
J u tro  ś w ię to  A r m ii R a d z ie c k ie j

Nasz niezawodny
sojusznik

TE OBRAZY starsi mają w pa­
mięci. M łodsi poznają je  za po­
średnictwem prasy, kina, teatru, 
literatury: Oto pełne ekspresji 
zdjęcie przedstawiające oficera 
A rm ii Radzieckiej, rozłożone sze­
roko ręce, wzywającego tym ge ­
stem swych podkom endnych do 
a!oku na wroga. Inny fotogram : 
m ieszkańcy polskiego miasta w i­
tają swych w yzwolic ie li —  żołnie 
rzy Kraju Rad. I jeszcze jedno u- 
ięcie z film owego kadru: Na tle 
Bramy Brcn ienburskie j setki posta 
ci w zielonych mundurach w iw a­
tujących z okazji berlińskiej w ik­
torii. A le zanim do niej doszło,

67 rocznica Armii Radzieckiaj

fpcU.ERie młodzieży 
W  TM-E

Arm ia Radziecka m usioła najpierw 
cofnąć się aż pod Moskwę, Lenin­
grad i Stalingrad, by później, ze­
brawszy s iły  przejść do nieusta­
jące j ofensywy. Był to przełom o­
wy m oment II wojny światowej, 
zw iastujący początek końca h itle ­
rowskie j klęski.

Decydujący w kład w rozgrom ie­
nie III Rzeszy wniosła Arm ia Ra­
dziecka. M ieliśmy i my, Polacy, 
tę historyczną satysfakcję, współ­
uczestnicząc jako je j sojusznicy w 
wyzwoleniu ojczystego kraju i w 
zdobyciu Berlina.

Kroniki polsko-radzieckiego bra 
terstwa broni sięgają czasów du­
żo wcześniejszych. Zrodziła je 
Rewolucja Październikowa, w kió 
re j licznie uczestniczyli Polacy. 
Naszą obecność w  obronie w ła ­
dzy radzieckiej dokum entował m. 
in. Pułk Czerwonej W arszawy. Wy 
storczojące to podstawy by świę- 

(D okończen ie  na  s tr. 3)
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W  Z A K Ł A D A C H  p ra c y , a ta k że  
v / lic zn y c h  szko łaph  S zczec ina o d ­
b y ły  się w c z o ra j w ie c zo rn ic e  i spo­
tk a n ia  z k o m b a ta n ta m i, z w ią za n e  
z 67 ro czn icą  p o w s ta n ia  A r m ii  Ra­
d z ie c k ie j. Jest to  je d e n  z a k c e n ­
tó w  obchodzonego  w  ty m  ro k u  40 
- Ie c ia  z w y c ię s tw a  n ad  fas zyzm e m  
h it le ro w s k im .

W c z o ra j u ro czy s ta  a k a d e m ia  od 
b y ła  się  w  T e c h n ik u m  M ec h a n ic z -  
n o -E n e rg e ty c z n y m . W śród  p rz y b y ­
ły c h  na to  s p o tk a n ie  zn a le ź li się 
ucze stn ic y  w a lk  o M o s k w ę  i  S ta ­
lin g ra d  — P o la c y , b y l i  żo łn ie rze  
A r m i i  R a d z ie c k ie j.

P rz y b y l i  ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z  w o je w ó d z tw a  i  m ia s ta . K o n ­
s u la tu  G e n e ra ln e g o  Z S R R  w  Szcze­
c in ie . o f ic e ro w ie  P ó łn o c n e j G ru p y  
W o js k  A r m ii  R a d z ie c k ie j. M ło d z ie ż  
szk o ln a  z z a in te re s o w a n ie m  w y s łu ­
c h a ła  w sp om nień  z o kre su  b ite w  
w  szeregach  a r m ii — w y z w o lic ie lk i.

R e fe ra t  o k lic zn o ś c io w y  w y g ło s ił 
s e k re ta rz  K W  P Z P R  C zes ław  U ś c i-  
n o w ic z .

O rg a n iz a to re m  a k a d e m ii b y ł Z a ­
rzą d  W o je w ó d z k i T P P R  w  S zcze­
c in ie  i  d y re k c ja  szk o ły .

(WiJ)

J u ż  p o  ra z  t r z ec i

Wakacyjna wymiana 
Polska -  NRD

W A R S Z A W A  P A P . W  W arszaw ie  odb y ło  się p ie rw sze  po- n iż  w  ub. r ., zaś w  Polsce g ~  
siedzenie C entra lnego  S ztabu O peracy jnego , k tó reg o  zadaniem  c ić  będziem y 137,5 tys . m łod ych  
je s t k o o rd y n a c ja  te c h n ic z n o -o rg a n iz a c y jn y c h  i  p ro g ra m o w y c h  o b y w a te li N RD , t j .  o 50,5 tys. 
p rzyg o to w ań  do tego roczne j w y m ia n y  w y p o c z y n k o w e j dz iec i i  w ię ce j n iż  —  w  1984 r .  Na leży 
m łodz ieży  P o ls k i i  N R D . Podczas posiedzenia , k tó re  p ro w a ­
d z ił m in is te r  ds. m łodz ieży  —  A n d rz e j O rn a t zazna jom iono  się (D okończenie  na s tr. 2) 
z in fo rm a c ja m i na  te m a t s tanu  d otychczasow ych  p rzyg o to w ań  i  
da lszych  d z ia łań  w  ty m  zakresie.

Kcirferertcjci J. Urbana

» P o  froeesis w Toruniu 
♦ Wizyta prymasa Glempa 

w W. Brytanii
N A  P Y T A N IA  d z ie n n ik a rz y  z r e n c j i ' p ra sow e j rze czn ik  p raso- 

ca łego k ra ju  dotyczące p ró b ie - w y  rządu  J e rzy  U rba n . A  oto 
m ó w  spo łeczno-gospodarczych i fra g m e n ty  k o n fe re n c ji.  (P e łny  
p o lity c z n y c h  k ra ju  o d p o w ia d a ł teks t zamieszcza p rasa poram- 
21 bm . na  com iesięcznej k o n fe - na).

W roku szczecińskiego 

40-lecia

Pcdrleśmy rangę 
czynów społecznych

Z A S A D A  d ob ro w o lno śc i —  
podstaw ą czyn u  społecznego.
To  hasło  d o m in o w a ło  na wczo­
ra js z e j narad z ie  W o je w ó d z k ie j 
K o m is ji C zyn ów  S połecznych, 
w  k tó re j u d z ia ł w z ię li także  
p rze w od n iczący  k o m is ji te ren o ­
w ych .

(D okończen ie  na s tr. 2)

IRA —  zaprzecza

Czyje dolary?
L O N D Y N  P A P . Z  B e lfa s tu  dono­

szą , że w  c z w a rte k  Ir la n d z k a  
A r m ia  R e p u b lik a ń s k a  z a p rze c zy ła , 
ja k o b y  z a s e k w e s tro w a n a  p rzez w h .  
dze d u b liń s k ie  k w o ta  1,75' m in  doi. 
n a  k o n c ie  w  je d n y m  z  Ir la n d z k ic h  
ban k o w i, b y ła  w ła sn o ś c ią  IR A .

— J A K  rzą d  o ce n ia  — n a jo g ó l­
n ie j rze c z  b io rą c  —  re a k c je  spo­
łe cze ń stw a  n a w y ro k i og łoszone w  
procesie to ru ń s k im ?  — z a p y ta ł dz ie ń  
.n ik a rz  P A P .

— R ząd  n ie  o c e n ia ł re a k c ji  spo­
łe cze ń stw a  n a s p ra w ę  s ą d o w ą. M o ­
g ę  je d n a k  p o in fo rm o w a ć  o w y n i­
k a c h  b a d a ń , k tó re  p rz e p ro w a d z ił 
O ś ro d ek  B a d a n ia  O p in ii  P u b lic z n e j

(D okończen ie  na s tr. 2)

W  T E N  SPO S O B  —  pasze 
d z ie n n ik a rz  P A P  —  za ina u gu ­
ro w a n o  d z ia ła ln o ść  zw iązaną  z 
p rzedsięw zięc iem  o szczególnym  
w y m ia rz e  id eo  w io -w ycho w a w ­
czym  i m asow ym  charakte rze . 
W a rto  p rzyp om n ie ć , że to  ju ż  
trze c i ro k  z rzędu, na m ocy 
rzą d ow ych  p o rozum ień  o rg a n i­
zowana będzie —  na dużą  ska­
lę  — a k c ja  w a k a c y jn e j w y m ia ­
ny m łod ych  o b y w a te li obu  b ra t 
n ic h  k ra jó w . W  h r. n a s tą p i da l 
sze znaczące zw iększenie  liczb y  
dz iec i i  m łodz ieży, k tó ra  sko­
rzys ta  z te j a tra k c y jn e j,  z w ią ­
zanej z w y ja zd em  poza g ran ice  
swego k ra ju  fo rm y  w yp oczyn ­
ku . P rz e w id u je  się, że do N R D  
w y je d z ie  ok. 157,5 tys . m łodych  
P o la kó w  —  o 32,5 tys , w ięce.

Mad Kanadą

Kolejna próba
£irerykansklej rakiety
O T T A W A  P A P . N a  d z iś  w ła ­

d ze a m e ry k a ń s k ie  i  k a n a d y js k ie  
za p o w ie d z ia ły  k o le jn ą  p ró b ę  z atn  
ry k a ń s k im  p o c is k ie m  m a n e w ru la -  
c y m  w  obszarze p o w ie trz n y m  K a ­
n a d y .

MSK w spółdzielni „Dqb‘

Kto podbija cipsze?
J A K  w ie d z ą  n a s i  C z y te ln ic y , w c z o r a j  n a  s p e c ja ln ie  z w o ia -  

d o b ie g a ją  k o ń c a  k o n tro le  Drze- p o s ie d zen iu  za rz ą d u  s p ó łd z łe i-
prow adzane  w  spó łdz ie lczośc i * „ £ £ £
m ie s z k a n io w e j p rzez szczeciń- c z e j, a d m in is tra c ji  1 s a m o rzą dó w  
s k ie  d e le g a tu ry  N IK  i  Iz b y  S k a r m ie s zk a ń c ó w , in s p e k to rz y  N a jw y ż -
L . „ ia !  ____  . .  . s ze j Iz b y  K o n tr o li ,  z s ze fem  d e le -
bow e j. D o tyczą  o n e  g ło w n ie  z a - g a lu r y  — W a c ła w e m  P o d s iad łą  —  
g a d n ie n  ż y w o  in t e r e s u ją c y c h  p rz e d s ta w il i w y n ik i  s w e j p ra c y . P r e  
O g ó ł lo k a t o r ó w ,  a  W ię c  k w e s tii *e n to w a n y  p ro to k ó ł to  d o k u m e n t I g ró d

’ . '  bardzo nbszernv rilatpsn tpż wvlira I

Dziś Plenum KW PZPR

■Przed wojewódzką 
konferencją

D Z IŚ  przed  p o łu d n ie m  w  
s a li k o n fe re n c y jn e j K W  
P ZP R  rozpoczę ło  się p le ­
n u m  in s ta n c ji w o je w ó d z ­
k ie j.  P rze dm io te m  o b ra d  są 
m a te r ia ły  na W o je w ó dzką  
K o n fe re n c ję  S p raw o zd aw ­
czą.

Ultim atum  USA
wobec Belau
T O K IO  P A P . S ta n y  Z je d n o c zo n e  

p o s ta w iły  u lt im a tu m  n ie w ie lk ie m u  
k r a jo w i le żąc em u  w  s tre fie  O ceanu  
S p o k o jn e g o  —  R e p u b lic e  B e la u , do­
m a g a ją c  się od n ie j co fn ię c ia  z a ­
k a z u  n a w w o że n ie  b ro n i ją d ro w e j .  
N a  s p o tk a n iu  z  d z ie n n ik a rz a m i spe­
c ja ln y  p rz e d s ta w ic ie l p re z y d e n ta  
U S A  do  s p ra w  M ik r o n e z ji ,  F re d  
S e d er o ś w ia d c zy ł, że rzą d  R o n a l-  . 
d a R ea g an a n ie  p rz y z n a  m im o  de­
c y z j i  O N Z , n ie po d le g ło śc i te m u  te ­
r y to r iu m  p o w ie rn ic z e m u  U S A  do  
czasu k ie d y  do  k o n s ty tu c ji B e la u  
n ie  zo s tan ą  w p ro w a d z o n e  z m ia n y  
w y g o d n e  d la  B ia łe g o  D o m u .

R eagan 
z n ó w  „p o u cza

W A S Z Y N G T O N  P A P . N a  c z w a rt ­
k o w e j k o n fe re n c j i  p ras o w e j p re z y ­
d e n t R ea g an  s ta ra ł się u zasadn ić  
p ra w a  S ta n ó w  Z je d n o c zo n y ch  do 
in g e r e n c j i w  w e w n ę trz n e  s p ra w y  
N ik a ra g u i .  R e a g a n  p o w ie d z ia ł 
w p ro s t, że rzą d  n d ka rag u a ńs k i n ie  
p o chodzi z  w y b o r ó w  1 d la te g o  obo­
w ią z k ie m  S ta n ó w  Z je d n o c zo n y ch  
je s t  w s p ie ra n ie  re b e lia n tó w  a n ty -  
sandin-ow skich . R ó w n ie ż  a r b i tra ln ie  
p re z y d e n t u s to su n k o w ał się do w y ­
s u w a n y c h  p rze z  za c h o d n ich  p a rtn e ­
ró w  U S A  p o s tu la tó w  w  s p ra w ie  
p o w s trz y m a n ia  z a w ro tn e g o  w zro s tu  
k u rs u  d o la ra . R ea g an  , .p o u czy ł”  so­
ju s z n ik ó w  zac h o d n ich , iż  sw e p ro ­
b le m y  w a lu to w e  sk u te c zn ie  ro z w ią ­
żą , je ś li p rze d te m  p o s ta ra ją  się po ­
s ta w ić  n a  nog i ro d z im e  go sp o d ark i. 
W e d łu g  R ea g an a  n ie  m ożna „ b a ­
w ić  się d o la re m ”  p o n ie w a ż  ta k ie  
p o stęp o w a n ie  s p o w o d o w a ło b y  je d y ­
n ie  p o w s ta n ie  g w a łto w n e j in f la c j i .

Przed XIX Plenum KC PZPR

czynszów . (D okończen ie  na s tr .  2)

W Wojewódzkim Szpitalu Zespolonym 
-  lekarze o sobie i środowisku

T R W A J Ą  p rz y g o to w a n ia  do X IX  p lena rnego  posiedzenia K C  
P ZPR . Tem atem  o brad  będzie  „R o la  i  znaczenie in te lig e n c ji w  
s o c ja lis tyczn ym  ro z w o ju  P o ls k i” . O d b y w a ją  się o tw a r te  zebra ­
n ia  P odstaw ow ych  O rg a n iz a c ji P a r ty jn y c h , s k u p ia ją c y c h  ś ro ­
d o w is k a  in te lige n ck ie . W c z o ra j w  ta k im  w ła śn ie  zeb ran iu  POP 
k a d ry  m e d yczn o -p ie lę g n ia rsk ie j W O J E W Ó D Z K IE G O  S Z P IT A ­
L A  ZE S P O LO N E G O  IM .  M  S K Ł O D O W S K IE J -C U R IE  W  
S Z C Z E C IN IE  u czes tn iczy ł dzień n ik a rz  „K u r ie ra ” .

F O R U M  '

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA : 24 J 
lu te g o  1885 r .  u ro d z ił się r  
S ta n is ła w  Ign a cy  W itk ie -  # 
w icz.

(D okończen ie  na s tr. 2)

N A  P A R T Y J N Y M
poruszono chyba w szys tk ie  p ro ­
b le m y  n u r tu ją c e  ś rodow isko  m • 
d y k ó w . S praw ą  n a jis to tn ie jszą 
je s t —  zdaniem  d y s k u ta n tó w  — 
w ła ś c iw e  tra k to w a n ie  ka d ry  
m edyczne j i pielęgraiarsikie j, in ­
ne miż dioiąd sp o jrzen ie  na  od­
pow ied z ia ln ą  pracę s łużby z d ro ­
w ia . F ru s tra c je  często w y n ik a ­
ją  z is to tn ych , a n ie  zaspokojo ­
n ych , po trzeb  soc ja lnych  .i b y ­
to w y c h . O bse rw u je  się d oku cz li 
w y  o d p ły w  ka d r, zwłaaaoza spo 

personelu  pom ocniczego, 
- lę rn ia re k , a m a lity - 

(D okończenie  na  s tr. 2)
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Wakacyjna wymiana
(D okończen ie  ze s tr. 1) 

też p od kre ś lić , że w ypoczynek , 
or;>;a.:iizowany we w sp ó łp ra cy  z 
N ILD, s ta n o w i In te g ra ln a  część 
a k c ji so c ja lne j naszego paftst-wa 
w  zakresie  w a k a c ji dz iec i i 
m łodz ieży.

P R Z Y  or**n .b s n va ni.u  te g o ro ^ ' - 
w y m ia n y  n ie w ą tp liw i«  p rz y d a tn e  
hęda. a dow odem  tego  b y ło  w ła ś ­
n ie  p o sie d zen ie  C e n tra ln e g o  S ztab u  
O p e ra c y jn e g o , dośw iad c zen ia  z 00- 
p r/o d m ic h  la t . C h o d z i tu  m . . in . o 
w za jem no ś ć  i p a r tn e rs k i c h a ra k te r  
d z ia ła n ia  ob u  s tro n , o s tw o rze n ie  
m o żliw o śc i łą c ze n ia  w y p o c z y n k u  
w a k a c y jn e g o  m ło d z ie ż y  z p rac a  soo 
łe c zn ie  u ży te c zn ą , o za p e w n ie n ie  
a t ra k c y jn e j DFacy id e o w o -w y c h o ­
w a w c z e j słuźa ce i u m a c n ia n iu  po­
sta w  ln te rn r .e jo n a lis ty c z n y e h  i jed-_ 
noeześnie o w y k o rz y s ta n iu  szans" 
zac ie śn ie n ia  P a rtn e rs k ic h  k o n ta k tó w  
i  w s p ó łp ra c y  'm ie d zy  so c ja lis ty c zn y  
m i z w ią z k a m i m ło d z ie ż y : 7.SM P. 
Z M W , Z H P  i Z S P  z o rg a n iza c ja  
W o ln e j M ło d z ie ż y  N ie m ie c k ie j  
(F I).T ). Is to tn y m  e le m e n te m  przed ­
s ię w z ię c ia  lest u d z ia ł w  mim z a k ła ­
d ó w  o ra e v  w , P o 'sce i N R D . o rg a ­
n iz a c j i '  zw ią zk o w y c h  obu k r a jó w  -

zg o d n ie  z p o ro zu m ie n io m  z a w a rty m  
w  te j sp ra w ie .

T e g o ro c zna  w y m ia n a  w a k a c y jn i  
m ie d zy  P o ls ką i N R D  m a ró w n ie ż  
szczegó lny c h a ra k te r  ze w z g lę d u  na 
p rz y p a d a ją c e  w  b r . d o n iosłe  ro cz­
n ic e : 40 le c ia  zw y c ię s tw a  n ad  fa ­
szy zm e m  h it le ro w s k im  i zak o ń cze ­
n ia  I I  w o jn y  ś w ia to w e j, u s ta n o w ie ­
n ia  p o d staw  trw a łe g o  p o k o ju  w  
E u ro p ie  n a  m o cy  u k ła d ó w  w  J a ł­
cie 1 P o c zd am ie . 35 ro c zn ic y  po d ­
p is an ia  U k ła d u  Z g o rze le ck ie g o , 
C h o d z i ta k ż e  o u d z ia ł w  obcho-da 
M ię d zy n a ro d o w e g o  R o k u  M łodzież-.' 
og łoszonego p rzez  O N Z  1 p rzede  
w s zys tk im  o w y k o rz y s ta n ie  w a k a ­
c y jn e j w y m ia n y  w  P r z y lo t  ow a- 
n-iach do X I I  Ś w ia to w e g o  F e s tiw a ­
lu  M ło d z ie ży  i S tu d e n tó w  „ M o s ­
k w a - ® ” ,- pod has łem  ..O  a n ty im p e -  
r la H stye zn a  soH darność1. p o k ó j. o rz v  
ja ź ń ” .

Uroczystości w Warszawie

175 rocznica urodzin
Fryderyka Chopina

W  175 R O C Z N IIJ  u ro d z in  F ry d e ­
r y k a  C h o p in a  — ś w ia t m u zy c zn y  
i  m iło ś n ic y  tw ó rczo ś c i W ie lk ie  
k o m p o z y to ra  oddadzą h o łd  jego  
p am ięc i. D z iś  w  w a rs za w s k im  koś- 
. ie le  św . K rz y ż a , gdzie ż& ż  
;;e u rn a  z sercem  C h o p in a , d e le ­
gacje m ie s zk a ń c ó w  s to lic y  i  in s ty ­
t u c ji  k u l tu r a ln y c h  złożą w ie ń c e  
W ie c zo re m  w  F ilh a rm o n ii! N a ro d o ­
w e j w  W a rs za w ie  w y s tą p i la u ró w  
M ię d zy n a ro d o w e g o  K o n k u rs u  C ho­
p in o w s k ie g o  w  1979 r. —  G a r r ic k  
O hlson . T e le w iz ja  P o ls ka , a za j e  
p o średn ie  tw e -n  ró w n ie ż  L u te rw l- '- 
- -  t ra n s m ito w a ć  będą z  Ż e la z o w e :  
W o li re c ita l c h o p in o w s k i w  w y k o ­
n a n iu  K a lin y  C z e rn y -S le f  ań s k łe j.

Pcfr.ieśmy rangę 
czynów społecznych

(D okończen ie  ze s tr. I)
W  tra k c ie  o brad  szczególny 

n ac isk  położono na  odbudow ę 
ra n g i czyn ów  społecznych. Po­

djęcie samego  czynu  w ym ag a  w y  
p ra cow a n ia  n ow ych  fo rm  i  spo­
sobów  angażow an ia  s ił społecz­
n ych  na  rzecz m ias ta , g m in y , 
czy w si. Z e rw a n ie  z p a p ie rk o ­
w ą  tra d y c ją  czynów , w ys trze g a ­
n ie  się ‘s p e k ta k u la rn y c h  prac 
społecznych, pozw a la ją cych  je ­
d y n ie  na s ta tys tyczn e  odn o to w a  
n ie, pod e jm o w an ie  d z ia łań  zgod 
n ych  z pogrzebam i m ieszkańców  
—  to  ty lk o  n ie k tó re  spośród 
lic z n y c h  g łosów , zm ie rza ją cych  
do w yp ra c o w a n i^ , n o w e j koncep 
c ji czynów  społecznych. S pe ł­
n ien ie  ty c h  w a ru n k ó w  je s t 
g w a ra n c ją  p e łn e j in te g ra c ji lo ­
k a ln y c h  społeczności.

Podczas sp o tka n ia  p rzeds ta ­
w io n y  zosta ł ró w n ie ż  ra m o w y  
p la n  czynów  społecznych  na  ła ­
ta  19i;ń— 90. ze szczególnym  
uw zg lęd n ien ie m  bieżącego ro k u . 
W  ro k u  czte rdz ies to lec ia  p rze ­
w id u je  się m . in . w y p ra c o w a n ie  
na rzecz m ia s t i  w s i naszego 
w o je w ó d z tw a  aż 315 m in  z ło ­
ty c h . 'F ę d ą  to  m . in . p race p rzy  
bud ow ie  szkó ł, p rze dszko li, żłób 
k ó w , d róg  g m in n y c h  itd .

Tydzień
(D okończen ie  ze s tr. 1)

23 lu teg o  (54 dz ień  ro k u ); 
słońce w ze jdz ie  o 6.35, a 
za jdz ie  o 17.04.

1 m a rca  (60 dzień ro k u ); 
słońce w ze jdz ie  o 6.22, a 
za jdz ie  o 17.15.

H O R O S K O P  osób u ro d zo ny ch  
m ię d z y  23 lu te g o  a  1 m a rc a . 
T o  czas p a n o w a n ia  R y b  (od  
2t lu te g o ) W iększość lu d z i u -  
Fod/.onych poci z n a k ie m  R yb , 
to  osoby o ła g o d n y m  c h a ra k te  
rze , zgodne, często  u s tę p liw e , 
a le  w  w y p a d k u  p o d ję c ia  j a ­
k ie jś  d e c y z ji, oceny c z y  - sądu, 
n ik t  n ie  je s t w s ta n ie  p rz e ­
k o n a ć  ic h , że n ie  m a ją  ra c ji .  

.J .ub ią sp o k ó j, k o n ta k t  z  p rz y ­
rodą, a szczególn ie, z w odą. 
L u b ią  ta k ż e  m u z y k ę , n ie  stro  
n ią  od u ciech  teg o  ś w ia ta , k tó  

*rc  o k re ś la n o  n ie gd y ś  ia p id a r -  
v -i° :  ..w in o , k o b ie ty  i ś p ie w t”  
O d  d z ie c ię cy ch  la t  m a rz ą , a  
.ich m a rz e n ia  często  w  p ó źn i e j -  
,szych la ta c h  -u da je  lm  się  z re ­
a lizo w a ć .

K L A R A

Mróz nie puszcza
PO w czo ra jszym  o c iep le n iu  

dziś w  nocy b y ło  znów  aimmo, 
a tem ośra^u ra  w yn io s ła  m inus 
9 o . Z a to k a , n iżow a, pod k tó ­
re  i w p ły w e m  zn a le ź liśm y się 
w c o rra i przesuw a się w  g łąb 
k ra ju  i w y p e łn ia . N a tom ias t u  
nas ro zb u d o w u je  s.ię k l in  w yźo - 
W '\  co p rzy  pó łn o cnym  k ie ru n ­
k u  w ia r a  w ró ż y  spadek te m - 

Na oo.cńc-zenie iłoda.i 
» z ^ m w ia d a  się ład  

n y , s łoneczny dzień.

Kto podbija czynsze?
(D okończen ie  ze str. O  ro zm a ite  syg na ły  i w ą tp liw o ś c i.

S tw ie rd z i ł także, że k o n tro la  
liśmy zagadnienia najbardziej, istot d a ła  w s k a z ó w k i do da lsze j p ra - 
s p V £ u = £ ,£ “ a C6W 1,uai 'n ¡t” , c.7 p rze p ro w a d za ją ce j ją  in<t*an- 

otóż generalnie rzecz biorąc N IK  c ń- Z a po w iedz iano  p rze p ra w a  - 
nie zakwestionował zasadności pod- d z rn ie  jeszcze w  ty m  ro k u  ko n - 
Sów m isSSuowjSbatiM  n § r  lril!i K a lta la o j l  stosow anych  
Ów najważniejszy składnik "czyn - P^rez ko*~una ’ re  f i rm y  u ~ łu ro - 
szu wynosi obecnie w Dąbiu 21 zł Z3 we, zaś ic h  „n ie chę ć”  do zaw ie - 

r a " ' a  « " ‘ o  20  s p i l i -
na została czynnikami zewnętrzny-' d^ iełezością /.ostanie p rz e la n ia ­
mi niezależnymi od spółdzielców ra  ' r -rzy  u dz ia le  w ła d z  w o ie w ó - 
(Zwyzka cen za •— —(Z w y żk a  cen  za w o dę., us iug i re in o n  fi 7 i f ,,!, 
to w ę  1 k o m u n a ln e  i teł.). u  • tŁ n -

D y r. P odsiad ło  p rze kaza ł ta k ­
że, że p rzeprow adzona  zostanie 
ro zm o w a  z d y re k c ją  O ddzia łu  
W o e w ćdzk iego  N B P , rozm ow a  
mo-iąca na  ce lu  u kró cen ie  z ja ­
w is k a  b ezkry tyczn e go  p rz y jm o ­
w a n ia  w s zys tk ich  fa k tu r ,  n rzed- 
s‘ o w ia n y c h  przez M P O . R P W iK , 
ju p r e .  Szczecińska de legatu ra

S.<ąd zaś w z ię ła  sic  ow a  k w o ta  
21 zł? J a k  w y ja ś n il i  p rze ;ls ta \v ic ie ic  
za rząd u  s p ó łd z ie ln i, w  ro k u  1933 
(a w ie c  Jeszcze p rze d  w s p o m n ia n e ­
mu p o d w y ż k a m i) p rze p ro w a d zo n o  
k a lk u la c je  ko s ztó w  e k s p lo a ta c y j­
n y c h . W y n io s ła  ona w ó w ozes 20 zł 
i  3 grosze od ka żd eg o  m e tra  k w a ­
d ra to w e g o . O d  tego czasu s y tu a c ja  
ek o n o m iczn a  r a d y k a ln ie  sie z m ie n i­
ła , co fn ię to  b o w ie m  soól M  d c /n ń u  
zn ac zn ą część d o ta c ji p a ń s tw o w

N A  s tw ie rd z e n iu  ty c h  fa k tó w  N IK  p rz e p ro w a d z i także  w  S M  
:zy w iśc ie  n ie  nnnrzońfaH in_ ”  re k  on ro lęoczyw iśc ie  n ie  pop rze s ta li in ­

sp ek to rzy  N IK . O kaza ło  się, że 
w y n ik  ich  p ra c y  stan ie  się 
is to tn y m  drogow skazem  d la  
dalszych  d z ia łań  sp ó łd z ie ln i. ' 
K o n tro le rz y  w y k a z a li b ow iem  
jednoznaczn ie , że — n a jp ro ś c ie j 
m ó w ią c  —  spó łdz ie lcy  b y li n a ­
ciągan i przez f i rm y  ko m u na ln e , 
dosta rcza jące  do m ieszkań  wo­
dę, c iep ło , w yw ożące  o dp ad k i. 
W ys ta w ia ne  za te  czynności fa k  
tu r y  b y ły  akcep tow ane  przez 
a d m in is tra to ró w  bez za s trzez ih , 
n ie  szukano m o ż liw o ś c i sp ra w ­
dzen ia  w ia ryg o d n o śc i ty c h  do­
k u m e n tó w .

■W IN Ą  za ta k i  stan  rze c zy  n ie  n a­
le ży  o czy w iś c ie  o b arc zać  je d y n ie  
p ra c o w n ik ó w  s p ó łd z ie ln i. J a k  sam i 
s tw ie rd z il i — M P O , R P W iK . a ta k że  
częśc iow o  W P E C , d z ia ła ją c  ja k o  
m o n o p o liśc i, p rz e d s ta w ia li a d m in i­
s tra to ro m  ..p ro p o z y c je  n ie  do o d rzu  
c e n ią ” . D oszło  n a w e t  do  le g o, że 
M P O  n a d a l n ie  ch c e  spisać ze spół 
d z ie ln ią  w ią ż ą c e j u m o w y  o k re ś la ­
ją c e j zasady współfTżia la n ia , ro z li­
cza n ia  się za n ie te rm in o w e  w y k o ­
n y w a n ie  usług  itp . A t rz e b a  w ie ­
dzieć, że t e o r e t y c z n i e  spół­
d z ie ln ie  m a ją  p ra w o  żadać b o n if i­
k a t  za n ie  dogrzan-e m ie s zk a n ia , za 
p rze p e łn io n e  w ie c z n ie  ś m ie tn ik i, za 
p rz e r w y  w  dostaw ac h  w o d y ...

C o  zaś się " ty c z y  w ła ś n ie  w o d y ... 
In s p e k to r  N IK  s tw ie rd z ił w rę cz , że  
s k o ro  n ie  w s zędzie  w  o sied la ch  m on  
to w a n e  są w o d o m ie rze , to  n ie  w ia  
d om o c zy  ilo ś c i d o s ta rc za n e j p rzez  
R P W IK  w o d y  są rz e c z y w is te , czy  
t y lk o  „n a  p a p ie rz e ” . S tą d  w n io s ek  
p o k o n tro ln y  s ta n o w ią c y  zre sztą  po  
tw ie rd z e n ie  p ro w a d z o n e j od d w óch  
ła t  p rze z  „ D ą b ”  a k c j i  m o n to w a n ia  
na w ła sn ą  rę k ę  w o d o w s k a zó w  p rzy  
k a ż d y m  b u d y n k u .

P O D C Z A S  w c zo ra js zeg o  fo ru m  
w ie le  te ż  m ó w io n o  o  z ja w is k a c h  
d e w a s ta c ji o s ied li p rz e z  sa m y ch  
m ie s zk a ń c ó w . O to  k i lk a  l ic z b : '  w  
1984 ro k u  w  zasobach S M  ..D ą b ” 
s k ra d z io n o  z k la te k  sc hodow ych  
2,5 tys iąc a  ża ró w e k , w y b i ło  600 m  
k w . szyb w  p iw n ic a c h , zn iszczono  
1700 k r z e w ó w . 100 d rz e w , o n a w e t  
sp a lo n o ... w in d ę  (koszt le j  n a p ra ­
w y  w y n ió s ł o k . 6fi0 tys . z ł) . Z a  o w e  
a k t y  w a n d a liz m u  p ła c a  o czy w iś c ie  
w s zyscy . •

P rz e d s ta w ic ie le  za rza d u  i  ra d y  
n a d z o rc z e j sp ó łd z ie ln i s k ła n ia ją  się  
w ię c  do  z e rw a n ia  z p ra k ty k ą  ró w ­
n o m ie rn e g o  ro z k ła d a n ia  na ogół 
m ie szk ań c ó w  k o s ztó w  e k s p lo a ta c ji i 
re m o n tó w . N a  p o c zą te k  p la n u je  się  
o d d z ie ln e  lic z e n ie  — i le  k o s z tu je  
e k s p lo a ta c ja  o kre ś lo ne g o  osied la , a 
n a s tę p n ie  ro z lic z a n ie  p o jed y n czy ch  
bud yn kó w ’ czy n a w e t  k la te k  scho­
d o w y c h . T a m  g d z ie  d e w a s ta c ja  n a ­
stępow ać b ę d z ie  •n a js zy b c ie j, k o n ­
s e k w e n c je  f in a n s o w e  o d czu ją  sam i 
m ie s zk a ń c y .

D Y R E K T O R  szczecińsk ie j d e -1 
le g a tu ry  N IK  W . P odsiad ło  pod ­
s u m o w u jąc  s tw ie rd z ił,  iż  z a in - : 
te resow an ie  o p in ii p u b lic z n e j 
p ro w a d z o n y m i k o n tro la m i jes t 
o lb rz y m ie . D o Insp e k to ró w , zgla 
sza li się lo k a to rz y , p rze kazu ją c '

re a liz a c ji 
n r ?ed s taw ion ych  spó łdzie lcom
w n io sków .

H e n ry k  M O R A W S K I

Po procesie w Toruniu
(D okończen ie  ze str. 1)

przy , P o ls k im  R a d iu  i T e le w iz ji. 
P ie rw s z y  sondaż p rze p ro w a d zo n o  23 
i  29 s ty c zn ia  b r ., a  w ię c  w  to k u  
t rw a n ia  p rocesu , zaś d ru g i _  11
1 12 lu te g o , a w ię c  w  k i lk a  d n i po  
o g łoszen iu  w y ro k ó w  w  s p ra w ie  o 
u p ro w a d z e n ie  i  za b ó js tw o  ks iędza  
P o p ie łu s z k i.

O k o ło  83 p ro c . d o ro s łe j ludności 
P o ls k i p o w ia d a , że c ze rp a ło  in f o r ­
m a c je  o p rocesie  z te le w iz j i .  61 
p ro c . -  z P o ls k ieg o  R a d ia , 57 p roc. 
— z p ras y  co d z ie n n e j, 14 p ro c . — z 
ra d io w y c h  a u d y c ji  z a g ra n ic zn y c h  
n a d a w a n y c h  w  ję z y k u  p o ls k im , 13 
p rc c  — z  ty g o d n ik ó w  1 ty le  sam o
2 ró żn eg o  ro d z a ju  ź ró d e ł k o ś c ie l­
n yc h .

Je d n o  z p y ta ń  o b u  so n d a ży  d o ­
ty c z y ło  o ce n y  rze te ln o śc i in fo rm o ­
w a n ia  spo łeczeństw a o p rzeb ieg u  
procesu . P o z y ty w n e j o d p o w ie d z i w  
p ie rw s z y m  sondażu u d z ie liło  53 
p ro c  b ad a n yc h , zaś w  d w a  ty g o d ­
n ie  p ó ź n ie j o d se te k ta k  m ó w ią cy ch  
sk o c zy ł do  73 p ro c . P o  zak o ń cze n iu  
procesu  i  o g łoszen iu  w y ro k ó w  t r z v  
c z w a r e  sp o łe cze ństw a o o z v ty w n ie  
o ce n iło  rze te ln o ś ć  in fo rm o w a n ia  o 
p rzcb .eg u  p rocesu . M o żna p rzyp u s z­
czać, że w zro s to w i o cen  p o ż y ty w -  
n y e h  s p rz y ja ł fa k t  e m ito w a n ia  
p rze z  te le w iz ję  o b sze rn yc h  i: wszech  
» w o n n y c h  sp ra w o zd ań  z  p rocesu. 
O k . 23 p ro c . a n k ie to w a n y c h  w  p ie r ­
w s zym  sondażu  i  ju ż  t y lk o  o k  14 
p roc. w  d ru g im  -  w y ra z iło  o p in ię , 
że p rz e k a z y w a n e  o p ro ce s ie  in fo r ­
m a c je  b y ły  ra c ze j n ie rze te ln e . Z a  
z d e c y d o w a n ie  n ie w ia ry g o d n e  u zn a -  
.0  in fo rm a c je  pochodzące z k r a jo ­
w y ch  środ k ó w  m asow ego  p rz e k a z u  
o rin o w le d n k) - 8 p ro c . i  po p rocesie  
ty lk o  2 p roc.

O g ó ło w i re s p o n d e n tó w  zadano  też  
p y ta n ie , c zy  ic h  z d a n ie m  sp ra w a  
w p ro w a d zen ia  i  za b ó js tw a  ks iędza  
P o p ie łu s zk i zosta ła  w  p e łn i w y ja ś ­
n io n a . T a k  — o d p o w ie d z ia ło  53 
p roc. b a d a n y c h , ra c ze j n ie  — 20 
o roe.. n ie  _  10 p ro ć i Reszta n ie  
w y ra z i ła  ż a d n e j o p in ii.

P R Z C D S T A W ir h L  D T V :  C zv  
m ó g łb y  pan  sk o m en to w a ć  podróż

- -  N ie  m a  ogólnego zw y c z a ju , aby  
rzą d  k o m e n to w a ł w iz y ty  p rym as a  
i n ie  m a  też  żadnego  szczególnego  
n o w o d u  k u  te m u . a b y m  k o m e n to ­
w a ł tę p o d ró ż . N a to m ia s t m o *e  sko  
m o n to w a ć  p e w n ą  u b oczną o k o lic z ­
ność te j  w iz y ty , w  postaci te k s t» , 
’ a k i u k a z a ł się n a p o w ita n ie  p o l-  
• k :ego p ry m a s a  w  gazeć!e S u n d a y  
T im e s ”  t r z y  d n i te m u . W y d ru k o w a -

W Wojewódzkim Szpitalu Zespolonym
(D okończen ie  ze str. 1)

k ó w  m edycznych , fa rm a ceu tów , 
la b  D ran iów . .Od chodzą do b a r­
d z ie j in tra tn y c h  prac. M ło d y m  
le ka rzom  zarzuca aię często 
b ra k  postaw  spo łeczn ikow sk ich  
•i a l . r u izm u. Tym czasem  na p rzy  
k ła dz ie  p ro b le m ó w  k a d ry  W o je ­
w ódzkiego  S zp ita la  Zespolonego 
w  naszym  m ieście  w y ra ź n ie  w i­
dać. że ta  g ru pa  zaw odow a w y  
ra źn ie  ods ta je  od in n y c h  w  po 
s ia da n iu  ro z m a ity c h  p rz y w ile ­
jó w  soc ja lnych .

S P R A W Y  b y to w e  n ie  b y ły  je d y ­
n y m  te m a te m  d y s ku s ji. P rz y p o m ­
n ia n o  c e n n e  zas łu g i k a d ry  szp ita la . 
W k ró tc e  b ęd z ie  on o b ch o d z ił 40-le -  
e le  is tn ie n ia . P o w s ta ł — co p rzy ­
p o m n ia ł d y r e k t o r  p la c ó w k i —- d r  
K o r n ia k  — w  o p arc iu  o b azę  00  
b y ły m  z a k ła d z ie  o o ie k i spo łeczne j. 
W  la ta c h  cz te rd z ie s ty c h  d y s p o no ­
w a ł 70 m ie js c a m i. D ziś  szp ita l m a  
1900 łó że k  i 26 o d d z ia łów , posiada
sp e c ja lis ty c zn e  w yposażen ie .

W y k o rz y s ta n ie  zg ro m ad zo n e j tu  
a Par a i u ry  m etl y e zn o -Ia b o r a ło r y  in o j. 
zw łaszcza w  c e n tru m  d ia g n o s tv k i — 
u p las o w a ło  o s ta tn io  szczec iński W  o 
je w ó d z k i S z p ita l Z es p o lo n y  n a czo  
ło w y rn  m ie js c u  w  Polsce.

O s ią g n ię c ia  są d z ie łe m  le k a rz y  
p ie lę g n ia re k , p ers o n e lu  pom ocn icze  
go. D odać trze b a . Iż  p ac je nc i po­
p u la rn e g o  ..s zp ita la  a rk ó ń s k ie g o ”  
ch w a lą  tę  p la c ó w k ę  le czn ic zą , ce­
n ią  p rac ę  le k a rz y . S ta n o w i to  dos 
k o n a ły  p o te n c ja ł. D la te go  m . in . 
na o tw a r ty m  ze b ra n iu  P O P  7. o  
strą k r y t y k a  s p o tk a ły  się te n d e n ­
c je  do  le k c e w a że n ia  ro li  in te lig e n ­
c j i  w  sp o łeczeństw ie

„ T rz e b a  p rz y p o m n ie ć  — s tw ie r ­
d z ił  je d en  z d y s k u ta n tó w  na ze ­
b ra n iu  ■— iż  le k a rz e  i p ie lę g n ia rk i 
są ty m  ś ro d o w is k ie m , k tó re  d o c ie ­
ra  do  w ie lu  lu d z i. T o  n ie  ty lk o  
s tw ie rd z e n ie  fa k tu , a le  nawożenie 
n a  nas szczególnego o b o w ią z k u . 
M u s im y  s w o ją  proca p rze k o n y w a ć  
lu d z i do  id e i p a r t i i  i  Jej c e ló w ” . 
F ru s tra c je  w y n ik a ła  n ie k ie d y  n ie  
z w ro g o śc i, a le  z  co d z ie n n yc h  k ło ­
p o tó w . k tó re  t ru d n o  p rze ła m y w a ć

Jest w ie le  b ra k ó w , a le  to  w ła śn ie  
p a r ty jn i in te lig e n c i p o w in n i tw o ­
rz y ć  a tm o s fe rę  do ic h  szybszego  
p o k o n y w a n ia .

N iezb ę d n a  je s t lepsza o rg a n iza c ja  
p ra c y , m ą d ra  p o lity k a  k a d ro w a . 
C zęsto  s tosunek le k a r z  — p a c je n t  
p rz e m ie n ia  się  u nas w u k ła d  pa­
c je n t  — a d m in is tra to r . T rz e b a  to  
z m ie n ia ć  w  in te re s ie  p a c je n tó w  i 
sa m e j s łu żb y  z d ro w ia . J e j zadan ia  
są o c zy w is te . N ie  b ez zn ac zen ia  
je s t tu  p rz y w ró c e n ie  le k a rz o m  i 
p ie lę g n ia rk o m  o d p o w ia d a ją c e g o  te 
k a d rz e  sta tusu m a te r ia ln e g o . N ie  
c h o d z i o a u to m a ty c zn e  p odw yższa­
n ie  św iad c zeń , le cz  o w a ru n k i p ra ­
cy g w a ra n tu ją c e  n a le ży te  p lace i 
u m o ż liw ia ją c e  ,  n ie zb ę d n e  k s z ta łc e ­
n ie .

ż e b ra n ie  P O P . z u d z ia łe m  w ie lu  
b e z p a r ty jn y c h , d o b rze  p rz y ś łu ż y łf  
się  p rzy g o to w a n io m  do n a jb liższe  
go p le n u m  K C  p a r t i i .  P o zn a n o  bo ­
w ie m  n ic  ty lk o  o p in ie  ś rod o w isk a . 
a!e też p rzy p o m n ia n o  sobie w /a ie  • 
n ie  o n ie z w y k le  w a żn y c h  s p ra ­
w ach .

łW . J u r . '

ła  ona bardzo  d z iw n y  a r ty k u ł,  o 
s z o k u ją c y m  ty tu le  „ K a rd y n a ł na l i ­
n ie ” . A u to re m  je s t p an  P e te r  G o d -  
w in . C z y ta m y  ta m  m . in .:  „ O b ­
s e rw a to rz y  d a ją  do z ro z u m ie n ia , iż  
za ró w n o  w ła d z e  p o lsk ie , ja k  i  G le m p  
z a a n g a żo w a n i są w  s k o m p lik o w a n ą  
p o d w ó jn ą  g rę  z p a p ie że m , k tó ry  
n a d a l pozo sta je  b ezp o ś red n im  k ie ­
ro w n ik ie m  p o isk .e g o  K o śc io ła , za -  
r fą d z a ją a  m m  p ę p rze z  G le m p a , s w o ­
je g o  posłusznego b iu ro k ra tę . R ze ­
czy w iś c ie , c ią g łe  p o d ró że  do  R z y ­
m u  u w ia ry g a d n ia ją  te o r ię  ch łopca  
na p o s y ik i ''

P o  p ie rw s ze  c h c ia łb y m  o św iad ­
czać że n ie p ra w d z iw e  są su p o zy c ję , 
ja k o b y  rzą d  p ro w a d z ił z k im k o l­
w ie k  ja k ą k e lw .e k  g rę  w o b ec p ap ie  
ża. Jest to  b łę d n e  co do  m e r itu m  
i  n ie s to so w n e  co do fo rm y . M u szę  
też  w y ra z ie  z d z iw ie n ie  ty m  n iespo­
ty k a n y m  w  Polsce i s zo k u ją c y m  
d la  p o ls k ie j o p in ii p u b lic z n e j to ­
n em , ja k im  p o s łu g u je  się  b ry ty js k a  
g aze ta  w  s:cs n k u  do p ry m a s a  J ó ­
ze fa  G le m p a , nazyw ając - go „ p o s łu ­
s zn y m  b iu ro k r a tą ”  i „c h ło p c e m  na  
p e s y lk i" .  T a k i  ton  a ro g a n c ji je s t  
s r rz e c z n y  z k u l tu r ą  p o lity c z n ą , ja k a  
u  nas p a n u je .

D a le j g aze ta  tw ie rd z i:  „ p o p rze d ­
n ik  Ł o p a tk i o k re ś lił sw ego czasu  
rz ą d o w ą  p o lity k ę  ta k :  „ J e ż e li n ie  
m o żem y zn is zczy ć K o śc io ła , to  po ­
w in n iś m y  p rz y n a jm n ie j n ie  d o p u ­
ścić. żeb y  s zk o d z ił” . Jest to  k ła m ­
liw a  in s y n u a c ja  pod a d re se m  rzą d u . 
Ż a d e n  p o ls k i m in is te r  ds. w y zn a ń  
n ie  d e k la ro w a ł in te n c ji  zn iszczenia  
K o śc io ła . Jest to  ju d z e n ie  i  po s łu ­
g iw a n o  się w  p u b l cy s ty ce  m e to ­
d a m i, k tó re  w  całości b u d zą  z d z i­
w ie n ie  i sp rze c iw  w  Polsce.

P o n a d ’ o p isze się o k a rd y n a le  
G le m p ie , że p o d d a je  się on p o k o r-  
n ; e d y k ta to w i p ań s tw a . „ W y d a je  
się. że w s zyscy z g a d za ją  się co do  
tego. Iż  G le m p  n ie b e zp ie c zn ie  p rz e ­
c h y la  sie ku  te m u  d y k ta to w i” . Z n o  
w u  chcę o św iad c zyć , że rzą d  n ie  
t y lk o  n ’e s tosu je  d y k ta tu  w  sto ­
su n k u  do K o śc io ła , ale  ta k ż e  ża d ­
nego nac. sku . K o śc ió ł je s t  s u w e re n ­
n y  w  s p e łn ia n iu  s w o je j m is ji i  k o ­
rzy s ta  z b a rd zo  d o b ry c h  m o ż liw o ­
ści fe j sp e łn ia n ia . B ry ty js k a  g aze ­
ta  im p u tu je  rz ą d o w i p o ls k ie m u  rz e ­
czy n ie p ra w d z iw e , czy n ią c  to  w  
sposób n ie g o d z iw y . P o n a d to  w  te] 
d z iw n e j p u b lik a c ji  c z y ta m y , że „ w  
P olsce u k u to  n o w y  cza so w n ’k :  
. .g le m o ić ” — o zn a c za ją c y  d łu g ie , ła ­
godzące g lę d z c w e  bez treś c i” . T u  
m o ” ę no7.u s taw ić  ocenie p o ls k ie j o -  
p ln ii  p u b lic z n e j o o ziom  te j  p u b ll-  
c y  s ty k i, k tó re  i sens no lega nn pod­
ju d z a n i'!  p o lsk 'eg o  K o śc io ła  i p o l­
s k ie j h ie ra rc h ii  do k o n f l ik tó w  z 
rzą d e m , a tą  d ro g ą  p ro w o k o w a n ie  
p o g orsze nia  zak re su  w s p ó łd z ia ła n ia  
m ię d z y  rządem  a K o śc io łem . Z re s z ­
tą  w  P olsce n ie  z n a n e  Jest s łow o  
.glo.m oić”  — są to  z w y k łe  z m y ­

ś len ia  1 im p e r ty n e n c je  pod adresem  
p ry m a s a .

D a le j gaze ta  s tw ie rd za , że „ K o ­
śc ió ł w  P olsce ro zp a d ł się n a k o n ­
fe re n c je  n ie po d le g ło śc io w y ch  re p u ­
b lik  p a ra f ia ln y c h " , ja k o  ż y w o  — 
n ie  o b s e rw u je m y  tego. Po  p ro stu  
— c a ły  te n  a r ty k u ł  to  w y ra z iś c ie  
a ro g a n c k ie  p ro w o k o w a n ie  k o n f l ik ­
tó w  w  P c ls  e m ię d z y  p a ń s tw e m  a 
K ośc io łem , w y ra ż a n ie  w  te n  specy­
fic z n y  sposób p o p a rc ia  d la  ks ię ży  
ro z p o lity k o w a n y c h , s k ra jn ie  w ro g ic h  
w o b ec w ła d z  i p rz e c iw s ta w ia n ie  ic h  
k ie ro w n ic tw u  K o śc io ła  — k tó re  jest 
lżo n e  za to . że je g o  po staw a  je s t  
po staw ą  re a lis ty c z n ą . A b y  p o s ta w ić  
k ro p k ę  n ad  „ i”  — jeszcze je d e n  
c y ta t  z  tego  a r ty k u łu :  „ W id m o  ro z­
le w u  p o ls k tc j k r w i  t k w i  m ocno  w  
ś w iad o m o ś c i G l-u n p a . Z ro b i on n ie ­
m a l w s zys tk o  żeb y  zapob ie c p rz e -  
o b lee zen iu  te j w iz j i  w  re a lia ” . A  
w ię c  w  k o n k lu z ji  p ry m a s o w i G le m ­
p o w i m a  s;ę za z 'e , że n ie  m a rz y  
o ro z le w ie  k r w i w  Polsce.

D o  tego n ie  m a m  ju ż  ż.adnego  
k o m e n ta rza .

N A R O D O W Y  B a n k  P o l­
s k i w p ro w a d z a  w  m a rcu  
do ob ie g u  now e  m o n ety  
m ie d z ia n o n ik lo w e  o n o m i­
n a le  20 z ł i  10 zł. D o ty c h ­
czasowe m o n e ty  o ty m  no ­
m in a le  zn a jd u ją ce  się  a k ­
tu a ln ie  w  obiegu za chow u­
ją  n ada l m oc p raw nego  
śro d ka  p ła tn 'c z prio.

C A F  —re p r .
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W A S Z Y N G T O N  P A P . P rz e b y w a ­
ją c a  z w iz y tą  o f ic ja ln ą  w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h  M a rg a re t  T h a tc h e r .  
bez w a h a n ia  p o d p isa ła  się  pod zb ro  
je n io w y m  p ro g ra m e m  a d m in is tra c ji  
p re z y d e n ta , z n a n y m  pod n a zw ą  
„g w ie z d n y c h  w o je n ” . J a k  z a k o m u ­
n ik o w a n o  p re z y d e n t  R e a g a n  i  p a n i 
T h a tc h e r  w y r a z i l i  zg o d ne p rz e k o ­
n a n ie , że  z b ro je n ia  są n a jle p s z y m  
sposobem  w y ta rg o w a n ia  n a Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k im  u s tęp s tw  w  z b li­
ż a ją c y c h  się ro k o w a n ia c h  g e n e w ­
s k ic h . S p o tk a n ie  o b y d w u  p rz y w ó d ­
c ó w  o k re ś lo n o  ja k o  „ p e łn y  s u k ­
ces” .

Iran

Z n a c z n y  w z ro s t 
e k s p o rtu  ro p y
P A R Y Ż  P A P  A g e n c ja  F ra n c e  

P re ss e , p o w o łu ją c  się n a za g ra n ic z ­
n y c h  s p e c ja lis tó w  w  T e h e ra n ie , p i ­
sze, iż  o b ec n ie  e k s p o rt ir a ń s k ie j ro ­
p y  n a f to w e j o s iąg n ą ł z p o w ro te m  
w y s o k i p u ła p  1,8—1,9 m in  b a ry łe k  
d z ie n n ie . P o r t f e l  z a m ó w ie ń  n a n a j­
b liżs ze  d w a , t r z y  m ie g iąc e  je s t ju ż  
p e łe n , co k o n tra s tu je  z o k re s e m  
z ko ń c a  zeszłego ro k u , k ie d y  to, 
sp rze d a ż  i ra ń s k ie j ro p y  sp ad ła  do 
p o z io m u  1 m in  b a ry łe k  d z ie n n ie . 
O b e c n ie  a ż  1/4 tego  e k s p o rtu  o d b y ­
w a  s ię  n a zas ad a ch  to w a r  za to w a r .

Z a g ra n ic z n i fa c h o w c y  p o d k re ś la ją ,  
że  I r a n  u d z ie la  o b ec n ie  n ie w ie lk ie ­
go  ra b a tu  — 1 d o la r  n a  b a ry łc e  
tz w . ro p y  le k k ie j  1 70 c e n tó w  na  
b a ry łc e  ro p y  c ię ż k ie j —  p rz y  od ­
b io rze  ro p y  w  p o rc ie  n a w y s p ie  
C h a rg , a b y  z re k o m p e n s o w a ć  pod­
n ie s ie n ie  s ta w e k  u b e zp ie c ze n io w y c h  
od  tz w . r y z y k a  w o je n n e g o . N a to ­
m ia s t p r z y  o d b io rze  ró p y  w  p o r ­
c ie  na w y s p ie  S i r r i  w  p o b liżu  c ie ­
ś n in y  O rm u z , sk ą d  e k s p o rtu je  się  
ro p ę  od n ie d a w n a , n ie  s to su je  się 
żad n e g o  ra b a tu .

J a k  w ia d o m o , w y sp a  C h a rg  z n a j­
d u je  się w  s t re f ie  og ło szo n e j p rze z  
I r a k  za  o b ję tą  d z ia ła n ia m i w o je n ­
n y m i i  stąd  też  n ie k tó re  ta n k o w c e  
p ły n ą c e  do  p o r tu  n a te j  w y s p ie  
a ta k o w a n e  śą p rz e z  ¡lo tn ic tw o  ir a c ­
k ie .

U W yciszanie incydentu strasburskiego

Echa odmowy Pertiniego
(Korespondencja z Rzymu)

G ŁO Ś N E  p ow ied ze n ie  p re z y d e n ta  P e rtin ie g o , że n ie  je s t sub- 
d iako n em  p re zyde n ta  Reagana i  że n ic  p o je d z ie  do S tra s b u r­
ga na obchody 40 ro czn icy  z w y c ię s tw a  nad  faszyzm em  —  w ciąż 
jeszcze ro b i „ ru n d ę ”  d o  w ło s k is i i T.!iPlin/in ;Am.pnnn;e i.:n : __„jeszcze 
sie.

Z E G A R K I k ie szon ko w e  z 
e m b le m a te m  m o s k ie w s k ie ­
go fe s tiw a lu , m ło d z ie żo w e ­
go będą z p ew n o śc ią  m i­
ły m  p o d a rk ie m  d la  p rz y ­
b y ły c h  z t e j  o k a z ji do  
Z w ią z k u  R a dz ieck ie g o  go ­
ści. C A F  —  T A S S

Republika Federalna

Ponura statystyka
B O N N  P A P . Z  d a n y c h  o p u b l ik o ­

w a n y c h  p rz e z  z w ią z e k  k r y m in o lo ­
g ó w  R F N  w y n ik a , że  w  1984 ro k u  
p o p e łn io n o  w  t y m  k r a ju  4,3 m in  
p rze s tę p s tw . W  p rze s z ło  p o ło w ie  w y  
p a d k ó w  s p ra w c ó w  n ie  w y k r y to .  
P rz e w o d n ic z ą c y  z w ią z k u  In g o  H e r ­
m a n  u w a ż a , że w  rze c zy w is to ś c i 
s y tu a c ja  w  d z ie d z in ie  p rze s tę p c zo ­
ści je s t  je szc ze b a rd z ie j n ie p o k o ją ­
ca. W  w y w ia d z ie  d la  g a z e ty  „W el*. 
am  S o n n ta g ”  o ś w ia d c z y ł o n , że  w  
R F N  w y k r y w a  s ię  t y lk o  je d n o  z  10 
p rze s tę p s tw . 213 w s z y s tk ic h  p rz e ­
s tę p s tw  w  R F N  w  1984 ro k u  p r z y ­
p a d ło  n a  k r a d z ie ż e  z w ła m a n ie m .

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORi •

Łyżwiarskie maratony w Giżycku i Leeuwarden

Na 50 i ICO km wygrali Polacy,
ale na 2G0 km nie dali rady

P R Z Y  P IĘ K N E J ,  m ro ź n e j i  sło ­
n e c z n e j pog od z ie  z je d n o d n io w y m  
„ p o ś liz g ie m ”  s p o w o d o w a n y m  o póź­
n io n y m  p rz y ja z d e m  e k ip y  h o le n d e r

Kalejdoskop
F IB A K  W Y G R A Ł  Z  M A Y O T T E

A U T O R E M  sp o re j n ie s p o ­
d z ia n k i n a  t u r n ie ju  te n is o w y m  
G ra n d  P r i x  w  T o ro n to  b y ł  
W o jc ie c h  F ib a k . W  o s ta tn im  
m e c zu  p ie rw s z e j ru n d y  F ib a k  

* p o k o n a ł z w y c ię z c ę  o s ta tn ie g o  
» 'tu rn ie ju  w  D e lr e y  B e a c h , T i -  
m a  M a y o t te  7:5, 7:6 ( w  t ie -  
-b r e a k u  7:4). A g e n c je  p o d k re ­
ś la ją  z n a k o m itą  g rę  F ib a k a  o -  
ra z  je g o  d o s k o n a ły  se rw is . Spo  
tk a n ie  t r w a ło  94 m in u ty .

S U P E R L IG A  
T E N IS A  S T O Ł O W E G O

R O Z E G R A N A  zo sta ła  p rz e d ­
o s ta tn ia  k o le jk a  s p o tk a ń  e u ro ­

p e j s k i e j  s u p e r lig i w  te n is ie  
¡s to ło w y m . K a n d y d a c i do  p ie r -  

'w s z e g o  m ie js c a  zes p o ły  C SR S  
' i  S z w e c ji bez t ru d u  w y g r a li  

s w o je  m e cze . P o la c y  z n a jd u ją  
się n a  3 m ie js c u .

W  o s ta tn ie j k o le jc e  8 m a r -  
, ca g ra ć  b ęd ą : C S R S  — P o l­
eska, R F N  — S z w e c ja , . J u g o ­
s ła w ia  — W ę g ry , H o la n d ia  — 
A n g lia . O  i le  S zw e d o m  M ię ­
d z y n a ro d o w a  U n ia  T e n is a  Sto  
ło w e g o  ( E T T U )  n ie  o d b ie rze  

i p u n k tó w  za r e k la m ę  n ie w ła ś c i 
w e g o  s p rzę tu , to  o n i z p e w ­
n o śc ią  z w y c ię ż ą  w  b ie żą c y c h  
ro z g ry w k a c h .

Z  B O IS K  P IŁ K A R S K IC H
P R Z E B Y W A J Ą C A  w e  W ło ­

szech k a d ra  p i łk a r z y  Z S R R  ro -  
! ze g ra ła  w e  F lo r e n c ji  to w a rz y  

s k i m e cz  z m ło d z ie ż o w ą  re p re  
z e n ta c ją  W ło c h  (do  21 la t) .  

^ W y g ra li p iłk a r z e  ra d z ie c c y  2:0 
(2:0), a b r a m k i z d o b y li  L i -  
to w c z e n k o  i  G a w r iło w .

D O  S E N S A C J I-  doszło  w  p ie r  
w s z y m  m e c zu  ć w ie r ć f in a ło w y m  

i 'P i łk a rs k ie g o  P u c h a ru  N R D .  
D y n a m o  D re z n o  p rz e g ra ło  na  
w ła s n y m  b o is k u  z re z e rw o w ą  
d ru ż y n ą  D y n a m a  B e r l in  1:2.

s k ie j,  n a  je z io rz e  K is a jn o  k o ło  G i­
ż y c k a  o d b y ł się  21 b m . 20 0 -k ilo m e -  
t r o w y  m a ra to n  ły ż w ia r s k i.  T eg o  
ty p u  w y ś c ig  m a  ju ż  po n ad  10 0-le t- 
n ią  t r a d y c ję  w  H o la n d ii .  O d  k i lk u ­
n a s tu  je d n a k  la t  ły ż w ia rs k ie  m a ra ­
to n y  ro z g ry w a n e  są poza g ra n ic a m i  
H o la n d ii ,  g d y ż  n ie  z a m a rz a ją c e  k a ­
n a ły  w o d n e  u n ie m o ż l iw ia ją  w y ty c ź e  
n ie  2 0 0 -k ilo m e tro w e j t ra s y . Z  tego  
te ż  p o w o d u  te g o ro c zn y  „ h o le n d e r ­
s k i”  m a ra to n  p o s ta n o w io n o  ro ze ­
g ra ć  n a  je z io rz e  K is a jn o  k . G iż y c ­
k a . P rz y g o to w a n o  2 5 -k ilo m e tro w ą  
lo d o w ą  „ p ę t lę  ły ż w ia r s k ą ” . P o c z ą t­
k o w o  do s ta r tu  zg łoszono  po n ad  
500 z a w o d n ik ó w  z H o la n d ii ,  p ó ź n ie j 
je d n a k  zm n ie js z o n o  tę  lic z b ę  ze 
w z g lę d u  n a z a m a rz n ię c ie  w ó d  w  
H o la n d ii  i  z o rg a n iz o w a n ie  ta m  m a ­
ra to n u . W  re z u lta c ie  te g o  sam ego  
d n ia  (21 b m .)  w y s ta r to w a ły  ró w n o ­
le g le  d w a  m a ra to n y  — w  P olsce  
i  H o la n d ii .

W  G iż y c k u  s ta r to w a ło  p o n a d  150 
H o le n d ró w , 21 P o la k ó w  o ra z  A n g lik  
i  S z w a jc a r . Z a w o d n ik ó w  k la s y f ik o ­
w a n o  w  t rz e c h  k o n k u re n c ja c h  50 
k m . 100 k m  i  200 k m . N ie s p o d z ie ­
w a n ie  d w a  p ie rw s z e  w y ś c ig i w y g r a ­
l i  P o la c y . D y s ta n s  50 k m  n a js z y b ­
c ie j p r z e je c h a li :  B o g d a n  K rzy w o S z  
(Z a g łę b ie  L u b in )  i  B o g u s ła w  T a r a -  
s zk ie w ic z  (O lim p ia  E lb lą g ) — o b a i 
1:45,00 go d z . N a  100 k m  t r iu m f o w a ł  
C e z a ry  K w ie tn ik  — 1 7 -le tn i u czeń  
L O  w  G iż y c k u  p rz e d  Z b ig n ie w e m  
S z c z e p k o w s k im  z W a rs z a w y . 2 0 0 -k ilo  
m e tro w y  ły ż w ia r s k i  m a ra to n  w y g ra ł  
P e te r  d e B o e r p rze d  Jo h n e m  H e k k e  
—  o b a j w  ty m  s a m y m  czasie  7:54.56 
o ra z  J o h n e m  d e Jó n g  —  7:55.11 —  
(w szy sc y  H o la n d ia ) .

22 b m . n a  je z io rz e  K is a jn o  ro ze ­
g ra n y  zo s ta n ie  z im o w y  tr ia th lo n :  
b ie g  n a  15 k m  n a  n a r ta c h , ja z d a  
20 k m  n a  ro w e rz e  o ra z  100 k m  na  
ły ż w a c h .

* * *
C Z W A R T K O W Y  m a ra to n  ły ż w ia r ­

sk i w  L e e u w a r d e n  (H o la n d ia )  b y ł  
o c zy w iś c ie  zn a c z n ie  l ic z n ie js z y  n iż  
w  G iż y c k u . N a  s ta rc ie  s ta n ę ło  aż  
16 ty s . ły ż w a r z y , a  ic h  z m a g a n ia  
n a  2 0 0 -k ilo m e tro w e j t ra s ie  o b se r­
w o w a ło  o k . m il io n a  w id z ó w .

Z w y c ię z c ą  m a ra to n u  zo sta ł H o le n ­
d e r  E v e r t  v a n  B e ń th e m , k t ó r y  t r a ­
sę 200 k m  p o k o n a ł w  6:47.0 godz., 
a t r z y  k o le jn e  m ie js c a  z a ję l i  tego  
ro d a c y  H e n r i  R u ite n b e rg , J a n  K o o l-  
m a n  i  Jos N ie s te n .

W  D E L H I  t r w a ją  p rz y g o to w a n ia  k o w a ń  w  s p ra w ie  u re g u lo w a n ia  s y -  
do ro zp o c zy n a ją c e g o  s 'ę  p ra w d o p o -  tu a c j i  w  P e n d ż a b ie . P rz e c iw n ie ,  
d o b n ie  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  lu te g o  p rz y w ó d c y  s ik h ijs c y  w y ra ź n ie  u -  
p ro ce su  trz e c h  z a b ó jc ó w  In d i r y  s z ty w n il i  s ta n o w is k o , n a co D e lh i  

S ąd d y s p o n u je  ju ż  p o n ad  o d p o w ie d z ia ło  z a m ro ż e n ie m  w s ze l-G a n d h l.
90 d o k u m e n ta m i (oprócz' a k tu  _ 
s k a rż e n ia )  i  p rze s łu c h a  co n a jm n ie j  
144 ś w ia d k ó w . In d y js k a  ag e n c ja  
U M I  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  zac zę ła  
p rz e d ru k o w y w a ć  f ra g m e n ty  m a te ­
r ia łó w , ja k ie  zos tan ą  p rzed s ta w io m  
w  cza sie  p rocesu , k o n c e n tru ją c  sT>. 
p rze d e  w s z . s tlc im  n a p is e m n y c h  ze ­
z n a n ia c h  o sk a rżo n y c h . J e d e n  z n ich  
S a tw a n t  S in g h  o ś w ia d c z y ł m . in . 
iż  je g o  z a d a n ie m  b y ło  ta k ż e  z a m o r­
d o w a n ie  sw ego w s p ó ln ik a , je d n a k ż e  
po  o d d a n iu  25 s trz a łó w  do  In d ir y  
G a n d h i p o  p ro s tu  z a b ra k ło  m u  
m u n ic ji  i  n ie  m ó g ł w y w ią z a ć  s* . 
z a d a n ia . S a tw a n t  S ing h  o b sze rn ie  
p rz e d s ta w ił m o ty w y , ja k ie  k ie ro  
w a ły  g ru o a  S ik h ó w , k tó rz y  z a w ią ­
z a l i  sp ise k n a  -ż y c ie  p re m ie r  In d i i .  
P o in fo rm o w a ł, iż  ..ty s ią c e  m ło d y '’’ 
S ik h ó w  je szc ze p rz e d  o s ta te c zn y m  
sz tu rm e m  a r m ii  n a  Z ło tą  S w ia *v n !r  
w  A m rits a rz e  z a c zę ło  tw o rz y ć  s zw a­
d ro n y  ś m ie rc i d e c y d u ją c  się  n a  o d ­
d a n ie  ż y c ia  w  o b ro n ie  p ra w  s ik -  
h ijs k ic h ” .

A g e n c je  z w ra c a ją  u w a gę , iż  a n i  
rzą d  in d y js k i,  a n i g łó w n a  p a r t ia  
S ik h ó w  A k a l i  D a l  do  t e j  p o ry  
n ie  n a w ią z a ły  b ezp o ś red n ic h

Chiny

Skutki motoryzacji
P E K IN  P A P . U lic e  P e k in u  p rz e z  

w ie le  la t  b y ły  d o s ło w n ie  puste . 
P ie s i c z u li się sw o b o d n ie  i b e z p ie ­
c z n ie . W  c ią g u  o s ta tn ie g o  10 -lec ia  
z a p e łn iły  s ię  ro w e ra m i i w ię k s zy c h  
p ro b le m ó w  n a d a l n ie  b y ło . W  o- 
s ta tn im  ro k u  n a u lic a c h  s to lic y  
c h iń s k ie j co ra z  czę ś c ie j w id a ć  sa­
m o c h o d y , k t ó r e  C h in y  k u p u ją  n ie ­
m a l m a s o w o  w  w ie lu  p ań s tw ac h , 
w  ty m  ró w n ie ż  n as ze „ P o lo n e z y ” , 
ja k  ró w n ie ż  u ru c h a m ia ją  w ła sn e  
f a b r y k i  n a  ró ż n y c h  lic e n c ja c h .

S k u tk i o k a z a ły  się  o p ła k a n e . P ie ­
si i  ro w e rz y ś c i n ie  są p rz y g o to w a ­
n i n a  s p o tk a n ia  z s a m o ch o d a m i. 
N ic  w ię c  d z iw n e g o , ż e  w  p ra s ie  p e  
k iń s k ie j p o  r a z  p ie rw s z y  w  h is to ­
r i i  za c zę ły  p o ja w ia ć  się r u b r y k i  i  
s ta ty s ty k i d o ty c z ą c e  w y p a d k ó w  
d ro g o w y c h .

O tó ż  — ja k  w y n ik a  z o p u b l ik o ­
w a n y c h  d a n y c h  —  t y lk o  w  ciągu  
p ie rw s z y c h  lj) m ie s ię c y  1984 ro k u  
po n io s ło  ś m ie rć  w  w y p a d k a c h  a ż  
439 osób.

O b e c n ie  p c  u lic a c h  P e k in u  p o ru ­
sza się  250 ty s . p o ja z d ó w  m e c h a ­
n ic z n y c h  w s z e lk ic h  ty p ó w , łą c z n ie  
z k o m u n ik a c ją  m ie js k ą . N a d a l p a ­
n u ją  r o w e ry , k tó ry c h  — ja k  się  o- 
b lic z a  — p o ru sza się d z ie n n ie  o k . 
4,3 m in .

Popielec w Watykarde
W A T Y K A N  P A P . P o s y p u ją c  w  

środ ę w ie r n y m  g ło w y  p o p io łe m  z 
o k a z ji  in a u g u ra c j i  w ie lk ie g o  postu , 
p a p ie ż  o ś w ia d c z y ł, że  c h rz e ś c ija n ie  
n ie  m o g ą  z a c h o w a ć  m ilc z e n ia , lu b  
b ie rn o ś c i w  o b lic zu  k lę s k i g ło d u  na  
św ie c ie .

Gzy umiecie czytać?
W A S Z Y N G T O N  P A P . O k a z u je  się, 

że p y ta n ie  je s t c a łk ie m  n a m ie js c u  
w  o d n ie s ie n iu  do  t a k  w y s o k o  ro z ­
w in ię te g o  k r a ju ,  ja k im  są S ta n y  
Z je d n o c z o n e . Z d a n ie m  d z ie n n ik a  
„ C h r is t ia n  S c ie nc e  M o n ito r” , ob ec­
n ie  74 m il io n y  A m e r y k a n ó w  m ożna  
z a lic z y ć  do  k a te g o r ii  a n a lfa b e tó w  i 
p ó ła n a lfa b e tó w . S zc ze g ó ln ie  w y s o k i  
je s t  o d se te k  lu d z i n ie  u m ie ją c y c h  
c z y ta ć  i  p isać w ś ró d  p rz e d s ta w ic ie li  
m n ie js zo ś c i n a ro d o w y c h . R ó w n ie ż  
u c z n io w ie  n ie  b ły s zc zą  p o z io m e m  
w ie d z y . P o d c zas  n ie d a w n e g o  p o ró w ­
n aw cze go  b a d a n ia  z d z ie d z in y  geo ­
g r a f i i  w ś ró d  1 2 -le tn ic h  u c z n ió w  5 
n a jb a r d z ie j r o z w in ię ty c h  k r a jó w  k a  
p ita lis ty c z n y c h , o k a z a ło  się, że co  
p ią ty  m a ły  A m e r y k a n in  n ie  p o tr a f i  
zn a le źć  n a  m a p ie  sw ego  k r a ju .

ro b i „ ru n d o ”  po w ło s k ie j i  za c h o d n io e u ro p e js k ie j p ra -

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  tzw . P ar dana  i poważna. U w a ża m y ie  
la m e n tu  E u rop e jsk ie go  w  S tra s -  w  S tra s b u rg u  je s t m ie jsc^  I 
b u rgu  u żn a l tg w y p o w ie d ź  d la  p rezyden ta  Reagana i d ia  
P rezydenta  W ioch  za w y n ik  p re zyde n ta  P e rtin ie g o . P rzew ód 
n iep o ro zum ien ia . D ia  nas — o - n iezgey p a r la m e n tu  s tra s b u rs - 
s w ła d czy ! —  p re zyde n t P c r trn i k iego  p rzy  Jat m in is tra  sp ra w  
je s t postaetą n a jb a rd z ie j pożą- zag ran iczn ych  W łoch , A n d re o ł-  

t iego  w  nadaleii. że d yp lo m a ta  
ten  zdoła  zażegnać p rz y k ry  in ­
cyd en t, ja k i  p o w s ta ł na  LimLi 
R zym  —  S tra s b u rg  —  W a­
szyngton.

N A S U W A  S IĘ  T U  u w a g a , że d y ­
p lo m a c ja  za c h o d n io e u ro p e js k a  chc ia  
ła b y  w  ty m  in c y d e n c ie  w id z ie ć  
je d y n ie  d ro b n e  g a fy  i  n ie z rę c z ­
nośc i. podczas g d y  p re z y d e n t  P e r -  
t in i  p o tr a k to w a ł sw a o d m o w ę  ja k o  
o d p o w ie d ź  a a  g ru b e  in t r y g i  k o a li­
c j i  b o ń s k ie j 1 p ró b ę  w y k o rz y s ta ­
n ia  d n ia  z w y c ię s tw a  n a d  fas zy z ­
m e m  d la  z w ię k s ze n ia  p o p u larn o ś c i 
R o n a ld a  R e a g a n a  n a  re c e  k tó re g o  
pod n a c is k ie m  rzą d u  R F N  w y s ła n o  
ta k ż e  zap ro s zen ie  n a ju b ile u s zo w e  
u ro czy sto śc i w  S tra s b u rg u .

P rz y  ty m  w s z y s tk im  n ie  w y k lu ­
cza sie tu , że  b y ć  m o że  ró żn e  
w z g lę d y  i  n a c is k i sp o w o d u ją , że w  
m a ju  w  S tra s b u rg u  o bok p re z y ­
d e n ta  R e a g a n a  m im o  w s zy s tk o  z n a j­
d z ie  s-ię ta k ż e  p re z y d e n t W ło c h . 
D z is ia j je d n a k , g d y  d y p lo m a c ja  
w ło s k a  z a ję ta  je s t g o rą c zk o w o  u k rę  
c a n ie m  g ło w y  c a łe j a fe rz e , w y d a je  
się to  m a ło  m o ż liw e .

J e rz y  A M R R O Z IE W J C /

ie szwadrony śmierci
i- k ic h  p ró b  n a w ią z a n ia  ro zm ó w .

Brazylia

Tragiczny bilans
karnawału

R IO  D E  J A N E IR O  P A P . B ila n s  
zak o ń czo n eg o  w  środ ę  n ad  ra n e m  
doro czn e go  k a r n a w a łu  w  R io  de  
J a n e iro , to  205 o f ia r  ś m ie r te ln y c h  
m im o  rz u c a ją c e j s ię  w  o czy  obec­
nośc i 31 ty s . p o lic ja n tó w  n a u l i ­
cach . O f ia r y  ś m ie r te ln e  4 -d n io w e g o  
sza le ń stw a  -  z o s ta ły  za m o rd o w a n e , 
b ą d ź  p o p e łn iły  sa m o b ó js tw a , z g in ę ły  
w  ró żn y c h  w y p a d k a c h  lu b  p o n io ­
s ły  ś m ie rć  w s k u te k  n a d u ż y c ia  m oc  
n ie js z y c h  tru n k ó w .

Sto razy Marlena
P A R Y S K I d o m  w y d a w n ic z y  D e -  

n o e l p rz e k a z a ł do  k s ię g a rn i a lb u m  
P t. „ P o r t re t  M a r le n y  D ie t r ic h  z la t  
1926—1960” . Jest to  s tu d iu m  a k t o r k i  
p rz e d s ta w io n e  w  p o n ad  100 fo to ­
g ra m a c h . k tó ry c h  a u to ra m i je s t 35 
s ła w n y c h  fo to g ra fik ó w  ró ż n y c h  n a ­
ro d o w o śc i. K s ią ż k ę  p o p rze d za  w s tę p , 
k t ó r y  k re ś li h is to r ię  ż y c ia  i  tw ó r -  
ęzości „ B łę k itn e g o  a n io ła ” , a p rz y  
o k a z ji  s k ła d a  h o łd  o d k ry w c y  M a r ­
le n y  — Jo s ep h o w i v o n  S te r n b e r -  
g o w i.

A lb u m  s ta ł się u z u p e łn ie n ie m  
w s p o m n ie ń  a k t o r k i ,  k tó re  n ie d a w ­
n o  u k a z a ły  s ię  n a  p ó łk a c h  k s ię g a r­
s k ic h  w  w ie lu  k r a ja c h , u z u p e łn ie ­
n ie m  ty m  c e n n ie js z y m , że od p e w ­
n ego  czasu M a r le n a  D ie t r ic h  ju ż  n ie  
p o z w a la  się fo to g ra fo w a ć .

Jutro święto
Armii Radzieckiej

(D okończen ie  ze s tr. 1) 
tov/ać razem ze swoim i najbliż­
szymi sojusznikam i przypadający 
23 lutego tradycyjny Dzień Arm ii 
Radzieckiej. Dzień upam iętniający 
pierwsze zwycięstwo w 1918 r. 
robotn iczo-chłopskie j A rm ii Czer­
wonej w b itw ie  z wojskam i nie­
m ieck im i nad Narwą.

Taki jest wym iar historyczny te 
go święta. W ym iar współczesny 
nadaje mu czo łow a pozycja 
A rm ii Radzieckiej w  system ie o- 
brannym państw Układu Warszaw 
skiego, je j potężna siła stojąca 
wraz z wojskam i bratn ich kra jów  
socjalistycznych na straży ich bez 
pieczeństwa i pokoju.

M icha ł SKALENAJDO

Londyńska rodzina 
zmarła z zimna

L O N D Y N  P A P . L o n d y ń s k a  ro d z i­
n a z m a r ła  z z im n a  podczas o stat­
n ie j f a l i  ch łod ó w  - n a  W ysp a ch  B ry  
t y js k ic h . Sąsiedzi z n a le ź li  w  n ie  -  
o g rz e w a n y m  m ie s z k a n iu  ża r ło k i o . - '  
- le t n ie j  H e le n  S m ith  i  je j  l l - l e t -  
n ie j c ó rk i N a ta s z y , s k u lo n y c h  na  
łó ż k u . 1 3 -le tn i s y n  p a n i S m ith , M i­
c h a e l, żosta ł w  c ię ż k im  s ta n ie  p rze  
w ie z io n y  do szp ita la . R o d z in a  m iesz  
k a ła  w  b lo k u  n a le ż ą c y m  do  ra d y  
m ie js k ie j,  w  k tó ry m , od p ew ne go  
czasu n ie  d z ia ła ło  o g rze w a n ie  i  n ie  
b y ło  w o d y . M im o . że w  o sta tn ic h  
ty g o d n ia c h  te m p e ra tu ra  w  L o n d y ­
n ie  n ie  spadła p o n iż e j m in u s  7 stop  
n i ,  ta n d e tn ie  z b u d o w a n y  b lo k , p o z ­
b a w io n y  o g rze w a n ia , n ie  z a p e w n ił  
t ra g ic z n ie  z m a r łe j ro d z in ie  o c h ro n y  
p rze d  ch łodem .

P ra s a  b ry ty js k a  p isze o t ra g ic z ­
n y m  ld s ie  setek ty s ię c y  b ry ty js k ic h  
e m e ry tó w  i  re n c is tó w , k tó ry c h  f a ­
la  c h ło d ó w  d o tk n ę ła  szczegó ln ie  
c ię żk o . N a  p o rz ą d k u  d z ie n n y  a j  sa 
zg o n y  z  p o w o d u  h ip o te rm ii —  o- 
b n iiże n ia  się t e m p e r a tu r y  c ia ła  w  
w y n ik u  p rz e b y w a n ia  w  ch ło d n y m  
p o m ie szc zen iu . N ie d z ie ln y  „ O b s e r­
v e r ”  zam ieś c ił zd ję c ie  7 6 -le tn ie j N o -  
ra h  S m ith , e m e r y tk i z  B e lfa s tu , 
p ła c zą c e j z z im n a  p rze d  t lą c y m  
się  k o m in k ie m . T y g o d n io w e  k o s z ty  
n ie w y s ta rc za ją c e g o  o g rz e w a n ia  po­
c h ła n ia ła  25 p ro c . je j  e m e ry tu ry .  
T e o re ty c z n ie  s e tk i ty s ię c y  lu d z i-  m a  
ją  p ra w o  do s ta ra n ia  się o zap o ­
m o g ę  n a o g rze w a n ie , a le  b iu ro k r a ­
ty c z n a  m itrę g a  i  m o ż liw e  do u zys ­
k a n ia  g roszow e s u m y , zndechG-’ ' 
p o t-z e b u ją c y c h . P ra s a  b r y ty js k a  p i 
szę, że s y tu a c ja  s ta ła  się te j  z im v  
k r y z y s o w a '!  w y m a g a  ra d y k a ln y c h  
k r o k ó w  za ra d c zy c h . N a  ra z ie  je d ­
n a k  s e tk i ty s ię c y  s ta ry c h  B r y t y j -

c z y k ó w  w e g e tu ją  w  c h ło d z ie , ocze­
k u ją c  w io s n y , k t ó r e j  w ie lu  z n łc h  
n ie  u jr z y .

Grecja

Zniknął tankowiec,..
A T E N Y  P A P . W  P ire u s ie  ro zp o ­

c z ą ł się p roces w  s p ra w ie  zagad ­
k o w e g o  z n ik n ię c ia  ta n k o w c a  „S a­
le m ” . Z  ła d u n k ie m  s u ro w e j ro ­
p y  n a f t o w e j  ja k o b y  z a to n ą ł on  
u w y b rz e ż y  S e n e g a lu , n ie  po ­
zo s ta w ia ją c  je d n a k  po  so b ie  n a ­
w e t  je d n e j t łu s te j p la m y . T a  oko ­
lic zn o ść  s k ło n iła  p ro k u ra tu rę  g rec ­
k ą  dó w y s u n ię c ia  p rzy p u s zc ze n ia , 
że w  rz e c zy w is to ś c i c h o d z i t u  o 
n a jw ię k s z e  oszustw o w  h is to r ii  
ś w ia to w e j ż e g lu g i h a n d lo w e j.

Kćbel ped oceanem
N O W Y  J O R K  P A P . T o w a r z y s tw a  

te le k o m u n ik a c y jn e  A T T .  IT T ,  R C IA ,  
„ T e le g lo b  C a n a d a ”  i  k i lk a  in n y c h  
o p ra c o w u ją  w s p ó ln ie  p r o je k t  n o w e ­
go p o d w o d n e g o  k a b la  t ra n s p a c y f i-  
cznego. k t ó r y  m a  b y ć  p rz e k a z a n y  
od e k s p lo a ta c ji  w  1988 ro k u .

B ę d z ie  to  c z w a r ty  k a b e l łą c zn o ­
ś c io w y  m ię d z y  k o n ty n e n te m  a m e ry ­
k a ń s k im  a W y s p a m i H a w a js k im i i  
t rz e c i, p ro w a d z ą c y  od  H a w a jó w  n a  
zac h ó d  — do  J a p o n ii, W łó k n o  op ­
ty c z n e  i  te c h n ik a  la s e ro w a  u m o ż li­
w ią  je d n o c ze ś n ie  p ro w a d z e n ie  37 800 
ro z m ó w  te le fo n ic z n y c h .
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23 Kutego — święto 
Hrmii Radzieckiej

PO ZWYCIĘSTWIE rewolucji so­
cja listycznej w Rosji n iem o! co ly  
¿wiat kapita lis tyczny wystąpi? prze 
t iw k o  bolszew ikom , w spiera jąc we 
wnętrzng kontrrewolucję . Na o l­
brzym ich potocioch Rosji rozgorza 
la  w o jna  dom owa.

W  tych ciężkich przełom owych 
lo tach rodziła się Arm ia Radzie­
cka. Za lążkam i je j by ty  robotn i­
czo-ch łopskie  oddzia ły  Gwardii 
Czerwonej utworzone przez partię 
bolszew icką. Z  tych oddzia łów, 
na  m ocy dekretu Rady Kom isarzy 
lu d o w y c h  podpisanego przez W ło ­
dzim ierza Lenina 28 stycznia 1918 
loku , powstata A rm ia Czerwona.

W  obliczu niebezpieczeństwo za 
grażającego P io trogrodow i ze stro 
ny wojsk n iem ieckich ogłoszono 
ochotniczy zaciąg do Robotniczo­
-C hłopsk ie j A?mii Czerwonej. Two 
tzone oddzia ły n iezw łocznie k ie ro ­
wano r.a front w ce lu  powstrzy- 
ir.on ia  n iem ieckie j ofensywy. Na 
apel partii masowo nap ływ a li o- 
Chotnicy do A rm ii Czerwonej. 23 
lu tego 1918 roku nad Narwą i 
pod  Pskowem m łode  oddzia ły A r­
m ii Czerwonej stoczyły swój p ierw  
szy zwycięski bój, zadając wieprzy 
fac ie tcw i ciężkie stroty. Rocznica 
tego  wydarzenia obchodzona jest 
tradycy jn ie  jako święto Radzie­
ckich Sil Zbrojnych.

Trzyletn ia walka z s iłam i im pe­
ria lizm u św iatowego i wewnętrz­
nej kontrrew o lucji zakończyła się 
Zwycięstwem narodu radzieckiego 
i  jego  s ił zbrojnych. W  nowych 
warunkach A rm ia Czerwona okrze 
p ta  i zahartowana w bo jach, przy 
stąp iła  do poko jow ego szkolenia

O siągnięcia socjalistycznego bu 
downictwa p ozw o liły  na w p row a­
dzenie do uzbrojen ia  s ił zbrojnych 
nowoczesnej broni, a rty le rii, samo 
lo tów , okrę tów , czo łgów... Osiąg­
n ięto  znaczne sukcesy w m otory­
zacji wojsk.

W  czerwcu 1941 roku Hitlerów 
skie N iem cy podstępnie napadły 
na Zw iązek Radziecki. W róg na­
potka ł na bohaterski opór ra­
dzieckich żołnierzy. • W iele  dni i 
nocy bohatersko walczyła  załoga 
oblężonej przez h itlerow ców  Twier 
dzy Brzeskiej. Na B ia łorusi kontr­
a takow ali radzieccy czołgiści. O 
stalowe p ierścienie obrony Lenin­
gradu, Odessy, Sewastopola, Ki­
jowa, kruszyły się faszystowskie 
dyw izje. C a ły  naród radziecki, ze 
spalony w o kó ł partii komunisty­
cznej, staną ł do watki z w rogiem .

Z im ą 1941 roku n ieprzyjacie l zo 
sta ł zatrzymany pod M oskwą i w 
zaciętych wołkach poniósł p ie rw ­
szą klęskę. S ta ło  się oczywiste, że 
h itlerowskie p lany „w o jn y  b łyska­

w iczn e j" ze Zw iązkiem  Radzie­
ck im  poniosły fiasko. Rozbicie hi­
tle row ców  pod Moskwą by ło  de­
cydującym  wydarzeniem pierwsze­
go roku wojny.

Jednak n ieprzyjacie l znów prze­
szedł do dzia łań zoczepnych. Hor 
dy h itlerow skie  2d o ła ły  dojść do 
W o łg i i na przedgórze Kaukazu... 
Pod S ta lingradem  jednak wróg po 
n iós ł ogrom ną klęskę.

W  1943 roku pod Kurskiem ra­
dzieccy żo łnierze zniszczyli w za­
cię tych bo jach pancerne zgrupo­
wania uderzeniowe wojsk h iłle row  
skich. Faszyści zostali zmuszeni 
do przejścia do  obrony na ca łym  
froncie radziecko-n iem ieckim .

W  1944 roku najeźdźca został 
wyrzucony z terytorium  radzieckie­
go.

S trategiczne operacje A rm ii Ra­
dz ieck ie j w osta tn im  roku wojny 
p rzyn iosły wolność w ielu naro­
dom  Europy W  walkach o wyzwo 
lenie Polski, w których obok ż o ł­
n ierzy radzieckich uczestniczyli i 
żołnierze Ludowego W ojska Pol­
skiego, po leg ło  600 tysięcy ra ­
dzieckich bohaterów. Żołnierze 
A rm ii Radzieckie j n ieśli też w o l­
ność narodom Austrii, A lbanii 
Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosła­
w ii, Norwegii, Rumunii i W egier 
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ro k u  P re z y d iu m  R a ­
d y  N a jw y ż s z e j Z w ią ż  
k u  R a d z ie c k ie g o  w y ­
d a ło  d e k r e t ,  k tó ry m  
z o s ta ł u s ta n o w io n y  
n a jw y ż s z y  o rd e r  w o ­
je n n y  Z S R R : O rd e r  
Z w y c ię s tw a . N a d a w a  
no  go za  w y b itn e  za  
s łu g i p o ło żo n e  w  
z w y c ię s k im  p rz e p ro ­
w a d z e n iu  o p e ra c j i n a  
szczeblu  je d n e g o  lu b  
k i lk u  f ro n tó w . N a ­
z w is k a  k a w a le r ó w  
O rd e ru  Z w y c ię s tw a  
u m ie szc zo ne  są na  
ta b lic y  p a m ią tk o w e j  
w  W ie lk im  P a ła cu  
K re m lo w s k im .

J a k o  p ie rw s i o trz y  
m a li O rd e r  Z w y c ię ­
s tw a  m a rs z a łk o w ie  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go — G ie o rg ij  Z u ­
k ó w  i A le k s a n d r  W a ­
s ile w s k i.

Z a  zaB ług i w e  
w s p ó ln e j w a lc e  i  
ro z g ro m ie n iu  h i t le ­
ro w s k ic h  N ie m ie c  
o rd e re m  ty m  zo sta ło  
o d zn ac zon y ch  p ię c in

cu d zo z ie m có w . ł#  
S ie rp n ia  1945 ro k u  
O rd e r  Z w y c ię s tw a  ©- 
t r z y m a ł n a c ze ln y  do ­

w ó d c a  W o js k a  P o l­
sk iego  —  m a rs z a łe k  
P o ls k i M ic h a ł R o ta -  
-Z y m ie r s k i.

Marszałek
Konstanty Rokossowski

M A R S Z A Ł E K  Polska ł  m a r. 
sza lek  Z w ią z k u  R a dz ieck ie g o  
K o n s ta n ty  R okosso w sk i (1896 
— 1968) b y ł je d n y m  z n a jw y b it ­
n ie js z y c h  d ow ó d ców  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j. D w u k ro tn y  B oh a te r 
Z w ią z k u  R a dz ieck ie g o . Od 1917 
ro k u  p e łn i ł  s łużbę  w  G w a rd ii 
C ze rw o n e j, a n a s tę p n ie  —  w  
A r m i i  C z e rw o n e j. Od 1919 ro ­
k u  b y l c z ło n k ie m  K o m u n ia  tycz  
n e j P a r t i i  Z w ią z k u  R a dz ieck ie ­
go. U k o ń c z y ł W yższą S zko łę  
K a w a le r ii ,  n as tę pn ie  k u rs  aka­
d e m ic k i.  O d s ie rp n  a 1941 ro k u  
b y ł dow ódcą  g ru p y  o p e ra c y j­
n e j 16 a rm ii .  R a nn y  w  b itw ie  
pod M o skw ą . D ow ódca  F ro n - 
‘ w : B r ia ń s k ie g o , D ońskiego  iw  
b itw ie  pod S ta lin g ra d e m ), Cen­
tra ln e g o , 1 B ia ło ru s k ie g o  i  2 
B a io ru s k ie g o . W  la ta c h  194ó— 
'949 d o w o d z ił P ó łnocną  G ru pą  
W o js k  A r m i i  R a d z ie c k ie j. W  
:949 ro k u  o b ją ł s ta n o w is k o  m i­
n is tra  o b ro n y  n a ro d o w e j i w i­
ce p rem ie ra  P o lsk i. B y ł cz łon ­
k ie m  B :u ra  P o lityczne go  K C  
P Z P R  Od 1956 ro k u  p o n o w n  e 
.v Z w ią z k u  R adz ieck im . T y ie  
b ardzo  syn te ty c z n y  b io g ra m  te ­
go w y b itn e g o  d ow ódcy  i żo ln ie - 
-?a.

M in is tre m  o b ro n y  n a ro d o w e j 
i R L  b y ł w  la ta c h , edy n as tą - 
r ł  g w a łto w n y  w z ro s t nao ię c .a  
rręd .zyna rn do w e go  g rożncv no- 
•vym k o n f lik te m  z b ro in v m  W 

tv c h  la tach  L u d o w e  W o js k o  
P o lsk ie  p rze sz ło  p rze ob ra żen ia  
'vrg a n :zaey?ne i tech n iczne  s ta - ’ 
:ac się a rm ia  nowoczesna.

u p a n c e rn io n ą  i zm echan izow a­
ną.

W  c ią gu  s ie d m io le tn ie g o  k ie ­
ro w a n ia  re so rte m  o b ro n y  na ­
ro d o w e j m a rs z a łe k  Rokossow­
sk i w n ió s ł o g ro m n y  o sob is ty  
w k ła d  w  s tw o rz e n ie  wszech­
s tro n n y c h  p o d s ta w  dalszego 
unow o cześn ie n ia  S ił  Z b ro jn y c h  
P R L  i  o b ro n n o ś c i k ra ju .  W  la ­
tach  ty c h  p roces ro z w o ju  w o j­
ska — o rg a n iz a c y jn y  i  tech m cz  
n y  —  zosta ł ściś le  p o w ią z a n y  z 
o g ó ln y m i p e rs p e k ty w a m i P o ­
m ian  s o c ja lis ty c z n y c h , z w ła ­
szcza ro z w o ju  p o te n c ja łu  p rze­
m ys łow e g o  i  n a u k o w o -te c h n ic z ­
nego.

W ładze  p o lsk ie  w yso ko  oce­
n i ły  zas ług i m a rs z a łk a  K o n ­
stan tego  R okossow skiego  nada ­
ją c  m u  n a jw yższe  odznaczeń  a 
b o jo w e  — K rz y ż  W ie lk i O rde ­
ru  V i r t u t i  M i l i t a r i  z G w ia zdą  
o raz  O rd e r K rz y ż a  G ru n w a ld u  
I k lasy . Z d o b iły  one p ie rś  m a r- 
sza lka w ra z  z n a jw y ż s z y m i od ­
znaczen iam i ra d z ie c k im i . — 
i  v  i em  a Z ło  ty m i G  w i a z d a m i 
B oh a te ra  Z w ią z k u  R a dz ieck ie ­
go. O rd e re m  Z w y c ię s tw a , p ę- 
co-m a O rd e ra m i L e n .n a , 
sześcioma O rd e ra m i C ze rw one ­
go S z ta n d a ru  o raz w ie lo m a  n a j 
w yższym i o rd e ra m i in n y c h  
p a ń s tw  k o a lic j i  a n ty h it le ro w ­
s k i ] .

Postać m a rs z a łk a  K o n s ta n te ­
go R ok^ssow ^ktegó  w eszła  na 
zawsze d i  pocztu  c h w a ły  L u d o ­
wego W o js k a  P o lsk ieg o ; jego 
p o m a :k  z n a jd u je  się w  L e g n i­
cy

Garnizon n j  wyspie
O T O C Z O N Y  ze w sz y s tk ic h  

s tro n  w o d a m i oceanu s k ra w e k  
z ie m i d a le k o w s c h o d n ie j ru b ie ż y  
Z w ią z k u  R adzieckiego... T u ta j 
ja k o ś  o s trze j o dczuw a  się od ­
p ow ied z ia ln ość  za obronę  o j­
czyzny —  m ó w i pochodzący z 
K ijo w a  le jtn .  S ie rg ie j P ie tru k ,  
dow ódca  s tac jon u jące g o  na 
w y s p ie  p lu to n u  a rty le r ia . To 
p e w n ie  d la te go  —  d od a je  —  że 
z n a jd u je m y  się na te j czo łow e j 
rubieży do to , by n ik t  n ie  pró­
b o w a ł w ta rg n ą ć  n a  naszą ra ­
dz iecka  ziem ię...

D rzew a  na w ysp ie  są n isk ie , 
m ocno u ko rzen io ne , a le  w y d a je  
się, że n aw e t one z t ru d e m  w y - 
t r  zym u ją  g w a łto w n e  p o ry w y  
w ia -ru . P ra w ie  trz y d z ie ś c i m e t­
ró w  na sekundę.

W rażen ie  je s t n iezapom niane . 
W r v :e pasm o m ięd zy  w o dą  i 
ń "z -V z e ż n v m i s k a la m i dostęp­
na i? 'Ł W iko  w  czacie o d p ły w u . 
K ;« ’•'••wca d e m o n s tru je  tu  n a j­
w yższą klasę. G dy  ty lk o  fa le

n ieco się c o fa ją  sam ochód m o ­
m e n ta ln ie  rusza , by zn ow u  p rzy  
h am ow a ć przed  s p ły w a ją c y m i 
ze s k a ł s tru m y k a m i. K ie ro w c a  
p rz y  ty m  uprzedza : n ie  może 
m y lić  to , że n u r t  je s t w ą sk i. 
T a m  w ła ś n ie  m ożna za top ić  
w ó z / G dzie  n u r t  je  sit ro z la n y  i 
gdz ie  na  s ty k u  z oceanem  po ­
w s ta je  „g rz e b ie ń " —• ta m  w ła ś ­
n ie  trze ba  się k ie ro w a ć , n ie  za­
p o m in a ją c  je d n a k  o  fa la c h , k tó  
re  m ogą n a k ry ć  lu b  p rz e w ró ­
c ić  sam ochód. B ry z g i ty c h  fa l 
d o la tu ją  zresztą  aż do koszar. 
W  n ic h  zaś —  je s t c ie p ło  i  
p rz y tu ln ie . A tm o s fe ra  n a s tra ja  
do ro zm yś la ń  i  w sp om n ień . K a ­
p ita n  J u r i j  A fa n a s je w  o p o w ia ­
da. ja k  t rz y  la ta  te m u  p rz y b y ł 
na w yspę , ja k  po n ad b rzeżn ym  
„a s fa lc ie ”  d o s ta w a ł s ię  do g a r­

n izon u , ja k  c ią g n ik ie m  sz tu rm o  
w a ł „D ia b e ls k ą  G ó rę ”  —  je d ­
no z p ię k n ie js z y c h , a le i  b a r­
d z ie j n iebezp iecznych  m ie js c  na 
w ysp ie .

R O Z M O W A  to c z y  s ię , o c zy w iś c ie , 
w o k ó ł s p ra w  c o d z ie n n e j s łu ż b y . B a ­
te r ia  ro z p o c z y n a  k o le jn y  r o k  szko­
le n ia . P o p rz e d n i r o k  p rz y n ió s ł k o le j  
n e  o s ią g n ię c ia . J e s ie n n y  s p ra w d z ia n  
p o tw ie rd z i ł  w y s o k i p o z io m  p rzy g o ­
to w a n ia  b o jo w e g o . Z a  s trz e la n ia  b a­
te r ia  o t r z y m a ła  n a jw y ż s z ą  ocenę — 
a  p rz e c ie ż  je s t  to  je d e n  z po d staw o ­
w y c h  e le m e n tó w  w  s łu żb ie  a r ty le -  
rz y s tó w .

— P o s ta n o w iliś m y  k ie d y ś  ro zb u d o ­
w a ć  k o s z a ry  —  o p o w ia d a  d o w ódca  
g a rn iz o n u  —  a b y  z lik w id o w a ć  p ię tro  
w e  łó ż k a . T rz e b a  w ię c  b y ło  do s ło w ­
n ie  w g ry z a ć  się w  s k a ły .

P rz y ro d a  w y s p y  n ie  s p rz y ja  sen­
t y m e n to m . zm u s za  do  s ta łe j go to ­
w o ś c i, d o  s ta w ie n ia  c zo ła  p rz e c iw ­
n o śc io m  ż y w io łu . C z ło w ie k a  s ta le  
n ę k a ją  t u  h u ra g a n o w e  w ia t r y ,  u le ­
w y .  z a m ie c ie  śn ie żn e .

— P ro s zę  s p o jrze ć , o lb rz y m  z a ło ­
ż y ł c z a p k ę  —  p o k a z u je  k a n ita n  A fa ­
n a s je w  n a z a ś n ie żo n y  s zc zy t n a j­
w y ż s z e j g ó ry . A  to  zn a c zy  — d o d a­
je  —  ż e  id z ie  z im a . p o ra  s zy ko w ać  
z im o w e  m u n d u ry .

D u m ą  k a p ita n a  A fa n a s je w a  są la ­
t a rn ie  w  m ia s te c z k u . C zy  u w ie rz y ­
c ie  — m ó w i — że  n ie d a w n o  w ia ł  tu  
t a k  s iln y  w ia t r ,  że  p o g ią ł s ta lo w e  
r u r y ,  w  k tó ry c h  u m ie szc zo ne  sa la ­
ta rn ie . M ie l iś m y  sp o ro  p ra c y  z p rzy  
w ró c e n ie m  im  p ie rw o tn e g o  k s z ta łtu .

O d  m ie s zk a ń c ó w  g a rn iz o n u  m o ż ­
n a  usłys zeć  w ie le  in te re s u ją c y c h  
o p o w ie ś c i. M ó w ią  o n i o n ie d ź w ie ­
d z ia c h , o d w ie d z a ją c y c h  w y s p ę , o  
n e rp a c h , k tó re  p o d p ły w a ją  do  sa m e­
go  b rze g u , g d y  s łys zą m u z y k ę , a  
ta k ż e  o ...

—  P e w n e g o  ra z u  p o je c h a łe m  na  
r y b y  — w s p o m in a  A fa n a s je w . Z a ło ­
ż y łe m  obóz. ro z p a l i łe m  o g n isk o  i za ­
rz u c i łe m  w ę d k ę . O d w ra c a m  się  i w i­
dzę , że  w ro n a  g o s p o d a ru je  w ś ró d  
m o ic h  rz e c z y . Z ła p a ła  b a ń k ę  ze  
s k o n d e n s o w a n y m  m le k ie m  i  o d le ­
c ia ła  n a p o b lis k ą  s k a łę . T a m  po sta ­

w iła  puszkę w ś ró d  k a m ie n i i i k 
n ie  d z io b n ie  w  n ia . M le k o  od ra zu  
p o p ły n ę ło  s tru m ie n ie m , a ie j  w  to  
g ra j ...

T A K IE  tu  się zd arza ją  h is to ­
rie . L u d z e  m ó w ią  o n ich  n:e 
ty lk o  z uśm iechem . W  ic h  g ło ­
sach p rz e b ija  i in n a  n u ta : to  
się może zdarzyć  ty lk o  u  nas. 
na wysp ie ...

A p e l w ie czo rn y  g ro m ad z i na 
p lacu  w s z y s tk ic h  ż o łn ie rz y  g a r­
n izon u  —  R o s ja n . U k ra iń c ó w . 
U zb ekó w . T a dżykó w ... P rzeds ta ­
w ic ie le  w ie lu  re p u b lik  służą na 
w ysp ie . S zczególn ie  p od n ios ły  
m o m e n t —  gdy wszyscy o n i 
zgodnie  śp ie w a ją  h y m n  Z w ią z ­
k u  S o c ja lis ty c z n y c h  R e p u b lik  
R adz ieck ich . D a le ko  nad ocea­
nem  n ies ie  się p ieśń , k tó ra  poz 
w a la  w ie rz y ć , że m y  w szyscy, 
ca ła  soc ja lis tyczna  ro d z in a  m o ­
żem y spać sp o ko jn ie , bo gdzieś 
d a le ko , n a  z a gu b ion ym  w śród  
w ód  oceanu s k ra w k u  lą d u  są 
lu dz ie , k tó rz y  n ie  p ozw o lą , b y  
k toś  ten  sen zakłócał... (w g  
„K ra s n e j Z w ic z d y ” ).
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SĄ  D N I, k ie d y  ks ię ga rn ie  
w y g lą d a ją  ja k  D e lik a te ­
sy, do  k tó ry c h  p rz y w ie ­

z iono  pom arańcze. M ó w i się, 2e 
o s ta tn io  ks iążka  D ardz ie j sta ia  
s ię  to w a re m , p rze d m io te m  sw o ­
is te j k o n s u m p c ji, n iż  dob re m  
k u ltu r y ,  o k tó rego  w a rto śc i 
m ó w i n ie  ty le  cena, co zasób 
m y ś li.

Jest w  ty m  trochę  ra c ji.  A le  
przecież osta teczn ie  każda książ 
ka, n a w e t za p oś red n ic tw em  
speku la n ta  doc ie ra  wreszcie  do 
swego auten tycznego  adresa ia  
—  c z y te ln ik a . N ie  każdy  ma 
szczęście t ra f ić  na dostaw ę to ­

w a r u  w  ks ię g a rn i, n ie  każdego 
też stać dziś na z a kup  książek, 
k tó re  go in te re s u ją . S tąd  tez n a j 
d oskona lszym , n a jrz e te lm e js z y m  
m ie rn ik ie m  p ra w dz iw eg o  ro ż tzy  
ta n ia  społeczeństwa je s t dz ia ­
ła ln ość  b ib lio te k .

D o ro zm o w y  o ks iążkach  i 
c z y te ln ic tw ie  za p ro s iliś m y  dziś 
d y re k to ra  W o je w ó d z k ie j i  M ie j 
s k ie j B ib lio te k i P u b lic z n e j S ta ­
n is ła w a  K rz y w ic k ie g o  —  cz ło n ­
k a  N a ro d o w e j Rady K u ltu ry .

—  Czy szczecin ian ie  d u ­
żo czyta ją?

—  Nasza in s ty tu c ja  —• b ib lio  
teka  —  n ie  p rze żyw a  żadnych  za 
ła m a ń  k o n iu n k tu ry .  T u  n ie  zda 
rz y lo  się np. to , co m ia ło  m ie j­
sce w  tea tra ch , gdzie  w  o k re ­
sach nap ięć spo łecznych nastą ­
p i ł  g w a łto w n y  spadek za in te re ­
sow an ia  w id zó w . Pub liczność 
czy ta jąca  je s t u s ta b ilizo w a na . 
N ie  m a też u nas i n ie  by ło  
n ig d y  p ró b  zb io row ego  ..o rgan i­
zo w an ia  pub licznośc i” . T u  każ­
dy p rzych od z i z osob is te j po­
trze by , z w łasnego w yb o ru .

N a te ren ie  w o je w ó d z tw a  m a ­
m y  duże zró żn icow an ie  je ś li 
chodzi o rozczytan ie . N a jw y ż ­
szym  w s k a ź n ik ie m  c z y te ln ic tw a  

30 p ro c e n t ( ty lu  m ie ­
szkańców  re g u la rn ie , ko rzys ta  z 
b ib l io te k i)  szczyci się od w ie lu  
la t  Resko. W  czo łów ce w o je ­
w ó d z k ie j z n a jd u ją  się: S te p n i­
ca, N ow o ga rd  i  D o b ra  .N o w o ­
gardzka . Z  d ru g ie j s tro n y  są ta  
k ie  m ie jsco w o śc i ja k  W arn ice , 
B ro jce , R ew a l, T rz e b ia tó w  i 
g m in a  s ta rga rdzka , gdzie  m am y 
za led w ie  15 proc. czy ta jących . 
T a m , gdzie przed la ty  p ow s ta ły  
d ob re  b ib l io te k i,  ta m  m a rn y , 
dziś n a jw ię c e j cz y te ln ik ó w , 

i  —  W  czasach, gdy do- 
}  b ra  ks iążka  .jest ro z c h w y -
# ty w a n a  w  ks ięga rn iach ,
}  b ib lio te k o m  p ow inn o  p r /y
f  być k lie n te li...
—  O czyw iśc ie . W S zczeciń- 

s k ie m  m arny jeden  z n a jw y ż ­
szych p rz y ro s tó w  c z y te ln ik ó w  
w  s k a li k ra ju  —  ponad 12 lys . 
w ię c e j czy ta jących . O becnie  rna 
m y  za re jes tro w a n ych  235 tys. 
osób, to  znaczy ponad jedną  

'c z w a r tą  lu dn o śc i w o je w ó d z tw a . 
W iadom o, że«, z w y k le  ks iążka  
w ypożyczona  i  p rzyn ie s io n a  do 
dom u je s t czytana  p rzez w ięce j 
n iż  je dn ą  osobę. S zacunkow o 
w ię c  m ożem y tę  liczbę  c z y te ln i 
k o w  p rz y n a jm n ie j podw oić.

N a jw ię c e j ks iążek w ypożycza  
m y  do d om ów  —  5,4 m in  ro cz­
n ie , a ponad 1,5 m in  udostęp­
n ia n e  je s t w' c z y te ln ia ch : w  su­
m ie  o ko ło  7 m in  książek. T y le  
udo s tęp n iam y poprzez naszą 
sieć b ib l io te k  p u b liczn ych  w 
w o je w ó d z tw ie . Dodać je a n a k  do 
tego należy pozostałe  ty p y  b i­
b lio te k  —  zak ładow e , szkolne. 
W ówczas, ja k  sądzę, trze ba  ową 
liczb ę  7 m in  pow iększyć  o 30 
p rocen t.

C zy za tem  szczecin ian ie  czy­
ta ją  dużo? Z a jrz a łe m  n ied a w n o  
d o  M a łego  R oczn ika  S ta ty s ty c z ­
nego z 1938 ro k u . W tedy  to  
w s zys tk ie  b ib l io te k i p ub liczne  
w  Polsce u d o s tę p n iły  4,8 • m in  
książek...

W  naszych s ta ty s ty k a c h  czy­
te ln ic tw a  p o s łu g u je m y  się także  
w s k a ź n ik ie m  ilo ś c i upow szech­
n ia n y c h  ks iążek na  s ta tys tycz ­
nego m ieszkańca. I  tu  z różn ico ­
w a n ie  je s t duże —  w  R adow ie  
M a ły m  p rzyp ad a ją  2 ks ią ż k i, na 
1 m ieszkańca , a w  Resku na 
każdą  s ta tys tyczn ą  osobę p rz y -

pada ich  10. S ta ty s ty c z n y  czy­
te ln ik  z w o je w ó d z tw a  szczeciń­
sk iego  w ypożycza  od 19 do 23 
ks iążek  roczn ie.

N a jw ię c e j ty c h  w ypożyczeń  
m a ją  dz iec i, one p o tra f ią  co 
d ru g i dzień p rz y jś ć  do  b ib lio te ­
k i.  Sam a nasza B ib lio te k a  
G łó w na  m a 30 tys. s ta ły c h  u  ży t 
k o w n ik ó w . O gó łem  w  Szczeci­
n ie  b ib l io te k i m a ją  90 tys. s ta ­
łych  k lie n tó w .

—  K to  je s t na jczęstszym  
gościem K s ią żn icy  Szcze­
c iń s k ie j p rzy  u l. P odgór­
nej?

—  S tu d en c i. Rocznie  je s t ich  
9 tys., w iększość z WSP, Szuna 
ją cych  u nas lite ra tu ry  z zakre  
su p ra w a , h is to r ii,  a le le ż  w ie ­
lu  z P o lite c h n ik i i P A M . D ru ­
gą liczną , w y ra ź n ie  w idoczną  
g rupę  sta le  o dw ied za jących  nas 
czy te ln ik ó w , s ta n o w i m łodzież

ty tu łó w  czasopism , w  ty m  ze 
s tre fy  d e w izo w e j —  ty lk o  100.

O gółem  d yspo nu je m y  w  B i­
b lio tece  G łó w n e j 6 ty s ią c a m i 
ty tu łó w  czasopism , u jm u je m y  w  
te j lic z b ie  p e r io d y k i ju ż  n ie  w y  
chodzące p d isk ie  —  z okresu  
m iędzyw o jennego, czasopisma 
n ie m ie ck ie  itd .

Z  tzw . s tre fy  ru b lo w e j je s t 
270 ty tu łó w  czasopism  i  tu  n ie  
m a m y żadnych  tru d n o ś c i z za ­
kupem .

N a jd o tk liw s z e  b ra k i czaso­
p ism  i ks iążek  re ko m pe n su jem y 
w yp ożycze n ia m i z za gran icy , Ro 
czn ie  sp row adzam y d la  naszych 
k lie n tó w  prawne 4 tys . książek 
z zagran icznych  b ib l io te k  m . in. 
z ZS R R  z B ib lio te k i L e n in a , z 
B ib lio te k i K on g resu  U S A  i w ie  
lu  in nych . P ro w a d z im y  ta k ą  w y 
m ianę  z 40 b ib lio te k a m i za g ra  
n icą. K s ią ż k i s tam tąd  p rzych o ­

starcza  c z y te ln ik o w i odp ow ie ­
dn iego  zasobu a u te n tyczn e j w ie  
dzy  poznaw czej. T e ra z  je d n a k  
tro chę  z m ie n iły  się o p in ie  na  
te m a t l i te ra tu ry  p ię k n e j. U zna­
no, że n ies ie  ona ze sobą w a r­
tośc i este tyczne, narodow e, ta k  
duże, że d a je  ko rzyśc i n ie  
m nie jsze , n iż  l ite ra tu ra  n a u k o ­
wa.

—• Ja ko  cz łonek N a rodo  
w e j R ady K u ltu ry ,  w  do 
d a tk u  spec ja lis ta  od upo w  
szeehnian ia  ks ią ż k i, ucze­
s tn ic z y ł pan w  o p raco w y­
w a n iu  p ro g ra m u  w y d a w ­
niczego. Co się zm ien i, eo 
się z m ie n iło  do te j pory?  

W  os ta tn ich  la tach  w z ros t 
n a k ła d u  ks iążek je s t w y ra ź n ie  
o dczu w a ln y . Zaczęto też  z w o l­
na  nad ra b iać  n a jd o tk liw s z e  za­
n ied b an ia  — p o ja w ił się w resz­
cie p o p u la rn y , ta n i „P a n  Tade ­
usz” . W  rzeczyw iśc ie  m asow ym  
nakładz ie .

W  n a jlep szym , n a jo b fits z y m  
d la  w y d a w n ic tw  o kre s ie  z la t  
siedem dz ies ią tych  w yd aw an o  160 
ru in  ks iążek roczn ie, w  n a jg o r­
szym  —  w  1981 ro k u  —  w y ­

szkó l śre d n ich . T ra k tu ją  to  
m ie jsce  ja k o  o s ta tn ią  ins tan c ję  
— to. czego n ie  zn a leź li gdzie 
in d z ie j, z n a jd ą  u nas. T rzec ia  
g ru pa  to  re n c iśc i i  e m e ryc i. 
W reszcie  —  o d z iw o  —  znaczą­
cą g ru pę  tw o rz ą  gospodyn ie  d o ­
mowe...

—  ...poszuku jące zapew ­
ne c k liw y c h  ro m a nsó w  w  
s ty lu  M n is z k ó w n y , c z y li 
p rz e d w o je n n e j l i te ra tu ry  
d la  kucharek...

—  N ie , szu ka ją  u  nas z w ła ­
szcza w iedzy  p ra k ty c z n e j, w.ska 
zów ek do p row adzen ia  gospodar 
s tw a  dom ow ego w  czasopismach 
kob iecych , p o ra d n ik a c h  itd .

dzą zawsze bardzo  szybko,- n i­
gdy n ie  czekam y d łu że j n iż  2 
tygodn ie . N a tom ias t bardzo  d łu  
go, często n aw e t pó ł ro k u  p rz y ­
chodzi nam  czekać na zam ów io  
ne pozyc je  z in n y c h  b ib lio te k  
k ra jo w y c h . N ie św iadczy to  do­
b rze o o rg a n iz a c ji p ra c y  na ­
szych p lacó w e k  u pow szechn ia ­
n ia  ks ią żk i.

—  Co ludz ie  czy ta ją  
n a jc h ę tn ie j?

•-— W ie lk ie  pow odzenie  m a se 
ria  „K lu b  In te re s u ją c e j K s ią ż - 
k i ’\  Zawsze lu dz ie  p y ta ją  o coś 
nowego z tego c y k lu . D użym  
w z ięc iem  cieszy sić n au kow a  
fa n ta s tyka . 70 p rocen t w yp oży ­
czanych ks iążek to  b e le try s ty k a

•— Szczecin aw ansu je
w k ró tc e  do ra n g i ośrodka 
un iw e rsy te ck ie go . W aż­
n ym  a rg um e n te m , k tó ry  
p rzesądził o ty m , b y ła  «>- 
becność w  naszym  m ie ­
ście duże j, w szechstronn ie  
w yposażone j b ib lio te k i.  
Jak  w y g lą d a  zaopatrzen ie  
w  lite ra tu rę  naukow ą?

—  Na raz ie  m a m y k ło p o ty  z 
l i te ra tu rą  ze s tre fy  d o la ro w e j. 
Do n ied a w n a  u z u p e łn ia liś m y  na 
sze z a kup y  za pośred n ic tw em  
K lu b u  M ię d z y n a ro d o w e j P rasy 
i K s ią ż k i. Te raz  K M P iK  ró w n ie ż  
m a o gran iczen ia  d ew izow e . I  to 
je s t nasza s łaba s trona . L ic z y ­
m y je d n a k  na to, że z c h w ilą  
gdy nasza p lacó w ka  p rze jm ie  
fu n k c je  B ib lio te k i U n iw e rs y te c ­
k ie j,  m in is te r n a u k i i  s z k o ln ic ­
tw a  wyższego doda nam  nieco 
dew iz.

A k tu a ln ie  m a m y w  naszych 
zb io rach  3,5 tys ią ca  b ieżących

F o t.: Z b. J o d k o w s k i

T a k  je s t z a ró w no  u nas, ja k  i 
w  c a ły m  k ra ju .  Z auw ażam y 
w p ra w d z ie  w y ra ź n y  w zros t za­
in te reso w a n ia  p a m ię tn ik a m i, 
w sp o m n ie n ia m i, l ite ra tu rą  na ­
u kow ą , l ite ra tu rą  fa k tu ,  a le l i ­
te ra tu ra  p iękn a  d o m in u je . To 
bardzo  c h a ra k te rys tyczn e  d la  
P o lsk i, d la  p o ls k ie j k u l ju r y  czy 
te ln ic z e j. na rod ow ych  gustów .

D la  p o ró w n a n ia  —  w  b ib l io ­
teka ch  a m e ry k a ń s k ic h  książek 
z zakresu b e le try s ty k i w y p o ż y ­
cza się ty lk o  ok. 20 proc., reszta 
to  ju ż  l ite ra tu ra  fa k tu , n a u ko ­
wa. p op u la rn o n a u ko w a , p o ra d ­
n ik i i kom pendia . P odobnie  w y 
S iada c z y te ln ic tw o  w  in n y c h  
k ra ja c h  E u ro p y . Znaczn ie  w ię k  
szym  pow odzen iem  n iż  u  nas 
cieszy się l ite ra tu ra  fa k tu  w  
C zechosłow acji.

Ten  p o ls k i fenom en  fascyn a ­
c ji b e le try s ty k ą  uznaw ano  k ie ­
dyś naw et za p rz e ja w  n e g a ty w ­
ny, -w ychodząc z. za łożen ia , że 
tego ro d za ju  l ite ra tu ra  n ie  do­

dano ich  za ledw ie  130 m ilio n ó w . 
Tó  okreś la  p u n k t  w y jś c ia . Na 
ty m  t le  w łaśn ie  ro k  u b ie g ły , w  
k tó ry m  u kaza ło  się 220 m in  
książek, je s t znacznym  sukce­
sem.* I  tu  je d n a k  na dane m u s i­
m y  spo jrzeć trzeźw o. Na poda­
ną liczbę 220 m ilio n ó w  egzem­
p la rz y  s k ła d a ją  się obok k s ią ­
żek — b ro szu ry , c z y li p u b lik a ­
c je  do  32 s tro n . Sam dom aga­
łem  się, aby n ie  lic z y ć  ich  łącz 
n ie  z k s ią żkam i, gdyż to  zacieni 
n ia , fa łszu je  p ra w d z iw y  , obraz 
s y tu a c ji na ry n k u  w y d a w n i­
czym . W ró ć m y  je d n a k  do s ta ­
ty s ty k i. ' O tóż, g en era ln ie  rzecz 
b io rąc , po lskk  ks iążka  n ie  schu­
d ła  w o s ta tn ich  la tach , a n a ­
wet p ow iększy ła  się i  l ic z y  na­
d a l ponad 200 s tron . Są to  da­
ne rze te lne , opracow ane przez 
B ib lio te k ę  N a rodow ą  w  W arsza 
w ie , do k tó re j — w  postac i 
egzem pla rzy o bo w ią zko w ych  —  
t ra f ia  99 p roc. w szys tk ich  w y ­
d a w n ic tw . Jeżeli w y d a je m y  u 
siebie coś w  n ak ła d z ie  pon iże j 
10Ó egzem pla rzy, B ib lio te k a  N a ­
rodow a m usi o trzym a ć  jeden .

Nasza b ib lio te k a  jes t je dn ą  z 
13 płacwv\ek w  k ra ju  o trz y m u ­
jących  w  postaci obow iązkow e­
go egzem plarza w szys tko  co w y 
d a je  <ię w  k ra ju  w  nak ładz ie  
o ow yże j 300 egzem p la rzy  Poiza 
b ib lio te k a m i u n iw e rs y te c k im i 
tv lk o  w arszaw ska  i nasza m a­
ją  tak ie  u p raw n ie n ia .

— E fe k tow ne  liczb y  nie 
p ow inn y  nam  zasłaniać 
rzeczyw istośc i. W ażne jest, 
co się w y d a je  A  przecież 
p oszu k iw a n ych  n a jb a r­
d z ie j książek w c ią ż  b ra ­
ku je...

—  W Polsce w y d a je  się rocz­
n ie  6 tys ię cy  ty tu łó w  książek, 
ty le  samo co na W ęgrzech i 
v. C zechosłow acji, ty lk o  że tam  
w ie le  z n ic h  u k a z u je  się na ­
p ra w dę  w  m asow ym  n ak ła d z ie . 
A  u nas? K sięgarze  p ow iad a ją , 
że obecnie m ogą sprzedać p ra ­
w ie  w szystko . Z resztą  u ła tw ia  
to  nieco ir ra c jo n a ln y  p o p y t na 
n ie k tó re  k s ią ż k i, na p rz y k ła d  — 
s ło w n ik i,  k u p u je  się je  g łó w n ie ' 
po to. aby zd o b iły  p ó łkę  w  do­
m u . W idz ia łe m  na  p rz y k ła d  ja k  
pew na pan i k u p iła  4 -tom ow y  
s ło w n ik  ję zyka  po lsk iego  d la  
6 -le tn iego  dz iecka. M a ły  n a k ła d  
poszedł ja k  w o da : ty lk o  że t ra ­
f i ł  n ie  w ręce* tyc h , k tó rz y  go 
n a jb a rd z ie j po trze b u ją . D o s ta li 
za radn i, p rzebo jow i...

—  ...a Jednak w ie le  
książek n ie  z n a jd u je  na­
byw ców . L a ta m i o k u p u je  
p ó łk i n im  p ó jd z ie  na prze 
m iał...

-r- T o .,p ra w d a . P o w o ła liśm y  
o rzy  N a ro do w e j Radzie K u l tu r y  
zespół' do o p raco w a n ia  p ro g ra ­

m u  w ydaw niczego. S .w ie r. iz . iiś  
m y , że stanowczo za w ie ie  w y ­
d a je  s ię  u  nas d e b iu tó w , za c u -  
żc n ie  n a jlep sze j l ite ra tu ry  
sp o łe czn o -po lityczn e j, za d :żo 
w  g ru n c ie  rzeczy k ie p -b .e j l i ­
te ra tu ry  p o p u la rn o n a u k o w e j. U 
nas p o p u la ryza c ją  n a u k i n ie  zaj 
m u ją  się w y b itn i n au kow cy. W  
Polsce upow szechn ian ie  zdoby­
czy n a u k i to  dz iadz ina  pogar­
dzana, „gorsza” . D o k ła dn  e od­
w ro tn ie  je s t na ca łym  św  e - 
cie. W y b itn y  uczony w ła śn ie  u - 
g ru n to w u je  swe dzie ło  poprzez 
p o p u la rną , p rzys tęp n ie  n as ika ­
ną książkę. T a k  je s t w  ZSRR. 
U S A . w  k ra ja c h  E u rop y  Z a ­
c h od n ie j i  u  naszych n a jb liż ­
szych sąsiadów.

Je ś li chodzi o k s ią ż k i tzw . 
spo łeczno-po lityczne  — n ;e b ra  
k u je  nam  a u to ró w  w y b itn y c h , 
ch ę tn ie  czy tanych . N a tychm ias t 
z n ik a ją  z ks ię ga rń  k s ią ż k i Zb ig  
n iew a  Za łusk iego , E dm unda 
O sm ańczyka, Bogdana Suchodoł 
sklego, W łod z im ie rza  K o w a ls k ie  
go.. „H is to r ię  P o ls k i”  T o po lsk .e - 
go —  zdecydow an ie  p rzecież 
zaangażowaną p o lityczn ie , ale 
nap isaną  rze te ln ie  i fachow o, 
k ilk a k ro tn ie  p ró bo w a no  ukraść  
z nasze j b ib lio te k i... D z iw n y m  
tra fe m  ty c h  i  ró w n ie  w y b it ­
n ych  a u to ró w  w y d a je  się w  na­
k ła da ch  s tosunkow o  n ie w ie l­
k ic h , n a to m ia s t tys ią ca m i zale­
ga ją  p ó łk i pozyc je  a u to ró w  m ie r 
n vch, k s ią ż k i m d łe . p isane s ty ­
le m  re fe ra to w y m . Od tego ro ­
d za ju  b ro szu r spo łeczno-po li­
tycznych  p o w in n a  być, ta k  ja k  
w  w iększośc i k ra ió w , m a ła  po­
lig ra f ia .  T a m  ró w n ie ż  jes t 
m ie jsce  na d eb i’ itv ...

—- N a s to la tk i og ląda ją  
w ła śn ie  w  te lew iz .il r y ­
su nkow a  w e rs ję  „T rzech  
m u s z k ie te ró w ". S tąd też i 
za c iekaw ien ie  o ryg in a łe m  
Dum asa, n ies te ty , w  w ię k  
szóści b ib lio te k  k s ią ż k i te j 
n ie  ma...

—  O tóż  to . O beanie, aby za­
spoko ić  po trzeby  c z y te ln ik ó w  
w  Polsce, n a le ża ło by  z m n ie j­
szyć liczbę  w y d a w a n y c h  rocz­
n ie  ty tu łó w  z 6 tys ięcy  do  1,5 
tys ią ca  p rz y  zaćhow an iu  g loba l 
nego n ak ła d u . Parę la t  tem u 
b ib lio te k a rz e  ze bran i w  K ra k o ­
w ie  w y ty p o w a li 1000 ty tu łó w  l i  
te ra tu ry  p ię k n e j, k tó re  trze ba  
w yd ać  w  p ie rw s z y m  rzędzie. 
O kaza ło  się, że o g rom na  w ię k ­
szość ty tu łó w  ta m  w y m ie n io ­
n ych , w yd a n a  b y ła  po ra z  o -  
s ta tn i 15— 20 la t  tem u ! Co bo 
znaczy? Oznacza to  po p ro s tu , 
że ks iążek ty c h  ju ż  w  w y p o ż y ­
cza ln iach  n ie  m a —  fa k ty c z n ie  
się zu ży ły . S ta tys  ty  ć m ie  rze c* 
b io rąc  ks iążka  jes t za czytań  a  na  
śm ie rć  po 80— 90 w ypożycze­
n iach . J e j k o n d y c ja  zależy od 
so lidnośc i zszycia, ja k o ś c i o - 
k tad lc i itd . N aw iasem  m ó w ią c  
dziś w y d a je  się w ie le  ks ią żek  
„jed no ra zo w eg o  u ż y tk u * . N a 
p rz y k ła d  po je d n y m  je d y n y m  
w yp ożycze n iu  ro z le c ia ły  się d w ie  
k s ią ż k i „ Ig ła ”  F o łe tty  i  „L ą d , 
k tó r y  p rze s ta ł być  p lo tk ą ”  W o­
lanow sk iego . O bie  pochodzą *  
w y d a w n ic tw a  gdańskiego...

W róćm y  je d n a k  do kanonu . 
W y d a w n ic tw a  o p ra co w u ją  w łas 
ne p lan y . G dyb y  te  ic h  p ro ­
g ra m y  re sp ek to w ać, m ożna b y  
roczn ie  w y d a w a ć  za ledw ie  18—  
— 15 proc. w y ty p o w a n y c h  ocze­
k iw a n y c h  ty tu łó w , a w ię c  pffp- 
ces t rw a łb y  co n a jm n ie j 7 la t !

N a to  abso lu tn ie  n ie  m o g liś ­
m y  się zgodzić. B ib lio te k a  N a ­
ro d ow a  o p racow a ła  d la  R ady 
kanon  1000 n a jb a rd z ie j poszuki­
w a nych  ks iążek  z zakresu be ­
le t r y s ty k i i l i te ra tu ry  fa k tu .  K o  
rzys la ią e  z naszych u p ra w n ie ń  
ten  w ła śn ie  ka no n  p rze ds ta w i­
l iś m y  zdecydow an ie  ja k o  postu­
la t  na sp o tka n iu  z w yd a w ca m i. 
C i o s ta tn i b ro n il i się. zasł-amrali 
u m o w a m i t  a u to ra m i. a le_ w  
końcu  u s tą p ili.  U zg o d n iliśm y  
w sp ó ln ie , że owe 1000 ty tu łó w  
w ydadzą  w  d użych  nak ła d ach  
w  Przeciągu 2— 3 la t. B y łb y  to  

sukce«.
—  R ysu je  się w ięe  

szansa, i e  nasze nasto ­
la tk i  jeszcze p rzed  w o j­
sk ie m  zdążą przeczytać 
„T rz e c h  M u s z k ie te ró w ". 
D z ię k u je m y  za krzep iące  
w ie śc i o książkach .

R o zm a w ia ł: 
Ja nu s* Ł A W R Y  N O  W IC *
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♦  „Poiam-Pite“ w Eogroriifkcji z... szoguaem o Żarówka czy lampa naftowa?
g ^ R Z E Ż  o s ta tn ie  la ta  r y -  du  czy now i, że się tak
g r^ n e k  w e w n ę trz n y  p rze ży - d op y tu je c ie ?
® w a ł ró żn o ra k ie  „p o tk m ę - —  M y  z prasy.,,

c ia ” . P ra lk i,  m eble, dyw any... —  To  napiszcie , że każdy
Raz n ie  m ie liś m y  a n i g ram a  p rzyp ad ek k ra d z ieży , k tó r y  m y  Z O S T A J E M Y  wreszcie  p rz y -

-  szam ponów , in n y m  razem  za- na b ra m ie  u ja w n ia m y , je s t s u - ję c i p rzez zastępcę d y re k to ra
g r a n i c a  p r a w n y  nas za je - ro w o  k a ra n y  U  nas n ie . m a -Z d e c y d o w a n ie  musze aa- M ó w ię  o t y l » W
w a ły  DOdebn s t a t a . » *  .2 p rzec ieków . O d tego je s t tu  w  ego P o ła m  P ila  m g r. Czesia- pr2eczyć  ta k ie j o p in ii.  Jest ona s tk im  d la tego , aby w skazać na
p ro s z k a m i do p ra n ia . O sta tn ie  s tra ż  p rzem ys łow a. A  p rze pu s t- w a  S tencja . n ie p ra w d z iw a . N ie  będę się po- genezę obecnego k ry z y s u  zaćpa
m iesiące u p ły w a ją  pod znak ie m  k i  panow ie  macie? —  P anie  d y re k to rz e , co się w o ły w a ł na b ra k  re k la m a c ji w  trz e n ia  w  ż a ró w k i Nasza h u ta

P oka zu jem y  p rzepus tkę  i  w ra  d z ie je  z ż a ró w k a m i?  D laczego ty m  wzg lędz ie  ze s tro n y  k ra jo -  też weszła do p rocesów  p ro d u k
a m y  do b u d y n k u  d y re k c u . abv s ta ły  się one ra ry ta sem ?  D la - w y c h  o db io rcó w . .Dzia ła j h a n - c y jn y c h  z opóźn ien iem . W szysit-

to  sp ec ja lis tyczne  ź ró d ła  o ś w ie tlę - —  S łysza łem , pan ie  d y re k to -  1980 r. d e f ic y t ten  z a m k n ą ł się 
a- rze, że obecnie jakość  p ro d u - sum ą 200 m in  sz tuk . Ponadto  ja -

F*" *  *  *  ko w an ych  ża ró w ek  n ie  je s t n a j kość naszych b a lo n ik ó w  p ro d u --
lepsza. Często się p rze pa la ją  ju ż  ko w an ych  w  S zczakow e j, P o la - 
po k i lk u  d n iach  e ksp loa tac ji... n ic y  i  K ro ś n ie  n ie  n a leża ła  do 

na jlepszych . R a to w a liś m y  się

b ra k u  zw y c z a jn e j ż a ró w k i.
A b y  u zyskać odpow iedź  na cam y  do b u d y n k u  d y re k c ji,  ab;

p y ta n ie  co się s ta ło  na  „ż a ró w - dow iedz ieć  się, ze harada  jesz- czego n ie  m a ich  w  sklepach? d lo w c y , nas i ro d z im i, cieszą się ko to  razem , o dk ła d a jąc  się w
k o w y m  ry n k u ” , w y b ra liś m y  się cze trw a ... ^ % # '  Podobno e kspo rt, podobno z la  gdy c o k o lw ie k  dostana od p ro -  czasie, k iedyś  m us ia ło  dać ó so-
w  podróż. Przecież n iespe łna  _ . . jakość... ! ducen ta  i n ie  chcą mu się n a - ‘ b ie  znać I  ta k  się os ta tn io  s ta -
170 k m  na wschód od Szczeci- n ą n i s k i e S b -  — B ardzo  sztam pow e  p y ta -  rażać re k la m a c ja m i. A le  od 8 ło. Jak  iu ż  m ó w iłe m  tno racow a- 
n a  z n a jd u ją  się Z a k ła d y  S przę- chodziło jubileusz: 25 la t  temu pow- n ie . Po to  m u s ia ł pan jechać la t  n ie  o trzym a łaśm v an i je d -  na zosta ła  ra c jo n a l-
tu  O św ie tlen iow ego  „P o la m -P i-  sta ła  bowiem P ils k a  Fabryka 2a- do P iły ?  O s ta tn io  prasa zamieś r.e j re k la m a c ji ja kośc iow e j od n.a d ro ga  Ukw-id-acji te ro  żjaw-:s
ła ” . Po p rz y b y c iu  na m ie jsce  i  S L a n o “ jubileuszowy0  ̂ inform a- f i la  ^ ^ o w n e  k o m u n ik a ty  na naszych odb io rcó w  z a g r a n ic z -  ka i. -  o o w to rza m  —  e fe k ty
po  u zyskan iu  (p isem nej i  u s t-  to r . N a  3 s tro n ie  tego  folderu na- tem a . z a i r o w » * .  na tem a t w z ro - it.ych. A  tam  n ik t  n ie  b a w i s-’ę  b ę d ą  o d c z u w a ln e  w  I I  k w a r ta -

s tu  p ro d u k c ji,

1 W S Z f O

(p isem nej
mej) zgody na  w e jśc ie  do z a k ła - pisano; 
d u  p rz y s tą p iliś m y  n a ty c h m ia s t 
do  zadaw ania  p y ta ń . N ie  b y ło  
to  ta k ie  proste . Od u dz ie la n ia  
o dp ow ie dz i są kom petentna  lu ­
dzie. A  w  p rzeds ięb io rs tw ach , 
k tó ry c h  p ro d u k c ja  w y w o łu je  
szczególne za in te resow an ie  spo­
łeczeństw a, ty lk o  „gó.ra”  może
ro zm a w ia ć  z prasą. A , że „g ó ra ”  ..Gdy przemysł lampowy startował — A n i sztam pą, a n i też k o - z ły , to  go s ię  odrzuca  razem '
b y ła  za ję ta  (gdyż za licza ła  k o -  w Pile, w pierwszym roku /  ziałal- n u m ik a ie m  n ra s m w m  H ra U iii i-  n m - i......
le jn ą  n aradę) p o s ta n o w il iś m y -n0SC1 hi!le produkcyjne opuściło 6,5 uniKat.em p .a s o w y m  b ia k u ją  p rod  — .m .em !

^  ^ min sztuk żarówek głównego s ere- ce j ż a ró w k i n:e zastąp im y.,. —  O db ie^a i-
sp ra w dz ić  czy w  sam ej P ile  gu. 100-m ilionowa • żarówkę wypro.iu ' , • . ‘ r~, “ “  0  . nicznych któr- od#vskali«mv naie-
m ożna k u p ić  ż a ró w k i. Gdzie kowano w okresie 5 lat. óbeanie —  O dp o w ia da ją c  na pierwsze RCS° tem atu . 1 rw a  u nas cos źy i^r^yrnać eksport w te j samej
m ożna się w  n ie  zaopatrzyć? taką. produkcję „Polam -P iła”  daje p y ta n ie  — n.a> ą p ił w zros t do- w  ro d za ju  re w iz j i ^celowości in -  wysokości co w chw ili obecnej. A
O czyw iśc ie  w  « k W a  fn h rv c 7 w c •-u- ^e.dnsg? ro ku - Nie kcząc sj-a w  v - .-o-wek k ie ro w a n y c h  na  w e s ty c ji, szczególnie ty c h  d e w i do kra ju  sprowadzać z innych, ryn-
° ™ f a m y  S f ^ c ^ w  T ”  “ T ?  ^  rza j. . ry n e k .  to  - w y c . ,  Czy wasza S S K S T T W

n ie s ta b iln y . A  in w e s ty c y jn a  z ja po ń ską  f irm ą  soosób nastąpiłoby radykalne roz-
^  ‘ srówkowego problemu” .

e  będą odczuwa 
to w a r jes t le b r.

N A T O M IA S T  o p o w ia d a ją c  n a p y ­
ta c ie , czy is t n ie ć  in n ?  ro zw ią za n ie . 
ro z w ! z a n le . k tó re  n le m r l z d n ia  na  
dzie ń  o o o ra w i k r a jo w e  za o p a trze n ie  
w  ż a ró w k i. .. P roszą p o p a trz e ć -n a  sy ­
stem  sp rze d aży  p ro s zk ó w  do  p ra ­
n ia . N a jp ie r w  b v ła  re g la m e n ta c ja . 
N a s tę p n ie  p ro d u k c ja  w ła s n a  p lus  
sp o ry  im p o rt  i w  re z u lta c ie  doszło  
do  o b n iże k  cen p ro szk ó w  im p o rto ­
w a n y c h . Id e n ty c z n ie  m ożna postąp ić  
z ż a ró w k a m i. S tw o rz y ć  3-m ie s ięc zn y  
zapas sp rze d aży . A le  ja k  do  tego  

O db iega jąc n ieco od g łó w - dojść? A b y  n ie  tra c ić  ry n k ó w  zag ra

D o w ia d u je m y  się  d a le j,  iż  w  ty m  d z is ia j  r y n e k
roku tzw. żarówek głównego szere- w  ęc ' re a ik a ty  p ie rw sze  re -  »Tosh iba-G lass Co. L td ”  o ka - wiezanie
naszych dlrnSwych^lamp.1-w yw odu- a u l.a ly . należy »¿czekać. U w a - za ła  się p rzedsięw zięc iem  u d a - Cz*  stać nas na takis rozwiązanie?
kowanych zostanie w Pile ponad 118 żarn, że w  * I I  k w a rta le  b r. sy - n ym ?  Czy Japończycy nie
min sztuk! D o w ia d u je m y  się też. że tu a c ja  u legn ie  p ew n e j p op rą - ..w ep ch nę li”  w aszym  zak ładom
D ro d u k c ja  w z ra s ta  z ro k u in w e s tycy jn e g o  bub la?

—  Z A K Ł A D Y  S przętu  O św ie 
Heniowego ,.P o !am -P iła ”  -należą 
do g ru p y  5G0 n a jw ię kszych  za-

27 c z e r w c a  1979 ro k u  n a  te ra n ia  , —  Czy pań sk im  zdan iem  eks- —  Z  te j w sp ó łp racy  jesteśm y k i S
z a k ła d u  w m u ro w a n o  k a m ie ń  w ę g ie l-  p o rt n ie m a is to tnego  w p ły w u  zadow o len i. J a k  pan w ie , w  , . j-c . K
n y  pod b u d ow ę h u ty . O c zyw iśc ie  n a  (0  co  sj ę  obecnie z ż a ró w ka - la tach  os iem dz ies ią tych  d ew izo - vv .sRosob »słotny zasila budżet
w e a ó  Se fe m e n tu  m i s ( » l . ?  we in w e s ty c je  b y ły  -  szczegół- ¡ ? " s t w a - ,Jak P r z e d s t a w ia ł a  s .e
5 t 5 S . ™  te j iS w U ty c ji n ie  d la  s tro n y  p o ls k ie j —  w y -  * “ «> n o !o w an la  na leJ
zosta ła  ja p oń s ka "^ *iirm a  ..T o s h ib a - —  \y  n ie k tó ry c h  g rupach  ją tk o w o  'tru d n e . S koń czy ły  się. . - - -  - ---------- -----------  — ,, n ie k tó ry c h
G la ss” . 12 g ru d n ia  u b . ro k u  h u ta  „  ___________‘ , , .
ru s zy ła . D z is ia j w  P i le  n ik t  ju ż  n ie  ty  m e n  « o w y c h  n a s z  e<c s p o r t  k r e d y t y .
chce wspominać z  ja k im i tru d n o ś - w yn os i 50 proc. p ro d u k c ji.  Jest japońscy k o n tra h e n c i w  p ew - 

to  eksiport k ie ro w a n y  do I I  n ym  m om encie  p rze s ta li się

ła tw e  k re d y ty . Nasi O d p ro w a d z iliś m y  w  ub. ro  
ku  do budżetu  1.8 m ilia rd a  zł.

ciam l borykano sie w  latach osiem- to" ekspo rt" k ie ro w a n y  'd o .  XI n y m  m om encie  p rz e s ta li ’ sag D ato tó m a m  46_ m ie jsce  m a  liś -
Ą  Wi«c e k s p o rtu je m y  za trz y m a ć  ku rczo w o  u m o w y  B y ł

się i  uprzejmie pyta li o kolejną ratę d ew izy  ta k  nam  potrzebne. P o- to  gest z ich  stromy. M o g li po - , ' 1 1 ,-r t + •
dewizową za swoją pracę. Ale udało nad to  D o k o n a l iś m y  ju ż  „e k s p o r- rzu c ić  p lac . bud ow y, gdyż m ie - . a rza , ~  za™ d o w -, Jesteśm y 
b y łb ? daitło hifpOTt żarówek, aTbof.! tow e  s io d ło ” . Na począ tku  la t o -  liś m y  tru d n o ś c i p ła tn icze . T a k  _„.n a .. 386 mi€JSCa po,d
renesans lampy naftowej.

Oprócz h u ty  i  japońskich automa­
tów w sali tra dyc ji pilskiego „Po la- p u n k tu  w id ze n ia  gospoda rk i z ja  .. )C., 1 . ^ __ __, •. . , . . .
mu”  pozostało k ilka  pamiątek, w i&ko ko rzys tne . M u s im y  wiec ru c h u  u czes tn iczy ł pan K iy o h ik o  P ^w odu ie  aovśm y b y li w  P ile
M. in. hełm szoguna i  srebrny sta- co ndbudirfwabś ^ e k iv a  nrazvd^n-t T -O ”  To zak ładem  a ra k c v jn v m  d la  lu -teczek. Gdyby japońscy kontrahenci K ui-.yw ow ac to  oo ooDuapwai.is- se ic iya , p re zyae n t „ I - U  . 10 , . k  : h
by li tak zapalczywi jak samuraje z m y . CO os iągnę liśm y.., tez O Czymś Św iadczy. . ^ - iJR U K tL vu i ^.dL-y.
oglądanego przez nas ostatnio te- . . ,  , .
lewizyjnego film u, to  z pewnością W ró ćm y  do ry n k u  w e - __ W ró ćm v  ie<5zere rn 7 dn żn —  D z ię k u je m y  za rozm ow ę i

« f e r  by buaowy huty « w e k - j a i J' „ s r :

* * * t0 . ,n ie . ^esl k w ?" — Cglń«-n” g o Sś°M egu. VV b ^ d z ią t  sk lepach  i  ż a ró w k a m i w  I I
sitia k tó ra  w y ło n iła  s.e na p rze - h i ”  „ „  ______ h v a r la ’ e b r . -

W  D N IU  d z is ie jszym  załoga ło m ie  1981 i 85 ro ku . Ten  r y -  ̂  w yd a jn o śc i p ra cy  w 5 p ro - ,  ,  .
p ilsk ie go  k o m b in a tu  Uczy 3 tys. nek u lega s ta łem u  pow iększę- J o da tkow o  4  . nJIn
za trud n ion ych . Jeszcze w  ub. ndu. M ó w im y , że za m a ło  b u - u. ' . n a , c e n tra ln y m i de- z  \ v i A ? T  K O M E N T A R Z A ,
ro k u  na n ie k tó ry c h  w yd z ia ła ch  d u je m y  m ieszkań. A le  przec ież cy z.’a m i «okonano p ew nych  Re nevkuc:p k rv z y s u  gosrłodar-
b ra k o w a ło  lu dz i. T e raz  n ieco w  s k a li k ra iu  każdego ro k u  Jn i,an  J*' S truk tu rze  ekspo r u. c?c„ 0 k fń ry  zapoczątkow any
się p o p ra w iło , gdyż w e w rześ- p rz y b y w a ła  dz:e-.Ta ‘ k i  tys ię cy  * . oecyzie  zm ierza jące  do zost?-| n ., począ tku  la t  os iem -
n.Lu ub. ro k u  w p ro w a dzo no  n o - n ow vch  m ieszkań. K ażde  z n ich  s .0? m ow eJ P °n ra w y  zaonalrze - dzie d ę ty c h , jeszcze n ie raz  będą
w y  system  w>*nagradzaruia. tc  n ic  innego  ja k  nowe* zapo- n ,a  sk leoow . Czy is tn ie je  inne 

trze bo w a n ie  na k iik a  czy k i l -  ro z w ,a 7ał?ie?

N A  ja p o ń s k ic h  m aszy­
nach p o w s ta ją  tu  podsta ­
w ow e e lem en ty  do p ro d u k ­
c ji,  ża ró w ek , tzw . b a lo n ik i.

■ D łu g o  to  w szys tko  t rw a ło  , . . . „
p o w ie d z ia ła  n am  ( ty lk o  bez kana3c’e  ża rów ek. Osobiście — Zawsze • is tn ie je  in ne  roz-

n azw isk !) 
m u ’

p ra c o w n ic a  P o la - m am  bew ne  o re 'e n s je  do róż- w iązan ie . T y lk o  trzeba  sobii 
G dy  p rzysz ły  s t ra jk i,  to  n Xch P ro je k ta n tó w  i w v k o n a w - zadać p y ta n ie  o ko-zt. ra d y k a ł-  M in ę ły  ,i"ż —— • — — .7 M-  a j  IV,, uu . — , . . .  . . .

m yśm y p ro d u k o w a li la m p y  i  £ °w  so rzę tu  osw„eMen..ovvego, neeo posunięć a. C o fn ijm y  sie ?e

się nam  o db ija ć  czk a w ką . O ka ­
zu je  się bow iem , że gosnodar- 
ka fo czu»" o w n i ízTv». rpa<ru:a- 
r»  na k a ż d i n ieu raw iB ław ość .

e jm v  nad z ie Ję,
h e t ' t n i - la ta , gdy

ż a ró w k i. C h yba  w  sum ie  ra ze m  P ro 52« oooatroeć ia k  często o - jeszcze o k ilk a n a ś c ie  la t. ant*d»*u*n na b ra k i zaooafrze-
to  s tra jk o w a n o  u nas 4 godzd- fe row an e  «a do  «orzedażv la m - L a to  1974/75 to  okres nad p ro - n towe. pie-’ ”  • 'o n a , o5ł. j w  zarzą-
n y . K rz y k a c z o m  p od n ieś li p łace DV m ieszka n iow e  o 8 ża ró w - d u k c ii ża rów ek. Leża ły  one w  dzanin  e rv  » 'a ’*nw a rn t  h v l im -

- -  - kach. K om u  to  potrzebne? ’ k*>żdvm sk leo ie . a u nas w  '« n r t  D -H a , t  je -
ż n e  b ü d u ie m v  ta k  d u - zav ł?dach  k a rto n y  z ż a ró w k a - że’ i cł>

abv zawieszać m i za lega ły  k o ry ta rz e  i p o k o je  re j,  mu-*»**
. , . , . ... Ż T -ran^^e ’ To b iu ro w e  w  d y re k c ji.  B v ł to  b - b w p ra ć o w a

sensacją n ie  je s t b ra k  ża ró w e k  je s t m a rm 'ra w 'b v o .  To ie^t kro= rv n k u  k lie n ta . A le - ju ż  w
. . czy też  m ieszkan iow e  k ło p o ty , tó k ż “  czvr> -!k  wb»'-wą?nr*v u - 1973 - - ’-a n-edobór ^ V ;> T -  h

U  nas m c  ma tak iego  sk !c  Od k ilk u n a s tu  ty g o d n i z w ie lu  jemn.ie no rv n k o w e  zaopa‘ rze- h a i iW A w  do n - o d - k - i i  ż a - -terenir* P iłv  nu> id n iA iA  „ t__________. . . . .

sktep. T y m  p y ta n ie m  w y w o łu -  s2yblco. M y ś m y  m u s ie li sw o je  „  
je m y  ą d a w ie u ie : —  O  ja k i  ó d ra e ta A . Prze!
sk le p  chodzi?  ż y c h

-  O wasz fa b ry c z n y , ten  w  A le  ? * * *  W Pi-Ie “ W 01«  w  
k tó ry m  k u p u je c ie  ża ró w k i...

p7oo-os w ię - 
p ro s tu  sam i

pu. Na te ren ie  P iły  n ie  is tn ie je  p ils k ic h  k ra n ó w  p ły n ie ... w oda 
fa b ry c z n y  sk le p  „P o la m u ” . z d o d a tk a m i a k o n k re tn ie  z 
Sprzedaż naszych w y ro b ó w  p ra  p iask iem . S ta n ę ły  p ra lk i,  lud.z'e 
co w n ik o m  je s t zabron iona . To  za k ład a ją  na  k ra n y  gazę, ale to 
p c h n ie  sp eku la c ją  i  w ie c ie  n ie w ie le  pom aga. S iłą  rzeczy 
chyba   ̂ sam i ja k  to  p rze s tę p - „n a w a l iło ”  też o g rzew an ie  m iesz 
s tw o  je s t ra d y k a ln ie  tra k to w a -  ka ń . L u d z ie  chodzą podene rw o- 
ne— 1 w a n i. T ru d n o  się im  d z iw ić .

O kazu je  sie w ię c , że m iesz- gdyż  tegoroczna  z im a  szczegól- 
k a ń cy  P iły  -ta.k samo p oszu ku ją  n ie  upodobała  sobie P iłę  i  o k o - 
tego w y ro b u  ja k  m ieszkańcy  in  lice . M e te o ro lo d z y  o d n o to w a li 
n ych  re g ion ó w  P o lsk i. P y ta m y  w ła ś n ie  tu  —  k i lk a k ro tn ie  —  
w ie c  d y s k re tn ie  p rze ds ta w ic ie la  na jn iższe  te m p e ra tu ry  w  Polsce, 
s tra ży  p rze m ys ło w e j czy często
m a ją  m iejsce p rz y p a d k i w y  n o - * *  *
sA f " ia  przez p ra c o w n ik ó w , CO  je d n a k  z  ża ró w k a m i?  P lan  

d e fic y to w y c h  za- p ro d u k c ji p ils k ie g o  pote n ta ta  
ró w e k  za fa b ry c z n a  b ram ę. ,70 D nx. k ra jo w e j  p ro d u k c ji)  

A  co pan  m yślisz... B y w a - na  ro k  m in io n y  z a k ła d a ł sp rze- 
ją  i  ta k ie  p rz y p a d k i. P rzecież daż w  w yso kośc i 5,6 m ld  zł. 
c z ło w ie k  n ie  może siedzieć po N a ry n e k  k ra jo w y  t r a f i ły  w y -  
c ie m ku . B y ły  p ropozyc je , żeby ro b y  o  w a rto ś c i 2,5 m ld  z ł. 1,6 
w p ro w a d z ić  ja k iś  d e p u ta t z ża - m ilia rd a  z ło ty c h  s ta n o w ił e ks- 
ró w e k , a le  to  je s t zabron ione , p o r t. Pozosta ła  w a rto ś ć  p ro d u k -  
A  panow ie  n ie  z naszego z a k ła - c j i  to  k o o p e ra c ja  i  n ie typ o w e ,

n ie  w  ż a ró w k i

ao5e j C Z E K A Ł A

n e w  Jo dko w sk i

W ID O K  o g ó ln y  p ils k ie g o  pote n ta ta  ża ró w kow eg o . T u  p ow s ta je  70 proc. k ra jo w e j n ro d u k c ji ża - 
ró w e k . T rzeba  p rzyznać , że p raca w  ty m  zak ładz ie  je s t dobrze zorgan izow ana : N ie  zauw aży­
l iś m y  tu  lu d z i k rą żą cych  bez ce lu  po teren ie .
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A. m sy w ieczn ie  śp ,ew a£n.
LA S Y  P O L S K IE  za jm u ją  

przesz ło  27 proc. po­
w ie rz c h n i k ra ju . T y le  sa­

m o w yn os i zadrzew ien ie  u ż y t­
k ó w  leśnych  naszego w o je w ó d z ­
tw a . Do n a jw ię kszych  obszarów  
za les ionych  w  Szczecińskiem  n a ­
leżą: Puszcza B uko w a  (zw ana 
inacze j K n ie ją  B uko w ą ), W o liń ­
s k i P a rk  • N a rodow y i Puszcza 
W krzańska . Posiadam y też 14 
re z e rw a tó w  p rz y ro d y , a w  g ra ­
n icach  w ie lk ie g o  Szczecina 16 
proc. ogó lne j p o w ie rz c h n i m ia ­
sta s tan o w ią  lasy D o m in u ją  
d rzew a  sosnowe (78 proc. po­

d p isyw an ia  tas iem cow ych  p ro to ­
k o łó w , k tó re  z a jm o w a ły  n ie je ­
d n o k ro tn ie  w iększość d n ia  leśn i 
czym . Z a p ro p o n o w a liś m y  ta r ta ­
kom  p rz y ję c ie  ś re d n ie j ilo ś c i 
sz tuk  na  m e tr  sześcienny d re w ­
na. O bie  s tro n y  — leśn icy i ta r  
łączn icy  —  b y li z takiego^ o b ro ­
tu  s p ra w y  zadow o len i.

D A L S Z Ą  in n o w a c ją , k tó rą  w p ro ­
w a d z iliś m y  n a ty c h m ia s t w  ży c ie ,  
b y ło  s c e n tra liz o w a n ie  s łu żb  f in a n ­
sow ych  w  n a d le ś p jc tw a c h . D o ty c h ­
czas m ie s ięc zne  lis ty  p la c  w y k o n y ­
w a ł le śn ic zy  W  te n  sposób n a jb a r ­
d z ie j p ra c o c h ło n n e  1 n ie p o trze b n e  
czynnośc i b iu ro k ra ty c z n e  w y k o n u ją  
s p e c ja lis tyc zn e  s łu żby , a g a jo w i na -

nego d e p u ta tu  (d o d a tk o w e  2 ha  
g ru n tó w  ro ln y c h , n iższe ce n y za ­
k u p u  d re w n a )

S A G A  LEŚ N E G O  K O D U

IN Ż Y N IE R  S ta n is ła w a  C zy­
żew ska  od 29 la t p ra c u je  w 
szczecińskich lasach a przez 23 
la ta  p e łn i fu n k c ję  zastępcy na ­
d leśniczego w  T rzeb ieży .

—  P oczą tkow o  n ic  n ie  w ska ­
zyw a ło , że pośw ięcę n ie m a l ca 
łe  sw o je  .życie te m u  p iękn e m u  
zaw odow i. Po u koń czen iu  L i­
ceum  O gó lnokszta łcącego  — mó 
w i —- ch c ia ła m  pó jść na W y­
d z ia ł E kon o m iczn y  P o lite c h n ik i. 
K ie d y  je d n a k  z ko leża n ką  za­
w o z iły ś m y  podan ia  na ucze ln ię , 
za nam ow ą , choć bez p rze kon a ­
n ia , z ło ży ła m  sw o je  na W y d z ia ł

tego zadba liśm y o w a ru n k i so­
c ja ln e  p ra co w n ikó w .

— T e chn izac ja  p ra cy  leśn ika  
w y e lim in o w a ła  je d n a k  pew ien  
ro m a n ty z m  w spó łżyc ia  z p rz y ­
rodą...

K onieczność zm u s iła  nas 
do ta k ie j o rg a n iz a c ji p racy . Po­
łożen ie  nad le śn ic tw a  Trzeb ież 
m iędzy Za lew em  Szczecińskim , 
na  s k ra ju  Puszczy W krza ń sk ie j 
i g ra n ic y  państw a, a na p o łu d ­
n iu  s tyka jącego  się z w ie lk ą  
chem ią  — Z a k ła d a m i Chem iczny 
m.i w  P o licach  spow odow ało , że 
o k o lic z n i m ieszkańcy p ra cow a li 
racze j w  Szczecinie lu b  w  rosną 
cych  z ro k u  na ro k  P olicach. 
M yś m y  s tw o rz y li je d n a k  dogod­
ne w a ru n k i,  bez do ja zd ów  i  n ie

SaiSCiESki

g o ln ie  zagraża d rzew ostanom  
sosnow ym , ś w ie rko w ym - i  m o ­
d rz e w io w y m . D la tego  co ro k u  
ro b im y  w ie le  cięć sa n ita rn ych  
i  posuszow ych Na te ren y  n a j­
b a rd z ie j podatne  na dz ia łan ie  
Z a k ła d ó w  C hem icznych  w p ro w a  
dzam y n asadziny d rze w  liś c ia ­
stych.

— O S T A T N IO  c h y b a  je d n a k  b a r ­
d z ie j z a g ra ż a ła  lasom  b ru d n ic a  m n i­
szka?

— O  ta k , m ie liś m y  spore k ło p o ty  
w  zw a lc z a n iu  ty c h  ża r ło c zn y c h  g ą ­
s ien ic , k tó re  ż e r u ją  na ig ła c h  sos­
n y . P roszę sobie w y o b ra z ić , że n a ­
si p ra c o w n ic y  o b lic z y li , iż  na je d ­
n y m  d rz e w ie  z d a rz a ło  się znaleźć  
37 ty s ię c y  gąs ie n ic ! W  ty m  w y ­
p a d k u  c h e m ia  b ardzo  n am  p o m a ­
ga. O p ry s k i d o b ry m i ś ro d k a m i, c ią ­
gły n a d zó r s p ra w ia ją , że poprzez  
p la g ę  b ru d n ic y  m n is zk i m a m y  na 
ra z ie  m n ie j posuszu n iż  w  w y n ik u  
in n y c h  zag ro że ń . O  o c h ro n ę  d rze w o ­
s ta n u  d b a m  ta k ż e  po p rzez  u d z ia ł w  
p ra c a c h  k o m is ji z d ro w ia  i o c h ro n y  
środ o w isk a  M G R N  w  P o lic a c h . Je ­
s tem  Już d ru g ą  ka d e n c ję  ra d n ą  n a­
szego m ia s ta -g m in y . W ła ś n ie  w  ty m  
te m a c ie  m a m  sporo  do p o w ie d ze ­
n ia .

w ie rz c h n i)  i  m ieszane — ś w ie rk , 
b uk , o lcha , brzoza.

O krę go w y  Zarząd L a ;ó w  Pań 
stw«Jwych w  Szczecinie te ry to ­
r ia ln ie  na leży do n a j­
w ię kszych  w  k ra ju . Od la t dzię 
k i in n o w a c jo m , O rgan izacy jnym , 
a także  w y n ik o m  e konom icznym

D y re k to r  O Z L P  w  Szczecinie  
H e n ry k  K lim e k .

s ta w ia n y  je s t za w z ó r d la  in ­
n ych  okręgów . Ja k  do tego do­
szło, m ó w i „K u r ie ro w i”  d y re ­
k to r  zarządu, d r  in ż  H e n ry k  
K lim e k , k tó ry  od k ilk u n a s tu  
la t  p re fe ru je  tzw . e kspe rym e n t 
szczeciński w  p o lsk ich  lasach 
z p o z y ty w n y m i re z u lta ta m i.

L E Ś N A
R E F O R M A  G O S P O D A R C ZA

N O W A  koncepcja  w y n ik ła  ze 
s p e c y fik i naszego w o je w ód z tw a , 
k tó ra  ró żn i się zasadnicz > od 
pozos ta łych  re g ion ó w  k ra ju .  
B ra k  t ra d y c j i w ca łorocznych  
w y rę b a ch  lasów  oraz ro zd rob ­
n ien ie  sam odz ie lnych  zespołów 
s p ra w iły , że część k a d ry  k ie ­
ro w n ic z e j O Z L P  jeszcze pod ko 
n ieć  la t  sześćdziesią tych w p ad ła  
•na p om ys ł połączenia  n ad le śn i­
c tw a  w  w iększe  zespoły a d m in i­
s tra c y jn e . C h od z iło  przede w szy­
s tk im  o s tw o rzen ie  s iln ych , a 
jednocześn ie  dogodnych  w  p ro ­
w adzen iu  i dostosow anych  do 
naszych w a ru n k ó w  ekonom icz­
n ych  zespołów, k tó re  z a jm o w a ­
ły b y  się eksp lo a ta c ją  d re w na , 
zagospodarow an iem  lasów , tra ns  
p o rte m , f in a n s a m i itp .  Leśn icy  
to  z re g u ły  t ra d y c jo n a liś c i — 
m ó w i I i .  K lim e k  — Od w ie ­
k ó w  w  Polsce w y c in a n o  d re w - 
n o -z im ą . T a k  też, sezonowo, p ra  
cow a ly  ta r ta k i,  tra n s p o rt leśny, 
la te m  zaś d oko nyw an o  p ra c  p ie 
lę g n a c y jn y c h , zalesiem  Postano­
w il iś m y  śc inkę- d rze w  p ro w a ­
d z ić  n ie m d l przez, o k rą g ły  rok .

Je dn ak  do n a jw ię k s z y c h  osiąg 
n ięc  szczecińskiego ekspe rym en  
tu  na leży za liczyć  odciążenie  le 
ś n ik ó w  od w s z e lk ie j b iu ro k ra c ji .  
D o  te j p o ry  każdą  ilość d re w ­
na  tartacznego, ko p a ln ia k ó w , 
czy p a p ie ró w k i po ścięciu  n a le ­
ża ło  od p ila rz y  odebrać, by po 
ra z  d ru g i tę  czynność p o w tó ­
rz y ć  podczas p rze kazyw a n ia  do 
sk ła d n ic y  ta rta czn e j. W ym aga ło  
to  w ie lo g o d z in n e g o  tzw . cecho­
w a n ia  d re w n a  n u m e ra lo ra m i,

reszc ie  z a ję li  się gospodarką  
le a iią , p la n o w a n ie m  i p ro g n ozo w a­
n ie m  Z a d b a liś m y  ró w n ie ż  o tech ­
n iz a c ję  służb  le śn y ch , p rzed e  w s zy­
s tk im  p ila rz y . W  k a ż d y m  n a d le ś n i­
c tw ie  z o rg a n izo w a n o  d o ja z d  ro b o t-  
r.-fców do  m ie js c  ś c in k i i ic h  po­
w ró t  K a ż d y  le śn ic zy  o trz y m a ł ś ro ­
d e k  lo k o m o c ji -  S y re n ę  R-20 Już  
po n ie d łu g im  czasie p o d w o iła  się 
w y d a jn o ś ć  e k s p lo a ta c y jn a  z 2 m  
sześc iennych  d re w n a  do p ra w .e  5,5 
na każdego p ila rz a . W szys tk ic h  tve h  
p o sun ięć o rg a n iz a c y jn y c h  d o k o n y ­
w a n o  z w ie lk ą  ro zw a g ą , dostosow u­
ją c  re fo rm ę , do naSzych m o żliw o śc i. 
Z m ia n y  w a d m in is tra c ji le śn e j spo­
w o d o w a ły  w  e fe k c ie  zm n ie js ze n ie  
słu żb  a d m in is tra c y jn y c h  o przeszło  
2? .£>ro c - N asz e k s p e ry m e n t „ c h w y ­
c i ł ' ’ i  zo sta ł z a a k c e p to w a n y  p rzaz  
c e n tra ln e  w ła d ze , a jednocześn ie  
w s k a z a n y  ja k o  p rz y k ła d  źo d n y  na -  
ś la ro w n ic tw a .

D ZIS LA J 30 naszych n ad le ­
śn ic tw , *2 zespoły sk ła dn ic  d re ­
w n a  i tra n s p o rtu  leśnego a ta k ­
że 2 b rygady  re m o n to w o -b u d o ­
w la n e  z a tru d n ia ją  raząm ok. 
9700 p ra c o w n ik ó w

P ozyska liśm y  przeszło  2 m in  
m e tró w  sześciennych d re w na , z 
tego 575 tys. w y s ła liś m y  na 
ekspo rt. T rzeba  by ło  w yw ieźć  
p ra w ie  32 tys. w agonów  d re w ­
na ze s tac ji P K P  w  różnych  
m ie jscach  w o je w ód z tw a . Z e b ra ­
no 972 to n y  żyw ic y  — m a te r ia ­
łu  potrzebnego do p ro d u k tó w  
chem icznych . T y m  sposobem 
nasz zarząd w y k o n a ł ogólną 
w a rtość  sprzedaży,' na sumę 
9670 tys. z ł co d a ło  zysk 720 
m in  z ło tych . Jest to  jeden  z le ­
pszych w s k a ź n ik ó w  ekonom icz­
nych  w  k ra ju . W  ty m  czasie za 
le s iliśm y  9,5 tys. ha u ż y tk ó w  
leśnych. Las rośn ie  d ługo. Na 
c ięcie  tych  d rze w  trzeba  będzie 
czekać 40— 60 la t.

N O W Y  system  p ra c y  c h w a lą  nasi 
p ra c o w n ic y . S p e c ja liz a c ja  i te c h n i­
zac ja , k tó rą  w p ro w a d z a m y  sy s te m a­
ty c z n ie  p rz y c z y n iła  się  b o w ie m  do  
p o w ażn e g o  w zro ś tu  p ła c . L eś n ic y  od  
w ie lu  la t  b y li słabo  o p ła c a n ą  g ru ­
pą zaw o do w ą. W  1984 ro k u  ś re d n ie  
za ro b k i w  za rzą d z ie  k s z ta łto w a ły

f ie l egzamta
— C ó rk a  p a n i te ż  Jest le śn ik ie m ?
— T a k  ja k  m y  z m ę żem  sk o ń czy ła  

w y d z ia ł le śn y , w y s z ła  za m ą ż  ta k że  
za le ś n ik a .

N A J D A L E J
N A  P Ó Ł N O C N Y  Z A C H Ó D ...

46 K M  od Szczecina w  Karsz- 
rae -P rzedborzu , n ie w ie lk im  o

L eśn y  U A M  w  P oznaniu . M o ja  p o trze b ne j s tra ty  czasu, p rzysz ło  
ko leżanka , k tó re j zawdzięczam  w ięc do  nas w ie lu  m łod ych  lu -  
u k ie ru n k o w a n ie  za in te resow ań, dzi, d ob rze  p rzygo tow anych , 
n ies te ty , n ie ' zosta ła p rz y ję ta  na l e ś n i c t w o  to  t ru d n y  fach. Z a w  
s tud ia . M n ie  n ie  w yp a d a ło  się sze myśleliśmy jak organizować wy
. ____f  ... . , , ’  rę b y . zw ó zk ę, z ry w k ę , trz e b ie ż  lasu
w y c o f y w a ć  1 t y m  s p o s o o e m  w  -L ś c in k ę  d rze w  żeb y  p ra c o w n ik o m  
1956 r .  ju ż  ja k o  m ę ż a t k a ,  n a t u -  u ła tw ić  robotę N o  i u d a ło  się. D z i 
r a l n i e  z le ś n ik ie m ,  p r a c o w a ła m  s; a j n ik t  z nas n ie  w ró c iłb y  do  sta
w  re jo n ie  G o len io w a  w le ś n i- ryeh. metod pracy, co  zss do ro- Sjeciiu  po łożonym  nad Jez. N o - w it ju im .  v ju ic iu u w u  w ic m ii mantyzmu to uważam, że nasze co- "  . , .
czówce o sym p a tyczn e j nazw ie  dzienne życie jest jednak bogatsze w o w a rp ie n s k im  z n a jo u je  się n a j

d a le j w ysu n ię te  na p o lnocny  
zachód le śn ic tw o  w  k ra ju  G o­
spodarz te ren u , leśniczy R y ­
szard Szarzeć, przez 8 la t pe ł­
n i tu  służbę dog ląda jąc 2300 ha 
d rze w osta nu  Puszczy W k rz a ń ­
sk ie j.

T e re ny  le śn ic tw a  są rozległe, 
w c is k a ją  się m iędzy Z a le w  
Szczeciński, je z io ro  i  b iegną 
w z d łu ż  pasa granicznego. P rze­
waża sosna, a le na terenach  
p o d m o k łych  sporo je s t też o lchy . 
Z im a  to  przede w s z y s tk im  śc in ­
ka  ty c h  d rzew , tzw . z ry w k a  i 
p rzyg o to w a n ie  zrębów  do zale­
sienia.

—  B ryg ad a  p ila rz y  nad le śn i­
c tw a  kończy ju ż  pracę na 
dw óch  zrębach i  n iebaw em  — 
m ó w i R. Szarzeć — p rz y s tą p i­
m y  do ro b ie n ia  p u ła p ek  na ce­
tyńca . Jest to  po b ru d n ic y  m n i­
szce d ru g i co do szko d liw ośc i 
ow ad lasów  sosnowych. A ta k u ­
je  d rzew a  ju ż  uszkodzone, a je ­
go la rw y  że ru ją  pod ko rą , k tó ­
ra  schodzi p ła ta m i z drzew .

Przed k ilk o m a  d n ia m i d z ię k i 
s p rz y ja ją c e j aurze  (św ieży śnieg) 
za koń czy liśm y coroczną in w e n ­
ta ry z a c ję  zw ie rzyn y . O szacowa- 

i bardziej urozmaicone od Innych, liś m y , że na m o im  te re n ie  p rze 
Las nas wszystkich łączy, stwarza b yw a  35 je le n i, 21 d z ik ó w , 40 
niezliczoną ilość codziennych pro- saren tro c h ę  za jęcy, lis ó w , b o r- 
blernow zmuszając do rozmow, kon , . ’ H . >  • , . .
suifacji. Natomiast spędzenie wol- su kow  oraz w ie le  drap ieżnego 
nego czasu na leśnych opowieściach p ta c tw a . N a  obrzeżach za lew u 

i  *-•— *- . . . .  . . .  n iez liczona

Ś c in ka  d re w n a  na  zrębie.

podchodzim y 'b a rdzo  pow ażnie . 
B liskość  P o lic  i  Szczecina s tw a

Zastępca nad leśn iczego  w  
T rze b ieży  S ta n is ła w a  C zyżew ­
ska.

się  w  g ra n ic a c h  ś re d n ie j w o je w ó d z ­
k ie j ,  z, ty m , że w  p o szc zegó lny ch  
spe c ja ln o ś c ia ch  w id o c zn e  b y ły  dość 
zasad n ic ze  ró ż n ic e . G a jo w y  m oże  
n p . za ro b ić  w  g ra n ic a c h  14—15 tys . 
zł, le ś n ic zy  16—20 ty s .. n a d le ś n ic zy  
20 -25 tys ., a p ila rz  po n ad  30 tys . 
Zarobki obliczane są bez tzw. łeś-

-B o row ik . P óźn ie j ja k o  szkó łkarz  
w  leśn iczów ce B u k o w in a , by w 
końcu na d ług o  za trzym a ć się 
w  T rzeb ieży.

—  N a d le śn ic tw o  T rzeb ież  zo­
s ta ło  ja k o  p ierw sze  w  k ra ju  
ob ję te  tzw . szczecińskim  ekspe­
rym en tem .

—  T a k . m ie liś m y  szczęście 
być  w z o rco w ym  n ad leśn ic tw em .
K osz to w a ło  to  sporo  w y s iłk u  
przede w s z y s tk im  o rg an iza cy jne  
go, m ądrego  p la n o w a n ia  p racy  
w  n o w y c h  w a ru n ka ch . P oczą tki
b y ły  tru dn e . Połączone je d n o .* -  I i3  ¿ » w a ż n e  zagrozeme, 
k i  T a no w o , Jasien ica  i  T rzeo iez, 
ro z le g ły  te ren  o raz  w p ro w a d z o ­
n y  b ry g a d o w y  system  pracy  i 
spec ja liza c ja  nas tręcza ły  dod a t­
ko w y c h  zajęć. N a jb a rd z ie j o d ­
czu w a liśm y  je d n a k  b ra k  rą k  do 
p racy . Z o rg a n iz o w a liś m y  3 b ry ­
gady do  ś c in k i d rzew  d a ją c  p i­
la rzo m  dobre  w a ru n k i do p racy .
P o w o ła liś m y  nowoczesne gospo­
d a rs tw o  tra n s p o rto w e , z a tru d ­
n ia ją c  fa ch o w có w . Z m n ie js z y ­
liś m y  liczb ę  le ś n ic tw  z 20 do 
12, w p ro w a d z a ją c  jednocześn ie  
ró w n orzęd n e  s ta n o w is k a  techno  opadów  t  zanieczyszczeń .szcze- 
lo gó w . K ażd y  leśn iczy m ia ł ga ­
jo w e go  lu b  pod leśniczego, a  spe 
c ja łiz a c ja  le ś n ic tw  i  k o n c e n tra ­
c ja  ś c in k i d rz e w  spow odow ała , 
że ś re d n ia  k a d ra  tech n iczna  po ­
czu ła  się p rzede  w s z y s tk im  ho ­
dow cą  lasu . W  z w ią zku  z d u ­
żym  n iebezp ieczeństw em  poża­
ró w  w ła ś n ie  na  naszych  te re ­
nach , u ru c h o m iliś m y  ja k o  p ie rw  
s i w  k ra ju  p rze m ys ło w ą  te le w i­
z ję  do o b s e rw a c ji n a jb a rd z ie j 
zagrożonych  te re n ó w . O prócz

p rzy  k o m in k u , podczas sp o ży w a n ia  ; ip 7 » o ra  p n ia z d i i ie  leśnych darów, to przecież bardzo }. V , . g m azuu je  
romantyczne.. ilo ść  p ta c tw a  wodnego, b ło tm a -

— J A K  leśnicy z T rze b ieży  kó w , ry b o ło w ó w  i k ilk a  tys ięcy  
b ro n ią  sw o ich  lasów  przed p o b li kaczek. Zn a leź liśm y  n aw e t d w a  
s k im i Z a k ła d a m i C h em iczn ym i gn iazda o r ła  b ie lik a  i  p o je d y r.- 
i  tu ry s ta m i?  cze egzem pla rze  p ra w ie  ju ż  n ie

Do sp ra w y o chron y  lasu w ys tępu jącego  o r ła  ryb o ło w a .
M R O Ź N A  z im a . d łu g o trw a łe  n ;sk ie  

te m p e ra tu ry  to  c ię ż k i czas d la  z w ’ e -  
r z y n y  le ś n e j. '  'Leśnicy, młodzież 

n a j-  szkolna dokarmiała sarny. Jelenie 
w iększe  niebezpieczeństwo g M - S w ’ .
Zł nam  ze S .rony Pouc. D la te - poszukiwaniu karmy sia.ią s ę teraz 
gO CO pew ien czas z lecam y W mniel czujne 1 są często narażone 
sp e c ja lis tyczn ym  dz ia le  la sów  ?? aktywną działalność kłysowTił- 
. Ł , r  ,  . t kow Mimo ciągłej penetracji tere-
tzw . B iu rze. U rządzan ia  Lasu, nu spotyka się wiele sideł, wnyków 
in w e n ta ryza c ję  szkód w yrząd za  i  różnych pułapek na zwierzęta. 
n vch  przez za k ład y . T rzeba  po- Pracownicy leśnictwa stutba 1-Sra, 

.  a także mieiseowa placówka W O P . 
w iedzieć, ze w ie lkość  ty c h  szkód z jct6r ą współpracujemy. zanobiega- 
je s t s tosunkow o* n ieduża, a le ja temu procederowi, ale nie wszy- 
system atyczn ie  w zrasta . W  1975 »tweh można dopilnować.

............ I : _________ ___ __  R . S zarzeć p rze z  1$ la t  p ra c y  w
S7czecłzisk:ch lasach zaw sze w łą ' *ro k u  w  p ie rw - -ej* s' -e fie  zagro­

żen ia  b y ło  ty lk o  72 ha lasów ,, 
cz te ry  la ta  późn ie j 370 ha, a 
ro k  późn ie j i ż 500 ha W p ły w

s!ę do p ra c y  s^ntc'-znej na rzecz  
środ o w isk a . W  M G R N  N o w e  W a rp ­
no  je s t ra d n y m  i w ic eprze w odr» '~» ą- 
cy m  P P O y  o r? z  szc 'e m  O R M O

Eugeniusz P A W Ł O W S F I

--------------  45' i *  i *  -----------------

EGZEKUTYW A K W  PZPR w Szczecin'? na swym 
ostatnim p siedzeniu wysoko oceniła realizację z i-  
dań społeczne-gospodarczych w OZLP. Zarząd, dzid­
k i uzyskaniu b?rdzo dobrych w yników  ekonomicz­
nych, największych w kra ju  zalesień oraz praw id ło­
w e j gospodarce socjalnej i dbałości o ochronę drze­
wostanu zjuskał uznanie władz pa rty jnych  i  adm ini­
stracyjnych naszego regionu.
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„Tosca“  po włosku
O D  2—10 m a rc a  b r . szcze­

c iń s k i T e a tr  M u z y c z n y  w y s tą -  
Bi g o śc inn ie  n a S y c y li i  (W ło ­
ch y ) z o p e rą  G ia c o m o  P u c c i­
n iego  „T c s c a ” . W  p ro g ra m ie  
to i.rn e e , o bok p rze d s ta w ie ń  
„ T o s k i”  w  je z . w tb s k im , z n a j­
dą się f ra g n je n ty  in n y c h  
oper p re z e n to w a n e  n a k o n ­
ce rta c h  z u d z ia łe m  n a s tę p u ją ­
cych so lis tó w : E w a  R ossa-G o- 
w o r, W ie lis ła w a  L u to m s k a , Jo 
la a ta  Ł oś, J e rz y  G u rz y ó s k i,  
M a re k  K a lis z  (so lis ta O p e ry  
B a łty c k ie j ) .  M iro s ła w  K o s iń ­
sk i, Ire n e u s z  N a g u s ze w s k i, E d ­

m u n d  P io tro w s k i.
W  z w ią z k u  z g o ś c in n y m i w y  

s tę pa m i w  re p e r tu a rz e  te a tru  
p la n o w a n e  są d w a  p rzed s ta ­
w ie n ia  „ T o s k i” w  ję z y k u  w ło ­
s k im  — 23 i  24 bm . B liższe in ­
fo rm a c je  — B iu ro  O b s łu g i W i­
d zó w , te l. 889-02.

N A  Z D J Ę C IU :  z p re m ie ro w e ­
go p rze d s ta w ie n ia  „ T o s k i”  — 
o d tw ó rc z y n i g łó w n e j r o l i  E w a  
R b ss a-G o w o r i  M iro s ła w  K o ­
s iń sk i. F o to .: S t. B o ry s

P i s a r c e  o  l i t e r a t u r z e  w  4J -« :e C : iU

Czy to tytko słowa?
C Z Y  L IT E R A T U R A  to  ty lk o  m is te rn a  k o n s tru k c ja  s łów , czy 

p isarze ż y ją  w y łą c z n ie  w  św iec ie  f ik c j i?  T a k ie  m n ie m a n ia  
b y ły b y  d z is ia j a rty s to w s k ą  u to p ią  i a nachron izm em . Za  s ło ­
w a m i b ow iem  k r y ją  się idee i  pos ta w y , w y b o ry  i  dośw iadcze­
n ia , rea lne  spory  i  d y le m a ty . L ite ra tu ra  je s t św iadec tw em  
czasu, p isa rz  je s t k o m e n ta to re m  rze czyw is to śc i —  i  te  jego ro ­
le  są szczególnie b lis k ie  p o ls k ie j t ra d y c j i.
O S T A T N IE  la ta  n ie  s p rz y ja - go śro d ow iska . W  te j w c ią ż  o - 

ły  s ta b iliz a c ji życ ia  lite ra c k ie -  t  w a r  Lej s y tu a c ji w y p a d ł m e ­
go. P isarze  s ta n ę li w obec k o - m e n t za m kn ięc ia  i  b ila nso w a n ia  
iriiecznióści d o ko n a n ia  n ow ych  40-let.niego d o ro b k u  Polska L u -  
rozpoznań i  ro z ra c h u n k ó w  spo- dow e j. O bszary życ ia  k u ltu r a l-  
łecanych, wobec w y b o ró w  zw ią  nego i  lite ra c k ie g o  s ta ły  się 
zanyoh z b o le sn ym i p od z ia ła m i .jednym  z n a jis to tn ie js z y c h  i 
p o lity c z n y m i w e w n ą trz - w ła sn e - na jczu lszych  w y c in k ó w  owego 

b ilansu .
Z O R G A N IZ O W A N A  w  W ars zaw ie  

k o n fe re n c ja  n a  te m a t  „ L ite ra tu ra  
P o ls k i L u d o w e j. O c e n y  i  p ro g n o zy ”  
sta ła  się -apogeum  o w y eh  k u l tu ­
ra ln y c h  ra c h u n k ó w .

W  D Y S K U S J I d om ino w a ły  
dw a n u r ty .  Część g łosów  m ia ­
ła ,  c h a ra k te r ty p o w o  k ry ty c z n o - 
lite ra c k ii: ocen iano  m eand ry
współczesnej p ro zy  i  poezji, k ia  
s y fik o w a n o  tre n d y  i  cezury 
e w o lu c y jn e , tw o rzo n o  re je s tr  
p a s ji tem a tyczn ych  i  a rty s ty c z ­
n ych , k tó r y m i tę tn iło  p ow o je n ­
ne życ ie  lite ra c k ie . M ó w io n o  
także  sporo o ta k  ży w o tn y c h  
p ro b le m a ch  ja k  l ite ra tu ra  e m i­
g ra c y jn a , l ite ra tu ra  p rz e k ła d o ­
wa, ro la  p ra sy ’ sp o łeczno-ku l­
tu ra ln e j i  je j w p ły w  na życie 
l ite ra c k ie  czy też z w ią z k i naszej 
l i te ra tu ry  z zagran icą . Z  d ru g ie j 
s tro n y  w ie le  u w ag  pośw ięcono 
bazie p o lig ra f ic z n e j,  od k tó re j 
zależy zd row e  fu n k c jo n o w a n ie  
i u pow szechn ian ie  l i te ra tu ry ,  
a le ta k ie  zdarzen iom  i  a tm osfe  
rze p o lity c z n e j, k tó re  ta k  w y -  
razriśoie d e te rm in u ją  postaw y 
p isa rzy  i  ich  dz ie ła . Ten  o s ta t­
n i n u r t  d y s k u s ji —  re fle k s ja  
i ana liza  u w a ru n k o w a ń  p o li tycz 
hych  —  b y ł obszerny i  rozp isa ­
n y  na w ie le  g łosów . I  w p ra w ­
dzie Z y g m u n t L ic h n ia k  słusz­
n ie  p rzvD om n ia l. iż  „w szys tko  
'est p o lity k ą , a le p o li ty k a  nie 
je s t w s z y s tk im ” , to  je dn a k  w łaś 
n ie  p rze p la ta n ie  sie czysto l i ­
te ra tu ro z n a w c z y c h  ana liz  z re - 
k a o itu ła c ja m i p o lity c z n y m i, so­
c jo lo g ic z n y m i i  h is to ry c z n y m i

p o zw o liło  o dm alo w a ć obraz ' l i ­
te ra tu ry ,  ta k  w ie lo asp e k tow o  i 
w ie lo w y m ia ro w o . I  chociaż n ie  
zdążono za jąć się w ie lo m a  w aż­
n y m i za ga dn ie n iam i (np. l i te ra ­
tu rą  d la  dz iec i i m łodz ieży czy 
p ro b le m a ty k ą  o d b io rcy  dzie ła  
lite ra c k ie g o ) to  w y ło n iła  się pa 
n o ram a , k tó ra  im po nu je . T y m  
b a rd z ie j, że p rz e p la ta ły  się g ło ­
sy p re zen tu jące  odm ienne p un k  
ty  w id ze n ia , co ty lk o  może u - 
ła tw la ć  p recyzow an ie  podsum o­
w a ń  i  prognoz.

T e raz  pozostaje  p y ta n ie , ja k ie  
będą trw a lsze  owoce te j k o n ­
fe re n c ji.  O tóż je j in te rp re ta c y j­
n y  i  k ry ty c z n o - lite ra c k i dorobek 
b y ł o c zyw is ty  ju ż  W tra k c ie  
t rw a n ia  d y s k u s ji. A le  pozostały 
także  in ne  w ażne sp ra w y : 

Z W IĘ K S Z O N E  p o czu c ie  in te g ra c ji ,  
środ o w isk a  p is ars k ie g o , s p re cy zo w a­
n ie  zasad u czc iw e g o  i  d a le k o ­
w zro c zn eg o  k s z ta łto w a n ia  po staw  
p is a rz y  i  p o l i t y k i  k u l tu r a ln e j  w o ­
bec is tn ie ją c y c h  p o d z ia łó w  i t r u d ­
ności p o lity c z n y c h , w y lic z e n ie  n a j ­
w a ż n ie js z y c h  p o trze b  i  p o w in n o śc i 
ż y c ia  lite ra c k ie g o , u św ia d o m ie n ie  
is tn ie n ia  m o ż liw o ś c i k o e g zy s te n c ji 
zró żn ic o w a n y c h  n o staw  p rz y  w s p ó l­
n o c ie  tro s k  i  c e ló w ...

Pisarze sp re cyzow a li swe 
m ie jsce  we w spółczesności. L i ­
te ra tu ra  jeszcze raz  zosta ła  po­
w o ła na  do w a łk i z k ryzysem  
w a rto śc i, do  leczen ia  na rod o ­
w y c h  bolączek.

Leszek Z U L IN S K I

S tr ip -tea se  po po lsku ...

Jubileusz
...sfrip-tease'u
NIEWIELE osób wie, że strip - 

-tease św ięcił niedawno 90 uro­
dziny Jego pierwsze, co prawda 
amatorskie, wykonanie nastąpiło 
podczas balu artystów w paryskim 
Moulin Rouge w 1890 r. N iezbyt 
trzeźwa m odelka malarska Mona, 
zachęcana przez studentów, po ja ­
w iła  się na scenie zupełnie naga. 
Urządzono je j burzliwą owację.

Mniej zachwycona była  policja 
i Mona ukarana została grzywną 
w wysokości 100 franków 

Fama o sukcesie Mony skłoni­
ła  jednego z paryskich impresa- 
riów  do zaprezentowania nowego 
rodza'u widowiska, którego pre­
m iera nastąpiła w marcu 1894 r. 
w teatrze rewiowym Divan 
Fayouau. Był to ponoć pierwszy 
prcfesionalny strip-tecse na świe­
cie Świetnie zbudowana dama 
im ieniem Yvette odegrała scenę, w 
której rozbierała się w łóżku. W 
dalszych spektaklach panie rozbić 
rety się w scenach „u  lekarza", 
„w  ła z ie n re " itp

2 Sali

Anny Jegiellonki

W N IE D Z IE L N Y  W IE C Z Ó R  g ra ła  
w  Z a m k u  d la  szc zec iń s k ie j p u ­
b licznośc i M a r ia  K o re c k a -S o s z k o w -  
ska. G ra ła  C h o p in a  (B a lla d ę  f-m o l l .  

F a n ta z ję  f -m o l l .  c z te ry  e t iu d y  1 
t r z y  w a lc e ), D eb u ss y ’ego (c z te ry  p re  
lu d ia )  i  X I I  R ap s od ię  w ę g ie rs k ą

Dziś — „Na wschód od Edenu'

Noty festiwal Elii Kazana
W UB. TYGODNIU TVP 

rozpoczęła przegląd film ów 
pm erykańskiego reżysera (z 
pochodzenia Greko) Elii Ka­
zana. Urodzony w 1909 za­
debiutował jako reżyser tea­
tralny (1931), zoś pierwszy 

J film  nakręc ił w roku 1936.

JE Ś L I chodzi o s p ra w y  te ­
le fo n ii p rze w o d o w e j to  o - 
s ta tn io  pod szko liłe m  się —  

ja k  m a w ia  a k ty w  —  w  ty m  te ­
m acie . W iem  na  p rz y k ła d , że 
g dyb y  u trz y m a n e  zosta ło  obecne 
tem po  z a ła tw ia n ia  podań o p rz y  
d z ia ł te le fo n ó w , to  o s ta tn i z ko  
le jk i  o czeku jących  o trz y m a łb y  
sw ó j a p a ra t (a śc iś le j —  n u ­
m e r) w  ro k u  2010. O czyw iśc ie  
d la  u ła tw ie n ia  p rz y jm u je m y  
stan  k o le jk i na dzień d z is ie j­
szy, gdyż n ie  je s t m o im  zam ia ­
re m  w yb ie ga ć  z b y t d a leko  w  
X X I  w ie k . P ow iem  k ró tk o :  d la  
zaspokojen ia  b ieżących po trzeb  
n a le ża ło by  ju ż  za ins ta lo w a ć w  
Szczecin ie  ok. 33 tys ię c y  no­
w y c h  n u m e ró w  c e n tra l m ie j­
sk ich . J a k ie  są szanśe z m n ie j­
szenia w sp om n ian e j w y ż e j k o ­
le jk i?  N a jw ię ksze  nadz ie je , o 
ile  b u d o w la n i w y w ią ż ą  się ze 
sw o ich  zadań, w iąże  się z no­
w ą  ce n tra lą  w  D ąb iu , k tó ra  
„z d ję ła b y ”  7,5 tys. n u m e ró w , 
o bs łu g u jąc  pokaźną  część p ra -  
wobrzeża. W  p lanach  są także  
ce n tra le  s a te lick ie , od 2,7 do  5 
tys . n um eró w , przeznaczone 
g łó w n ie  d la  n o w y c h  os ied li. Je ­
ś li n ie  będzie  zaham ow ań, po­
ś lizgów . sp ię trzeń  i c ię żk ich  
z im , są szanse iż  o s ta tn i czło­
w ie k  z nasze j „za m rożo ne j”  na 
w stęp ie  k o le jk i,  zm ieśc i się je ­
d na k  w  t.vm stu lec iu ...

» T e le fo n  d la  w ie lu  osób pozo­
s ta je  jeszcze n ieo s ią g a ln ym  do­
b rem . a w ie le  p u n k tó w  u s ługo ­
w ych , w a rs z ta tó w  rz e m ie ś ln i­
czych i tem u  podobnvćb  ró w ­
n ież  pozosta je  bez tego na ­

p ra w d ę  poręcznego u rządzenia , 
k tó re  w  w ie lu , p rzyp a d ka ch  na ­
p ra w d ę  może u ła tw ić  życie. O d ­
noszę je d n a k  w raże n ie  ja k b y  z 
n aszym i za pó źn ien ia m i te c h n i­
c z n y m i szło w  parze  także  coś 
w ro d z a ju  a n a lfa b e tyzm u  te le ­
fon icznego. Jest to  szerok i 
obszar, rozc iąga jący  się od k ra ­
in y  k a m ie n ia  łupanego, c z y li 
o b e jm u ją c y  b ez im ie nn ych  (n ie

odbieraniem telefonów bez po­
informowania z jaką firmą (in­
stytucją, przedsiębiorstwem etc.) 
uzyskało się połączenie. B rz m i 
to  n ieco za w ile , a le  posta ram  
się w y ło ż y ć  rzecz p rzys tęp n ie j. 
O to  d z w o n im y  do in s ty tu c ji X  
(m ożna w ła ś c iw ie  w p isać dow o l 
ną szczecińską —  s łowo d a ję !), 
aby po c h w il i  us łyszeć głos dam  
s k i m ó w ią cy  „Hallo?!” I  te raz

T e f e - r n o r e l e . . .
słysza ło  się a by  k ie d y k o lw ie k  
zo s ta li u ję c i i  u ja w n ie n i o p in ii 
p u b lic z n e j) d ew a s ta to ró w  a u to ­
m a tó w  u lic z n y c h , po rozkoszne 
d a m u lk i b lo k u ją c e  g od z in am i 
u rzędow ą  lin ię ,  a by  w ym iem ić

oczyw iśc ie  m u s im y  sp y ta ć : — 
Czy to W y tw ó rn ia  Pogodnych 
Z łudzeń?  D op ie ro  po p o tw ie r­
d zen iu  tego fa k tu , m ożem y w y - 
łuszczyć naszą prośbę o stosow­
ne  połączenie. O  k ilk a  zupe łn ie

D z w o n i tw o ja  żona, F re d . O b iad  m asz ju ż  gotow y...

w s zys tk ie  p lo tk i s łużbow e i p ry  
w a tne . Gdzieś p ośrod ku  m ożna 
n a to m ia s t um ieśc ić  p an ie  te le ­
fo n is tk i z za k ła d ó w  p ra c y  posia­
da ją cych  w łasne  ce n tra le . T a m  
ó w  a n a lfa b e ty z m  o b ja w ia  się — 
s p o ty k a n y m  je d y n ie  w  Polsce —

n ie p o trze b n ych  s łó w  za dużo! 
A le  k to  by się ta m  u nas ta k i­
m i d ro b ia zg am i p rze jm o w a ł!
N ib y  to  e lem en ta rne  zasady, 
k tó ry c h  uczą (?) na  w stępnych  
ku rs a c h  d o b re j o rg an iza c ji p ra ­
cy, a le  p ra k ty k a  ju ż  ta ka  b a r­

d z ie j sw o jska , ro zm a m ła n a , b y ­
le  ja k a , , lekcew ażąca  w sze lk ie  
zasady...

T a k  sobie p od zw a n ia ją c  tu  i 
ów dz ie , zd um iew a  m n ie  jeszcze 
jeden  nasz lo k a ln y  fenom en. O to 
z re g u ły  g łos po d ru g ie j s tro n ie  
d ru tu  b rz m i na w stęp ie  często 
n ie m a l o p ry s k liw ie , ja k b y  n a ru ­
szano czy jąś n ie ty k a ln ą  e n k la w ę  
sp o ko ju  i  dobrego sam opoczu­
cia, ja k b y  od razu  trze ba  b y ło  
daw ać do z ro zu m ie n ia  „d ru g ie j 
s tro n ie ”  z k im  m a się tu  do czy 
n ie n ia . Jest to  je d n a k  te m a t na 
c a łk ie m  inne , może ju ż  z u dz ia ­
łem  psycho- i  soc jo logów , opo­
w iadan ie .

D z iw i m n ie  jeszcze jedno . Na 
rzeka rńy na m a łą  ilość ogó lno­
dostępnych  te lb fo n ó w , na n ie ­
zb y t liczn e  i  popsute  a u to m a ty . 
F a k t. T e n  d e f ic y t  m ożna by je ­
d na k  dość ła tw o  i b ez in w e s ty ­
c y jn ie  z łagodzić w  ciągu n iem a l 
jednego dnia . Po p rostu , tak  ja k  
d z ie je  się to  na ca łym  n iem a l 
św iec ie , nasze k a w ia rn ie , w a r­
sz ta ty , p u n k ty  us ługow e  itp . po­
w in n y  udostępn ić  —  oczyw iśc ie  
za o p ła tą  (żeton w yn a lez io n o  w  
ty m  w ła śn ie  ce lu) — sw o je  
s łużbow e a pa ra ty . G dyb ym  b y ł 
d y re k to re m  poczty, ty lk o  na ta 
k ic h  w a ru n k a c h  p rz y d z ie la łb y m  
te le fo n : ogó lnodostępny, a lbo 
w ca le ! Podobno jes t to  n iem o ­
ż liw e , w ięc n ad a l będą tk w i ły  
gdzieś ta m  na zapleczu, w  ja ­
k ie jś  k ie ro w n ic z e j k litc e , apa­
ra ty  „w y łą c z n ie  d la ...” , s trzeżo­
ne zazdrośn ie j n iż  sezam (zda­
rz a ły  się ju ż  w y p a d k i k ie d y  n ie  
pozw a lano  skorzys tać  z a pa ra ­
tu  n a w e t gdy trze ba  b y ło ' 'w e ­
zw ać pogotow ie !).

T E L E F O N  n ie  s ta n o w i dziś 
p ie rw szop lanow ego  p ro b le m u , 
a le  p rzecież w  czasach k ie d y  
ta k  bardzo p ra g n ie m y  się p oro ­
zum ieć, n ie  u tr u d n ia jm y  tego 
procesu!

M a re k  D O N A T

M iniprzęgląd telew izyjny 
rozpoczął obraz „N a  nabrze­
żach" zrealizowany w 1954 r. 
i obsypany 8 Oscaram i, nato 
miast dzisiaj zobaczymy naj­
głośniejszy —  dzięki kreacji 
legendarnego Jamesa Deana 
—  film  Kazana „N a  wschód 
od Edenu" (1955). Kolejne 
pozycje przeglądu to 

| „U k ła d " (1969) z K irkiem 
, Douglasem, „G oście " (1972) 
( oraz kończąca cykl „W iosen- 
( na bujność tra w " z Natalie 
( Wood i W arrenem Beaty. W 
, zestawie tym  brakuje m. in. 
( tak znanych filnśów Kazana 
( jak „Tram waj zwany pożą- 
, dan iem ", „V iva  Zapa ta !", 
, oraz „Am eryka, Am eryka".

( m )

Superprodukcja 
de Laureniiisa

„P L A N E T A  A R R A K IS , znana 
ró w n ie ż  pod nazw ą  D u n c ”  —
ta k  b rz m i t y tu ł  f i lm u ,  k tó re ­
go p ro du cen tem  je s t D in o  de 
L a u re n tiis ,  d z ia ła ją c y  os ta tn io  
na ry n k u  a m e ry k a ń s k im . A r ­
rak:«  ży je  w  p o k o ju  pod w ła ­
dzą roz-iądnego m ędrca, aż do 
c h w ili,  gdy w y lą d u ją  na n ie j w ro  
gcw ie. F ilm , w  k tó r y  de L a u ­
re n ti is  za in w e s to w a ł g ig a n ty c z ­
ne ś ro d k i ma sw ym  rozm a- 
-nem  p rz y ć m ić  pod względem  
k o m e rc y jn y m  w szys tk ie  dotych 
rzasowe in scen iza c je  z s e rr  
..W ojen g w ie z d n y c h ” . Reżyseria 

D a v id  L y n c h , g ra ją  m iędzy 
in n y m i M a x  von  S ydow . Jose 
F e rre r  i  S ilv a n a  M a n g a n a

Dla młodzieży
L is z ta . Z  p rz y je m n o ś c ią  s łu ch a ło  sie p rzy jem n o ś ć , le cz  n ie od zo w n y  e le -  
n ie sza b lo no w y eh  i u jm u ją c y c h  in -  rcen t ks zta łc e n ia  m u zycznego . Z a  
t e rp re ta c j i  C h o p ina , no.wocze nego to  n ie  d o sta je  sie s toon i. S to p n ie  
w  u ję c iu  D eb u ss y ’ego i p e r fe  :c ji d o s ta je  sie w  szko le , a n ie  w  życ iu , 
w y k o n a w c z e j w  ra o s o d ii L is z ta . w  k tó ry m  lic zą  sie rze czy w is te  

M im o  to  opuszczałem  S a lę  A n n y  um ?e5etnośc i.
J a g ie llo n k i w  m in o ro w y m  n a s tro ju  T E N  W Y W Ó D  c h c ia łb y m  sk ie ro -  
za d a ją c  sobie p y ta n ia , d la  ko g o  g ra  w a ć  ró w n ie ż  do r o 'z ic ó w  p rz y -  
ła  a r ty s tk a , d la  kogo o rg a n iz u je  szłyc h  m u z y k ó w . N ie  m a  co lic zy ć  
k o n c e r ty  S zc zec iń sk ie  T o w a rz y s tw o  n a to . że u ta le n to w a n y  n a w e t m ło -  
M u zy c zn e  im . H e n r y k a  W ie n ia w -  d y c z ło w ie k  zo stan ie  H o ro w itz e m ,  
sk ie g o , po co udo stęp n ia  n a ow e S z e ry n g ie m  czy M a łc u ż y ń s k im . je -  
k o n c e rty  sa le W o je w ó d z k i D o m  żeli n ie  b e^ z ie  c h ło n ą ł m u z y k i skąd  
K u lt u r y ,  oo co im  p a tro n u je  W y -  t y lk o  sie da. N a  to  sam o w y p a d a  
d z ia ł K u lt u r y  i S z tu k i U W . po co — m i u c zu lić  pedagogów , k tó rz y  m a ja  
n a  k o n ie c  — m e czy  sie p re le g e n t, a ks zta łc ić  m u z y k ó w , a n ie  t y l k o  
n iż e j po d pisa n y s iedzi no k o n c e r -  p ia n is tó w . s k rz y p k ó w  czy  f le c is tó w .

Pół żartem — pół serio

MINI—HOROSKOP
1985. 02 . 24. -  03 . 02.
B A R A NA.N. B a rd zo  p rac o -  
w it y  ty d z ie ń . N ie  uda  
sie u n ik n ą ć  z d e n e rw o -  

w B T  w a n ia , a le  d z ia ła n ia  za -
f  V  w o d o w e  sp e łn ią  o cze k f-

.. ........ w a n ia  1 d adzą sp oro  sa­
ty s fa k c ji .  W  s p ra w a ch  osobistych  
fa s c y n a c ja  osobą n ie d a w n o  p o zn a­
n ą . M o ż liw e  d o d a tk o w e  dochody  
S p rz y ja  C i R a k

— -r —  B Y K . P rz e lo tn e  k ło p o ty  
i  n a p ię c ia  w  p ra c y  n ie  
p o w in n y  w p ły n ą ć  na po. 
zosta łe  d z ie d z in y  życia- 

f  \  W  s p ra w a ch  serca- zw ią  
— - — ——  ze k  s ta re j / l a t y  n a b ie ra  

n o w y c h  w a rto ś c i. N a  g ru n c ie  tov;a  
rz y s k im  sukcesy i  p o w o d zen ie . A -  
t ra k c y jn a  p odróż.

B L IŹ N IĘ T A . W a żn y  
eta p  w  d z ia ła ln o ś c i za ­
w o d o w e j i  szanse na  
s p e łn ie n ie  p rz e w id y w a ń . 
W  sfe rze  u czuć zag m a­
tw a n a  s y tu a c ja . M o ż li­

w a  p o d ró ż  \y  m iły m  to w a rz y s tw ie .  
T a ra p a ty  f in a n s o w e  m n ie j d o k u c z li 

e. Z d ro w ie  i  h u m o r d op iszą . S e r-

P A N N A . Z g ro m a d z iło  
.  I  się sporo  za leg łości i p il 

JL  I  n y c h  s p ra w  w  p ra c y . 
§1  I  M u s is z  p ra c o w a ć  syste- 

I  m a ty c zn ie . b y  u p o rzą d -  
■ '■ k o w a ć  w s zys tk o  bez 

pośpiechu i z d e n e rw o w a n ia . S p ra w y  
osobiste u ło żą  się k u  T w e m u  zado ­
w o le n iu . D b a j w ię c e j o z d ro w ie . Fi 
nanse dobre,

W A G A . D o b ra  fo rm a  i  
o d w a żn e  d e c y z je  w  p ra ­
cy . M o ż liw a  n ag ro d a  
lu b  in n e  w y ró ż n ie n ie . 
W  s p ra w a ch  osobistych- 
d y le m a t  — ż y c ie  ro d z in  

n e czy  in te re s u ją c y  rom ans? S p ra ­
w y  m a te r ia ln e  w y b iją  się n a -p ie rw  
szy p la n . Z d ro w ie  dopisze. M i ły  Ba

■ ñ

k i n
tu . Z d ro w ie  d o b re.

S K O R P IO N . D o m in o w a ć  
będą s p ra w y  serca, k tó  
re  p och łoną C ię  bez 
re s z ty . M o ż liw o ś ć  a w a n ­
su w  p ra c y . Z n a c zn a  po 
p ra w a  dom o w eg o  budże

Plany Wandersa
— Będzie  to  p ię k n a  h is to r ia  

m iłosn a  — to k  o kre ś la  sw ó j 
n o w y  u tw ó r  „N a  k o ń c u  ś w ia ta ”  
reżyser W im  W anders, zd ob yw ­
ca „Z ło te j P a lm y ”  na  zeszło­
ro czn ym  fe s t iw a lu  w  Canne.^, 
za „P a ry ż , s tan  Texas” . Z d ję ­
c ia  do swego now ego f i lm u  
WaEnders n akręca ć  będzie  w  24 
k ra ja c h ! P óźn ie j w y b ie rz e  się 
do A u s tra li i ,  gdzie z re a liz u je  
u tw ó r  o tem atyce  sc ie n c e -fic ­
tio n .

ita c h  p rzed  m a szy ną  do  p isania?
, O d p o w ie d ź  n a te  p y ta n ia  jest 
n ib y  p ro s ta . N ie  d la  s p len d o ró w , n ie  
d la  w ą tp liw y c h  k o rz y ś c i m a .e r ia l-  
n y c h , n ie  d la  o d fa jk o w a n ia  ć z ia ła l-  
ności sp o łeczne j i z a lic ze n ia  im ­
p re zy . W szyscy w s p ółu cze stn iczą cy  
w  o rg a n iz a c ji k o n c e rtó w  o raz w y ­
k o n a w c y  c zy n ią  to  d la  lu d z i.

W  ty m  w ła ś n ie  m ie js c u  n a s u w a ją  
się w ą tp liw o ś c i. L u d z i na k o n c e rty  
w  Z a m k u  p rzy c h o d z i n ie w ie le . N "  
n ie d z ie ln y m  k o n c e rc ie  7,7 p ro c . p u ­
b lic zn o śc i s ta n o w ił J e rz y  P ie ń k ó w .  
15,4 p roc. — d z ia ła c ze  S z T M . 15<4 
p ro c . goście z a g ra n ic z n i (d w ie  N ie m  
k i  z N R D  n ie p o m ie rn ie  z d z iw io n e  
pu stą  sa lą). W  su m ie  b a rd zo  d o b re j 
p ia n is tk i s łu ch a ło  13 osób. T ego  "nie 
m ożna n a zw a ć  p u b lic zno ś c ią  w  400- 
tys ięc zn ym  m ieśc ie  gdzie  m ie szk a  i 
a ra c u je  k ilk u s e t  m u z y k ó w , k i lk u -  
let m e lo m a n ó w , w  k tó ry m  uczy się 
v szk o ła ch  m u zy c zn y c h  k ilk u s e t  
n lo d y c h  lu d z i m a ją c y c h  a m b ic ję  zo 
łta ć  k ie d y ś  m u z y k a m i.

A G IT O W A Ć  d o ro s ły ch , b y  częś­
ciej p o ja w ia l i się w  S a li A n n y  Ja­
g ie llo n k i n ie  m a m  z a m ia ru , k a ż d y  
dorosły w y b ie ra  sobie ta k i sposób  
»pędzania czasu, n a  ja k i  go s trć , 
a g d y  k to ś  ko c h a  n ad e w s zvs tk o  
sa m o g w a łt p sy ch ic zn y  p rz?d te le w i­
zo re m . to  i  s łó w  szkoda. Papę słów  
p rze zn a c zy ć  c h c ia łb y m  nato m ia s :  
d la  m ło d z ie ży  u czą ce j się w n a ­
szy ch  szk o ła ch  m u zy c zn y c h .

W y o b ra ź m y  sobie , że u c z y m y  sie 
k r a w ie c tw a . N ie  m o żn a  się go n a ­
u czy ć sa m em u, w ię c  a lb o  idz em y  
do  szk o ły , a lb o  do te rm in u . Po  k i l  
k u  la ta c h  u m ie m y  s p ra w n ie  w ła d rć  
ig łą  I  co d a le j?  N ie g d y ś  c z e la d n i­
cy  w ę d ro w a li do  E u ro p ie , b y  po ­
znać m odę i p o d o a trze ć  n a j le p ­
szych m is trzó w , dziś są na ogół 
sk a za n i n a o b ra z k i w  ż u rn a la c h  
O c zy w is te  je s t. że k a ż d y  w o li szvć 
u k ra w c a , k t ó r y  t r z y  la ta  szvł w  
P a ry ż u  a n ie  u ta k ie g o  . k tó re g o  
ca ła  w ie d za  k ra w ie c k a  sp ro w ad za  
się je d y n ie  do k o p io w a n ia  ż u rn a l i

A n a lo g ic zn ie  d z ie je  się z m u z y ­
k ie m . W p ie rw  d łu g ie  la ta  u c zy  s!e 
rze m io s ła . A  co potem ? M o że  zo­
stać a r ty s tą , lecz a r ty z m u  n ie  n a ­
u czy  żaden pedagog, ze s z tu ka  obcu  
ie  się t y lk o  osobiście. G d y  p rzys z ły  
m u z y k  u m ie  ty lk o  g rać  n a  fo r te n ia  
n ie  s p ra w n ie  w ła d a ć  sm yc zk ie m  
lu b  d m u ch a ć  w  swó1 f le t  to  jeszcze 
za m a ło . b y być a r ty s ta , trze b a  du ­
ż e j m u zy k a ln o ś c i, a te j  n a b y w a  sl? 
w y łą c z n ie  p rze z  k o n ta k t  z m u zv k a  
a n ie  je d y n ie  p rze z  k o n ta k t  z w ła ­
snym  in s tru m e n te m . M u z y k i m oż­
na s łuchać z n ly t  lu b  ra d ia , lecz  
p rz y p o m in a  to  w ła ś n ie  o g ląd a n ie  
o b ra zk ó w  w  ż u rn a la c h  S łu c h a ją c  
żyw eg o  w y k o n a n ia , u c zy  się n a j­
w ię c e j Ąr g d y  s łucha się  dosk o na łe ­
go m u z y k a  od ra zu  n ie  t y lk o  s ły ­
chać. a le  i  w i d a ć ,  ja k  n a le ż y  g rać  
zaś g d y  s łucha sie z łe g o  od razu  
w ia d o m o  ja k  g ra ć  n ie  n a le ż y . T a k  
w ię c  k o n ta k t  z ż y w a  m u z y k a  d la  
p rzys z łe g o  m u z y k a , to  n ie  ty lk o

J a n  G O R Z E L A N Y  w e  b ó le  g ło w y .

d ec zn y  W o d n ik .

R Ą K . O d c zu jes z  na  
sw ych  b a rk a c h  c ię ża r  
zw ię k s zo n y c h  o b o w ią z ­
k ó w , a le  p ro g n o zy  są 
p o m yś ln e . szczególn ie  
w  sp ra w a c h  zaw o d o ­

w y c h . W  sp ra w a ch  p ry w a tn y c h  uda  
się z a ła tw ić  coś n a c zy m  b a rd zo  C i 
za le ży . S fe ra  u czuć h a rm o n i jn a  i 
bez zag ro że ń . W  p e rs p e k ty w ie  po ­
p ra w a  w a ru n k ó w  m a te r ia ln y c h .

L E W . Z m ie n n e  pow odze  
n ie  w  ty m  ty g o d n iu . W  
p ra c y  n ie  w s zys tk o  u ło ­
ż y  się zg o d n ie  z ocze­
k iw a n ia m i, a le  n ie  po -

---------------w in n o  to  zn ie ch ęc ać  C ie
do d a lszy ch  d z ia ła ń . N a to m ia s t w  
d om u p o p ra w a  n a s tro ju  1 p o w ró t  
z a u fa n ia . O ż y w ie n ie  k o n ta k tó w  to ­
w a rz y s k ic h . F in an s e  d o b re  M o ż li-

W

S toezre  felefosiy
N IE D A W N O  w  k i lk u  m ia s ta c h  na  

p o łu d n iu  F r a n c ji  p o ja w iły  sie  apa­
r a ty  te le fo n ic z n e  za s ila n e  p rz e z  m i­
n ia tu ro w e  b a te r ie  s łoneczne. W  n rzy  
o ad k u  złe1 np g od v te le f-m v  m ogą  
d z ia ła ć  d z ię k i n a g ro m a d zo n e j en e r­
g i i  jeszcze p rze z  ty d z ie ń .

Jedziesz — nie pij! Piłeś — nie jedź!
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P O Z IO M O : 3) o b o zow an ie  w  n a -  na g ó rn a  część p rz e ły k u  u n le k tó  

m io ta c h . 9) p a rzy s ta  lu b  n ie p a rz y -  ry c h  p ta k ó w , 32) k ras om ów ca , 33 
s a , 10) k r o k o d y l a m e ry k a ń s k i. 11) k o n n y  p o d o d d z ia ł K o za k ó w . 35) w v 
p rz e p ły w a  p rze z  G e n ew e . 12) m y ś l m o w a , 36) ...E u sta ch iu sza  — część 
p rz e w o d n ia . 13) w y b ra n k a  serca D o n  ucha w e w n ę trz n e g o  38) p ła s z c z y - ' 
K ifchota, 15) f iń s k i lu d o w y  in s tru -  m ie liz n a  na rzece , 39) n a k ry c ie  e le ­
m e n t m u z y c z n y , 18) fe u d a ł n a R u -  w y  p a p ie ży  u ż y w a n e  do 1965 r. 
si. 20) '  je s ie n n y  m iesiąc , 23) ry b ie
ła ja . 25) g łó w n y  k a n a ł o d p ro w a d z a - R o zw ią za n ia  p ro s im y  nadsyłać
ią c y  śc ie k i. 27) ks ięga z a w ie r a ją c a  pod ad re se m  re d a k c ji  w y łą c z n ie  nr 
zb ió r  m o d litw . 30) s to lic a  G h a n y , k a rtg c h  p o czto w yc h  w  te rm in ie  10 
31) ro zp rzęże n ie , d e zo rg a n iza c ja , 34) -d n io w y m  z d o p isk ie m  . .K r z y ż ó w k i  
zn a n y  ośro d e k s p o rtó w  z im o w y c h  n a  w e e k e n d ” . W śró d  a u to ró w  pra  
w  F in la n d i i .  37) d z ie li s ie  n im  w id ło w y c h  odpow iedz? rozlos -M err-
p rz y  w ie c z e rz y  w ig i l i jn e j .  40) p ta k  n a g ro d y  — 3 b o n y  P K O  oo 250 ?ł 
d ra p ie ż n y  z  ro d z in y  s o k o łó w , 41) u fu n d o w a n e  p rze z  P Z U .
» ro m a d n y  p rz e lo t  p ta k ó w  w ę d ro w ­
n yc h  wńosną i  je s ie n ią , 42) s łusz- R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i z dnia
ność, 43) p o k rz e p ie n ie  d u ch a , 44) 8 lu te g o  b r .:
s p o tk a n ie  z a k o c h a n y c h . 45) d u c h , P o z io m o : w a są g . o m a m ie n ie , a
m a ra . g ó ra , s t ró j, k ru s ze n ie , o lsza, la p  s

p a n to fe le k , k ic z , a m p e r, rebus , p o - 
P IO N O W O : 1) k u b e ł, 2) o b ja w , 3) za . k w a r ta ln ik , b a z a r , ż o łn a , zaco- 

ty t u ł  a ry s to k ra ty c z n y , 4) cug le , l e j -  fa n ie , lim b a , gogle, w ia tró w k a , ta ­
ce. 5) s to ją c y  ś w ie c zn ik  k i lk u r a -  t r a .  ,
m ie n n y . 6) w ła s n y  d om . w ła s n e  P io n o w o : p o d ko p , S a tu rn , g iezło  
m ie szk an ie . 7) d o m  g ie r  h a z a rd o -  g n a n ie , w e se le , s trop . G a jo s, W o j 
w y c h . 8) z w a rk o c z e m  n a n ie b ie , sk i. b a ja rz . A k a b a . im p e t, au to
16) n a p ó j a lk o h o lo w y , 17) k o m p o - ta ra . fe b ra , la s k a . k r ó l .  cęgi- d o żo -
z y c ja  na t r z y  ró żn e  in s tru m e n ty , ga , za ło ga , w rz a w a , ru c z a j a m fo ra
18) a m e ry k a ń s k a  p io s e n k a rk a  i  ta n -  N in iw a . k ie ra t ,  b a le t , za m ę t  
ce rk a  re w io w a  (1906—75). 19) a u to -  N a g ro d y  — b o n y  p re m io w e  P K C
bus p o ls k ie j p ro d u k c ji .  21) d użo  po 250 z ł w y lo s o w a li:  K le m e n ty n a
go n a p la ż y . 22) o tw ie ra n e  o rz v  F u k s  S zc zec in . J a c e k  S tą s *k e w 'k ‘ 
w c h od ze n iu  do m ie s zk a n ia . 24) p e j S zc zec in . B a rb a ra  S o łty s  T2-310 Po- 
?a'ż. 26) g ru c zo ł d o k re w n y  zna M u -  lic e . N a g ro d y  sa do o d e b ra n ia  w  
ią c y  sie w  p rz e d n ie j części s zv ł, re d a k c ji  3 p ię tro , n o k . n r  *3 .- Za- 
28) s k a ła  p o d w o d n a , 29) ro zsze rzo - m ie js c o w y m  w y s y ła m y  po cztą .

S T R Z E L E C . D o p ły w  e- 
n e rg i i  ł  p o lep s zen ie  sa­
m o p o czu c ia . W  p ra c y  
ś w ie tn e  e fe k ty  t w spa­
n ia ła  p ro p o zy c ja  W  u -  
c zu c ia ch  n o w e  b a rw y  

w z a je m n y c h  k o n ta k tó w . Z d ro w ie  i 
f in a n s e  w  n o rm ie . W a żn e  z n a k i B a  
ra n  1 W o d n ik .

------ — ----- K O Z IO R O Ż E C . W y ją tk o
I w a  o k a z ja  w y b ic ia  sie

B ... -  I w  ś ro d o w isk u  zaw odo-
|  w y m . M o ż liw e  k r ó tk ie

\  7 { p o d ró że  i  n o w e  z n a jo -  
.—  —  m ości, k tó re  m ogą o ka­

zać się p o m ocne w  w a ż n y c h  spra­
w a ch . W  sercu  n ie p o k o je  F in an s e  
d o b re . N ie w y k lu c z o n e  k ło p o ty  ze 
z d ro w ie m .

1 W O D N IK .  Szczególna  
w ra ż liw o ś ć  n a z m ia n y  
a tm o s fe ry c zn e , s tąd  zm ę  
cze n ie  1 nerw o w o ść . W  
p ra c y  w ie lk i s p ra w d zia n  

--------- o p e ra ty w n o ś c i. In te n ­
s y w n e  p rz e ż y c ia  i  e m o c je  w  to w a ­
rz y s tw ie  osoby, k tó ra  c a łk o w ic ie  
C ie  za w o jo w a ła . -Z d ro w ie  i f inanse  
w  n o rm ie . S e rd ec zn a  P a n n a .

R Y B Y  D o b ra  a tm o s fe­
ra  i d o b re  w id o k i w  
p ra c y  M o ż liw y  k r ó tk i  
w y ja z d . W  sp ra w a ch  
u czu ć  — w y s o k a  tem pe  
ra tu ra  i  o c ze k iw a n ie . W  

d om u du że  w y d a tk i.  Z d ro w ie  dop i­
sze. D o d a tk o w y  d o p ły w  g o tó w k i 
z ła g o d z i k ło p o ty  fin a n s o w e .

Zdetronizowana
miss Francji

1 8 -L E T N IA  Isab e lle  C han- 
d ieu  k re o w a n a  n ied a w n o  na 
m iss F ra n c ji m u s ia ła  zw róc ić  
ko roną  w  z w ią zku  z ukazaniem  
się je j  zd jąć w  „s t ro ju  E w y ” , za 
m ieszczonych w  m agazyn ie  
,.L u i” .

Przed k i lk u  m ies ią ca m i po­
dobny los sp o tka ł p ierw szą  
czarną  m iss U S A , Vanessą W il­
liam s, k tó ra  z k o le i pozow a ła  do 
zd jąć o c h a rak te rze  le sb ijsk im .

^rsc iie rap c  włosku
M IN Ę Ł O  ć w ie rć  w ie k u  od 

rtrk ;U ,' w k tó ry m  B i l ly  -W ilder 
n a k rę ć -'  ko m e d ią  „G a rs o n ie ra ” 
v k tó r e j g ra li Ja ck  Lemmo-n * 
■■■b r le y  M a cL a in e . O becn ie  pod­
ję to  p race  n ad  n o w ą  w e rs ją  
ego f i lm u , k tó ra  z re a lizo w a ­

na zostan ie  we W łoszech. W 
• ó w nych  ro la c h  w ys tą p ią  Pao­

lo  V il la g g io  i  E le on ora  G io r- 
o. a reżyse rem  będzie  N e r 

■’a re n ti.

Latający kot
N O W Y  J O R K . N ie z w y k łe  hob­

b y  m a  k o t  w a b ią c y  się P rzy -  
epa L u b i on... la ta ć  O c zyw iśc ie  

c ie  sam . le cz  ze  sw a w ła śc ic ie lka  
r'a t t v  B u tle r  z k a lifo rn ijs k ie g o  mia 
sta S a lin a s  T o  n ie z w y k łe  ko c ie  u- 
b o d ob a n ie  w z ię ło  sie sta d . iż  18- 
le tń ia  P a tty  p o s ta n o w iła  u p ra w ia ć  
o ty  na lo tn ia c h  P o n ie w a ż  k o t  u- 
1 a ż a ł za sw ó l o b o w ią ze k  wszędzie  

to w a rzy s zy ć  w ła ś c ic ie lc e  w czepi- 
- szy sie w  k u r t k ę  o d b y w a ł z nia 

p o w ie trz n e  podróże. S tad  te ż  w z:a ł 
r ię  p rz y d o m e k  — „ P rz v le o a "  la k  

i ow i P a tty  lo ty  ta k  bard zo  o rzy -  
a d ły  k o tu  do gustu  iż  w vstar-. 
zy  że za ło ży  ko m b in e zo n  b v  na- 

‘ ■'•chmiast w d ra p a ł sie on na -am ir. 
n ą . od k tó ry c h  o d erw ać  go m ożna  
d o p ie ro  po  lą d o w a n iu .

U C Z C IW Y M  —  N IE  Z A S Z K O D Z I

O  O p in ię  p ub liczn ą  dęść często p o rusza ją  w ia d om o ­
ś ć  dotyczące p o s p o lite j przestępczości .gospodarczej, 
s p e k u la c ji na w ie lk ą  ska lę  i  ła p o w n ic tw a . Rada M i­
n is tró w  ro z p a try w a ła  o s ta tn io  p ro je k ty  dw óch  „d y s c y ­
p lin u ją c y c h ”  us ta w . O to co n a  te n  te m a t pisze d z ien ­
n ik  rzą d o w y  „R zeczpospo lita ”  w  k o m e n ta rzu  —  „U czc i 
w y m  — n ie  zaszkodzi” .

vV*e w sp om n ian ych  p ro je k ta c h  u s ta w  p rz e w id u je  się 
w ięc m . in . m oż liw ość  ro z p a try w a n ia  sp ra w  ka rn y c h  
w  try b ie  p rzysp ieszonym ' o raz o gran iczen ia  stosowa­
n ia  w a ru n ko w e g o  zaw ieszen ia  w y k o n a n ia  k a ry  pozba- 

' w ie n ia  w o lnośc i. P ro p o n u je  się zaostrzen ie  o dp ow ie ­
d z ia lno śc i za p rzes tęps tw a  na  k o le i: k radz ieże  z w a ­
gonów , b ó jk i w  pociągach i  na  d w orcach , napaść na 
p ra c o w n ik ó w  P K P  i  fu n k c jo n a riu s z y  S O K . P rz e w id u je  
się też w zm ocn ie n ie  s a n k c ji e konom icznych .

D E W A L U A C J A  Z A M Ó W IE Ń  R Z Ą D O W Y C H ?

O  In s ty tu c ja  zam ów ień  rzą d ow ych  zaczyna się de­
w a lu o w a ć  k o n s ta tu je  „Z y c ie  W a rsza w y” . —  N ie  
ty lk o  ze w zg lędu  na c iąg łe  rozszerzan ie  l is ty  i b ra k  
g w a ra n c ji dew izow ych , a le  także  z pow o d u  k ło p o tó w  
za op a trzen io w ych  w  k ra ju  (...). W  ro k u  bieżącym - ro z­
szerzono lis tę  zam ów ień  rzą d o w ych  do  44 w y ro b ó w  o 
w a rto śc i 435 m ilia rd ó w  z ło tych . Spośród a r ty k u łó w , 
k tó ry c h  zna lez ien ie  się na  te j liśc ie  szczególn ie uc ie ­
szy za w ie dz io n ych  często b y w a lc ó w  sk le pó w , w a rto  
w y m ie n ić  pastę do zębów, szam pony i  tk a n in y  koszu­
low e.

P R Z E Z  K J /P O N  —  DO  S Z C Z Ę Ś C IA

O  „K u r ie r  P o ls k i”  donosi o re k o rd o w y c h  obro tach  
T o ta liz a to ra  ' - r  co ty d z ie ń  uczestn icy za k ła d ó w  T o tk a  
w y p e łn ia ją  p ra co w ic ie  p ra w ie  10 m ilio n ó w  k u p o n ó w  
(c z y li g ra  n ie m a l co trz e c i P o lak !). N a jw ię c e j h a z a r- 
d z is tów  je s t w  w o j.  k a to w ic k im  i  s to licy . B y w a , że 
p rosto  z U rzędu  S ta n u  C y w iln e g o  p rz y b y w a ją  do  k o ­
le k tu r  św ieżo u p ieczen i m a łżonkow ie ...

Czyżby ro d z iła  się now a  fo rm a  obycza jow a?

ZE  S K A R B N IC Y  W S P O M N IE Ń

O  W  p ra s ie  coraz odw ażn ie jsze  te k s ty . O to  fra g m e n t 
fe lie to n u  K ry s ty n y  Z ie liń s k ie j „K u c h n ia  h a n d lu ”  
(„E xp re ss  W ie c z o rn y ” ):

Z n a ła m  k ie d y ś  p rzed  la ty  g ineko loga , k tó r y  p y ta ł 
m n ie  u fn ie : „N ie  w ie  p a n i ja k  ja  b ym  się m ó g ł z a p i ­
s a ć  do K C ?”  B y ł to  —  doda je  p rz y to m n ie  a u to rk a  —  
k a rie ro w ic z , a do tego cz ło w ie k  n a iw n y .

„ .N O  T O  ZR E O R G A N IZ O W A Ć ?

O  „S z ta n d a r M ło d y c h ”  w  tekśc ie  „M o n o p o lo w e  za­
k u s y ”  p isze m . in .

R e o rga n izac ja  je s t d ob ra  na  w szystko . Po n ie j za w ­
sze może b yć  le p ie j. Że b y w a  o d w ro tn ie ?  N o to  co! 
N ic  n ie  je s t w  s tan ie  odw ieść „p o p ra w ia c z y ”  od po­
d e jm o w a n ia  coraz to  n o w y c h  zab iegów  na rzecz re ­
o rg an iza c ji. M a m y  za m a ło  m ięsa? P rz y d z ia ły  k a r tk o ­
w e skąpe? N ic  się n ie  m a rtw y , w k ró tc e  będzie le p ie j!  
T y lk o  pozw ó lm y  im  się z reo rgan izow ać. Na n ie z ły  po­
m y s ł w p a d ł p rz e m y s ł m ięsny. P om ysł, a cz k o lw ie k  n ie ­
n ow y , m a ju ż  podobno p oparc ie  na tzw . górze. T rz e ­
ba p rzyznać, że n a w e t n ie  je s t z ły . Przez p ew ien  czas 
wszyscy będą p a trz y l i na re o rga n iza c ję  i  now e  szy ld y , 
zam iast n a  to , co je s t do kup ie n ia ...

L E K C J A  E K O N O M II
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C. W. zosta ł m ło d o c ia n ym  przestępcą m m  zdąży ł pom y  
sieć, że m ożna żyć inacze j. K ie d y  w ię c  p ó ź n ie j zaczął za­
s tanaw iać  się nad dalszą k a r ie rą ,  w y b ó r  — podobn ie  ja k  
w p rz y p a d k u  S a b rin y  C a rv e r —  n a rz u c a ł się sam.

T y m  b a rd z ie j, że oprócz b y s tre j g ło w y  i g ib k ie g o  c ia ła  
C. W. m ia ł bezcenny ta le n t — czy to  w  dz ień , czy w  nocy, 
p o tra f i ł  w sp iąć się dos ło w n ie  na  w szys tko : wszędzie, gdzie  
m ia ł ochotę  lu b  b y ł zm uszony się w d rapać. P ew ien  z ło ś li­
w iec z g rona  jego  k u m p li o c h rz c ił go w  z w ią z k u  z tym  
„M a łp ą ” , szybko  je d n a k  p rz e k o n a ł się, że C. W. n ie  jest 
en tu z jas tą  p rze zw isk . A le  w  późn ie jszych  la tach  C .W . na ­
p aw a ł się s k ry c ie  p rz y d o m k ie m  „cza rn eg o  c z ło w ie k a — p a ją ­
k a ” , pod k tó ry m  zdobył rozg łos w  a m e ry k a ń s k im  podzie ­
m iu : uzna ł, ze jes t to  s tosow ny w y ra z  h o łd u  d la  jego  n ie ­
pośledn iego  ta le n tu .

W począ tkach  s w o je j k a r ie ry  C. W. k o n c e n tro w a ł się  na 
coraz to  w ię kszych  w yczyn ach  —  a śc iś le j m ó w ią c , w yso ­
kośc iach  Za ka żdym  razem  s tosow a ł śm ielsze, b a rd z ie j w y ­
ra fin ow a n e  m e tod y  k ra d z ieży , to też  jego  ko led zy  po fachu  
b y n a jm n ie j n ie  b y l i  zd z iw ie n i, że je g o  z ło d z ie jsk ie  u m ie ję t­
ności szybko  w y k ro c z y ły  poza ic h  s ta ły , o g ran iczo ny  re p e r­
tua r.

Je d y n y m  p rz y ja c ie le m , a czasam i w s p ó ln ik ie m  C. W . b y ł 
Paw nee M icha e ls  — a u te n ty c z n y  In d ia n in  cz y s te j k rw i.  
Razem w a lc z y li w  W ie tn am ie  i  razem  w k ro c z y li na drogę  
z b ro dn i. Pawnee b y ł je d n a k  ty lk o  zb ęd nym  b a lastem , z 
czego zresztą  zd aw a ł sobie spraw ę. N ie fa c h o w y  i  n iezręcz­
ny, pewnego d n ia  sp ró bo w a ł szczęścia na  w ła sn ą  rękę. C. W. 
w id z ia ł,  ja k  Pawnęe spada z dachu  b a n ku  w  T re n to n , w  
s tan ie  N e w  Jersey, lecz odszedł, n ie  w id zą c  żadnych  k o rz y ­
ści z p o tw ie rd z e n ia  tożsam ości p o tw o rn ie  zm a sa krow an ych  
zw ło k .

Od ta m te j p o ry  C. W. p ra c o w a ł sam. T a k  ja k  S a b rin a  
C a rve r, p rze n ió s ł się do Nowego J o rk u , gdzie b u d y n k i b y ły  
wyzsze i b a rd z ie j p ro w oku ją ce . I  ta k  ja k  ona, k o rz y s ta ł z 
pasera n a z w is k ie m  L orenz  v a n  Beck...

•  •  •
C. W. la w iro w a ł m ięd zy  p ro m ie n ia m i la s e ró w  i  p rz e m y k a ł 

się w ś ró d  e kspona tów , n ie  zd ra dza ją c  s w o je j obecności.
W y lą d o w a ł na pa lcach  obok c e n tra ln eg o  p o s tu m e n tu  i  za­

m a r ł w  bezruchu , dochodząc do s ieb ie  i  zb ie ra ją c  s iły . Po 
c h w il i  w y c ią g n ą ł ob ie  ręce w  gąszcz p ro m ie n i la se rów  i po ­
rw a ł k o n ia  z e p o k i T a n g .

U p io rn e  zaw odzenie  syren  a la rm o w y c h  p rzeszy ło  ciszę b u ­
d y n k u  ja k  b łyska w ica . Szef s łu ż b y  bezp ieczeństwa gm achu
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p o d e rw a ł się na łó ż k u , s trą c a ją c  b u d z ik  z nocnego s to lik a . 
K ln ą c  na czym  ś w ia t s to i, s ięgną ł po te le fon .

S tra ż n ic y  w  h a llu  s p ra w n ie  z a b ra li się do ro b o ty  —  je ­
den z n ic h  p opędz ił do w in d y , d ru g i zaś rz u c ił się do f r o n ­
to w y c h  d rz w i, by zam knąć je  na a w a ry jn e  za m k i. W ró c ił 
n a tych m ia s t aby s p ro w ad z ić  na d ó ł pozostałe  t rz y  w in d y  
i u n ie ru c h o m ić  je , g dy  ty lk o  z ja dą  na p a r te r. J a k  z a h ip n o ­
tyzo w a n y  w p a try w a ł się w  ś w ia te łk o  nad  d rz w ia m i w in d y ,  
k tó rą  p o jecha ł jego  ko lega. Ś w ia te łk o  za trz y m a ło  się na l ic z ­
bie „38". Jednocześn ie  z a d zw o n ił te le fo n . S tra ż n ik  s ięgną ł 
po słuchaw kę.

—  T a k , sp raw dzam y. W p o rząd ku  — p ow ied z ia ł. R zu c ił 
s łu ch a w kę  na w id e łk i i s k ie ro w a ł s ię  do  trze ch  w in d , k tó ­
re  w ła śn ie  z je c h a ły  na  dół. W c isną ł p rz y c is k i u n ie ru c h a ­
m ia ją ce  k a b in y  i uśm ie chn ą ł się z za do w o le n ie m  Z ła p a li 
s k u rw ie la  w  p u ła p kę  — g d z ie k o lw ie k  stę z n a jd o w a ł, me  
m óg ł opuścić b ud ynku .

Szef bezp iczeńslw a s tra c ił ty lk o  ty le  czasu, He potrzeba  
na wskoczenie  w  s lip y , ja k o  że je g o  je d y n ą  „ p iżam ą "  b y ł 
p is to le t. W ysko czy ł ze s ioojego a p a rta m e n tu , położonego  
bezpośredn io  pod g a le rią , i  siedem  sekund p ó ź n ie j zna laz ł 
się na schodach.

N ie  b y ło  ta m  n ikog o  — a n i na górze, a n i na dole. N ik t  
n ie  z d ą ży łb y  uc iec  w  d ó ł, a w ię c  in tru z  m u s ia ł być  wyże j.

S tra ż n ik  t  je go  szef w p a d li do g a le r i i jednocześn ie , z ró ż ­
nych s tron . O  m a ły  w ło s  n ie  p o s trz e lil i się n aw za je m , a le  
— ja k  p rz y s ta ło  na za w od o w có w  —  m ie li k o c i re fleks .

p o w n o !  m ru k n ą ł szef na w id o k  pustego postum entu  
po S k rz y d la ty m  K o n iu  z e p o k i T a n g  Tym czasem  s tra ż n ik  
dostrze g ł w ie lk ą  d z iu rę  w  szybie  

"T k rz y k n ą ł i o b a j p o d b ie g li do okna. S p o jrz e li
w  doi. T a m  w ła śn ie  p o w in ie n  być  z łodz ie j, m u s ia ł la m  być... 
a le  go me by ło . R e fle k to ry  w łączone  przez in s ta la c ję  a la r ­
m o w ą  d o k ła d n ie  o ś w ie tla ły  c a ły  f ro n t  b u d y n k u . N ie  w ą t­
p i l i ,  ze na te j s z k la n e j śc ian ie  n aw e t m ucha  n ie  usz łabu  ich  
uwadze.

W łam yw acz  m usi w ię c  b yć  nad  n im i. O b a j w y s t rz e li l i  w  
s tro nę  ro zko łysan e go  w ózka , k tó r y  do dachu  m ia ł ju ż  ty lk o  
k u k a  m e tró w .

— Leć na d ach ! —  ry k n ą ł szef. —  Podeślę c i T o m m y*ego 
i wezm ę h e lik o p te r. — P on o w n ie  w y jr z a ł na  ze w n ą trz  i 
w y s trz e li ł :  w id z ia ł ja k  ku le  ude rza ją  o s ta low ą  podłogę  
w ózka , a le n ie b y ł p ew ien , czy ją  p rz e b iły .

C. W., o p a rty  o boczną śc iankę  w ózka , poczu ł sza rpn ięc ie , 
oznaczające kon iec  d ro g i. L ic z y ł s trz a ły , w ię c  w ie d z ia ł,  że 
została jeszcze szósta, o s ta tn ia  k u la . N ie  m ia ł je d n a k  c h w il i  
d ą  stracen ia .

(cdn.)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozw iązan ia  k o le jn e j P o rc ji ro z ry w e k  u m y s ło w y c h  Prócz rozkoszy ła ­

m an ia  s ło w y  tru d  ten może p rzyn ieść ró w n ie ż  k o n k re tn e  nasrody — każdy k to  nadeśle pod 
adresem^ re d a k c ji ( te rm in  10-dn iowy. ro zw ią za n ia  w y łą czn ie  na ka rtach  pocztow ych) ro z w ią ­
zania m in im u m  dw óch zam ieszczonych p ozyc ji w eźm ie  u d z ia ł w  losow an iu  3 bonów P KO  po 
250 zł każdy

POZIOMO: 1 —  przynależność 
państwowa, 8 gmin, plebs, 12 —  
gatunek wino. 14 —- przem mia­
sto w zach Kubie, 15 — najniższa 
kasta w dawnei Japonii, 16 — nie­
pam ięć, 17 — konieczny orzy
adresie. 18 — Gustaw (1881— 
1947) wybitny malarz belgiiskt, 19 
— w okół bieguna pfd.

PIONOW O: 1 —  K u ra te lo  2 -  
miasto, taniec, tkanina, icso  psa. 
3 — połączony prom em  ze Świ­
noujściem. 4 — rutyno. 5 — tlen 
ż innym p ierw  6 — 1 00C Kg 7 — 
obsianie jakiegoś terenu 9 — as 
10 —  Igdowy stawoncg 1 t — 
istota czegoś 13 — bożek z tu­
kiem, 14 — ruch cia ło  towarzy­
szący m ow ie.N

-X-

C z y m  p o ja d ą ?
Ci panowie wyraźnie pom ylili środki lokomocji. 

Pomóżcie im załom odnaleźć w łaściwe, ta zna­
czy odpowiednie) literze przyporządkujcie odpo­
wiednią liczbę (N ie wchodzi do zestawu „To 
nie takie tudne")

-X- *  -X-

X X
X % % % X %

X % %
X %. % X %

% %
% % X %

% % 1.
x % % % %

\ X %

Karo, kocz, tra ł, tu ja , ujma, 
waga; krach, pampa, sakra, 
spływ ; Ignacy, K rólak, od­
raza, satyra, stonka, sza­
chy; Korsyka, skrytka ; ja ­
skółka, ustronie; kawalerka, 
kołysanka, majeranek.

*  *  *
I KALAMBUR

•X- -x- -Jf

R o z w ią z a n ia  z n r  28
K R Z Y Ż Ó W K A : p ro to p las ta , rozgard iasz, Ibe r, 

lo op in g , onager. A id e . C abanis, end, Ig a rk a , era, 
Tza ra , i t r ,  Edo, en igm a , u k ład , ta k , O ise, A k ra ;  
p r io ry te t ,  roboc izna , ozena p ro , a i, S a ile r, grab, 
a lga , D o ria , zgoda, paserka , E n k i. dna, g a ik , A r -  
go, ra m i,  T u , E łk , d a r, Oda, as.

S Y N T E Z A  K R Z Y Ż Ó W K I:  nom a, ja rm a rk ,  m i­
na, ra ta , t ro p ik ,  s io ło , ig lic a , n u tr ia , O ska r, re ­
gres, ru fa ,  Ig o r, kabanos, b rąz; n a rc ia rz , m ito ­
log ia , scheda, m in ia , jad łosp is , n a lo t, m a rm u r, 
re p e rtu a r , skraw acz.

J O L K A :  kokos, ig re k , żeton, agawa, ks iążka , 
k k re tk a , sekunda

. K A L A M B U R : o k a p i.

N A G R O D Y  w y lo s o w a li:  K a z im ie rz  G a łk a  K a ­
m ień  P om orsk i, H e lena  B rzem ińska  Szczecin, 
R o be rt B o rc h e rt Szczecin. N agrody są do ode­
b ra n ia  w  re d a k c ji 3 p ię tro  pok. 53. Za m ie jsco ­

w y m  w y s y ła m y  pocztą .

—  obecnie  A b u  Szah- 
r a jn

—  z b ra tk ie m  lu b  w  
k in ie

— znaw ca

—  u tw ó r  in s tru m e n ­
ta ln y

—  nasz c zo ło w y  p i ł­
k a rz  lu b  m a ły  sad

—  a u to r pow ieśc i 
„K ró le w ic z  t  że­
b ra k ”

—  z n ią  n a jle p ie j w y  
chodzi się na zd ję -

O praco w a ł; R u d o lf M A C U R A
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C e b u l a
O C E B U L I — p o lec an e j w  

u b ie g łą  n ie d z ie lę  p rze z  d ra  
O resta  C a b a k a  w  m a g a zy n ie  
te le w iz y jn y m  re d . A n d rz e ja  
S k a rży ń s k ie g o  — j e j  w a lo ra c h  
sm ak ow yc h  i  zd ro w o tn y c h , 
w ie m y  w s zyscy . S k o ro  zaś to 
ta k ie  z d ro w e , p o d a je m y  dziś  
k i lk a  p rzep isó w :

Z u p a  ce b u lo w a : 4—5 d u życ h  
ce b u l k r o im y  w  p la s try , p rz y ­
sm a ża m y  n a m a ś le  lu b  o liw ie .  
C e b u lk a  p o w in n a  stać się  m ię k  

ka  1 m ie ć  r u m ia n y  k o lo r . N a ­
s tę pn ie  p rz y s m a ż a m y  8 k ro m e k  
b u łk i b a ro w e j. O g n io trw a łe  na  
czy n ie  w y k ła d a m y  4 k ro n ik a m i 
b u łk i p o s m a ro w a n y m i k o n c e h -  
t ra te m  p o m id o ro w y m  lu b  k e t ­
chupe m  i  n a  n ic h  u k ła d a m y  
podsm ażone ce b u le . C ałość po­
k r y w a m y  p o zo s ta ły m i 4 k r o m ­
k a m i p o s m a ro w a n y m i m a s łe m  
(m as łem  do  g ó ry ), p o s y p u je m y  
u ta r ty m  ż ó łty m  serem , o p ró ­
sza m y szc zyp tą  p a p ry k i .  O sob­
no p rz y rz ą d z a m y  rosół (m oże  
być z k o s tk i) , d o d a je m y  ł y ­
żeczkę p roszk u  g rzyb o w e g o . Ro  
sół w le w a m y  do g a rn k a  b a r ­
dzo o s tro żn ie  (po ściance), b y  
n ie  zm oczyć g rz a n e k  posypa­
n y c h  serem . N a c z y n ie  w k ła d a ­
m y  do p ie k a r n ik a  lu b  s ta w ia ­
m y  n a gaz ie  na 20 m in . — g

C e b u lk i n a d z ie w a n e : 6 dujK'" 
Ż5'ch c e b u l. 20 d kg  m ie lo n e P  
w ie p rz o w in y , ły ż k a  o liw y , P  
d kg  m a s ła , 5 d kg  b u łk i c z e r P  
s tw e j, p ó ł s z k la n k i m le k a , !P 
z ą b k i czosnku , ja jk o ,  ~sólP 
p e p r z ,  g a łk a  m u s z k a to ło w a g  
k i lk a  p la s te rk ó w  w ędzopeg<fl 
boczku . O b ra n e  ce bu le  obgoto-H  
w a ć  w e  w rz ą c e j, oso lone j w o f f  
d zie . W y ją ć  z w o d y , ostudzić™

i  i

j  j
:  N IE Z A W O D N Y  spo- :
♦  sób na p rzyp a lo n e  z iem n ia  Z
♦ k L  T rzeba  o d k ro ić  p rz y  - Z
♦ p a lo n e . części, w ym ieszać z Z
♦ ły ż k ą  m a s ła  i dodać s zc :y -  *
♦  p lę  z ió ł p rz y p ra w o w y c h . ♦

|  <g> P rz y p a lo n y  g a rne k  ]
♦ ła tw ie j oczyścić, je ż e li za- <
♦ g o tu je m y  w  n im  m ocno <
♦  osoloną w odę  —  2 ły ż k i ]
♦  so li na l i t r  w ody.

S z k la n k i n ie  będą pę- i 
kać, je ż e li o dp ow ie dn io  je  i  
z a h a rtu je m y . K ażdą  n a le - i  

' ży o w in ą ć  w  k a w a łe k  j  
szm a tk i, dno  g a rn k a  w y -  

' ło żyć śc.ereczką lu b  k i lk o -  1 
' ma w a rs tw a m i gazet, w sta  <
’ w ić  s z k la n k i, za lać wodą, 3 
: zagrzać n ie  d o p ro w a dza ją c  j  
■ do w rzen ia . W y jm o w a ć  < 

gdy ca łość ostygn ie .

^  Chcąc p rz y g n a ć  z i-  |  
m ną p ieczeń ju ż  p o k ro jo - |  
ną w  sosie, na leży p iln ie  |  
zw racać uwagę, by m ięso Z 
ty lk o  się p rz y  g rza ło . N ie  |  
m ożna p o zw o lić  na to , by  |  
się zagotow ało . W p iz e ć iw -  |  
n ym  raz ie  p la s try  z w in ą  ♦ 
się n ie ła d n ie  i  s tw a rd n ie ją . Z

ściąć w ie rz c h  i  w y d rą ż y ć  ś rod ­
k i .  W y ję tą  część c e b u li posie­
k a ć , z ru m ie n ić  na o liw ie , do ­
dać m ie lo n e  m ięso  i  c h w ilę  
sm aży ć. Po  z d ję c iu  z og n ia  do  
dać n am o c zo n ą  w  m le k u  b u ł­
k ę , ja jk o ,  ro z ta r ty  czosnek, 
sol, p ie p rz , g a łk ę  m u s zk a to ło ­
w ą . N a ło ż y ć  fa rs z  do w y d rą ­
żo n y c h  c e b u l, n a  w ie rz c h  po ło ­
ży ć  g ru d k ę  m a s ła . U ło ż y ć  na  
p la s tra c h  w ędzonego  bo czk u  w  
ż a ro o d p o rn y m  n a c z y n iu  i  p iec  
25 m in . w  p ie k a rn ik u .

C e b u lk i z z ie lo n y m  gro sz­
k ie m :  50 d k g  z ie lo n eg o  grosz­
k u  (m o że  b yc  m ro ż o n y  lu b  z 
p u s zk i), ły ż k a  m ą k i, 5 d k g  m a ­
s ła , 8 m a ły c h  c e b u le k , p ó ł 
g łó w k i s a ła ty  z ie lo n e j, ły że c z ­
k a  c u k ru , sól, p ie p rz . S to p ić  w  
ro n d e lk u  m asło , w s yp a ć  g ro ­
szek. oprószyć m ą k ą , dodać  
o b ra n e  c e b u lk i (w  ca łości), po­
k ro jo n e  liś c ie  s a ła ty  i  dusić  
n a b a rd zo  m a ły m  o g n iu . P rze d  
p o d a n ie m  p rz y p ra w ić  do s m a-

C e b u lk i g la z u ro w a n e : 33- dkg
m a ły c h  ce b u lek , 12 d k g  m asła  
ły że c zk a  c u k ru  p u d ru , sól. 
O b ra n e  c e b u lk i sm aży ć  na  
m aśle , p o ru s za ją c  p a te ln ią , b y  
s ę n ie  p rz y p a li ły .  G d y  staną  
się p rzezroc zys te , o p rószyć je  
c u k re m  i  t rz y m a ć  jeszcze k i l ­
ka  m in u t  na o g n iu . P rze d  po ­
d a n ie m  ( ja k o  d o d a te k  do d ań  
m ię s n y c h ) posolić

(e la )

Z umiaremSekrety mody
■25£5S2Si353&!S8i3QS3

N A  O G Ó Ł  w e w s zys tk ich  gaze tow ych  ru b ry k a c h  pośw ię ­
conych  m odzie  pisze się o c ie kaw os tka ch  i  n o w in k a c h , słusz­
n ie  zresztą  zakładając-, iż  n ie  ka żdy  m u s i je  p rzy jm o w a ć , 
stosować, a je ś li ju ż  — to  n ie  w szystko , a po e w e n tu a ln y m  
dopasow an iu  do w łasnego s ty lu  i  m o ż liw ośc i. Jeś li w ię c  za­
m ieszczam y zd jęc ia  m ode lek  u b ra n ych  w  fa n ta z y jn e  o k ry c ia , 
bardzo  szerok ie  ( lu b  bardzo  w ąskie , bo m odne je s t i  jedno , 
i  d ru g ie ) spodnie, ażu row e  k a m iz e lk i, tu rb a n y  zam iast pocz­
c iw y c h  w łó c z k o w y c h  m ycek , to  n ie  po to, by n am aw iać  do 
ślepego n aś la d ow n ic tw a .

A  je d n a k  słyszy się g łosy, że m oda je s t coraz b a rdz ie j 
u dz iw n io n a , że n a jle p ie j ig no ro w a ć  w sze lk ie  n ow ośc i i  no­
sić to, co się m a  i lu b i.  M ożna i  ta k , dlaczego n ie? Z nam  pa­
n ie, k tó re  od d w u d z ie s tu  z górą  la t  noszą się n iezm ie nn ie : 
spódniczka  z czterech  k lin ó w , dopasowana jasna  b luzeczka, 
obc is ła  kam ize leczka, je d n y m  s ło w e m  za lecany w  ró żn ych  & 
ks iążkach  (typ u  „B ą d ź  zawsze p ię k n ą ” ) s ty l a la  e legancka  1 
se k re ta rka , c z y li u b ió r  sk ro m n y , sp oko jn y , z um ia re m .

A le  p rzecież — je ś li., ju ż  lu b i się to, i  n ic -w ię c e j —  m ożna 
je d n a k  iść z duchem  czasu i zm ien ić  n ieco k ró j u lub io n eg o  ze- 

-Stawu. N iechże spódnica się poszerzy, ka m ize lka  m a szersze 
ra m io n a , a b luzka  s tra c i n iem od n y  k o łn ie rz y k . To  samo, a 
zupe łn ie  inne , po p ro s tu  m odne; choć bez e ks tra w a g a n c ji, za 
to  z p e łn y m  u m ia re m
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Co to takiego?
W i

W  W IE L U  sk lepach  za ch o d n ie j E u ro p y  p o ja w iły  się 
św iecące k u le c z k i —  za ba w k i. Są one w y p e łn io n e  fo s fo ry ­
zu jącą  substanc ją . Z n a ją c  in w e n c ję  naszych rz e m ie ś ln ik ó w  
m ożna c h yba  m ie ć  pewność, że w k ró tc e  i  u nas p o ja w ią  
się ta k ie  zabaw k i.

Gdy boli głowa...
G D Y  zaczyna nam  dokuczać ’ b ó l g łow y, 

na jczęśc ie j s ięgam y t>o proszek, co n ie  iest 
obo ję tn e  d la  ogó lnego stanu  zd ro w ia . Za­
m ias t ś ro d kó w  fa rm a k o lo g ic z n y c h  ra d z im y  
zastosować ta ka  o to  te ra n ie  ru ch ow ą :

1. R o z lu źn ić  m ięśn ie  szyi, w y k o n y w a ć  s k ło ­
n y  g ło w y  do p rzodu , do ty łu  i  na bok i.

2. W  ro z lu ź n ie n iu , s to jąc prosto , sk ło n ić  
g łow ę do p rzodu  a nas ienn ie  o b ra ca ć ' ń ia  
d o ó jp ła .

3. S tanąć p rosto , nap iąć m ięśn ie  szyi, lew a  
rę ką  oprzeć się o  s tó ł. p ra w ą  po łożyć na 
g łow ie , po czym  nap ie ra ć  m ocno głó-wą na 
d łoń .' p o liczyć  do s iedm iu , z w ró c ić  g łow ę  w  
lew a  stronę . To  samo p o w tó rz y ć  zm ien ia jąc  
ręce.

4. N apiąć m ięśn ie  k a rk u , p rzyc isn ąć  w e ­
w n ę trzną  s tro ną  n ad ga rs tka  czoło, p ró b u ją c  
opuścić n isko  podbródek , w y trz y m a ć  oko ło  
sześciu sekund.

. 5- Na p iać m ięśn ie  szy i —  sześć sękund n a -  n a p ie ra ć  g łow ą  na p rzy ło żon ą  do " je j t y łu  
c iskać n ndbródek  w e w n ę trz n ą  s tro ną  d ło n i, ro zp ros to w a na  d łoń .
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Śmieszne, prawda?
D Z IE L N Y  p o d ró ż n ik  po 

d łu g ie j w ę d rów ce  przez 
dżung lę  t r a f i ł  na n ieznane  
p lem ię . N ie s te ty  okaza ło  
się ono być p le m ie n ie m  lu ­
dożerców . Ju ż  w  k o c io łk u , - na lazek , to  
p o d ró ż n ik  u s iłu je  ra to w a ć ' g w iz d k ie m .

życie , zaw s tydza ją c  d z i­
k ic h :  — M a m y  X X  w ie k , 
postęp na  k a żd ym  k ro k u , 
n ie  w s ty d  w a m  być jesz­
cze k a n ib a la m i?  —  M y  też  
m a m y postęp  —  o d p o w ia ­
da z im no  k u c h m is trz  w k ła  
d a ją c  o fie rze  g w iz d e k  do 
u s t —  nasz n a jn o w szy  w y -  

k o c io le k  z

N i e  t y l k o  c i e k a w o s t k a

Jeszcze raz o kolorach
P IS A L fS M Y  ju ż  w  ty m  m ie js c u  o k o lo ra c h  <ak są o d b ie ra n e  

p rzez  c z ło w ie k a , ja k i  m a ją  w p ły w  n a nasz o rg a n izm . D ziś  —  k i l -  ; 
ka  zdań u zu p e łn ie n ia  P o d k re ś lm y  p rz y  ty m  ra z  jeszcze, że n a le ­
ży k o lo r y  t a k  d o b ie ra ć , b y  p o m ag a ły  n a m , a n ie  d ra ż n i ły  i p rze ­
s zk ad za ły .

B a rw y  n iosą bogate  tre ś c i u c zu c io w e . Jasne k o lo r y  o d c zu w a m y  i 
ja k o  weselsze, c iem n e  — ja k o  s m utn e , c ie p łe  są d y n a m ic z n e , z im ­
ne u s n o k a ja ja  i  o d p rę ża ją . K o lo r  c iem n o s zary  w y w o łu je  p rz y ­
g n ę b ie n ie  a ia s n o ró żo w y  — radość i oożąd a ń ie . B a rw v  w  r o l i  . 
s y m b o lu  to w a rzy s zą  c z ło w ie k o w i od w  e k ó w , W  h e ra ld y c e  b a rw a  : 
z ło ta  s y m b o liz u je  m ą droś ć  doskona łość, s re b rn a  — czystość i ro z -  ; 
sądek , c ze rw o n a  — z w y c ię s tw o  i w a leczność , z ie lo n a  — p rz y ja ź ń  j 
i  z d ro w ie  c za rn a  —  s m u te k , surow ość.
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Pomajsterkujmy

Stolik pod telewizor
K IL K A  dobrze  o sz lifow an ych  lis te w  i  d w ie  p ły ty  stolar-i ! 

s k ie  w ysta rczą  do zb udow an ia  so lidnego  s to lik a  pod  te lew i-i 
zor. Pokazany na rys. m ebel dobrze  nad a je  się ja k o  podsta- ; 
w a  do ko lo row ego  te le w iz o ra , k tó r y  ja k  w ia d om o  je s t s to ­
su nkow o  c ię żk i i  t ru d n y  do u s ta w ie n ia  w  segm encie. Is to tn ą  : 
sp ra w ą  je s t ró w n ie ż  odp ow ie dn ie  ch łodzenie  o d b io rn ik ó w  
T V , co w  segm en tow ych  w n ękach  je s t bardzo  u tru d n io n e .

K o n s tru k c ja  s to lik a  je s t bardzo  p rosta . W  dw óch  ram ach 
w y k o n a n y c h  z l is te w  o p rz e k ro ju  n p . 20X70 m m  połączo- , 
n ych  ośm iom a deseczkam i tw o rz ą c y m i n ó ż k i w k le jo n e  zo

6. N ap iąć  mięśmie szyi: p rzez sześć sekund

S T O L IK  pod te le w iz o r w y k o n a n y  z sosnow ych  lis te w  i, j 
la m in o w a n e j p ły ty  w ió ro w e j, o bok  —  sposób po łączenia  r a i  i 
my.

s ta ły  b la ty  z la m in o w a n e j p ły ty  w ió ro w e j, g ru b e j s k le jk j 
lu b  p ły ty  s to la rs k ie j. Sposób .po łą czen ia  l is te w  tworzących: 
ra m ę  pokazano na rys. W cięc ia  w y k o n u je  się do po ło w y  sze-j 
ro ko śc i lis te w , a następn ie  łączy je  s k le ja ją c  w ik o le m . Dq 
ta k  sk le jo ne j ra m y  dopasow u je  się b la t  o w ie lk o ś c i odpo-J 
w ia d a ją ce j podstaw ie  te le w izo ra . S to lik  * i ie  m u s i b yć  dużq 
w ię kszy  od obudow y o d b io rn ik a , a jego wysokość ta k  u s ta ­
la m y , aby e kra n  z n a jd o w a ł się na  w ysokośc i oczu siedzącego 
na  k rzese łku  w idza. Pod b la te m  do śc ianek bocznych  ra m y  
na leży p rz y k le ić  lis te w k i lu b  p ro s to ką tn e  k a w a łk i d re w na  
k tó re  podeprą b la t i  w zm ocn ią  całą k o n s tru k c ję . Pewną 
tru d n o ś ć  m n ie j d ośw iad czo nym  m a js te rk o w ic z o m  może sp ra ­
w ić  połączenie nóżek i  ra m  z w k le jo n y m i ju ż  b la ta m i. W szy­
s tk ie  ł is tw y  p ionow e  m uszą m ieć  je d n a k o w ą  d ługość, a najJ 
lepszym  w  ty m  w y p a d k u  połączeniem  będą d re w n ia n e  k o ł­
k i.  N ó żk i m ożna połączyć ró w n ie ż  na czopy, a le  wym agać 
to  będzie w iększego n a k ła d u  p ra cy . S k le jo n y  s to l ik  o b ra ­
b ia m y  strug iem , a następn ie  czyśc im y p ap ie re rii śc ie rnyrr 
n a ło żo nym  n a  p ła s k i k locek .

Oczyszczone d re w n o  m ożna zabe jcow ać na  d o w o ln y  k o lo i 
i  za lak ie row a ć b e zb a rw n ym  la k ie re m . Je ś li s to l ik  zosta ł w y  
k o n a n y  z n ie ła d n y c h  lis te w  to  po zaszpach low an iu  w sze lk ie ! 
n ie rów no śc i m a lu je m y  go fa rb ą  — np. n itro .
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Indywidualni nabywcy cementu!
Od dnia 1 marca 1985 r.

H ula „Szczecin”
uruchamia na terenie swojego zakładu 

przy ul. Nad Odrą 33

punkt sprzedaży 
detalicznej cementu.

P unkt czynny będzie we wszystkie dn i robocze od 
godz. 7 do 14.

G warantu jem y ciągłość sprzedaży cementu przez ca­
ły  rok.

Bliższych in fo rm acji udzielamy: w punkcie, telefon 
'"248-994, w  dziale zbytu, telefon 248-886.

Zapraszamy do kupna cementu hutniczego „25”  w 
naszym punkcie.

796-K

ŻEGLUGA
SZCZECIŃSKA

oferuje
do w ynajm u od zaraz 

gąsienicowy dźwig samojezdny 
typu  D IER/KRAF.

Udźwig do 16 ton, możliwość 
pracy chwytakiem  (przeładu­
nek, kopanie) lub  hakiem (pod­
noszenie konstrukc ji itp.). Istn ie 
je  możliwość pracy na wodzie 
na pontonie. Napęd dźwigu po­
ci w ójńy spalinowy lub e lek try ­

czny.
Szczegółowych in fo rm acji udzie 

la Dział Handlowy, 
tel. 22-59-18.

797-IC

P R Z E T A R G
S P Ó Ł D Z IE L N IA  

P R O J E K T O W A N IA  /
I  U S ŁU G  IN W E S T Y C Y J N Y C H  

„ IN W E S T P R O J E K T ”
Inw estor Powierniczy  

Spółdzielni M ieszkaniow ej 
„Portowiec” 

w  Szczecinie 

ogłasza pr«eiarg
na w ykonanie robót budowlano-m ontażo­
wych budynków wielorodzinnych tzw. bu­
dow nictw a plombowego na terenie Szcze­
cina w  rejonie u l. ul.: Langiewicza. Ja ­

giełły . Bogusława i K opernika.
W  p rze ta rgu  m ogą w z ią ć  u d z ia ł p rzedsię ­
b io rs tw a  pań s tw ow e , spółdzie lcze  i  u p ra w ­
n ione  p ry w a tn e  za k ład y  b udow lane . W szel 
k ic h  in fo rm a c ji w  powyższej spraw ie u - 
d p e la  D z ia ł O bs ług i In w e s to rs k ie j S P iU l 
„T n w e s tp ro je k t”  p o k ó j n r  13, te l. 23-20-21 
w ew n . 252, p rz y  u l. Ż u b ró w  3 w  Szcze­
cin ie . O fe rty  należy składać w  term inie  
I I  dni od daty ukazania się ogłoszenia w  
siedzibie spółdzielni. Zastrzega się p ra w o  
w yb o ru  o fe re n ta  lu b  u n ie w a żn ie n ia  p rze­
ta rgu  bez. podan ia  p rzyczyn . Przetarg od­
będzie się 15 dnia od daty ukazania się 

ogłoszenia
7 9 8 - K

Pracownicy poszukiwani
W P IIW

Zakład  Obrotu A rtyku łam i 
Wyposażenia M ieszkań i Usług  

w  Szczecinie 

zatrudni 
A G E N T A

do prowadzenia Zakładu  Usługowego w  
Stargardzie Szczecińskim, uł. M . Buczka 8.
B liższych  in fo rm a c ji u d z ie li D z ia ł K a d r, 
u l. K ró lo w e j K o ro n y  P o ls k ie j 25, te l 

22-44-61 w e w n . 162.
799-K

„ S Ł O W IA N IN ”  

w  S zc zec in ie

u l. K o rze n io w s k ie g o  

n r  2

te l. 456-55 

o rg a n iz u je

kurs tańca 

towarzyskiego
I ,  n  i  I I I  stopn ia  

d la  m ło d z ie ży  
i  do ro sły ch .

Z e b ra n ie  o rg a n iz a ­
c y jn e  o d b ę d z ie  się w  
d n iu  25 lu te g o  (po­
n ie d z ia łe k )  o  godz. 
17 w  C K M  „ S ło w ia ­

n in ” .
800-K

K O R E P E T Y C J E : m a te ­
m a ty k a , f iz y k a , ch e m ia , 
te l «23-830. 4990-G

P R A C A

P R Z Y J M Ę  re nc is tę  do  
p ra c y  w  s z k la rn i, te l. 
61-41-33. 47 I2 -G
Z A T R U D N IĘ  p ie k a rz a , 
te l. 22-22-44. 5093-G
E L E K T R O M O N T E R  z 
p ra k ty k a  p o d e jm ie  p ra ­
cę w  s e k to rze  p r y w a t ­
n y m . te l. 357-81.

5094-G
N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  w ż a b o w ie  p rzy  
E-14, 3 p o k o je , k o m fo r t ,  
g a ra ż , sp rze d an i lu b  za 
m ie n ię  n a oso b o w y ro -  
p n ia k  Z a b ó w  4 k o ło  
P y rz y c  4542-G
P O Ł  b liź n ia k a  n a G u -  
m ie ń c a c ń  zd e c y d o w a n ie  
sp rze d f m . P o w a ż n e  O -  
f e r ty  b iu ro  o g ło sze ń  
S zc ze c ią  4603.
B U L  O W E  d o m u  w o ln o  
sto jącego  u zb ro jo n eg o  
Z e ie c h o w o  sp rze d a m  O -  
f e r t y  B iu rc  O głoszeń  
S zc zec in  4772

D l; 2 A  n o w ą n ie ru c h o ­
m ość h a n d lo w o -p ro d u -  
k e y jn o -m ie s z k a łn a  na  
R y n k u  w  S k ie rn ie w ic a c h  
sp rze d a m . C u k ie rn ic tw o , 
g a s tro n o m ia , in n e . S k ie r  
m e w ic e . le i. 46-35.

547-K

D O M  w s ta n ie  s u ro w y m  
sp rze d a m . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
4803

K O ?.N E

K O I O łt  Jo w isz. N e p tu n  
fu c h o «  g — R ad e k , les. 
22-77-95 5009-G
TE Ł  E N  A P R  A W Y  B u g a j 
sk i. 22-71-46. 3635-G
T E l . r N  v « *R A W A  C zer­
n ik  809-04. 2811-G

T E I .E N A P R A W Y  Spi- 
Cfcet 613 658. 4120-G
T E L E N A P R A W A  M iś k ie  
w ie ź  527-680.

S7254-G
IK L E N A P R A W A  C h a -  
r u k  729-07. 2376-G
C O L O R  te ie n a p ra w y  —  
Z d z is ła w  U zn ań sk ! — 
22-85 97. 37814-G
T E I .E N A P R A W Y  S e ro ­
ck i 67 35-25. 
T E L E N A P R A W Y  
c z y k , 756-34. 
T E L E N A P R A W Y  
m o w ic z  22-09-67

4213 -G
T E L E P O G O T O W IE  — 
G ry c . 824-744. 5109-G
N A P R A W A  p ra lą k  au to ­
m a ty c z n y c h  M o le n d a , 
te l. 23-15-81.

3998-G
U S Ł U G I h y d ra u lic z n e  —  
T a ta rc z u k . 614-121.

4388-G
M A L O W A N IE , ta p e to w a  
n ie . W ic h e r t . 82-33-71.

2553-G

C Y K L IN O W A N IE ,  la k ie  
r  ow a n ie  K o lc z y ń s k i, 22- 
46-45. 3380-G
IN S T A L A C J E  e itektryez  
n c D z ie n is ze w s k i. 520- 
245. 2209-G

S K L E P  M e b lo w y  Z d ro ­
je , B a ta lio n ó w  C h ło p ­
sk ich  39A . O fe ru je  d u ­
ży  a s o rty m e n t.

3537-tr
N A P R A W A  p ra le k  au to  
m a tyc zn y c h  I lo d ó w e k  
s p rę ża rk o w y c h  M a tu s z ­
c zy k  520-635.

S105-G
K A F E L K O W A  N IE  ła z ie ­
n e k  M a ń k o w s k i. te l 
390 36. 5113-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  —  
K im s ż a l .775-23 (18 -20).

5114-G
P O S Z U K U J E : pom ieszczę  
n ia  na w a rs z ta t , te ł 
22-58-95 po 17.

3426-G
N O W E G O  F ia ta  125p za 
m ie n ię  na n o w eg o  126p. 
O f e r t y  B iu ro  Ogłoszeń  
.Szczecin 5056.

K U P N O

P L A M  k a ia k u ło w y  du ży  
n a jc h e ’ n ie j  b rą z o w y  i  
k o żu c h  m ę sk i d u żv  k u ­
p ie  te i  93-03-85.

2.148-G
B a r -

3239-G
J a k i-

Pracownicy poszukiwani
R O B O T N IC Z A

'  S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  
„ P R A S A -K S IĄ Z K A -R U C II” 

O ddział w  Szczecinie 
ul. Czackiego 3a

piln ie  zatrudni

na umowach agencyjnych 
osoby na stanowiska

S P R ZE D A W C Ó W

do punktów  sprzedaży na terenie  
Szczecina.

Od w w . g ru p y  p ra c o w n ik ó w  n ie  są w y m a ­
gane s k ie ro w a n ia  z U rzęd u  Z a tru d n ie n ia .

In fo rm a c ji udz ie la  D z ia ł S p ra w  P ra c o w n i­
czych, te l. 351-14 i  w ew n. 30 lu b

osobiście  p okó j n r  13.

P R A L K Ę  au to m a ty c zn ą  
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  O -
g łoszeń S zc zec in  4932.

S K O D Ę  105, 120 -  k u ­
p lę . te l  520-199.

4959-G
M E B L O S e tA N K Ę  m ło ­
d z ie żow ą k u p ię , 52-60-94.

5072-G

S P R Z E D A Ć

A K W A L U N G  „ U k ra in a  
I I "  sp rze d a m , te ł. 224-285. 
F IA T A  126p no w eg o  — 
sp rze d am , te ł. g rzeczn . 
613-142. 5095-G
F IA T A  126p 600 (1979), 
n o w y  s i ln ik . W ars zaw ę  
223 s p rze d am , te i. 752- 
-33 5022-G
T R A B A N T A  (1979) —
sp rze d am , te ł. 347-66.

4994-G
P O D W O Z IE  z n a d w o ­
z ie m  S y re n y  105 sp rze ­
d am  te i 77-426.

471 l-G
« L A M  c z a rn y  ta n io  
sp rze d am  N ie m c e w ic za  

.36 21. 46S0-G
K O Ż U S Z E K  k r ó tk i d am  
sk i. m ę sk i i  k u r tk ę  fu ­
t rz a n a  — sp rze d am , te l. 
298-69 5090-G
«» \ ł  Y segm ent m io d z ie  
:>o’vy  sp rze d am . T a n o ­
w u u l. Z w y c ię s tw a  U , 
te l  471 8C. 3096-G
J A M N IK I  sp rze d am , te l.  
459 20. 5115-G
P U D E L K I sprzedam , 
te ł. 730-43. 5039-G
J A M N IK I  szczen ięta  
szo rs tko w ło s e  po zło ­
tyc h  m e da lis tac h  sprze­
d a m . S zc zec in . C zo r­
s z ty ńs ka  44/21.

4048-0
M A G N E T O F O N  ..K e n ­
w o o d ”  sp rze d am . 435-47 

5102-0
T E L E W IZ O R  Jow isz ra  

d io m a g n e to fo n  ja p o ń ­
sk i szybę p rze d n ia  do 
M ercedesa 123 sp rze ­
d a m  te ł 22-42-17.

5009-G
P R A K T IK Ę  M T L -S .
ak o rd e o n  sp rze d am , te l. 
3f-450. 5013-G
M A S Z Y N Ę  S in g e r sprze  
d am . 22-07-95. S020-G

K U B IN A  714, a k u m u la ­
to r  36 A h  sp rze d am . C e­
d y ń s k a  11/1. 4827-G
P IE R Ś C IO N E K  z b r y ­
la n c ik a m i sp rze d am . O -  
fo r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  4782.
P R A L K Ę  a u to m a ty c zn ą  
sp rze d am . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  4797 
P IE C  k a f lo w y  secesy j­
n y  b łę k itn y  o raz  m e b le  
e k le k ty c z n e  sprzedam . 
S ta rg a rd  t e t  77-43-32.

4833-C,
M A a Z Y N Y  do  szyęia , 

O v e rlo o k  — p rze m y s ło ­
w e  sp rze d a m . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  4802

Z A G R A N IC Z N Y  m a te ­
r ia ł  s u k ie n k o w y  sprze­
d am . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczec in  4801.

’  "  L O K A L E

M  5" L e g io n o w o , d ru g ie  
p ię tro , w łasność, te le ­
fo n: o k a z j8  sp rze d an i. 
P o w a żn e  o fe r ty  229373 
B iu ro  O głoszeń W a rs za ­
w a . P o zn a ńs ka  38

710-K
S P R Z E D A M  w  c e n tru m  
Szczec ina M -2  z te le fo ­
n e m . O f e r t y  B iu r o  O  
głoszeń S zczecin  5054.

M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc io w e  d w u p o k o jo w e . 
k o m fo r to w e  c e n tru m  P o  
zn a n ia  sp rze d am , te l 
Szczec in  722-36 p ó źn y m  
p o p o łu dn iem .

4673-G

P O L IC E  M -3  sprzedam , 
te ł. 175-629. 4313-G
K O M F O R T O W E  M -3
ś ród m ieś c ie  sp rze d am . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  4471. 
W L A S N O S C IO W F . 3-po - 
k o jo w e  (64 m  k w .i .  te ­
le fo n  w  S zc zec in ie  z a ­
m ie n ić  na podobne P o ­
zn ań . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń S zczecin  4929.

M -3  k w a te ru n k o w e  z  
w y g o d a m i z a m ie n ię  na 
w ię ks ze , te l. 82-05-92.

4989-G
K I T O  W IC E  — c e n tru m !  
2-p o k o jo w e  z  k u c h n ią , 
te le fo n e m , n o w e  b u d ó w  
n lc tw o  za m ie n ię  n a p o ­
do b ne  w  S zczec in ie . 
W iadom ość: K a to w ic e ,

u ł. P io tro w ic k a  25.
651-K

2 -P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie  k u p le . 22-38-92.

5065-0

O W A  p o k o je  do  w y n a ­
ję c ia  na K rz e k o w le . O -  
f e r t y  R iim o  O głoszeń  
Szczec in  5117. 
M r n S 'Z K W T A  na 2 la ta  
zd że v d o w » u iA  po szu k u -  
1ę. te l. 743-77

4436-0

A jLAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
W O J E W Ó D Z K I 

D O M  K U L T U R Y  
Szczecin Zam ek  

poszukuje
dwóch garaży w  śródmieściu dia sa 

moehodów m -k i Nysa.
Zg łoszenia  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod 
w skazany adres lu b  te le fo n iczn ie , 

teł. 388-41 lu b  365-59.
823-K

i  G a ra i w Szczecinie w obręb ie  osie- 

J  d ia  K s iążą t P om orsk ich  d ła  m ik ro -

I busu Nysa

w y n a jm ie  in s ty tu c ja  państw ow a.

Zg łoszen ia : te l. 17-16-81 lu b  17-59-59. ♦♦ i
♦  824-K  2
♦  ♦

P R Z E T A R G
S T O C Z N IA  

S Z C Z I (  IŃ S K A  
im . A. W a rs tie g o

ogłasza p rze ta rg  n ieogran iczony

t u  sukcesyw ne w y k o n y w a n ie  k o n se rw a c ji 
i n a p ra w  dachów  (w raz  z b lacharką).

P rze rób  roczny do uzgodn ien ia  um ow ą. 
Roboty n ie  w ym ag a ja  d o k u m e n ta c ji p ro -  
je k to w o -k o s z to ry s o w e j. R ozliczanie  na pod 
s taw ie  o b m ia ru  i ko sz to rysó w  p ow yko n aw  
czych. W  p rze ta rg u  mogą b rać udz ia ł 
p rze ds ię b io rs tw a  pańs tw ow e, spółdzie lcze 

1 p ry w a tn e .
O fe r ty  należy sk ładać  w  S zefostw ie  Ruchu 
(te l. 21-26-18). O tw a rc ie  o fe r t nastąpi w  
16 d n iu  od ukazan ia  sie ogłoszenia  w  p ra ­
sie. Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  o fe ren ta  

bez podan ia  uzasadnien ia.
825-K

BIURO
PROJEKTOWO- 

-KONSTRUKCYJNE 
w Szczecinie

ogłasza

• jednoetapowy konkurs 
na stanowisko

K IE R O W N IK A
PRACOWNI PROJEKTOWEJ

Kandydaci chętni do wzięcia u- 
dziaiu w konkursie w inni posia 
dać wyższe wykształcenie budo­
wlane, uprawnienia budowlane, 
m inim um  7 la t stażu pracy, 3 
łata na stanowisku kierow ni­
czym w projektowaniu, um ieję­
tności kierowania zespołem łudź 

kim .

Do k o n k u rs u  może p rz y s tą p ić  każdy 
k to  o dp ow iada  p rze d ło żo nym  w a ­

ru n k o m  fo rm a ln y m .

K a n d y d a tu ry  na leży zgłaszać na 
adres W P P T  B iu ro  P ro je k to w o -K o n ­
s tru k c y jn e , u l.  M ieszka  I 82 83, 
71-011 Szczecin, te l. 8^21 -12 . t l x  — 
0425111 w  te rm in ie  14 d n i od d a ty  
u kaza n ia  się n in ie jszego  ogłoszenia 
p rz e d k ła d a ją c  nas tępu jące  d o ku m e n ­
ty :  podan ie , życ io rys , odp is d yp lo m u  
i  u p ra w n ie ń , a n k ie ta  osobowa, o p i­

n ia  z m ie jsca  pracy.

794-K

O O N A J M Ę  p o k ó j bez­
d z ie tn e m u  m a łże ń s tw u . 
R o se nb e rg ó w  91.

4714-0

M A I  Z K N b T W O  b ezd z ie ­
tn e  p o s /u k u je  m ie s zk a ­

n ie  O fe r ty  B it»’-o O g ło  
szef. S zc zec in  4896. 
O B C O K R A J O W IE C  p o ­
s z u k u je  k o m fo rto w e g o  
m ie s zk a n ia . O f e r t y  B iu ­
ro  O głoszeń S zczecin  
50H6

^ i ,K U J?,E R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  d z ie n n ik  R S W  ..P r a s a -K a ią ż k a — R u ch ” W Y D A W C A  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e 70-556 S zc zec in , p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 R E D A K ­
C J A  70-550 Szczec in , p l  H o łd u  P ru s k ie g o  8 <skr poczt. 70-935 S zc zec in ) re d a k to r  -n a c ze ln y  — Ire n eu s z  J e lo n e k  D R U K  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T E L E F O N Y  cen - 
«-3*3. re J '  nac ze lne g o  4 5 7 -« . s e k re ta rz  re d a k c ji  467-21 d z m ie js k i *62-3* a?  e k o n o m -m o rs k i 427-7?, d * s p o r to w y  379-50, d z łącznośc i ? C z y te ln ik a m i
4a0-2l O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu ro  R e k la m  t  O głoszeń 70-530 Szczec in  o i H n i io  P ru s k ie g o  B. te ł  394-34 7:« treśó i  te rm in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi od- 
p o w łe d z łn ln o śc ł M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  z w ra c a  » *
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N IE Z N A N I s p ra w c y  w  c iągu  

jednego  ro k u  d o k o n a li w ła m a ń  
do n ie m a l d w u d z ie s tu  kośc io ­
łó w  na te ren ie  p o ło w y  k ra ju .  
K ra d li  z ło te  i  s re b rne  p rze d m io ­
ty  k u ltu  re lig ijn e g o , „s u k ie n k i”  
ś w ię ty c h  o brazó w , z ło te  k o ro n y , 
w o ta , cenne k a m ie n ie  sz la che t­
ne. K ra d li  d la  n a jb a rd z ie j t r y ­
w ia ln ie  p o jm ow an eg o  zysku . N ie  
ch od z iło  im  b o w ie m  ty le  o 
p rz e d m io ty , co o kruszec. D la ­
tego łu p y  w  sposób w ie lc e  p ry ­
m ity w n y  ra b us ie  p rz e ra b ia li w  
z ło ty  i  s re b rn y  z ło m  i za cenę 
w ie lo k ro tn ie  n iższą od fa k ty c z ­
n e j w a rto ś c i s p rz e d a w a li pase­
ro m . Jednakże  p rze d  sądem  od 
pow iad a ć  będą za k ra d z ie ż . cen 
nośc i ( ju ż  n ie is tn ie ją c y c h ) o 
w a rto ś c i —  w e d le  b ardzo  o s tro ­
żnych  sza cun ków  —  co n a j­
m n ie j 50 m ilio n ó w  z ło tych .

T o  n ie  b y l i  w ła m yw a cze -d że n  
te lm e n i. Do k o ś c io łó w  d o s ta w a ­
l i  się na  tz w . „w ła m ” . P rz y  p o ­
m o cy że laznych  ło m ó w  i  „ż a ­
b e k ”  w y ła m y w a li z a m k i w  k o ­
śc ie ln ych  b ra m a ch  i w  ró w n ie  
b ezp a rdo n ow y  sposób n is z c z y li 
w s z y s tk ie  in n e  p rzeszkody  na  
d ro dze  do  ska rb ów .

R a bu s ie  n ie  p o z o s ta w ia li na  
m ie js c u  p rze s tę p s tw  ś ladów .

n a w e t dw om a. N ad ra n em  po 
p o ls k ic h  d rogach  n ie  je ź d z i zb y t 
w ie le  a u t, a  te  k tó re  są w  r u ­
chu, częściej narażone  są na r u ­
ty n o w e  k o n tro le  „d ro g ó w k i” . 
T a k  w ię c  s p ra w c y  m u s ie li p o ru  
szać się  p o ja z d a m i, n ie  w z b u ­
d z a ją c y m i p o d e jrze ń  m i l ic j i .  M o  
g ły  to  b yć  np. c ię ż a ró w k i ty p u  
T IR , a lb o  p o ja zd y  u p rz y w ile jo ­
w a ne  (k a re tk a  P og o to w ia  R a ­
tun ko w eg o ?), a m oże  po p ro ­
s tu  —  tak s ó w k i...

Rozpoczęła s ię  ż m u d na  p ra ­
ca. S p raw d zo no  ra p o r ty  p a tro li 
„d ro g ó w k i”  i  „p rz e ś w ie t la n o ”  
k u rs y  tak s ó w e k , na  te re n ie  w szy  
s tk ic h  d z ies ięc iu  w o je w ó d z tw ; 
wszędzie  ta m , gdz ie  ra b us ie  u -  
p a t rz y l i sob ie  ła tw y  łu p .

W  ro z w ią z a n iu  te j k r y m in a l­
n e j „p ię t ro w e j”  za ga dk i p om óg ł 
p rzyp a d e k , z ty m , że ow em u

u d z ia łu  w  zyskach  z k o le jn y c h  
w ła m a ń . Po p ro s tu , p ra c o w a ł 
na  zlecen ie  u fach o w ców .

R yso p isy  sp ra w c ó w  w ła m a ń  
do  k o śc io łó w , podane m i l ic j i  
p rzez  ta k s ó w k a rz a  K ., ' z w ró c iły  
u w agę  o rg a n ó w  śc ig an ia  na  o - 
sobę S ta n is ła w a  G., m ieszkańca  
w o je w ó d z tw a  k ie le ck ieg o , re c y ­
d y w is ty ,  u trz y m u ją c e g o  się n ie  
w ia d o m o  z czego, a  karanego  
ju ż  u p rz e d n io  m . in . ya... w ła ­
m a n ia  do  ko śc io łów .

G. b y ł n ie  ty lk o  p ra k ty k u ją ­
c y m  k a to lik ie m  ,ałe n a w e t przez 
p e w ie n  czas s łuchaczem  sem ina  
r iu m  duch ow ne g o. U su n ię to  go 
je d n a k  s tam tą d , ja k o  d e w ia n ta , 
i w ó w czas n ie d o sz ły  k le r y k  z 
zem sty p o s ta n o w ił u tr z y m y w a ć  
s ię  w ła ś n ie  kosztem ... kośc io ła . 
O d s ia d u ją c  p ie rw s z y  w y ro k ,  do ­
b ra ł sobie w  k ie le c k im  w ię z ie -

„Banda kleryka“
p rz y p a d k o w i w  is to tn y  sposób n iu  ko m p an a , n ie ja k ie g o  B., i 
dopom og ła ... m i lic ja .  Po p ro s tu  po u z y s k a n iu  w o ln o śc i z a m ia r 
m e w y trz y m a ł n e rw o w o  ta k s ó w  ją ł  p rz e k u w a ć  w  c z y n y . N ieź le  
k a rz  K . C zu jąc, że s ta je  s ię  p o - z o r ie n to w a n y  w  ś ro d o w is k u  zło  
w o li  o b ie k te m  « » in te re s o w a n ia  d z ie js k im , o d w ie d z a ł „b e z ro b o t- 
o rg a n ó w  śc igan ia , sam  z g ło s ił n y e h ”  w ła m y w a c z y  i  p ro p o n o - 
się na  p os te ru ne k  W U S W  w  w a ł im  „ro b o tę ”  w e d łu g  ©praco 
K ie lc a c h  i p rz y z n a ł, że k i lk a  ra  w a ne g o  przez się p la n u . S ta n i-  
zy w o z ił w  te ren  u m ó w io n y c h , s ła w  G . b y ł „m ó z g ie m ”  w s z y - 
sp e c ja ln ych  k lie n tó w . Za  ka żdy  s tk ic h  w ła m a ń , chociaż na jezę - 
t a k i k u rs  p łacono  m u  „ r y c z a ł-  ś c ie j to  w ła ś n ie  on  p ozos taw a ł 
te m ”  — 10 a lbo  20 tys ię c y  z ło - na z e w n ą trz  kośc io ła , na  „c z u j-

„P ra c o w a li”  w  rę ka w iczka ch . 
N ig d y  też n ie  p o z b y w a li się łu ­
p ó w  w  o ko lic z n y c h  m ie js c o w o ­
ściach. Z a  ka żdym  razem  o rg a ­
n om  śc ig an ia  n ie  p ozo s taw a ło  
n ic  innego , ja k  s tw ie rd z e n ie , iż  
w ła m a n ie  n ie  je s t d z ie łem  m ie j 
scow ych  rzez im ieszków .

S ygn a ły  od ludn o śc i, od w ie r  
n ych  w s k a z y w a ły , że w ła m a n ia  
są d z ie łem  p rz y je z d n y c h . T a k  
się b ow iem  sk ła da ło , że p rzed 
w ła m a n ia m i lu d z ie  za uw a ża li 
k rę cą cych  się ko ło  k o ś c io ło w  
ja k ic h ś  obcych  lu dz i. N ig d y  je ­
d n a k  n ik t  n ie  z w ra c a ł ną n ich  
w ię ksze j u w a g i. N ig d y  też n ik t  
n ie  b y ł ś w ia d k ie m  w ła m a ń . D o ­
ko n y w a n e  one b y ły  zazw ycza j 
pod os łoną nocy. W te dy  p ę k a ły  
za m k i i puszcza ły  k la m k i.  R a ­
no ko śc ie ln i s tw ie rd z a li k ra d z ie ­
że, a s p ra w cy  b y li ju ż  n ie u ­
c h w y tn i.  N ie ro z p o z n a n i, ' poza 
p od e jrze n ie m , w  m ieśc ie  odda ­
lo n y m  od m ie jsca  p rze s tę p s tw a  
o k ilk a s e t k ilo m e tró w . U s ta len ia  
o pe ra cy jn e  M O  b y ły  proste . W  
sk ła d  bandy ra b u s ió w  w chodz i 
k i lk a  osób, n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
m ężczyzn, gdyż fo rs o w a n ie  
d rz w i kośc ie lnych  w ym ag a  spo­
re j s iły  fizyczne.) N ie k ie d y  so­
lid n e  za m ki o p ie ra ły  sie w ła m y  
waczom  k i lk a  godzin  Z a te m  ło ­
m a m i m u s ia ło  p ra cow a ć co n a i 
m n ie i dw óch  m ężczyzn K to ś  
trz e c i w  ty m  sam ym  cżasie m u ­
s ia ł o e łn ić  ro lę  „ c z u jk i”  Nas‘ ęo 
n ie  banda w s o M n v m i k iła m i o- 
g o ło T .ia  o tw a r ty  k-ośrió.ł i u c ie ­
k a ła  z łu n a m i M u s ia ła  w ię c  
d yspo no w a ć sam ochodem , a lbo

ty c h , w  zależności od w ie lk o ś c i 
zrabow anego  łupu .

Zasada, b y ła  taka , że ta k s ó w ­
k a rz  K  na ty d z ie ń  p rzed p la ­
n o w a n y m  w ła m a n ie m  b y ł u- 
p rzedzany te le fo n ic z n ie  o „ k u r ­
s ie” . ja k i go czeka. M ia ł być 
p u n k tu a ln ie  w  u m ó w io n y m  m ie j 
scu i ko n ie czn ie  s p ra w n y m  
au te m . N ie s te ty  ta k s ó w k a rz  K. 
zna ł ty lk o  ry s o o is y  i oseudon i- 
m y cz ło n k ó w  z ło d z ie js k ie j s za i: 
k i.  N ie  b y ł p rz e w id y w a n y  do

ce” . N ie  c h c ia ł sobie po p ro s tu  
n iszczyć rą k  w ie lo g o d z in n y m  n ie  
k ie d y  s iło w a n ie m  się z łom em . 
Za to  z a p e w n ia ł — po w cze ­
śn ie jszych  o bse rw ac jach  — go­
d z iw y  lu p , tra n s p o rt i  pasera, 
k tó r y  be? > z w ło k i p rz y jm ie  ka ż ­
dy o fe ro w a n y  m u  p rz e d m io t i  
zap łac i.

Panda d z ia ła ła  b e z k o n flik to ­
wo, chociaż coraz częściej S ta ­
n is ła w  G m ie w a f w ą tp liw o ś c i 
co do lo ja ln o ś c i sw o jego  k o m ­

pana  B. W  ty m  czasie pos ta no ­
w i ł  rozszerzyć s k ła d  b an dy . W y 
s z u k iw a ł m łodszych , n ie rozp u sz- 
czonych  p ow o d zen ie m  p rzes tęp ­
ców . M a rz y ł m u  się gang id e ­
a ln y , w  k tó ry m  k a żd y  m ia łb y  
s ta łą , z g ó ry  u s ta lo ną  fu n k c ję . 
N a co dzień ż y łb y  w  u ta jn ie ­
n iu , w  spo łeczeństw ie  „ f r a je ­
ró w ” , a zg łasza łby się ty lk o  na 
sp ec ja ln e  w e zw a n ie , w y k o n y w a ł 
zleconą m u  ro b o tę  i  w ra c a ł do 
d om u, pozosta jąc poza w s z e l­
k im  p od e jrze n ie m . W szys tk ie  
„s z n u rk i”  ta k  fu n k c jo n u ją c e g o  
m e ch an izm u  p ozo s taw a łyb y  ©- 
czyw iśc ie  n ie z m ie n n ie  w  rę ka ch  
S ta n is ła w a  G., k tó r y  w ła śn ie  
s ieb ie  samego u w a ża ł za ta k i 
w z ó r p rzestępcy do  n aś la d ow a ­
n ia . T e n  b y ły  m in is tra n t  w ió d ł 
ż y w o t nad w y ra z  s p o k o jn y  i  
b og ob o jn y . J a k  na  p ra k ty k u ją ­
cego k a to lik a  p rz y s ta ło , m o d lił 
się często i  szczerze, a ks iądz 
często s ta w ia ł go za w z ó r ca łe j 
p a ra f ii.

W  bandzie  b y ło  ju ż  czterech  
w ła m y w a c z y  i  n ie  m o g ło  być 
m n ie j,  gdyż S ta n is ła w  G . n ie  
u s ta w a ł w  p la n o w a n iu  p rze ­
s tę p s tw  i  w y n a jd y w a ł co raz  to  
now e  k o śc io ły , doskona le  nada 
ją ce  się do o g ra b ie n ia . P ope ł­
n ia ł,  n ies te ty , b łędy . C hcąc u - 
trz y m a ć  sw o ją  bandę, m u s ia ł 
je j  za p e w n ić  s tosow ne z ysk i. Z  
ty m  n a w e t n ie  b y ło  k ło p o tó w , 
bo k o ś c io łó w  w  Polsce n ie  b ra ­
k u je , a le  S ta n is ła w  G . s ta ł się 
p ra w d z iw y m  „n ie w o ln ik ie m ”  pa 
serów . Co z tego , że w  czasie 
je dn e go  nocnego w ła m a n ia  łu ­
pem  p a d ły  p rz e d m io ty  k u ltu  re ­
lig ijn e g o  w a rto ś c i, p ow ied zm y , 
d z ies ięc iu  m ilio n ó w  z ło tych ... U  
pasera  te n  s k a rb  p rz e d s ta w ia ł 
w a rto ść  ju ż  w ie lo k ro tn ie  niższą. 
W in a  ś ro d o w is k a ! L u d z ie  c i 
z n a li w a rto ść  z ło ta  i  s reb ra , a le 
pozo s taw a li d o k ła d n ie  o b o ję tn i 
na  d z ie ła  s z tu k i. B y w a ło , że je ­
d y n y m  sposobem p ozbyc ia  się 
ko ś c ie ln y c h  w o tó w  b y ło  ich... 
u to p ie n ie  w  p o b lis k ie j rzece. Po 
d o b n y  los sp o tk a ł s k ra d z io n y  w  
je d n y m  z ko śc io łó w  obraz J a ­
cka  M a lczew skiego . N ik t  n ie 
c h c ia ł k u p ić  m a lo w id ła , k tó rego  
tre śc i n ie  ro z u m ia ł, a fa k ty c z n e j 
w a rto ś c i sp rzedażne j n ie  znał.

D la tego  sz lak przestępcze j 
d z ia ła ln o ś c i bandy  S ta n is ła w a  
G. to  szlak b a rb a rz y ń c ó w  k u l­
tu r y .  O g ro m n e j w iększośc i za ­
g ra b io n y c h  p rz e d m io tó w  n ie  
m ożna ju ż  odzyskać. N ie  m a 
ich , po p ro s tu ! A lb o  zos ta ły  
p rze to p ion e  na  ta n d e tn e  p ie r ­
ś c io n k i, a lbo  n a d a ją  się te raz  
w y łą c z n ie  na  sz tabk i.

„B a n d a  k le ry k a ”  —  ja k  się ją  
o k re ś la  —  w p a d ła , ja k  zawsze 
d la te go , że zg ub iła  ją  chc iw ość. 
P o  dw udz ies tu , w ła m a n ia c h  m u ­
s ia ł pozostać ja k iś  ś lad. I  k o ­
m uś m u s ia ły  puśc ić  n e rw y . W  
sp ra w ie  te j aresztem  o b ję ty c h  
zosta ło  k ilk a n a ś c ie  osób S ta n i­
s ła w o w i G. p o s ta w io n y  został 
za rzu t zaboru m ie n ia  w a rto śc i 
4? m ilio n ó w 7 z ło ty c h . N ie  będzie 
w  s tan ie  sp łacić tego d łu g u  do 
końca  życia

JA C E K  A R T O W S K I

MO R D E R C A  p rz y je c h a ł na ro ­
w e rze  W Lal n a sobie spor­
to w y  płaszcz a n a g ło w ie  

e z a a k e  w  k r a tę . Z s ia d ł z ro w e ­
r u  i oc’ o ;a ł m e ta lo w e  so ihacze  
ze śn o d n i.

— P a n  n a z y w a  sie  Jack M ille r?  
— z a p y ta ł i s p o jr z a ł n a  w y d a ­
n ie  „ D a i ly  M ir r ó r "  so-rzed d w óch  
d n i. k tó re  J a c k  M i l le r  t r z y m a ł  
Jako zn a k  ro zp o zn a w c zy .

— T a k . t o '  ia  — o d p o w ie d z ia ł 
J a c k  M il le r ,  o rz e k lin a ia c  w  d u ­
c h u  sw ego  o rz y ia c ie la  z Soho, 
B oba. że p rz y s ła ł m u  te  k o m ic z ­
n a  f ig u rę . M o rd e rc a  n a ro w e ­
rze?  W id z ia ł k to ś  coś pod ob n e­
go?

— O b ie k t?  — z a p y ta ł rze czo w o  
ta m te n .

— M o ja  żona M a ry  Rosę — w y  
ia ś n ił J a c k  M il le r .

— W  p o rz ą d k u  — z g o d z ił sie  
m o rd e rc a . — T o  b e d ź ie  ko szto ­
w a ło  o ię ć  ty s ię c y  fu n tó w .

— A  k to  z a g w a ra n tu je  m i. że 
p an  te  rze c z  za ła tw i?

— J a  —  p o w ie d z ia ł tw a rd o  m o r­
d e rc a  i w  ty m  m o m e n c ie  n ie  
w y g lą d a ł ju ż  ta k  s y m p a ty c z n ie  ! 
d o b ro d u s zn ie  ja k  do  t e j  p o ry .

— O k a y . p ie n ią d z e  m a m  p rzy  
sobie . Ra tu  — p o w ie d z ia ł Ja ck . 
w rę c z a  tac  ta m te m u  k o p e r  te.

— M o że  p an  n a m n ie  p o le p a -

— p o w ie d z ia ł m ę żczy zna  i  scho­
w a ł k o o e rte . n ie  lic zą c  n a w e t o ie  
n ie d zy . — Jestem  zaw o d o w c e m . 1 
ies-.eze ->edno: n ie  m ogę. n a tu ra !  
n ie  oodać p an u  żadnego  te r m i­
n u . M usze o c ze k iw a ć  na dogod­
na soosobność. M o że  b y ć  oan  fed 
n a k  o e w n y . że w y k o n a m  d o k ła d  
n ie  sw a p race.

J a c k  M i l le r  p rz y s ia d a ł sie 1ak  
m ę żc zy zn a  w s ia d a  n a  ro w e r , z a ­
ło ż y w s z y  p rz e d te m  n a spodn ie  
m e ta lo w e  sp inacze . P o te m  zac za ł 
m y śle ć  o s w e j o rz y ia c ió łc e  Sue

O c zy m a  w y o  .ra z  i .  Jacie w i­
d z ia ł s w o ta  p rzeszłość B ez oie  
n ie d zy  m e  m oże n a w e t m a rzy ć  
o ż y c iu  z Sue U ra to w a ć  go m o ­
że le d y n ie  ów  c z ło w ie k  n a  r o w e ­
rze . k tó ry  o d ie m a ł z p ie c io m -' 
ty s ią c a m i fu n tó w . N a tu ra ln ie  za ­
n im  jego  żona spostrzeże b ra k  
ty c h  oien.iedzv w  firm o w e -* ka s ie  
Z a b e z p ie c z y ł sie p rzed  ty m . ale  
V tarv  Rosę b v ła  o s tro żn a  i  s p ry t ­
na.

C zas b ie g ł W  tv m  ty g o d n iu  n ie  
z d a rz y ło  sie n ic  w  następny— 
ró w n ie ż  i w  leszcze n a s te p n v ,v’ 
te ż  n ie . W res zc ie  sta ło  s ie  to  
czego  J a c k  M il le r  o b a w ia ł sie  
n a jb a rd z ie j:  M a rv  Rosę o d k ry ła  
b ra k  p ie n ię d z y  w  ka sie .

Je g o  żopa p o c h o d z iła  z b o ga- 
te1 ro d z in y  O t r w n a ł a  snoro  p ie -

Morderca na rowerze
w  k t ó r e j  ra m io n a c h  z a p o m n ia ł o 
c a ły m  św ie c ie  o ra z  o ż o n ie , do  
k tó r e j n a le ża ła  ic h  f irm a .

W ie c zo re m , tu ż  p rz e d  k o la c ja ,  
żo n a z a p y ta ła :

— G d z ie  b y łe ś  d z is ia j po p o łu d ­
n iu?

— B y łe m  z a ję ty  s p ra w a m i f i r ­
m y . je s t b a rd z o  w a ż n e  z a m ó w ie ­
n ie .

— B y łe ś  u t e j  f la d r y  S u e  W in ­
te r . O d  d z is ia j n ie  d o stan ie sz  a n i  
pensa, d o p ó k i n ie  za p o m n is z  o 
te ł  g łu p ie j k o z ie  —  p o w ie d z ia ła
i  w p k rłtn T e  za b ra ła  s ie  do  k o ła c i!

n ie d zy  a Jack M il le r  n ie  m ia ł n ic  
poza s w y m  u jm u ją c y m  w v g la d e -^  
i  p rzy g a s a  taca « ła w a  b y łe j g w ia z ­
d y  te n is o w e j. W  d o d a tk u  to n a  
b y ła  o b łę d n ie  sk aoa .

—  T y  d ra n iu , s t ra c iłe ś  p ie n ią d z e  
z ta  o b rz y d ła  S u e  -  k r z y k n ę ła .  
— A le  z a o ła c is z  m i za to . P ó j­
d ę n a p o lic je  a p o n a d to  ro z w io ­
d ę sie  z to b ą .

Z  p rz e ra ż e n ie m  p a t r z y ł Ja ck  
1ak p rz e c h o d z iła  o rz e z  u lic e  do  
z a p a rk o w a n e g o  d o  d ru g ie j s tro ­
n ie  sa m o ch o d u , w  n e w n y m  m o ­
m e n c ie  Z o b a c z y ł o -

g ro m n a  c ię ża ró w k ę  i żonę w p a ­
d a ją c a  Pod n ią . K ie d y  z a m k n ą ł 
o czy  usłyszał jeszcze p rz e ra ź li-  
pisk h a m u lc ó w . M o rd e rc a  z n a k o ­
m ic ie  w y k o n a ł sw o la  ro b o tę . W y ­
g lą d a ło  to  ja k  w y p a d e k  i n ik o ­
m u  n ie  m og ło  p rzy jś ć  do  g ło w y , 
że jest to  w y ra f in o w a n y  m o rd .

M a r y  R osę p o c h o w a n a  została  
n a m a ły m  c m e n ta rz y k u  w  je t  
ro d z in n e j m ie jscow ości, n ie d a le k o  
L o n d y n u . K siądz w y g ło s ił p ię k n a  
m o w ę  a Jack r z u c i ł  n a  t ru m n ę  
garś ć  z ie m i. M a ry  Rosę z o s ta w i­
ła  m u  w  so adku  sp o re  k o n to  w  
b a n k u . p ię k n y  dom  i d o b rze  
p ro s p e ru ją c a  f irm ę . P o n a d to  m ie  
s z k a n ie  w  L o n d y n ie  w  k tó ry m  
u rz ę d o w a ła  te ra z  S u e . K ie d v  w ró  
c i ł  z  pog rzeb u  c z e k a ła  1uż n a  
n iego .

N as te o n eg o  d n ia  w s ta ł o  6 ra ­
n o . J a k  za  sw ych  m ło d y c h  la t  
b ie g a ł co d z ie n n ie  do  p a rk u . K ie ­
d y  w r ó c ił  Sue le ż a ła  jeszcze w  
łó ż k u . W y g lą d a ła  la k  a n io ł. J a c k  
p o c h y li ł  sie nad  n ia  1 zo b a c zy ł 
że S u e  m a n a  szy i za c iś n ię ty  
s zn u r. N ie  ty ła .

O k n o  s y p ia ln i b y ło  o tw a r te .  
J a c k  p o d b ieg ł i  w y j r z a ł  n a  u li­
ce . Z o b a c z y ł m ę żc zy zn ę  w  sp o r­
to w y m  płaszczu i  cza p c e  w  k r a ­
tę , k t ó r y  z a p ia ł m e ta lo w e  s p in a ­
cze n a  spodnie , w s ia d ł n a  ro w e r  
i  o d je c h a ł. C h c ia ł k rz y c z e ć , a le  
n ie  m ó g ł. M o rd e rc a  w y k o n a ł sw o  
je  z a d a n ie , n ie  w ie d zą c , że od w ę zo  
r a j  w  m ie s zk a n iu  je s t in n a  k o ­
b ie ta .

B R IO  C A R T E * ’

w i c  ,  i  ¡ 
M A Ą T 0 C  i  /

—  W yg lą d a  na to , że i p a n i 
je s t w lic z o n a  do  ra c h u n k u !

—  A n e s te z jo lo g  za cho ro w a ł 
—  czy m ó g łb y  pan  zacząć lic z y ć  
ba rań y?
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Festiwal siatkówki
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O D  D Z iS  d a m e  p o n ie d z ia łe k  t r e n e r  d ru ż y n y  J e rz y  
d z ie li w y d a rz e n ie m  S a lw in . U z u p e łn ia ją c  tę  w y p o w ie d ź  
n r  1 w  n as zym  tn ie -  p ra g n ie m y  d odać , iż  S ta l w y s tą p i 
ście b ęd z ie  t rz e c i z n a jp ra w d o p o d o b n ie j w  s w y m  n a j -  
c z te re c h  f in a ło w y c h  s iln ie js z y m  s k ła d z ie  z W o jd y g ą  i 
t u r n ie jó w  o m is t r /o -  B o ró w k a  n a  czele .

___________________  (Jg)s tw o  P o ls k i w  s ia t­
k ó w c e  m ę żc zy zn . W e z -  
u d z ia ł zes p o ły  S ta l:  

W a rs za w a  A Z S
m ą  w  n im  
S to c zn ia , L e g ii 
O ls z ty n  i  R e s o v ii R zeszów . S ła b y  
w  ty m  k w a r te c ie  n ie  m a . choć o -  
s ta tn io  ja k b y  tro c h ę  odstaw ać  z a ­
czę ła  od  r y w a l i  R es o v ia  P o  d o ty c h  
cza so w yc h  g rac h  ta b e la  p rz e d s ta w ia  
t ą  n a s tę p u jąc o :

1. S ta l S to c zn ia  ł l  58—30
2. A Z S  O ls z ty n  41 60—35
3. L e g ia  W a rs za w a  40 57— 42
4. R es o y ia  R zes zó w  38 35— 14

S Z C Z E C IŃ S K I t u r n ie j  to  dla  
S ta l i  szansa ży c io w a , a k t o  w ie  czy  
w rę c z  n ie p o w ta rz a ln a . D ru ż y n a  n a ­
sza p o w in n a  w ię c  u c z y n ić  w s zys t­
k o , b y  u zy s k a ć  k o m p le t  z w y c ię s tw  
w  c z y m  n ie w ą tp liw ie  m o że  j e j  do ­
p o m ó c  szczec ińska p u b lic zno ś ć . Z  
in f o r m a c j i  ja k ie  d o  nas d o c ie ra ją  
w y n ik a , że h a la  b ęd z ie  w y p e łn io n a  
d o  o s ta tn ie g o  m ie js c a . W  im ie n iu  
o rg a n iz a to ró w  p ro s im y  za te m  o 
p ra w d z iw ie  s p o rto w e  z a c h o w a n ie .

O  p rz y g o to w a n ia c h  do t e j  Im ­
p re z y  m ó w ił n a  nas zyc h  ła m a c h  w

Seroka 1 Wasilewska 

w kadrze

Z. Łata asystentem 
trenera reprezentacji

W  M A J U  B R . zo s tan ie  ro z e g ra n y  
w  n a s zy m  k r a ju  t r a d y c y jn y  m ię ­
d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  k o s z y k ó w k i  
k o b ie t  o „ P u c h a r  B a łt y k u ” . W y ­
s tą p ią  w  n im  d w ie  re p re z e n ta c je  
P o ls k i o ra z  po  je d n e j z Z S R R , 
C h in , W ło c h  i  J u g o s ła w ii.

J a k  ju ż  in fo rm o w a l iś m y , do k a ­
d ry  naszego k r a ju  zo s ta ły  p o w o ła ­
n e  d w ie  k o s z y k a rk l z C z a rn y c h  
S zc ze c in : M a rz e n a  S e ro k a  i A lin a  
W a s ile w s k a . N a to m ia s t  w c z o ra j o -  
t r z y m a liś m y  p o tw ie rd z e n ie  p o w o ła ­
n ia  n a as y s te n ta  t re n e ra  k a d r y  n a ­
ro d o w e j L .  M Ię t t y ,  m ło d e g o  s zk o le ­
n io w c a  C z a rn y c h  S zc zec in , Z b ig n ie  
w a  Ł a t y .  O b y d w a j t r e n e r z y  n a  k i l ­
k a  d n i p rz e d  tu r n ie je m  o „ P u c h a r  
B a łt y k u ”  p o p ro w a d z ą  d w u ty g o d n io ­
w y  obóz k a d ry . v

0>t)

powodu znikomej

frekwencji

Plenum IW  TKKF 
-  m odbyło się

W C Z O R A J S Z E  p le n a rn e  posiedze­
n ie  Z W  T K K F  w  S zc ze c in ie  m ia ­
ło  og łosić  ro zp o c zę c ie  k a m p a n i i  
s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z e j te j  o rg a ­
n iz a c ji . N ie s te ty  — z u w a g i n a  n ie ­
p o w a żn e  p o tr a k to w a n ie  o b ra d  p rzez  
21 d z ia ła c z y , k t ó r z y  n ie  ra c z y li  na 
m e  p rz y b y ć  — pos ie d zen ie  się  n ie  
o d b y ło . O b e c n y c h  b y ło  z a le d w ie  12 
osób. D z iw i  nas b a rd z o  ta k a  p o s ta ­
w a  lu d z i,  k t ó r z y  z a m ia s t sze rzy ć  
re k re a c ję  w  ty m  tru d n y m  d la  
T K K F  o k re s ie  — z a p o m in a ją  o sw o­
ic h  s p o łe c zn y c h  o b o w ią zk a c h . S k o ro  
w  ciąg u  m in io n y c h  4 la t  u le g ło  l i ­
k w id a c j i  o k . 100 og n isk , t o '  m o ż -  
w a r to  te ż  z re z y g n o w a ć  z części m a ­
ło  a k ty w n y c h  d z ia ła c z y  i  zas tąp ić  
ic h  lu d ź m i c h ę tn y m i do  p ra c y  na  
te j  m w ie . (M K )

2 kmî ts is lo rii szczecińskiego sporn i

¿ Pierwszy mecz
na te m a t s p o rtu . Ze 
na je j  h istoY yczną  
p rz e d s ta w ia m y  ją  w 
b rz m ie n iu :

w zg lę du  t r a f i a ła . w  z a w o d n ik a  to  się ją  
w a rto ś ć  d o p ie ro  czu ło... ,O d ra ”  b y ła  
p e łn y m  p ie rw s z y m  szczecińsk im  k lu ­

bem , p o w s ta ły m  18 lip c a  1945. 
P ie rw s z y m  je j  prezesem  b y ł L u  

k .k .s . 4 : i (3:0) b o m ir  M a llo w , a je go  zasiępcą  
„ W  n ie d z ie lę  26 bm . zosta ł ro ze - L e o n  B ^S try . W  fu tb o lu  u d z ie -  

g ra n y  n a b o isk u  tre n in g o w y m  o bok I t l l i  S ę ja k o  dz ia łacze  m . in .: 
c T m e \ S : ° b.,»K ’ w SzZ “  Jan  D ix a > F ra n c is z e k  U h w ia k ,
w iS i , ; "  Cdr uTySami D 4 4 ' " ” t y t  S ta n is ła w  Z w a rUcz, p. S ta s ia k  
s tą p iły  w n a s tę p u ją c y m  sk ła d z ie :  * in . W  1947 ro k u , u b ie g a ją c  Się 

o aw an s do l ig i  p a ń s tw o w e j,

„ODRA”

las
K .K .S . (k o le ja rz e ):

P io tro w s k i. S te fa n ik , M a je -

20 S IE R P N IA  1945 ro k u  o d ­
b y ła  się w  Szczecin ie  p ie rw sza  
po w o jn ie  im p re za  sp o rto w a . 
B y ł n ią  m ecz p i łk a r s k i p o m ię ­
dzy  „ je d e n a s tk a m i”  re p re z e n tu ­
ją c y m i „O d rę ”  i „ K K S ” . W y ­
g ra ła  „O d ra ”  4:1. 30 s ie rp n ia  te

icz. w ró b e l.  W a s ia k  P io tro w s k i m ie liś m y  ta m  za co po jechać  
cłiań^kim u n ie c k i w lo d : ' rc * y k  K o -  —  b ra k o w a ło  ś ro d ków . D ix a  za 

k u p ił  w ię c  p e ro n ó w k i i... d o je -  
„ o d r a ” : A n to n ie w ic z . N o w a k , c h a liś m y  z ty m i „ b i le ta m i”  do

2 r l i k - . M ic h a ls k i. G a jd a . P ie tr z a k . Ł od z i. Mecz p rz e g ra liś m y  2:13, 
ja  s trz e liłe m  b ra m k ę  Szczu -T u s iń s k i. D ix a , W ro ń s k i L u b iły  

B ia łe k .
D ru ż y n a  „ O d r y ”  w y s tą p iła  w „ „  . . .  ,  .

w o n y c h  k o s zu lk a c h , d ru ż y n a  K .K .S . od nas lepsi.
rzy ń s k ie m u . I n n i  ry w a le  też

żó łty c h  r  c z a rn y m  pasem  . . .  
p rze c zn y m .

Gra c ie k a w a  p ro w a d z o n a  w  ż y ­
w y m  te m p ie . D o  p rz e r w y  z a zn a c za ­
ła  się p rze w a g a  „ O d r y ” . ’ k tó r a  g ra -

__. , , , -  la  z w ia t re m . J u ż  w  12 m inuri«*
S o z  r o k u  n a  ła m a c h  g a z e t y  m eczu  c z e rw o n i z d o b y li p ie rw s za
„W ia d o m o ś c i S zczecińsk ie ”  u k a  b ra m k ę . A ta k  „ O d r y ”  g ra ł d o b rze , . .  .  ____ _____
za lo  się sp ra w o zd a n ie  z tego po  b ik  od P o p *» » “  łą c z y ł,  z u p rą

a w ansu
w ię c  n ic  n ie  w ysz ło . W ra c a li­
śm y a m b u la n sem  p o cz to w ym  i  
nas z łapano, a le  ja k o ś  sp ra w a  
rozeszła  się „p o  ko śc iach ” .

G R Ę  w  p i łk ę  K a z im ie rz  L u -

je d y n k u , 
szczec ińsk ie j

• Piłka ręczna • Koszykówka

Pogoń broni 2 pozycji
____________  P I Ł K A R K I  rę c zn e

i szc ze c iń s k ie j P o g o n i. 
V a r > i  k tó r e  P °  w y w a lc z e n iu  

J P l i l * p u n k tó w  z Sośnicą , 
a W |  ..w s k o c z y ły ”  n a  d ru -  

I  g ie  m ie js c e  w  ta b e l i 
! s ta n ą  w  sobotę  i n ie -  

-  d z ie lę  p rz e d  b a rd zo
p ró b ą  o b ro n y  t e j  p o z y c ji.

szereg  g ro źn y c h  s y tu a c ji, za k o ń czo  u r a n  e m  l e k k i e i  n t W v » - i  P H v  
n y c h  p ię k n y m i s trz a ła m i w .. .  s łu p - W ‘ ,lV 5 iT1 le K k i e j  a t l e t y k i .  G dy  

p r a s ie  i n f o r m a c j ą  k ‘ b ra m k i k .k .s . - u . D z ię k i te m u . w  1 9 5 0  r o k u  z a k o ń c z y ł  k a r i e r ę  
.  w y n ik  m eczu  do p rz e r w y  u t rz y m a ł p i ł k a r s k ą  t e j  w ła ś n i e  d y s c y p l i -

S f  , £ i  f *  P o ś w ię c i ł  s w o ją  u w a g ę ,  o -
w ie le  ro b o ty . P o  p rz e r w ie  g ra  b y -  f i a r m e  d z i a ł a j ą c  k o l e jn o  W  
ła  b a rd z ie  ró w n a , k .k .s . m ia ł k l ik a  P K S - i e ,  K o l e j a r z u ,  P o g o n i ,  S K L
d o b ry c h  p o z y c ji p o d b ra m k o w y c h  —  j B ' d o w l a n v r h  P rG ie  __ n o  H 7 ić
b ra k  m u  b y ło  je d n a k  strzału. W  16 \  . .  W lan y  CD S“ 21®,*“  P °  
m in u c ie  d ru g ie j p o ło w y  meczu sę- dzień , n a d a l s zko li a d e p tó w  k ro  
dzla  d y k tu je  r z u t  k a rn y  do b ra m k i lo w e j s p o r tu . Jest je d n y m  Z 
czerwonych. P iłk a  g rzę źn ie  w  siat- n a jb a rd z ie j oddanych, s p o r to w i
ce . w  25 m in u c ie  c z e rw o n i s trz e -  ___ •» i . . .  • i
ła ja  o s ta tn ia  b ra m k ę  m e czu  i w y -  SZ(-z 6 C in s k ic h  d z ia ła c z y .  S k r o m -  
n ik  4:1 u t r z y m u je  się ju ż  do k o ń -  n y ,  s y m p a t y c z n y ,  z a w s z e  g o t ó w  
ca g ry . z  K .K .S . o p ró cz  b ra m k a rz a  s łu ż y ć  p o m o c ą  in n y m .

Os)
z m e d a li i  d la te g o  n ie  sp rze d a m y  
t a k  ła tw o  n a s ze j s k ó ry . D z ie w c zę ta  
b o w ie m  s o lid n ie  i s p e c ja ln ie  p rzy  
g o to w u ją  s ię  do  ty c h  s p o tka ń .

g d y ż  w a rs z a w s k a  S k ra , k tó r a  za g ra  
u  s ie b ie  z P o g o n ią , m a rz y  o  n a j­
w y ż s z y m  m ie js c u  n a  p o d iu m  i  b ę­
d z ie  c h c ia ła  od n ieś ć  d w a  z w y c ię -  
c tw a  z w ic e m is trz y n ia m ł k r a ju . m

Imprezy sportowe
P I A T E K  .  ,  godz. 11 — G ry f in o , h a la  p rz y  u l.

G o a z . 16 — h a la  W D S  —  t u r n ie j  S p o r to w e j —  m is trz o s tw a  o k rę g u  w  
s ia tk a rz y  o  m is trz o s tw o  I  l ig i A Z S  p o d no s zen iu  c ię ż a ró w :
O ls z ty n  — R e s o v ia  i  S ta l S to czn ia
—  L e g ia ;  godz. 11 —  sa la T e c h n . C h e m ic z -  

gó d z. 16.30 —  h a la  p r z y  u l.  N a r u -  n e 8«> —  re w a n ż o w y  m e cz  s ia tk a re k
to w ic z a  - -  t u r n ie j  p i łk i  rę c z n e j H  l ig i  O g n iw o  — O g n is ko ;  
m ę żc zy zn  W a rs z a w ia n k a  -  P o goń  e o d z . 11 -  „ A r k o n k a ”  -  G ra n d  
1 O g n iw o  —  G w a rd ia  K o s za lin . P r i x  Z W  T K K F  w  b ie g u  n a 6 k m  
S O B O T A  (osobna p u n k ta c ja ) ;

G o d z . 10 _  h a la  p rz y  u l. N a ru to -  ,go^ z- SU . ~  h a la  s p o rto w a  P rzy  
w ie ż a  —  c.d. tu r n ie ju  p i łk a r z y  rę cz  « ‘ - .K a z im ie r z a  K ró le w ic z a  2 — V  
n y c h  P og o ń  -  G w a rd ia  1 O g n iw o  te n is o w y  t u r n ie j  G ra n d  P r ix .
—  W a rs z a w ia n k a :

W  S O B O T Ę  (godz. 
16) k o s z y k a rk i C z a r ­
n y c h  ty m  ra z e m  spo t­
k a ją  się z p o zn a ń s k im  
L e c h e m . W  p ie rw s z e j  
ru n d z ie  s z c z e c in ia n k i 
o k a z a ły  się le p sze i

. .  w y g r a ły  w  P o z n a n iu
**” do  64. A  ja k  b ę d z ie  ju tro ?  Z  

— P rz e d  n a m i n a p ra w d ę  c ię ż k ie  t y m  p y ta n ie m  z w ró c iliś m y  się  do  
s p o tk a n ia  — m ó w i t r e n e r  p i łk a r e k  s z k o le n io w c a  C z a rn y c h  Z b . Ł a ty . 
P o g o n i. Z e n o n  Ł a k o m y . — S k ra  n ie
m o że  p o zw o lić  sob ie  n a  p o ra żk ę , —  W  p o z n a ń s k ie j d ru ż y n ie , w  p o - 
b o w ie m  z m ie js c a  t r a c i  szanse n a  ró w n a n iu  z p ie rw s zą  ru n d ą , n a s tą -  
m e d a l. M y  te ż  w a lc z y m y  o  je d e n  p i ły  p e w n e  z m ia n y . D ru ż y n a  zosta- 

»a w zm o c n io n a  w y s o k im i i d o b ry m i  
k o s z y k a rk a m i:  L in k e  (J8G cm  w z ro ­
s tu ) o ra z  B ie g a ń s k a  (190 cm ). J e ­
ż e li z a g ra m y  ta k  ja k  w  m eczu  z
W is łą  czy  w a rs za w s k a  P o lo n ia , a 
n ie  ja k  w  Ł o d z i z Ł K S . p o w in ­
n iś m y  w a lc z y ć  o zw y c ię s tw o . Z r e ­
sz tą  n aszą d e w iz ą  je s t zaw sze  w a l­
k a  o d w a  p u n k ty . T a k  te ż  b ęd z ie  w  
so b o tn im  p o je d y n k u .

N a  p a rk ie c ie  h a l i  W D S  d ru g ie  
s w o je  s p o tk a n ie  z  L e g ią  w  syste­
m ie  „ p la y  o f f ”  ro z e g ra ją  w  sobo­
tę  k o s z y k a rz e  szc ze c iń s k ie j P ogo­
n i.  Ś ro d o w a  p rz e g ra n a  w  W a rs za ­
w ie  n ie  p rz e k re ś la  je szc ze , szans na 
p o zo s ta n ie  w  lid z e . T rz e b a  w ię c  z 
L e g ią  w y g ra ć .

(b t)

w y ró ż n ił  się  g ra c z  na p ie rw s z e j 
m o cy . „ O d ra ”  m a p e w n ą  o b ro n ę  i 
d o b ry  a ta k . B ra m k a rz  n ie  m ia ł o - 
k a z j i  w y k a z a n ia  sw o ich  zd o ln o śc i. 
B ra m k i d la  „ O d r y ”  z d o b y li:  I .u -  
b ik  2. T u s iń s k i i  W ro ń s k i po je ­
d n e j. D la  k o le ja r z y :  W ło d a rc z y k  z 
k a rn e g o . M e c z  o b s e rw o w a ło  ponad  
500 w id z ó w . P ogoda d o p isa ła . S ę ­
dz ia  o b . W y rw a  za m a ło  sie rusza ! 
na b o isk u , czego w y n ik ie m  b y ło  
k i lk a  rz u tó w  s p o rn y c h . C ałość w y ­
p ad ła  b a rd zo  d o b rz e  i h v ła  w ie lk ą  
u c iec hą  d la  m iło ś n ik ó w  sp o rtu . 
P ro s im y  o re w a n ż ” .

„W ia d o m o ś c i

—  D L A  nas to  też b y ła  w ie l­
ka  u c iecha  —  w s p o m in a  u c e -  
s tn ik  tego  sp o tk a n ia , s trze 'ec  
dw óch  b ra m e k  —  K a z im ie rz  L u  
b ik , p rz e d w o je n n y  p :łk a rz  p o ­
zn a ń sk ie j L e g ii, b io rą ry  u d z ia ł 
podczas o k u p a c ji w  ta jn y c h  roz  
a ry w k a c h  w  ty m  m ieśc ie , szcze 
” in ia n in  od 18 c z e rw ca  1945 ro ­
ku . Te s tro je , o k tó r y c h  w sp o ­
m in a  s p ra w ozd a w ca  uszy ła  nam  
- h it le ro w s k ic h  f la g  żona Jana  
D ix y . M ie liś m y  jeszcze p rz y  
n ic h  b ia łe  k o łn ie rz y k i.  P iłk a  nr. 
to m ia s t by*a s z n u ro w a n a  rz e ­
m ie n ie m . G dy  ty m  m ie jsce m

Prof. T. Małyszewski 

—  komandorem

Żeglarze JK AIS
wybrali 

nowe władze
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  

W czora j o d b y ł się s e jm ik  —  
k o n fe re n c ja  sp raw ozda  w c z o -w y  
borczą  żeg la rzy  J K  A ZS . P od­
czas o brad  pod k re ś lo no  boga ty  
d o ro b e k  k lu b u  w  h is to r i i  szcze 
em skiego o ś ro dka  a k a d e m ic k ie ­
go, k tó r y  p rz y g o to w u je  s ię  do 
uczczenia 40 ro czn icy  w y z w o lę  
n i a P om orza  Zachodniego.

Żeg la rze  w y b ra l i  now e  w ła ­
dze, a na  czele zarządu  s tan ą ł 
k o m a n d o r p ro f.  d r  Łnż. T o m i-  
s ła w  M a tysze w sk i.

g o d z. 13.15 —  h a la  W D S  — ir  
k o s z y k a rz y  o m is tr z o s tw o  I  l ig i  
P o g o ń  —  L e g ia ;

godz. 16 —  h a la  W D S  —  m e c z  k o  
s z y k a re k  o m is trzo s tw o  I  l ig i  C za r  
ni — L e c h :

g o d z . 16.30 —  h a la  p rz y  u l .  N a ru  
to w ic z a  —  c .d . t u r n ie ju  p i łk a r z y  -  
G w a rd ia  —  W a rs z a w ia n k a  i  O g n iw o  
—  Po g o ń ;

go d z . 17 —  sala T e c h n . C h e m ic z ­
neg o  p rz y  u l.  F e lc z a k a  —  m e cz  
s ia tk a re k  o m is trz o s tw o  I I  l ig i  
g n iw o  — O g n is k o  B ia ły s to k ;

godz. 18 —  h a la  W D S  — c .d . t u r  
n ie ju  s ia tk a rz y  o m is trz o s tw o  I  l i ­
g i L e g ia  — A Z S  i S ta l S to c zn ia  — 
R es o v ia .

N IE D Z IE L A
G o d z. 11 —  h a la  W D S  — c.d . t 

n ie ju  s ia tk a rz y  R e s ó v ia  —  L e g i  
S ta l S to c zn ia  —  A Z S ;

Piłka ręczna

Pierwszy turniej 
*w nowej Fali

w  N IE D Z IE L Ę  o godz. 9 w  
sa li g im n a s ty c z n e j S P  51 p rz y  
u l. J o d ło w e j o d b ęd z ie  się t u r ­
n ie j  p i łk i  rę c z n e j n a jm ło d ­
s zy ch  z a w o d n ik ó w  i  z a w o d n i­
cze k  (k a d e tó w ), k t ó r y  b ęd z ie  
p ie rw s zą  im p re z ą  ro z g ry w a n ą  
w  t e j  n o w e j h a l i  s p o r to w e j o 
p e łn y c h  w y m ia ra c h .

(m k )

♦  W  Szczecinie Legię lubią ^  Kto się boi Wagnera? 

♦  Ach fen Kruszyński... ^  Dziwne tournee

tyw ki, czy też pozostaną w czop- W Stali ma być podjęta ostateczna 
kach studenckich. decyzja. Ciekawe jaka. Za podwój-

A lak naprawdę już czas, jak Be 1“,,arst', ° “ s 
twierdzi „Polityka" definitywnie * « «
rozstrzygnąć — albo sportowcy
będą szli normalnie do wojska jak OSTATNIO w ie le  em ocji to- 
w niektórych krajach, albo będą z warzyszyło tournee naszych p itka- 
tego obowiązku zwolnieni. rzy po Ameryce. K ib iców  bulw er-

,  •  .  sow ał zachw iany program  pobytu
in n y  szczeciński zawodnik, tym  polskie j drużyny za oceanem. Tre-

W  OSTATNICH „Fusach, p lusach i CZV zainteresowanie Legii naszym 
m inusach" „P o lity k a " zw róciła  uwa m iastem. Inny trener „k a t "  —  W o - --------  -------------- , ,
gę na absencją p iłka rza  W ijasa  na S n e r  polub i, szczecińskich s im ka- i S S S S S  w c^n ićy  pow inn i iaic na iw iece i
tournee po Am eryce. W  nota tce rzY- Na jp ierw  pow o ła ł do swego do  P o z n a n ia  do je d n e g o  z t a m t e j -  woa.mcy pow ion, jak najw ięce j 
m. in. czytam y: „W ijo s  ma n ie - p lutonu Kasprzaka i m im o awer- szych  k lu b ó w . M o ty w a c ja  z m ia n y  
ureguldwony stosunek do służby *» d°  B orówki i W o jdyg i (zrazy- sb“ w 
wojskowej... Dla w tajem niczonych,

0 tym się mówi...
grać, zaś szko len iowcy klubow i 
m ówią, że w tym  czasie p iłkarze 
pow inn i przebywać w klubach. 
Znow u nie spisał się menażer (n ie 
doszło do meczów z Argentyną i 
U rugwajem ) bardzo ważnych z 
punktu szkoleniowego. Podobno 
umowa zaw iera ła  w ie le „krucz­
kó w " i nasze szefostwo nie m ia­
ło  n ic do pow iedzenia. Obrotny 
biznesmen tw ie rdził, że w A rgen- 

ich iis łnn  w kadrze nn tynie  Piłka rze stra jku ją, a do Uru-
n ieprawda. K luby górnicze raajg ra d o w e j)-za p ra g n ą ł m ieć ich b .l! S T S «  W S  ? oT &  Ś z g ^ e l S e  w  r a p t t  z ° M e t  
raczej obo ję tny stosunek do le - żej siebie. O baj jednak przypo- ku  la t odpowiednio je użytku je . G . .  s q ag-nc,e  w mpczu z m  k 

• "  w Szczecinie wręcz m niel. sobie, że sg studentami różnych perswazji ze streny sykiem przegranym 5:0 na bo.sku
warszaw iaków k n rh n in i kih ir-o nn eyryorińc irio i w/CD ,  działaczy k lubowych me wystąpił panow ał 30-stopm owy upał. Zw a-warszawickow  kocha ją ! K ib ice na szczecińskiej WSP. Jeden z mch w ostatnich dwóch pojedynkach i i -  ¿VW<;7V J  łx/m r7 a cjP
stadionie Pogoni zapalczyw ie po- podszedł z marszu do k ilku  zali- gowych, choć m iał szanse obydwie ”  , u . .. :y -
krzyku ją : CWKS -  przyjacie lem  czeń i nawet zda ł jeden egzamin. ^ a1^ .  w yg rać .-A k tua ln ie  przebywa by ło  30 stopn. poniżej zera do-
P n n n n i io c łl m in -,«  __ _ . ■ • , na Ziemi Poznańskiej i  ^irawdopo- szło do SDOrej różnicy klas I tem -

9 jest. m im o IZ do rne- Czyzby skąoinąd odważni zawód- dobnie korzysta z pokoju hotelowe noro fiir Trzphn cnhip ioknś 7 tvm  
downa w stołecznym  klubie  przez n icy poczuli „p ie tra "  przed W ag- go. K lu b  wysłał za n im  ty lk o  teie- Pero tu r- Trzeba sobie jakoś z ym 
dwa lata p rzebyw ał Turowski, a nerem i jego m etodam i treninao- gram na wszystkie znane adresy 
ofctuotnM kop ie  tęm . p lik?  B lem crt. wym i? C iekowe co b ęd rie  dalej, S re w d j l" S S to w n S S !

jednak się n ie koń- czy obydw a j panow ie w łożą roga- boksera listem  gończym, w  sobotę g. paw.

znających ku lisy p iłkarskiego 
światka, wszystko jest jasne — 
piłkarzem  zainteresowany jest któ 
ryś z klubów, na jp rawdopodobnie j 
warszawska Legia, która co  roku 
ściąga do s to licy najzdoln iejszych 
polskich futbolistów . To chyba tłu ­
maczy dlaczego w innych m ia ­
stach Legia jest n ie lub iana". A gnow a ł

NA TYM

poradzić, bo  a nuż nasi p iłk "  
O lim p ii) -  N ie s te ty  n ie  pojadą  na M undia l-® *’
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p o l s k i  (22-16-21) „ F a r  f u r k a  k ró lo ­
w e j B o n y ”  g. l l  (p ią te k , so b o ta  i 
n ie d z ie la );  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) 
„ B ia łe  m a łż e ń s tw o ” g . 19 (p ią te k ,  
sobota i  n ie d z ie la );  M U Z Y C Z N Y  
(889-02) sobo ta; „T o sc a” g. 19.30; n ie  
d z ie lą :  g . 16; S A L A  P R Ó B  (Z a m e k )  
sobota i  n ie d z ie la :  „ S a m i, ze  w szyst 
k im i”  g . 16; K R Y P T A  (Z a m e k ) so­
b o ta : „ S o n a ta  k re u tz e ro w s k a ” g. 
16; P L E C IU G A  — so b o ta : „S zo p k a  
k ra k o w s k a ”  g . 17; n ie d z ie la :  g. 11 
(od 1. 5); F IL H A R M O N IA  — K o n ­
c e rt  g. 19: sobo ta: g. 17.

K I N A

D E L F IN  (466-78) „ M g ła ”  g. 15.46, 18.
19.36, p o i., 1. 15; sobo ta: „ F e ty s z ”  g. 
11, 13.15, 16.43. 18, 21), p o i,, i.  15; n ie ­
d z ie la :  g. 15.45, 18, 26; C O L O S S F .U M  
(458-18) „ S za le ń s tw a  p a n n y  E w y ”  g. 
14; „ P o w ró t  J e d i” g. 16, 18.36. U S A . 
1. 12 (p ią te k , sobota i n ie d z ie la ):  
K O R A B  — n ie d z ie la : „ S ie m io n  D ie t  
n ie w ”  g. 13, ra d ź ., i. 12; K O S M O S  
(380-33) „ P o w ró t  J e d i” g. 9.30, 12.
14.36, 17, 19.30, U S A . I. 12 (p ią te k ,
sobota i n ie d z ie la );  B A Ł T Y K  (733-35) 
sobota: „S a m o lo ty  to rp e d o w e ” g. 
13.30. ra d ź ., 1. 12; „ K la s z to r  S h a o iin ” 
g. 11.80, 15.15,17 15, 19.15, c h iń s k i, 1. 15; 
n ie d z ie la :  g. 11.36. 13.15. 17.15. 19.15; 
P O L O N IA  (22-18-34) „ C h ło p c y  z P la ­
cu  B ro n i”  g. 14. w eg  -U S A ;  „P o s zu ­
k iw a c z e  za g in io n e j a r k i”, g. 1«, 1«. 
U S A , 1. 12; sobo tą  i  n ie d z ie la ;
„ C z te re j p a n c e rn i i  p ies”  g. l l ;  
„ K o w b o j i  In d ia n ie ”  g. 13, po i.; 
„C h ło p c y  z  P la c u  B ro n i” g. 14; „Po  
szu k lw a c ze  za g in io n e j a r k i”  g. 16. 
18; P IO N IE R  (475-02) „C o ra a ”  g. 1«. 
18.15, 20.39. U S A , 1. 18; sobo ta: „ S y ­
n o w ie  d rw a la ”  g . 10. 11, p o i.; „Z g o d  
n ie  z  p ra w e m  w o je n n y m ”  g. 16, 
ra d ź ., 1. 12; „ C o m a ”  g. 18.15. 20.30; 
n ie d z ie la :  „ N a  s tra ż y  sw e j s tać b ę ­
d ę ” g. 12; „ C o m a ” g. 16, 18.15 . 20.30; 
H E T M A N  (P o m o rza n y ) „D eszczow a  
p a n i”  g. 16.30, N R D ; „ T o o ts ie ” g. 
18. U S A . 1. 15; n ie d z ie la :  g, 13.15; 
D R U Ż B A  (356-05) n ia te k :  „ M o rd e rc a  
sa m o tn y c h  k o b ie t” g. 17. 19.15, N R D  
1. 18; Z A M E K  -  „ G o le m ”  g. 19. 
p o i., 1. 18; sobo ta: g. 16, 18; n ie ­
d z ie la :  g. 17; M A R S  —  p ią te k : ..Gę'- 
s in re k  M a c ie k ”  g. 18. w e g .; „ G lin a  
czy ła jd a k ”  g. 17.30. 19.30. f r . ;  n ie ­
d z ie la :  g. 17. 19; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  n ie d z ie la :  „ Ż a n d a rm  w  N o  
w v m  J o rk u ”  g. 15.20. f r .;  „C o  d z ie ń  
b liż e j n ie b a "  g . 18.30. p o i., 1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie d z ie la : „ Ż a n ­
d a rm  w  N o w y m  J o rk u ” g. 15, 10.45 
f r . :  „ G a n g s te rzy  szos” g. 18.30. 
k a n a d .. 1. ¡5; i  M A J  (Ż y d ó w c e ) n ie ­
d z ie la :  „ Ż a n d a rm  n a  e m e ry tu rz e ”  
g. 16. fr .. I.  12: „ T o  t v lk o  ro c k ”  g. 
18. p o l„  1. 15; H U T N IK  (S to łczv n )  
„ N a  g ra n ic y "  g . 17. U S A . 1. 15: so­
b o ta : ..O ko  P ro ro k a ” g. 13. p o i.. I. 
12: n ie d z ie la :  g. 14; „ N a  g ra n ic y "  
g. 16; B A J K A  (P o lic e ) „ U c ie c zk a  z  
N o w eg o  J o rk u ” g. 16.30. 18.15. U S A
I.  18; sobota: g. 16.33. 18,15; „R o z k a z  
n^żekroczTuS g ra n ic ę "  g. 15. ra d ź .. 1. 
12; n ie d z ie la : „ U c ie c z k a  z N o w eg o  
J o rk u ”  g. 16.39, ¡8.15: B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „C o  
d z ie ń  b liż e j n ie b a ”  g. 18. p o i., 1. 18; 
Z A T O K A  (N o w e  W a rrm o ) „ Ż ó łta  
ró ża ”  g. 16. ru m .. 1. 12; ..A  s ta w k a  
je s t  ś m ie rć ”  g. 18. f r . .  1. 18; G R Y F  
(G rv f in o )  n ie d z ie la :  „ In n e  s p o jrze ­
n ia ”  w gg .. 1. 18: „ S y n te z a ”  p o i., i. 
12; J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) „B lues  
B ro th e rs ”  U S A . 1. 15; „ F ro n to w a  
m iłoś ć” ra d ź .. 1. 15 (n ia te k . sobota  
i  n ie d z ie la );  R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
p ią te k  i  n ie d z ie la :  „ N ie b ia ń s k ie  
d n i”  U S A . 1. 15: „ N a  s tra ż y  s w e j 
stać będ ę”  n o l.. 1. 15; W IS Ł A  (G o­
le n ió w ) n ie d z ie la :  „ P a rs z y w a  d w u ­
n a s tk a ”  U S A . 1. 18: „ Z w a r io w a n a  
m -T z in k a ”  w e t . :  W E N U S  (G o le n ió w )  
p ią te k  i sobo ta: „S zk o d a  tw o ic h  
łe z ”  p o i . i. 15: „ F a k ir ”  r a d *  . 1. 15; 
IN A  (S ta rg a rd ) ..K la s z to r  S h a o lin ”  
c h iń s k i. 1. 15 (p ic te k . sobota 1 n ie ­
d z ie la ):  D A R  (S ta rg a rd ) „B lu es  B i-at 
b e rs ”  U S A . 1. 15 (n ia te k , sobota i 
n ie d z ie la ):  C U K R O W N IK  (S ta rg a rd )  
„ K o m a n d o s i z N a w a ro n y ”  a n g „  1. 
15; „ ż y w a  tę c za ”  ra d ź . (p ią te k , so­
b o ta  i n ie d z ie la ).

P O R A N K I
D I.A  D Z IE C I  I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

c o i .O S S E U M  -  .S za le ń stw a  p a n n y  
E w y ”  g. 14: K O R A B  — „ K it k a ”  g.
I I ,  12: D E L F IN  -  .W e r o n ik a  w  
k r a in ie  c z a ró w ”  g. l l .  13.13; B A Ł ­
T Y K  — „ P a lla d a  o k ró le w ic z u  z w a ­
n y m  B a ry łk a ”  g. 14; P O L O N IA  —  
„ C z te re j p a n c e rn i i p ies”  g. l l ;  
„ K o w b o l i In d ia n ie ”  g. 13; „ C b ło n -  
cy  z P lac u  B ro n i”  g. 14; P IO N IE R
— „ S y n o w ie  d rw a la ”  g. 10. l i .  14. 
15; H E T M A N  -  „ B a lla d a  o k ró lu  
P ie c u c h u ”  g . 12; Z A M E K  —  Z e s ta w  
b a je k  g. 11. 12. 13; M A R S  -  „S m o ­
cza ja m a ”  g. 11; S Z M A R A G D O W E
— „ N a  tro p ie  k łu s o w n ik a ”  g. 14; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ P ie s k i ł  k o t k i”  g. 
14; i  M A J  —- „ N o w i goście”  g. 15: 
B 4 J K A  — „ M y s z k a  ł  m u c h a ”  g. 12: 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  - -  „ C o la rg o l i cu­
d o w n a  w a l iz k a ”  g. 16: Z A T O K A  — 
„ A w a n tu ra  z k r e te m ”  g. 15.

R E P E R T U A R  K i n  n a  p o d staw ie  in ­
fo rm a c ji O P R F .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  
P o ls k ie  m a la rs tw o  w spółczei 
M a ła  P a n o ra m a  R a c ła w ic k a  — 
9— 19; w  sobotę i n ie d z ie lę  
9- 20; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  S: 
k a  p o lsk a  X X - le c ia  m ię d z y w o je r  
go: W ła d z tw o  ks ią żą t p o m o rsk  
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X ;  
X V I I I  w .;  D a w n e  w id o k i m ia s t  
b a łty c k ic h  ł  p e jza że  nadm ors

S ta re  s re b ra ; D a w n a  p o rc e la n a  g. 
9.30—15.36; In s tru m e n ty  i  pom oce  
n a w ig a c y jn e ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  
P o m o rzu  Z a c h o d n im ; O k rę t  w  s z tu ­
ce g. 9.30—15.30; P L A C  R Z E P IC H Y  — 
O ddz. H is to r i i  M ia s ta :  D z ie je  S zc ze­
c in a  — d d k u m e n ty  35 -lec ia ; P o c z ą t­
k i s z k o ln ic tw a  śred n ie go  w  S zczec i­
n ie  —  p a m ię c i p a n i d y r ,  J a n in y  
S zc ze rs k ie j;  D z ie je  . f o r ty f i k a c j i  
S zc zec in a  g . 9.30—1 5 .» ; K L U B  K IE ­
R U N K I — M a r ia c k a  */8  -  „W s p ó ł­
czesny po lsk i m e d a l r e l ig i jn y ” g. 
17—20 (p ią te k );  K L U B  G A R N IZ O ­
N O W Y  — W a w rz y n ia k a  5 — W y s ta ­
w a  ry s u n k u  i  g r a f ik i  g . 18—1*; Z A ­
M E K  B W A  — R e e ib y  p o lic h ro m o ­
w a n e  R y s za rd a  O rs k ieg o ; P e jz a ż  w  
m a la rs tw ie  s tu d e n tó w  P W S S P  z 
G d a ńs ka ; F o to g ra fia  H a n n y  P u c fra ł-  
s k le j-S z e w ie lo w  —  g. 10—18.

t e l e w i z j a

P R O G R A M  I

15.35 W  szkofle i  w  d o m u . 13.35
N U R T  — Z a b a w a , n a u k a  i p rac a  
d la  u c zn ió w  k la s  o o c zą tk o w y c h . ifl.ffl 
W iad o m o śc i. 1 6 .»  D la  d z ie c i — „ M a j  
s te rk le o k a ” . 16.55 D la  d z ie c i — „ P ią  
te k  z P a n k ra c y m ” . 17.20 W ia d o m o ś ­
ci. 17 30 T V  m ie s ięc zn ik  m u zy c zn y . 
18 B ez p ró b y  — „ B y ć  n o e ta ” . t9  
D o b ra n o c . 19.18 M a g . w ę d k a rs k i.  
1 9 .»  D z ie n n ik . 26 M o n ito r  rzą d o ­
w y  2 0 .»  T ra n s m is ja  z  Ż e la z o w e j  
W o li — w  175 ro c zn ic e  u ro d z in  F. 
C hortina — g ra  H a lin a  C z e rn y -S te -  
fa ń s k a . 8! P ro g r. p u b l. 81.13 F ilm  
ra d ź . — ..P u łk o w n ik  S z a ły g in  eze- 
k a ” . 22.35 „Z aw se e  po 21” . 33.43
W iad o m o śc i.
P R O G R A M  I I

17.05 Ś le d z tw o  w  » p ra w ie  n a u k i.
17.35 O b y c z a je  c o d z ie n n e  18 ,,24 k la t  
k i n a se ku n d ę” . 1 8 .»  K ro n ik a . 1» 
Z es p ó ł A e ro b îe -B a n d . 19.29 P rz e b o ­
je  D w ó jk i .  19 30 D z ie n n ik . 20 G a ­
le r ie  ś w ia ta . 8 0 .»  M ag . f i lm ó w  do ­
k u m e n ta ln y c h . 21.45 W y d a rz e n ia . 22 
R o z m o w y  in ty m n e  —  o d o w o d ac h  
m iłoś c i. 22.25 F ilm  U S A  —  „ N a  
w schód od E d e n u ” . 6.20 W ia d o m o ś ­
ci.

S O B O T A  

P R O G R A M  I
6, 6.30 7 i 7.30 T T R . 8.30 T v d z ie n
n a  d z ia łc e . 9 S o b ó tk a . 1 0 .»  W ia d o ­
m ośc i. 10.46 S z tu k a  — „ D w a  t e a tr y ” .
12.10 N a  k ra w ę d z i s ło w a . 12.30 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y  T V  C S R S . 13.20 
P o ra d n ik  ro ln ic z y . 13.55 Z  P o ls k i ro  
d e m . 1 4 .»  „W  s za ry ch  szy n e la c h ” . 
15 W iad o m o śc i. 15.10 L is ta  p rze b o ­
jó w . 15.35 T ry b u n a  se jm o w a . 16.05 
F ilm  T V P  „ L a lk a ” . 17.25 S p o r t . 18.16 
L o so w a n ie  D użego  L o tk a . 18.20 M ag . 
K u ltu r a ln y . 19 D o b ra n o c . 19.18 P ro ­
g ram  w .o jsk ow y. 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20 F ilm  ang . „ S trz a ł w  c iem n o ś c i” .
22.10 W ia d o m o ś c i. 22.15 S o o rt . 82.4B 
Zespół „ B a im ” . 23.16 K in o  nocne —  
..P rz y rz e k łe ś  d ąży ć  do  p ra w d y "  — 
w ę g .

P R O G R A M  I I

9.36. 10. 10.30 N U R T . 11 W ia d o m o ś ­
ci. 11.16 F ilh a rm o n ia  D w ó jk i .  12 
C zy m  ż v ie  P ozn a ń?  12.15. 13.20 P o ­
zn a ń  dz iś  i Ju tro . 12.35 S p o rt . 13.65 
Od sobotv do so b o ty . 13.55 Z e s p ó ł 
„ D o m ” . 15.25 „1506 s e ku n d  w ie lk ie g o  
s n o rtu ” . 15.50 W id e o te k a . 16.15 Z e  
s z tu k ą  na ty .  17.40 F ilm  p o p .-n a u k .  
..R odow ód  c z ło w ie k a ” . 1 8 .»  im io n a  
u lic  — u l. R e w o lu c ji P a ź d z ie r n ik o ­
w e j ( lo k  ). 1# R e a g a n  i  in n i.  t9.80 
D z ie n n ik  (d la  n ie s ły szą cy ch ). 20 B isv  
F e s tiw a lu  M u z y k i  — Ł a ń c u t  84. 21.65 
G o d z in a  z  E r y k ie m  L ip iń s k im . CS 
T y d z ie ń  w  p o lity c e . *? .ł#  F ilm  — 
.P u s te ln ia  n a rm e ń s k a ” . 23.16 W ia ­
dom ośc i. 23.15 S p ir itu a ls  S ingera  
B an d

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I
6 25 i 6.55 T T R . 7.25 W szec h n ica ro ­
d z in y  w ie js k ie j.  7.4® M a « , s o ra w  
w ie js k ic h . 8.26 T y d z ie ń . 9 T e le ra -  
n e k . 1 6 .»  W iad o m o śc i. 16 35 F ilm  
d o k . „ D e c y d u ją c y  f r o n t ” . 11.85 
E s tra d a  fo lk lo ru . 11.40 „7 a n te n ” .
12.45 K r a j  za m ia s te m . 13.16 K o n ­
c e rt ży c ze ń . 13.55 „R o d ło  4 b ia ły  
o rz e ł” , 14.DS D la  d z ie c i —  „ P rz e ­
d z iw n a  o now leść o S ta z y jc e  i  P la -  
c y d z ie ” . 15 W ia d o m o ś c i. 15.10 C ho­
p in a  gra C a rr io le  O hlsson. 13.58 
W szy s tk o  a lb o  n ic . 16.25 T e a t r  T V  — 
„G rz e g o rz  D y n d a ła ” . 1 7 .»  S o o rt .
17.45 W s zy s tk o  a lb o  n ic  (2). 18.25 
A n te n a . 19 W ie c z o ry n k a . 19.36 
D z ie n n ik . 26 F ilm  T V  — ,,S h o g u n "
21.25 K lu b  m ię d z y n a ro d o w y . 22.65 
S o o rt. 23.65 W ia d o m o ś c i. 23.16 L e k s v  
k o n  p o ls k ie j m u z v k i ro z ry w k o w e j.  
P R O G R A M  U

9.10 F ilm  — „B a b c ia  c h y b a  osza la­
ła ”  (d la  n ie s ły szą cy ch ). 10.30 P r o ­
g ram  w o js k o w y . 11 W ia d o m o ś c i.
11.10 S p o rt . 18 K w a d ra n s  z  h e ln a -  
łe m . 13 20 S p o rt . 13.35 „ K in o  O k o " .
14.35 J u tro  p o n ie d z ia łe k . 15.10 K in o  
f a m il i jn e . 16 OS S p o rt . 1 7 .»  F ilm  T V  
„ W a r n e r ” . 1 3 .»  S p o rt . 19 W y w ia d y  
I  D z ie d z ic . 19 30 D z ie n n ik  (d la  n ie -  
s łys ząe yc h ). 20 S p o r t . 2 1 .»  S p o r t .  
21-35 F ilm  T V  an g . — „S a g a  ro d u  
P a ll is e ró w ” . 22 25 B e p . „W yśc ig  
po k o ro n ę ”  22.45 „ O s ta tn i ja r m a r k ”  
— re p . f ilm .
U W A G A : T V  zas trzeg a  sobie p ra w o  
do z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
P R O G R A M  I
13.25 U w a g a  — ro c k ! 16.25 T y  i  tw o ­
je  z w ie rz ę ta . 16.50 G im n a s ty k a . 17 
W iad o m o śc i. 17.15 W id o w is k o  d la  
d zie ci. 17.45 F ilm  ru m . — „ P rz e k lę ­
ta  m iłoś ć” . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
Z w ie rz ę ta  p rzed  k a m e rą . 19.25 P ro g ­
noza pog od y , k r o n ik a . 20 F ilm  ra d ź . 
„ Z w y c ię s tw o ” . 21.30 F i lm y  z  w y ­
b o ru . 22 35 K ro n ik a . 22.50 P ro g ra m  
T V  cze c h o s ło w a c k ie j.

P R O G R A M  I I
17.45 W iad o m o śc i. 17.50 T V  d z ie c ię ­
ca. 18 „ Z a k lę te  w  d rz e w ie ” . 18.40 
P io s e n k i w  g ó ra c h . 18.55 W iad o m o ś­
c i. 19 F e s tiw a l P ie ś n i P o lity c z n e j.  
20 An.g. f i lm  k r y m . —  „ N a g a  p ra w ­
d a ” . 2 1 .»  K ro n ik a . 22 M a g a z y n  k u l­
tu ra ln y . 22.45 S p o rt.

S O B O T A  

P R O G R A M  I
9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a . 18 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 10.36 P ro g ra m  
z  R o sto ck u . l i  U tw o r y  H a e n d la .
12.26 W iad o m o śc i. 12.25 F i lm  CSRS.
13.45 „ K a r a k o r u m ” . 14 B a jk a  m u ­
z y c zn a  —  „ P io tru ś  i  w i l k ” . 14.40 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16 P ro g ra m  z 
R o sto ck u . 17 S p o rt . 17.30 W iad o m o ś­
c i. 18.S0 T V  d z ie c ię ca . 19 K o m ic y  
f i lm u  n ie m eg o . 19.25 P ro g n o za  pogo  
d y , k r o n ik a . 80 P ro g ra m  ro z ry w k o ­
w y . 22 K ro n ik a . 22.15 F ilm  U S A  — 
„ A p a r ta m e n t  n a  t r ż y  osoby” . 23.55 
W iad o m o śc i.
P R O G R A M  I I
10-38 S p o r t . 16.10 F ilm  ru m . — „P o  
d ru g ie j » tro n ie  m o s tu ” . 17.45 W ia d o ­
m ości. 17.59 T V  d z ie c ię c a . 18 F ilm  
T V P  —  „N o c e  i  d n ie ” . 18.55 W ia ­
dom ośc i. 19 S tu d io  H a lle .  26 F ilm  
w ł, — „ S a m  p rz e c iw k o  s ie d m iu ” . 
2 1 .»  K ro n ik a . 22 O p e ra  F . H a e n d la  
„ X e rx e s ” .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I
9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K r o n ik a . 10 
i  1 8 .»  W id o w is k a  d la  d z ie c i. l l  K o n ­
c e r t . 18.25 n i m  d o k . 12.56 W ia d o ­
m ośc i 1 k r o n ik a . 13 „ W y w ia d  z 
z im ą ” . 18.55 F ilm  d o k . 14.16 1 15.40 
W id o w is k a  d la  d z ie c i. 18 K o n c e r t  
ży c ze ń . 17 W iad o m o śc i. 17.10 S p o rt. 
1 8 .»  T V  d z ie c ię ca . 19.25 P ro g n o za  
pog od y , k r o n ik a . 26 P ro g ra m  ro z ­
r y w k o w y . *1.15 „ P rz y g o d y  w  S a ja -  
n ie ” . 21.45 S z tu k a  T V  — „ P rz e s łu ­
c h a n ie ” . 22.35 K ro n ik a . 22.50 Jazz . 
P R O G R A M  I I
1 6 .»  S p o rt . 1 5 .»  F ilm  ra d ź . - -  „O d ­
d z ia ł k o n n y ” . 17.45 W iad o m o śc i.
17.36 T V  d z ie c ię ca . 18 F ilm  ru m . — 
„P od  p e łn y m i ż a g la m i” . 18.55 W ia ­
d o m ośc i. 19 S p o r t . 20 F ilm  —  „M ó j 
m a ły  p a r tn e r” . 2120 In te rm e z z o . 
2 ! .»  K ro n ik a . 22 F ilm  T V  C SR S — 
„ Z d ra d a  po  s ło w a c k u ” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  16, 18. 19, 28. 22. 23.
16.15 B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  i 
A k tu a ln o ś c i. 17.25 F ra n c u s k a  p iosen­
k a . 18.15 W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io ­
n e j m e lo d ii. 1 8 .»  O rk ie s tra  S tu d io  
S - I .  1 9 .»  R a d io  d z ie c io m  —  „ Z ie ­
lo n a  P ó łn u tk a ” . » . io  K o n c e r t  ż y ­
czeń . 20.40 W ie rs z e  d la  c ie b ie . 21.15 
O p o w ie ść  o Ż e la z o w e j W ola. 22.25 
R e p e ty c je  z  ja z z u . 23.10 P a n o ra m a  
Ś w ia ta . 23.25 D y s k o te k a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  17. 20.25. 0 » .  
S E R W IS  R Y B A C K I:  21.
15 P a m ię tn ik i  i w s p o m n ie n ia . 15.18 
B is y  R u g g ie ra  R icc ie g o . 1 5 .»  F o l­
k lo r  — In d o n e z ja . 16 W ie lk ie  d z ie ­
ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y . 16.56 Jan  
E k s tro e m  — „ P u ła p k a " . 17.05 F e lie ­
to n . 17J5 D z ie n n ik . 17.28 U T S K .  
17.40 S zc ze c iń s k ie  n a g ra n ia . 18.03 
K o n c e r t  ży c ze ń . 1 8 »  K lu b  S tereo .
19.36 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n ii .  *0.35 
A u d . li te ra c k a . 21.45 T e a tr  P R  —  
„ W id z e n ie ” . 22.23 P ły ta  z  g w ia zd k ą  
— „ D e lin g u e n t” . 23.10 „ W y b ra n ie c ” .
28.30 P o la c y  n a  p ły ta c h  ś w ia ta . 0.16 
G ło s y , in s tru m e n ty , n a s tro je . 0.45 
M in ia t u r a  l i te ra c k a .
P R O G R A M  I I I
15.65 R o ck  d o  p o lsk u . 15.45 M ag a zy n  
m o to ry z a c y jn y . 10 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  1 7 .»  P o li ty k a  d la  w s zys t­
k ic h . 19 „K o c h a ła m  T y b e r iu s z a ” . 
19.80 T ro c h ę  s w in g a ... 19.50 „ P n in ”  
»  T ró J -D ż w ię k . 20.45 „ B o h a te r  c z a r­
n y ” . 81 T r z y  k w a d ra n s e  Jazzu. 81.45 
K lu b  T r ó jk i .  22.15 Ś p ie w a ć  poezję . 
82.48 „W s z y s tk ie  ow o ce  ś w ia ta ” . 23 
Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  2 8 .»  „ W ie k  
m ę s k i” .
P R O G R A M , IV
W IA D O M O Ś C I:  17, 1 9 » ,  2 3 » .  
iS.SS „ M ię d z y  n a m i” . 16 L e k tu r y  n a ­
s to la tk ó w . 16.10 In s tru m e n ta r iu m  
m u z y k i ro z ry w k o w e j.  16.30 N ow ośc i 
m e d y c zn e . 17.05 A rc y d z ie ła  m u z y k i  
o r a t o r y jn e j .  18 M o je  h o b b y . 18.20 
M u zy c zn e  h o b b y  —  m u s ic a l. 18.40 
S tu d io  e k s p e rtó w . 19.40 Ję z . a n g ie l­
s k i 19.55 O  tw ó rczo ś c i d la  d z ie c i. 
» .2 0  W ie c z ó r m u z y k i l  m y ś li — 
„ C z ło w ie k  1 p a ra g ra f” . 22 W ir tu o z i  
ł  Ic h  n a g ra n ia . 22.50 L e k tu r y  C zw ó r  
k i .  23 M u z y k o te r a p ia . 23.80 C z ło w ie k  
l  n a u k a  —  „ P o  k o n fe r e n c j i  b io ­
c y b e rn e ty k ó w ” .

S O B O T A  

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  7, 8 . 9. 10. 12.05, 14. 
16, 19. 20. 22, 83.
8.10 O b s e rw a c je  K .  Z ie liń s k ie j.  8.40 
Ż o łn ie rs k i zw ia d . 9 C z te ry  p o ry  ro ­
k u . 10.80 „ Id io t a " .  11.05 K o n c e r t  
p rze d  h e jn a łe m . 1 2 »  M u z y k a  fo l­
k lo re m  m a lo w a n a . ~ 12.45 R o ln ic z y  
k w a d ra n s . 1 3 .»  ś p ie w a  M a r in a  F lo ­
re s . 14.05 M a g a z y n  —  „ R y t m ” . 14.55 
P ię ć  m in u t  o  f i lm ie . 16.05 M e r k u ­
r iu s z  rz ą d o w y . 1 6 »  K o n c e r t  życ zeń . 
17 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.25 A lk o  
h o liz m , a lk o h o l. 1 7 »  M u z y k a  z  f i l  
m o te k i. 18 „ M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 
G ra n ie  ja k  z  n u t.  1 9 »  M in ire c ita l .  
1 9 .»  R a d io  d z ie c io m  —  „ S u p e łe k ” . 
» .0 5  W  k i lk u  ta k ta c h , w  k i lk u  sło ­
w a c h . 21.85 T y g o d n ik  k u l tu r a ln y .  
a i .S  P o lo n e z y  z  5 k o n ty n e n tó w .  
22.25 N a  ro c k o w ą  n u tę . 23.10 P a n o ­
ra m a  ś w ia ta . 23.25 S ły n n e  o rk ie s try  
ro z ry w k o w e .
P R O G R A M  I I
W rA D O M O Ś C I:  8, 17, 21.85. 8.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  13. 21.
6.30 S tu d io  B a łt y k .  7.35 R o d z in n y  
p o rt . 8.10 S te re o fo n ic z n e  a rc h iw u m  
p io s e n k i. 8 »  P o ra n n a  se re na d a . 9 
„ W y b ra n ie c ” . 9.20 M u z y k a , k tó r i  
Jubl Z d z is ła w  K a m iń s k i .  9.50 „ P u ­
ła p k a ” .* 10 G o d z in a  m e lo m a n a . 11 
Z a w s ze  po  je d e n a s te j. 11.10 W s p o m ­
n ie n ia  z  k a b a re tu  „ D u d e k ” . 11.30

T y d z ie ń  w  s te re o . 12 S z ta fe ta  o r­
k ie s tr . 12.25 „ R a d io w e  40 -lec ie” . 13.95 
H is to r ia  n a  p ap ie rze  p is an a . 13.20 z  
m a lo w a n e j s k rz y n i . 13.30 A lb u m  ope 
ro w y . 14 Co je s t g rane? 16 W ie lk ie  
d z ie ła . 1 0 .»  „ P u ła p k a ” . 17.05 F e l ie -  
to q . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 S p o tk a n ie  
Z ro d z in n y m  p o rte m . 18 Z e  św iato ­
w e j e s tra d y . 18.10 T y d z ie ń  na Z a ­
c h o d n im  W y b rz e ż u . 18.30 M u zy c zn a  
g a le r ia  D w ó jk i .  1 9 .»  „ C z e rw o n y  ła ­
b ęd ź”  — m ity  in d ia ń s k ie . 1 9 »  W ie  
czór w  f ilh a r m o n ii ,  a i.io  W ie c zo r­
n e re f le k s je . 21.15 P io s e n k i, a ra n ż a ­
c je  i  zes p o ły . 2 1 .»  „ L it e r a tu r a  i  m u  
Z y k a ” . 31.35 T e a tr  P R  — „ Z a  k u r ty  
n ą ” . 22.10 S tu d io  S te re o . 23 „ W y b ra ­
n ie c ” . 2 3 .»  S tu d io  S te re o . 0.45 H o ­
ro sk o p y .
P R O G R A M  I I I
7.30 P o li ty k a  d la  w s zy s tk ic h . 9.05 
P o  p ro s tu  o nas. 9 .»  M a ła  p o ra n ­
n a m u z y k a . 10 „K o c h a ła m  T y b e r iu ­
sza” . 1 0 »  Z ło te  la ta  sw in g a ... 11 
N ie  c zy ta liś c ie  — to  p o s łu c h a jc ie . 
łl-1 5  W o k ó ł m u z y k i la ty n o s k ie j. 
1 3 .»  „ P n in ” . 12A5 W  to n a c ji T r ó jk i .  
13 „S za m a n  m o rs k i” . lS .ie  P o w tó r ­
k a  z  ro z r y w k i .  14 M u z y k a  H a e n d la  
w  306-lecie u ro d z in . 15.05 W s zy s tk ie  
d ro g i p ro w a da ą  d o  N a s h f i ł łe .  15.45 
P o d ró że  re po rte ró w -, i#  Z a p ra s za m y  
do T r ó jk i .  19 P a m ię tn ik  po to c zn y  — 
lu ty  1885. ¡ 9 »  T ro c h ę  s w in g a .. . 1 9 .»  
„ P n in ” . 20 U s t a  p rze b o jó w . 22.19 
T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  O k o ” . 33 Z a p ra ­
s za m y d o  T r ó jk i .
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I:  7. 12.05, 17, 1 9 » .  
23 .» .
7.18 D o o k o ła  ś w ia ta . V »  Z espó ł 
„ C o m p łe to r iu m ” . 7.40 Jęz. a n g ie l­
sk i. 7 »  P io s e n k i zn a d  T a m iz y . 8.10 
C z ło w ie k  w  sw o im  „ M ” . 9.86 P o ra ń  
na p o z y ty w k a . 9 Z  k a ta lo g u  n ie ­
zap o m n ia n y c h  p rze b o jó w . 9 »  Z g a d ­
n i j .  sp ra w d ź , o d p o w ie d z . 10 Z e  sta­
re go  g ra m o fo n u . 1 0 »  V a d em é cu m . 
11 R o zg ło śn ia  H a rc e rs k a . 12.20 Odpo  
w ie d z i n a  lis ty . 1 2 »  ..S p ra w a  G ra ­
s e ra ” . 13 Z ło ta  s e r ia  C la u d ia  
A rra u 'a . 13.58 F e lie to n  l i t e r a c k i .  14 
O k u l tu r ę  s ło w a . 1 4 »  Ś p ie w a  K r y ­
s ty n a  P ro ń k o . 1 4 »  ..P o la  śn ieg iem  
b łę k itn ie ją ” , 14.45 P ia n o -fo r te . 35 
T e a tr  d la  d z ie c i —  „ P o rw a n y  za  
m ło d u ” . 1 5 .»  M u z y k a  n a s to la tk ó w . 
16.05 Z  m ik ro fo n e m  po k r a ju . 17.05 
P e jz a ż  p o ls k i. 1 7 »  w  czasach  
trze c h  m u s z k ie te ró w . 19 T rze c h s e t-  
n a ro c zn ic a  u ro d z in  H a e n d la . 19 
P o rtre t  s ło w a m i m a lo w a n y . 19.40 
Ję z . fra n c u s k i. 19.55 O rk ie s tro w e  
g ra n ie . 20.20 W ie c zó r z e  s łu c h o w i­
sk ie m  — „ D z iw n a  ro z m o w a ” . 21.30 
P rze b o je . 2 1 .»  F o te l w  c z w a r ty m  
rzę d z ie . 22 R e p o rta ż . 22.25 S p o tk a ­
n ie  z  J a c k ie m  .S k u b ik o w s k im . 22.50 
L e k tu r y  C z w ó rk i . 23 K u lis y  scen i 
scenek. 23.30 R o zm o w y  in ty m n e .

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  1
W IA D O M O Ś C I:  7, 8. 19, 20. 23.
7.15 M u z y k a  w  ra n n y c h  p a n to fla c h .
7.30 C zas i  lu d z ie . 8 »  M o s k w a  z  
m e lo d ią  i  p io se n ką . 9 M a g a zy n  w o j  
s k o w y . 16 O rk ie s tra  P R iT V  w  P o ­
z n a n iu . 1 6 »  T e a tr  d la  d z ie c i —  
„ O k ru c h y ” . 11 K o n c e r t. 12.45 M u ­
zyc zn e  no w o śc i. 13 P rze g lą d  ty g o d n i 
k ó w . 13.15 K la s y c y  o p e re tk i. 14 M ag . 
m ię d z y n a ro d o w y . 14.30 „ W  J e z io ra -

n ac h ” . 15 K o n c e r t  życ zeń . 16 P o d ­
w ie c zo re k  p rz y  m ik ro fo n ie . 17 M a ­
g a z y n  m u zy c zn y  „ R y tm ” . 18 D ia ­
lo g i h is to ry c zn e . 18.15 Ś w ia t  m u z y ­
k i .  19.10 K o n c e r t  n a  je d en  głos, 
3 9 »  R a d io  d z ie c io m  — „ W  z im o ­
w y  c z a s * . 19.50 S iad em  naszych  in ­
te rw e n c j i. 21.05 P o ls k ie  ro d o w o iy .  
2 1 »  G w ia z d y  i  le g e n d y  O p e ry  W a r  
s z a w s k ie j. 22 T e a tr  P R  —  „ M ły n  
n ad  K a m ie n n ą ” . 23.31 Jazz. 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  7, 13, 17. 21. 0 55 
S E R W IS  R Y B A C K I:  7.55. 21.
7.05 Q uod  l ib e t  — c z y li co k t o  lu b i.  
7.40 Z a  ro g a tk a m i. 8 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 8.25 A u d . w o js k o w a . 8.45 K o n ­
c e rt w  ro m a n ty c z n y m  s ty lu . 9.15 
W itk a c y  — p o d bó j ś w ia ta . 10.15 P o ­
ra n e k  z M u z a m i. 12 M u z y c z n a  pocz­
ta D w ó jk i.  12.10 M u z y k a  d la  k o le k ­
c jo n e ró w . 13.65 K o n c e r t  o rk ie s try  
s y m fo n ic z n e j. 1 3 .»  ś p ie w n ik  ro d z in ­
n y . 14.15 S c en a  p io s e n k i. 15 K o n ­
c e rt  c h o p in o w s k i. 1 5 »  K a ta lo g  w y  
d a w n ic z y . 15.35 P io s e n k i n a te le fo ri.
17.05 40 -lec ie W y zw o le n ia  P o m o rza  
Z ac h o dn ieg o . 18 W ie c zó r z p ły tą  
C . D . C . F . H a e n d e ł — „M es jas z” . 
22.25 P r in c e  an d  th e  R e v o lu tio n . 
23.29 L io n e l R ic h ie . 0.15 H a e n d e l — 
„ M u z y k a  n a  w o d z ie ” .
P R O G R A M  I I I
7.65 P rz e b u d z a n k i. 8 S p ra w y  i  sp ra w  
k i .  8.16 K o m u  piosenkę? 8.45 K ą ty  
w id ze n ia . 9 M u z y c z n y  p o ra n e k  f i l ­
m o w y . 8.30 Z  m o je j p ły to te k i ifl 
„ T y lk o  »  m in u t” . 3 0 .»  B lis k ie  snot 
k a n ia . 11 P o d  d a c h a m i P a ry ż a . 1 1 »  
S c e n y  z ż y c ia  O lg i R o m a ń s k ie j.  12 
R e c ita l O lega K o g a n a . 12 50 B lis k ie  
s p o tk a n ia . 13.05 N ie c h  g ra  m u z v k a . 
14 P r y w a tn ie  u W ło d z im ie rz a  K o r ­
cza . 14.15 „C z a rn e  s a m o ch o d y” . 15 
Ż y c ie  n a  gorąco. 15.36 O d k u rz o n e  
p rze b o je . 3 5 .»  B lis k ie  s p o tk a n ia . 16 
D z ie ła . In te rp re ta c je , n a g ra n ia . 17 
P o w ię k s ze n ia . 17.3» S tu d io  T r ó jk i .  
18 „ W ie lk i o g ro m n y ”  ^  s łuch . 19.05 
U s t a  p rz e b o jó w  d la  o ld b o yó w . 20 
F e s tiw a l P ieś n i P o lity c z n e j w  B e rli  
n ie . 21 „ C ó rk a  W a n d e re ra ” . 21.23 
M u zy c zn e  p o r t re ty  -  W ł. N a h o rn y  
22 R o zm y ś la n ia  p rze d  p ó łnocą . 22.10 
P r ix  M u s ic a l d e R a d io  B rn o  84.
23.16 Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  23 .»  
„ W ie k  m ę s k i” .
P R O G R A M  IV  
W IA D O M O Ś C I:
3.50.

12.05, 17. 19.30.

7.10 W  ś w ią te c zn y m  n a s tro ju . 8 
K le jn o ty  m u z y k i 1 s ło w a . 8.20 A n eg  
d o ty  i fa k ty . 8.50 M o te ty  H e in r ic h a  
S e h u tza . 9 T ra n s m is ja  m szy r z y m ­
s k o k a to l ic k ie j. 10 R e c ita l o rg a n o w y .
10.26 K ra jo b ra z y  h is to ry c zn e . 12 1« 
za g a d k i m u zyc zn e . 12.30 W y p ra w y  
C z w ó rk i. 13.30 P ieś ń  ro m a n ty c z ­
n a . 13.45 D o ro ś li o h a rc e rs tw ie . 14 
M o n o g ra fie  — S ła w a  P rz y b y ls k a .  
1 4 »  P o p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu ch ac zy . 
14.55 — T e a t r  K la s y k i d la  M ło d z ie ż y  — 
„ W ie lk ie  n a d z ie je ” . 16 S o c jo lo g ia  i  
ży c ie . 16.05 K o m p o z y to rz y  d z ie c io m .
17.05 Q u iz  p o p u la rn o n a u k o w y . 18 N a  
b o źeństw o  e k u m e n ic zn e  w  koście le  
e w a n g e lic k o -a u g s b u rs k im  św . T r ó j­
c y . 18.40 A n to n i B ru c k n e r  — T e  
D e u m . 19 A lf a  1 O m e g a . 19.35 E cha  
fe s tiw a li 1 k o n k u rs ó w . 20.20 W ie c zó r  
m u z y k i 1 m y ś li. 22 R e fle k s ie  i re ­
zonanse m u zyc zn e . 2 2 .»  L e k tu r y  
C z w ó rk i . 23 G r a  R . S y g ito w ic z
23.16 P u b lic y s ty k a  k u ltu ra ln a .

! > í n f o  r  m a  f o r ?
H A N D E L  1 U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  czy n n e  będą s k le p y  
ogó lnospożyw cze, n a b ia ło w e , p ie k a r ­
n icze —  c a ła  c leć  od < d o  17. S k le ­
p y sp o ży w cze  „ P e w e x u ”  o ra z  PS S  
„ S p o łe m ”  c zy n n e  od 10 d o  17. S k le ­
p y  m ięsu  o -w ę d li rU arsk ie , g a rm a że ­
ry jn e . d ro b ia rs k ie  c zy n n e  od 9 do  
18. S k le p y  ry b n e  od 9 do 1«. S k le ­
p y  m o n o p o lo w e  c zy n n e  od  18 do  19. 
S k le p y  c u k ie rn ic z e  P S S  „ S p o łe m ”  
i  p ry w a tn e  c zy n n e  od 16 d o  18.

S k le p y  p rze m y s ło w e  c zy n n e  od 11 
do 18. D o m  T o w a r o w y  „P o s e jd o n ”  
c zy n n y  od 8 »  do  19.

K io s k i „R u c h u ”  c zy n n e  ja k  w  d n i 
p o w sze dn ie .

W  n ie d z ie lę  c zy n n e  b ęd ą D e lik a ­
tesy p rz y  a l. W y z w o le n ia  6'8 od 
8 d o  13. p rz y  a l .  Jedności N a ro d o ­
w e j 47 c zy n n e  od 13 do  17. S k łeD  
m o n o p o lo w y  c z y n n y  p rzy  a l. B oh. 
W a rs z a w y  od 13 do  17.

K io s k i „ R u c h u ”  c zy n n a  p o ło w a  
sta nu  s iec i w  godz. 8—14 o ra z  d y ­
żu rn e  d o  godz. 18 p rz y  a l. W y z w o ­
le n ia  29, a l . W o js k a  P o ls k ieg o  róg  
J a g ie llo ń s k ie j, a l. W y z w o le n ia  róg  
P io tra  S k a rg i . M ic k ie w ic z a  róg  B rzo  
zow sklego , B u d z łs z y ń s k ie j. E m i li i  
G ie re z a k . p l. H o łd u  P ru s k ie g o , os. 
S łoneczne —  p ę t la  au to b u so w a . K a ­
ro la  M ia r k i  ró g  K u  S łoń c u  — w  
godz. 11—18 o ra z  n a D w o rc u  G łó w ­
n ym  P K P  c z y n n y  od 5 do  22.

P O C Z T A

C A Ł Ą  d o b ę  c z y n n y  b ęd z ie  te le ­
g ra f 1 te le fo n  p rz y  aL  N ie p o d le g ­
łości 41/42 o ra z  n a D w o rc u  G łó w ­
n y m  P K P . O d  8 do  20 c z y n n y  b ę­
d z ie  U P T  N a d a w c z y  p rz y  u l .  B o g u ­
ro d z ic y  1. P o zo s ta łe  u rz ę d y  c z y n ­
ne będą od 8 d o  13 z  w y ją tk ie m  
o kre so w o  n ie c z y n n y c h .

K O M U N IK A C J A

Ś R O D K I k o m u n ik a c ji m ie js k ie j 
b ęd ą k u rs o w a ły  w g  pow szedn iego  
ro z k ła d u  ja z d y .

.Znaleziono
W  R E D A K C J I „ K u r ie r a ”  w  p o ­

k o ju  n r  66 o d e b ra ć  m o żn a  z n a le ­
z ione d o k u m e n ty  M a łg o rz a ty  
C h m ie l. J a d w ig i H endec, Iw o n y  
O s iń s k ie j 1 M a r k a  C ab a ńs kieg o .

13 b m . p rz y b łą lk a ł s ię  pies ra s y  
w y ż e ł. W ia d o m o ś ć  te l. 523-666 po  
godz. 16.

P rz y b łą k a ła  się m a ła  b ia ła  sucz­
ka . W ia d o m o ś ć  te l. 444-86 p o  godz. 
18.

Niedziela w Zamku
S P O T Y K A M Y  się w  Z a m k u  24 

bm . n a n a s tę p u ją c y c h  im p re za c h :  
S A L A  B O G U S Ł A W A  — g . 12 — 
k o n c e r t  p n . „G o d z in a  z m u z y k ą ” . 
W y s tą p i zespół In s tru m e n ta lis tó w  
„ C a m e ra ta  N o v a ” .  W  p ro g ra m ie  
u tw o ry  M o z a r ta  1 G ó re c k ie g o ; o 
g . 16 — „ Z  i lu z ją  n a  t y ”  —- p o ka z  
K o ła  Ilu z jo n is tó w  ( im p re z a  d la  
d zie c i ł d o ro s ły c h ): S A L A  A N N Y  JA  
G IE L L O N K I — g . 18 — re c ita l w io ­
lo n c z e lo w y  S ta n is ła w a  F ir le ja ,  
a k o m p a n iu je  n a fo r te p ia n ie  A n n a  
W eso łow sk a . W  k in ie  „ Z a m e k ”  — 
o g . 11, 12 i  13 w y ś w ie t la n e  są b a j­
k i d ła  d z ie c i, o ff. 17 f i lm  d o I  „G o ­
le m ” .

Notatnik szczeciński
a  P Z M o t. p rz y  u l.  T k a c k ie j 56 

zap ra sza n a p re le k c ję  n t . zasad bez­
p ie c ze ń s tw a  osób p ie szy ch  w  ru c h u  
d ro g o w y m , w  n ie d z ie lę  o godz. 9.30. 
P re le g e n t W ła d y s ła w  O s iń sk i.

O  W  P IĄ T E K  o godz. 16 SM  
„ D ą b ”  o rg a n iz u je  k u l ig  d ła  d z ie c i. 
Z b ió rk a  p rze d  ś w ie tlic ą  os ied lo w ą  
p r z y  u l .  R y d la  160. W  sobotę o 
godz. 10.30 k u lig  d la  d z ie c i, z b ió rk a  
p rz y  u l.  R y d la  100 1 B a t. C h ło p ­
sk ic h  49. N a to m ia s t o godz. 11 S M  
„ D ą b ”  zap ra sza d z ie c i n a  „S o b ó t­
k ę  s p o rto w ą ”  w  S P  n r  12 (P o d ju -  
c h y ), ró w n ie ż  o godz. 11 „ S o b ó tk a  
m ą d re j g ło w y ”  w  ś w ie t lic y  p rz y  u l. 
R y d la  100.

O  K L U B  O s ied low y  S S M  (u l. J o ­
d ło w a  7) zap ra sza  d z ie c i w  sobotę  
na p ro je k c ję  b a je k  o godz. 11, po  
b a jk a c h  —  śn ieżn e  g ry  i  za b a w y . 
Z b ió rk a  godz. 12 z w ła s n y m  s p rzę ­
te m  z im o w y m .

^  P A Ł A C  M ło d z ie ż y  zap ra sza  w  
sobotę o godz. 15 n a  p ro je k c ję  ze­
s ta w u  b a je k .

^  C K M  „ S ło w ia n in ”  zap ra sza  W 
n ie d z ie lę  n a  w p ra w k ę  tan e c zn ą  p ro ­
w a d zo n ą  p rz e z  d yp lo m o w a n e g o  naH *  
czy  c ię ła  ta ń c a  w  godz. 18—22.
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Polityka, religia, militaria, nauki tajemne...

W  „Empiku“
jak zwykle ciekawie!

DŁUGOLETNIĄ już trodycję ma- zowane są także różnego rodzaju 
jq  organizowane przez szczeciński imprezy muzyczne i stowno-mu- 
M iędzynarodowy Klub Ksiqżki i zyczne.
Prasy spotkania czytelników z
przedstawicielam i różnych dzie- Spotkania te, odbywajqce się ki! 
dżin nauk społeczno-gospodar- ka razy w miesigcu, cieszą s.ę 
czych i politycznych. Tematyka ogromnq popularnością wśród 
spotkań koncentruje się na ta- szczecinian, o czym może świad- 
k ich cyklach jak „Publicystyka czyć fakt dosłownie nabitej słu- 
w ie lkiego form atu", „A rtyśc i na- chaczami czytelni Największe tłu - 
szych czasów", „M am  pytanie, my przyciąga tem atyka zwiozanć 
panie redaktorze", „Spotkania  z z wiedzą tajem ną, cykl „K ra je  • 
paragrafem ", „K ra je  —  ludzie —  ludzie —  obycza je" i spotkania 
obycza je", „W szechnica m orska" dziennikarzami, 
czy „W iedza tajem na a nauka"
Dość często w „E m piku" organi-

Po pieczywo i mleko 
także w niedzielę

W  N IE D Z IE L Ę  24 b m . szcze 
c łń sk a  P S S  „ S p o łe m ”  u ru c h o m i 
w  p u n k c ie  s p rze d aży  d e ta lic z ­
n e j fu n k c jo n u ją c y m  p rz y  b a -  
rz e  „ D a r ”  (a l. W o jsk a  P o ls k ie  
go, p rz y  p l.  P r z y ja ź n i P o łs k o -  
-R a d z ie c k ie j)  h a n d e l p ie c zy ­
w e m , m le k ie m  i  śm ie tan ą . 
M ie s z k a ń c y  ś ród m ieś cia  będą  
wdęc m o g li te  n a jb a rd z ie j po­
t rz e b n e  a r ty k u ły  spożyw cze  
k u p o w a ć  p rz e z  o k rą g ły  t y ­
d z ie ń . P u n k t  c z y n n y  b ęd z ie  
w  k a żd ą  n ie d z ie lę  od godz. 8 
do  17. (m g)

Tajemnicze reklamówki
L A T E M  u b ieg łeg o  ro k u  po r a z  

p ie rw s z y  zw ró c iliś m y  u w a g ę  n a  dość 
is to tn ą  ró żn ic ę  w  ce n ie  id e n ty c z ­
n y c h  to re b  p la s tik o w y c h  z w a n y c h  
p o p u la rn ie  r e k la m ó w k a m i. O tó ż  
s p rze d a w a n e  w  k io sk ac h  „ R u c h u ”  
t o r b y  (m a ją c e  m a le ń k ą  n a k le jk ę  z 
ce n ą  i  n a zw ą  f i r m y  „ G r y f -P la s t”  
S zc zec in ) są po  12 z ło ty c h , ta k ie  
sa m e zaś (a le  ju ż  bez n a k le jk i )  
k o s z tu ją  w  s k le p a c h  ch e m ic zn yc h  i 
z  1001 d ro b ia zg ó w  —  30 z ł.

P o n ie w a ż  nasz s y g n a ł m in ą ł ja k o ś  
b e z  ec h a . a C z y te ln ic y  w c ią ż  in f o r ­
m u ją  nas o ta k ic h  c e n o w yc h  „c ie ­
k a w o s tk a c h ”  —  z w ra c a m y  ty m  r a ­
zem  u w a gę  szc zec iń s k ie j s p ó łd z ie ln i 
„ G r y f -P la s t” . w y d a je  się  n a m  bo­
w ie m . że to  w ła ś n ie  je j  ko s zte m  k toś  
ro b i n ie z ły  in te re s . W y s ta rc z y  p rze ­
c ież  z e rw a ć  n a k le jk ę .. .  (m g)

Kronika wypadków
S P O K O j p a n o w a ł w c z o ra j n „  

w s zy s tk ic h  d rogach  naszego w o je ­
w ó d z tw a . M im o  o p ad ó w  śniegu k ie ­
ro w c y  p ro w a d z ą c y  sw o je  p o ja z d y  
w  tru d n ie js z y c h  w a ru n k a c h  n ie  
s p o w o d o w a li żadnego  w y p a d k u . 
N ie w ie le  p ra c y  m ie li  ró w n ie ż  s tra ­
ż a c y  i  p ra c o w n ic y  p o g oto w ia  r a ­
tu n k o w e g o .

W  M IE J S C O W O Ś C I S to b n o  D uże  
p odczas p ra c y  p rz y  s ie c z k a rn i u le g ł 
w y p a d k o w i Z e n o n  F . M ężc zyzn a  
d o z n a ł zm ia żd że n ia  d ło n i o ra z  a m ­
p u ta c j i  d w ó ch  p a lc ó w . P o  u d z ie le ­
n iu  p ie rw s z e j p o m o cy  ra n n y  zo sta ł 
p rz e w ie z io n y  do  s zp ita la  w  Z d u n o ­
w ie .

W  H O T E L U  n a le żą c y m  d o  C u k ró w  
n i „S zc zec in ”  m ia ł m ie js ce  w y p a d e k ,  
w  w y n ik u  k tó re g o  1 ,5-ro czn y K r y ­
s t ia n  W . d o zn a ł o p a rze ń  l i  s top ­
n ia  p ra w e g o  u d a . C h ło p ca  p rz e w ie ­
z io n o  do  szp ita la  n a  u l.  W o jc ie c h a  

N IE  U S T A L O N A  je s t je szc ze p rz y  
ezy n a  p o ża ru , k tó ry  m ia ł m ie jsce  
w c z o ra j w  2 e lis ła w c u  na u l. O k rę ż  
n e j . S p a lił się t u t a j  b a ra k o w ó z  m ie  
s z k a ln y  n a le żą c y  do  Z b g in le w a  W  
S p ło n ę ło  ca łe  w y p o s a że n ie  i  d re w ­
n ia n a  k o n s tru k c ja . S t r a ty  w y n io s ły  
o k . 100 tys . z ł.

W O Z Y  s tra ży  p o ża rn e j in te rw e n io  
w a ły  w c z o ra j je szc ze c z te ry  ra z y . 
W  trze c h  p rz y p a d k a c h  b y ło  to  z a ­
d y m ie n ie  m ie s zk a ń . O p ró c z  tego  
s tra ż a c y  p o m a g a li w  u su n ię c iu  a -  
w a r i i  ce n tra ln e g o  o g rze w a n ia  w  
S z k o le  P o d s ta w o w e j n a u l.  K ró lo ­
w e j J a d w ig i.

(w g )

W ID O C Z N IE  te  w ła ś n ie  te m a ty  z a ­
w ie r a ją  w  sob ie  n a jw ię c e j e le m e n ­
tó w  p o zn a w c zy c h  i za ra ze m  e m o c jo ­
n a ln y c h . N ie je d n o k ro tn ie  b o w ie m  
po  w p ro w a d z e n iu  do te m a tu  cicha  
z a z w y c z a j c z y te ln ia  s ta je  się fo ru m  
w y m ia n y  m y ś li , p o g ląd ó w , często  
je s t  n a w e t  m e jsc em  zag o rza ły ch  d y ­
s k u s ji.

A  o to  h a rm o n o g ra m  n a jb l iż s z a  
s p o tk a ń , j a k i  p o d e jrz e liś m y  u p a n i 
T e re s y  N o w o s ła w s k ie j, k ie ro w n ic z k i  
k lu b u . W  lu ty m  s w o im i w ra ż e n ia ­
m i z A u s t r i i  p o d z ie lił s ię ze  s łu ch a­
c za m i W a le r ia n  P a w ło w s k i. T e m a t  
s p o tk a n ia  — „ N ie d z ie la  W W ie d n iu ” . 
W  d a lsze j ko le jn o ś c i szc zec in ia n ie  
będ ą  m o g li w y s łu c h a ć  r e f le k s ji  p o z­
n ań s k ie g o  soc jo loga, d r  L es zk a  W e -  
resa n a te m a t  w ie d z y  ta je m n e j .  
S p o tk a n ie  to  o rg a n izo w a n e  je s t pod  
ty tu łe m  „O d  a s tro lo g ii do kosm o- 
b io lo g ii” . J a k o  nas tę p n e, c h y b a  ju ż  
m a rc o w e , o d b ęd z ie  sę s p o tk a n ie  z 
d z ie n n ik a rz e m  m ie s ię c zn ik a  „ N o w e  
D ro g i” , S y lw e s tre m  S z a fa rze m , k tó ­
r y  p o ru s zy  te m a t m il ita rn e g o  i  po ­
z a m ilita rn e g o  za g ro że n ia  d la  p o k o ­
ju .  R ó w n ie  in te re s u ją c o  ja k  p o p rze ­
d n ie  za p o w ia d a  się  s p o tk a n ie  p t. 
.W p ły w  is la m u  n a  p ań s tw a  k r a jó w  

a ra b s k ic h ” . U d z ia ł w  n im  w e źm ie  
d r  J e rz y  P io tro w s k i z In s ty tu tu  
S p ra w  M ię d z y n a ro d o w y c h  w  W a r ­
sza w ie .

Pozostaje więc tylko czekać na 
umówione term iny i życzyć sobie, 
ażeby prelegenci nie zrezygnowali 
z przyjazdu do naszego miasta.

(Jacz)

¿ » R O I  g w i m c n  s . ę  o  p o m o j  m a l e g i a i n g i

Szkota m SuitiJeicach
eiiaz realniejsza

koniecznośc i b ud ow yK IL K A K R O T N IE  p isa liśm y
szko ły  na G um ieńcach . Już is tn ie ją c e : SP n r  66, SP n r  16 
SP n r  72 są przeciążone. R ozbudow ujące  się zaś now e osied la  
(„R ed a ”  i  v\ n a jb liż s z e j p e rsp e k tyw ie  osiedle „S e lfy ” ) spow odu­
ją , że liczba  u czn ió w  zw iększy się jeszcze b a rdz ie j. Is tn ie je  za ­
tem  p iln a  p o îr/.e .'a  b ud ow y  n o w e j szko ły  na ty m  obszarze.
G u m ie n ie c k i PR ON’ p o d ją ł się tego zadania.

N A  O S T A T N IM  zebran iu  D e cyz ja , budow y n o w e j szko ły 
sp ra w ozd a w czo -w y b o rc z ;jn  osie w ym aga  b ow iem  d użych  n a k ła - 
d low ego PRON — ja k  p o in fo r -  d ó w  fin a n s o w y c h  i  ogrom nego 
m o w a ł nas jego  w ic e p rz e w o d n i- w y s iłk u  społecznego. O siedło- 
czący, p ia s tu ją c y  zarazem  s’ a - w y  PRO N zw raca  się zatem  do 
n ow isko  d y re k to ra  SP n r  66, d y re k c ji f i rm , sam orządów  p ra - 
“m g r Z. G ó ra  —  w ys iosow ano  co w n iczych , z w ią zkó w  zawodo- 
ape l do m ieszkańców  G um je n ie ć  w ych , POP. za łóg za k ła d ó w  p r a -  » ¡ S ™  
o w zięc ie  u d z ia iu  w  N a ro do - cy z n a jd u ją cych  się na  te re n ie  G um ien ipc  _  _t a i I  
w y m  C zyn ie  Pom ocy Szkole. G um ie n ie c  — o pom oc m a le - r r a ln io . „ ;  J

" rialnn 4~ J ■

n o w e j  w a n i tą  in w e s ty c ją . Podobno  ró w -  
n eż „ S e K a ” . . .H y d ro m a ” . „ F a m a -  
bud”  i S M  „ B r y z a ”  p o p ie ra ją  ideę  
b ’ d e w y  S 2 k c ły .

M Ł O D Z IE Ż  z SP n r  65 o raz
ZS Z m ieszczącej się w  ty m  sa­
m ym  bud v n ku  p od ję ła  się — w 
r a ra c h  a k c ji .. .0 s z k ó ł'n a  50- 
le c ie " — zo ie ran ia  su ro w ców  
w tó rn y c h , a p ien iąc  e uzyskane 
z. ich  Sprzedaży chce w p łacać 
na ko n to  b udow y n o w e j szko ły. 
Już je s t tego k i l '  a tysięcy zł. 
J e d n y m  s łow em  p om ys ł zbudo­
w a n ia  nowego b u d y n k u  na cele 

sszkańpów 
się coraz

Awaria wodoc’qgu
na ul. Łuczniczej

330 rodzin
nadal te z  wody

O D  N IE D Z IE L I  p o z b a w ie n i są wo  
d y  m ie s zk a ń c y  b lo k ó w  p rz y  u l. Ł u ­
czn ic ze j. N ie s te ty , do te j  p o ry  n ie  
u d a ło  się z lo k a liz o w a ć  m ie js ca , w  
k tó ry m  o ę k ła  ru ra , g d y ż  w o d a  w y ­
d rą ż y ła  tu n e l w z d łu ż  u ło żo n yc h  k a ­
b li  i w y p ły w a  d a le k o  od m ie jsca  
uszk o d zen ia . D o  zb a d a n ia  pozostał 
je szc ze 1 5 -m e tro w y  o d c in e k , n a  któ  
ry m  p ra w d o p o d o b n ie , w y s tą p iła  
w a r ia . u s zk o d ze n ia  szu k a  się 
w y c zu c ie ” . D u ż y m  u tru d n ie n ie m  w  
p ro w a d z e n iu  p o s z u k iw a ń  je s t za ­
m a rz n ię ta  z ie m ia  — z lo d o w a ce n ie  
sięga m ie js c a m i do  g łę bo k o śc i 120 
c e n ty m e tró w . W c z o ra j p ra c e  t r w a ­
ły  do  godz 22. a p a lo n e  w  trzech  
m ie js c a c h  ogn iska ro z g rz e w a ły  z ie ­
m ię . J a k  p o in fo rm o w a ł nas k ie ro w ­
n ik  I I  R e jo n u  R P W iK  dz iś  uszko­
d zen ie  p o w in n o  zostać z lo k a liz o w a ­
ne.

(wg)

Migawki handlowe

200 tys. „zamrożonych“ butelek
♦  T E O R E T Y C Z N IE  d orszo- w ano 80 to n  ty c h  ry b , dalsze 

we ż n iw a  t rw a ją  — p ra k ty c z -  d os ta w y  są w  drodze. W  polo­
n ie  ic h  n ie  m a. B a łty k  je s t bo- w ie  m a rca  w e jd ą  ponad to  do 
w ie m  s k u ty  lodem , pogoda sprzedaży k o n s e rw y  sprowa- 
w ciąż sz to rm ow a, w ię c  p o ło w y  dzone z Ju g o s ła w ii, 
dorsza ty le  co żadne. D ia m e tra l
na  zm iana  a u ry  p o z w o liła b y  n a  ♦  M ro z y  źle  w p ły n ę ły  m  
zm ianę  s tanu  rzeczy. C e n tra la  p o ry . k tó re  p rz y m a rz ly  do g run- 
R yb na  dyspo nu je  je d n a k  m in -  tu  i s tra c iły  na jakośc i. W 
ta ja m i. D o sk le pó w  w ye kspe d io - RSO P n iep o ko ją  się rów n ież 

w yg lądem  se le rów  — ju ż  przy 
zb iorze m ia ły  one rd za w e  p la ­
m y na m iąższu, te raz  przecho­
w u ją  się bardzo  źle.

r ia ln ą .

S P O Ł E C Z N IC Y  za p ro p o n o w a li p o ­
nad to . b y  z a ło g i w s zy s tk ic h  p rze d ­
s ię b io rs tw  p rz e p ra c o w a ły  4 w o lne  
soboty w  ro k u  i  u zy s k a n e  w  ten  
sposób środ k i p rz e z n a c z y ły  n a a k c ję  
„50 szkó ł n a 50 -lee ie” .

T a k ie  p o s ta w ie n ie  s p ra w y  z ca łą  
pew nością  z a s łu g u je  n a uw a gę . P i­
szem y o szk o le , bo to  n a jw a ż n ie j­
sze, a le  o s ie d lo w y  ru c h  'P R O N  na  
G u m ie ń c a c h  b ie rze  pod u w a gę  ró w ­
n ież in n e  p o trz e b y  d z ie ln ic y  — 
m . in . h a n d lo w o -u s łu g o w e , z w ra c a  
też  u w a gę  n a  z a n ie d b a n ia  d o ty c z ą ­
ce o c h ro n y  ś rod o w isk a  n a tu ra ln e g o

N o w a  szk o ła  n a  G u m ie ń c a c h  zbu  
d o w a n a  m a  b y ć  opoda l osied la  „ R e  
d a ” . T e re n  te n  a r c h ite k t  m i sta ju ż  
o g lą d a ł i go za a p ro b o w a ł. M ie s zk a ń  
cy G u m ie n ie c  są bard zo  z a in te re s o -

(w ys)

C jiiy rk a  -  ra j!
W

A jednak można...

Kasety wideo 
ze „Stilonu"

G O R Z Ó W  W L K P . Z a k ła d y  W łó ­
k ie n  C h e m ic zn y c h  „ S t ilo n ”  w  
G o rz o w ie  W lk p .  p ro d u k u ją  m . in . 
m a g n e to fo n o w e  ta ś m y  s zp u lo w e i 
kaseto  -e, są je d y n y m  w  k r a ju  pro  
d u c e n te m  ka s e t m a g n e to w id o w y c h  
O d p o w ia d a ją  one w y s o k im  w y m o ­
gom  Ja ko ś ciow ym  i  u m o ż liw ia ją  
zap is  p ro g ra m ó w  za ró w n o  cza rn o  
b ia ły c h  ja k  1 k o lo ro w y c h . W  ub. 
r .  w y p ro d u k o w a n o  8 tys . sz tu k  ka  
set. U b ie g ło ro c zn a  do staw a  taśm  
w id e o  ze  „ S t ilo n u ”  je s t je d n a k  za 
ra z e m  o sta tn ią , b o w ie m  do ko n an o  
je j ,  a b y  ra to w a ć  u ż y tk o w n ik ó w  
p o ls k ie j m a g n e to w id ó w  z w arszaw  
skiego- „ K a s p rz a k a ” , k tó re  p ra c u ja  
w  sy ste m ie  V C R . Jest on ju ż  obec­
n ie  w  ś w ie c ie  m ocno  p rze s ta rza ły  
i  za s tą p io n y  zo s ta ł p rzez  system  
V H S . D o  z m ia n y  te j  p ra g n ie  do ­
stosow ać się  te ż  dostaw ca  k r a io -  
w y c h  m a g n e to w id ó w .

♦  S p ó łd z ie ln ia  M leczarska  
m a k ło p o ty  z o pa kow an ia m i.. 
N ie  m a w  co ro z le w a ć  tow aru , 
bo w  dom ach k lie n tó w  sk lepów  
spożyw czych  zosta ło  200 tys. bu­
te lek  po m le k u  i  śm ietan ie . 
A p e lu je m y  o z w ro t opakow ań 
szk la nych  we w ła s n y m , dobrze 
p o ję ty m  in te res ie .

♦  „P o ld ro b "  d os ta rc z y ł w  
ty m  m ies iącu  81,1 to n  ku rc z ą t 
poza re g la m e n ta c ją . N a jw ię ksze  
n as ilen ie  d os ta w  p rzyp ad a  na  
p ią tk i i  sobo ty . W  te j m a ­
sie n a jw ię k s z y m  pow odzen iem  
cieszą się ku rc z ę ta  św ieże, i 
wędzone z n a jd u ją  coraz w ię ­
ce j z w o le n n ik ó w .

„Słoneczna“
nie do poznania
P R Z Y  u l. M ic k ie w ic z a  od la  

is tn ia ła  re s ta u ra c ja  „S ło n e c zn a ” 
B y ł t o  p rz y b y te k , k t ó r y  spędzał 
sen z  oczu o k o lic zn y m  m ie s zk a ń ­
com . K ró tk o  —  b y ła  to  k n a jp a  pod 
p rz y s ło w io w y m  b a te m  lu b  ja k  to  
się m a w ia  o s ta tn ia  z  lic zn y c h  
sp rze d  la ty  m o rd o w n i.

D łu g o  lo k a to rz y  i sam orząd  
m ie s zk a ń c ó w  w o jo w a li  a b y  z m ie ­
n ić  te n  lo k a l.  D o  a k c j i  w łą c z y ł się 
o s ta tn io  ̂  „ S a n e p id ” , k t ó r y  p o o a rł 
m ie szk ań c ó w  o k o lic zn y c h  posesji w  
te n  sposób, iż  p rze p ro w a d zo n o  tu  
k o n tro lę  zap lec za  re s ta u ra c ji i o rze  
czono n a ty c h m ia s to w e  je j  z a m k n ie ­
cie  z  u w a g i n a k a ry g o d n e  w a ru n k i  
s a n ita rn e .

O s ta tn io  „S ło n e c zn a ”  z n o w u  zo­
sta ła  o tw a r ta . W  w y n ik u  p rze p ro w a  
dzonego re m o n tu  n ie s ła w n e j p a m ię ­
c i m o rd o w n ie  za m ie n io n o  n a p izze r  
n ię  s p e c ja lizu ją c ą  s ię  w  d a n ia ch  
k u c h n i w ło s k ie j.  Z  a lk o h o li pozo­
sta ło  tu  t y lk o  w in o  d o s k o n a le  p a­
su jące do  se rw o w a n e g o  a s o rty m e n ­
tu  p o tra w .

W  d ru g ie j części lo k a lu  z o rg a n i­
zo w a n y  z o s ta ł s ło d k i b a r  z  c ia s tk a ­
m i. d es era m i 1 m le c z n y m i n a p o ja ­
m i. P ro w a d z i się  tu  ta k ż e  sprzedaż  
c ias t n a  w y n os .

N a  p rz y k ła d z ie  „S ło n e c z n e j”  m oż  
na s tw ie rd z ić , że ja k  się  chce to 
m o żn a  zm ie n ić  n a w e t to  co w y d a ­
w a ło  się  n ie m o ż liw e .

(Jacz)

Uczciwi są 
wśród nas!

W IE L C E  s ię  z m a r tw i ł  je d e n  z p a­
sa żerów  „ T a x i”  g d y  z o r ie n to w a ł się  
że z o s ta w ił ta m ż e  w ię k s z ą  g o tó w k ę , 
d o k u m e n ty  osobiste , k a r t k i  n a  b e n ­
z y n ę  i  o k u la ry . S tre s  z p o w o d u  te j  
s tra ty  n ie  zd ą ż y ł się je d n a k  ro z w i­
n ąć , bo  o to  u c z c iw y  p rz e w o ź n ik  — 
p an  P a w e ł B o ry s e w ic z , p ro w a d zą c y

I ta k s ó w k ę  n r  484 — zg u b ę  odn iósł. 
W dzięc zno ś ć  pec h o w eg o  pasażera  
b y ła  o g ro m n a , z a  n as zym  pośred ­
n ic tw e m  s k ła d a  on u c zc iw e m u  k ie ­
ro w c y  ta x i p o d z ię k o w a n ie . (w ys)

T A  d e re d n a  c y t ry n a  w y h o d o w a n a  
zosta ła  p rzez  p a n ią  H e le n ę  P o n c zek  
ze S zczec ina po p rootu  w  don iczce. 
K rz e w  k w itn ie  cd k w ie tn ia  i b .  r . i 
je d n y m  z p ię c iu  o w o có w  je s t w ła ś ­
n ie  ta  c y t ry n a  — w ie lk  ści d o jr z a ­
łego  g ra p e fr u ita .

Czego n ie  lu b i c y try n a ?  P od o b n ie  
Jak p aproć , z m ia n y  m ie js c a  i su­
ch e j g le b y . Poza ty m  k w !a ty  i k rz e  
w y  d o n ic zk o w e  trzeb a - ko c h ać , bo 
in a c z e j-n ie  k w itn ą  — t a k  p r z y n a j­
m n ie j tw ie rd z i h o d ow ca . S p ró b u jm y  
w ię c  i  m y  pó jść za ty m  p r z y k ła ­
d em . a być m oże te n  e g zo tyc zn y  d o ­
d a te k  do  h e rb a ty  stan  e się d ła  nas 
ła tw ie j  do stęp n y  n iż  do ty ch c zas ...

(Jacz)
F o to . Z b . Jo d k o w s k i

W  Ośrodku CSRS

WysUwa wy&wnictw 
kcinirikEcji i łączno'ci

O D  Ś R O D Y  w  C zec h os ło w a ck im  
O środku  K u lt u r y  i In fo rm a c ji  w  
n aszym  m ie śc ie  czy n n a  je s t  w y s ta ­
w a , k tó ra  za p e w n e  za in te re s u je  
w s zys tk ic h  zw ią za n y c h  ‘ z k o m u n i­
k a c ją  i  łą czn o śc ią . W y d a w n ic tw o  
„ N A D A S ” z P ra g i p re z e n tu je  sw o­
je  o siąg n ię cia . W y d a je  £> n o -m . in . 
p o d rę c z n ik i szk o ln e  i  lie zn e  p u b li­
k a c je  p o p u la rn o n a u k o w e . P re z e n ta ­
c ja  je s t zac h ętą  do w s p ó łp ra c y  z 
O ś ro d k ie m  C SR S d la  szeregu in s ty ­
t u c ji  zw ią za n y c h  z k o le jn ic tw e m , 
o św ia tą  z a w o d o w ą  o ra z  łącznośc ią . 
W śró d  w y d a w n ic tw  „ N A D A S ”  w szy  
s tk ic h  ch y b a  za in te re s u ją  fa c h o w e  
k s ią ż k i o  o b s łudze p o lsk ic h  sam o­
ch o d ó w  „ F ia t  125 p ” i  „ F ia t  128 

Z a c h ę c a m y  do o b e jrze n ia .

(W iJ )
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